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W A R S Z A W A 

ZADANIA BANKI 
I . Ogólne warunki ekonomiczne i społeczne 

Dzień 1 s tycznia 1961 r o k u jest d a t ą g r a n i c z n ą nie 
tylko m i ę d z y dwoma ko le jnymi la tami , lecz w na­
szych warunkach t a k ż e i m i ę d z y dwoma ko le jnymi 
planami p ięc io le tn imi , min ionym o b e j m u j ą c y m okres 
lat 1956—1960 i nowo r o z p o c z ę t y m , o b e j m u j ą c y m l a ­
ta 1961—1965. 

Oczywiście w tak ich z jawiskach, j a k r o z w ó j gospo­
darczy i spo łeczny nie m o ż n a p r z e c e n i a ć znaczenia 
jakiejkolwiek daty. N i e w ą t p l i w i e w dn iu 1 s tycznia 
1961 roku nie z n a l e ź l i ś m y s i ę nagle w w a r u n k a c h 
odmiennych od tych , k t ó r e i s tn i a ły w dn iu 31 grud­
nia 1960 roku. ' K a ż d y dz ień jest k o n t y n u a c j ą dnia 
poprzedniego, k a ż d y rok stanowi j ak i e ś p r z e d ł u ż e ­
nie zadań i w a r u n k ó w r o k u poprzedniego, a zadania 
które sobie s tawiamy na p ięc io lec ie 1961—1965 są 
w dużym stopniu zdeterminowane przez rezul ta ty 
naszej dz ia ła lnośc i gospodarczej i poli tycznej 
w okresie lat 1956—1960. Z drugiej jednak strony 
niewątpl iwym faktem jest r ó w n i e ż systematyczne 
narastanie drobnych, codziennych i lośc iowych zmian 
na różnych odcinkach naszej pracy, zmian, k t ó r e 
w dłuższych okresach czasu k u m u l u j ą s ię i p r o w a d z ą 
do przemian typu j akośc iowego . 

Jest jeszcze zbyt wcześn ie , a ż e b y podjąć p r ó b ę 
podsumowania dorobku polskiej gospodarki za okres 
lat 1956 — 1960. Nie chodzi z resz tą w t y m miejscu 
o to, ażeby tego rodzaju p r ó b ę p o d e j m o w a ć . D l a zo­
brazowania s to jących przed Narodowym B a n k i e m 
Polskim z a d a ń na c a ł y okres p lanu p ięc io le tn iego 
1961—1965, a w szczególności na rok 1961 potrzebna 
jest jednak charak te rys tyka tych d w ó c h o k r e s ó w , 
podkreślająca z a r ó w n o ich cechy w s p ó l n e , j a k i z a ­
chodzące m i ę d z y n i m i różn i ce . 

Okres lat 1956—1960 w naszym życ iu ekonomicz­
nym i spo ł ecznym m o ż n a n a j k r ó c e j scharakteryzo­
wać jako okres dalszego rozwoju przy r ó w n o c z e s n y m 
wyrównywaniu dysproporcji n a r o s ł y c h w latach 
1950—1955, szczególnie do roku 1952, i jako okres 
przeobrażeń w systemie z a r z ą d z a n i a i planowania 
naszej gospodarki. 

Jak wiemy, najs i lniej d a ł y s ię odczuć n a s t ę p u j ą c e 
dvsnrorwryi«»-

I W ROKU 1961 
2) n i e n a d ą ż a n i e rozwoju produkcj i rolnej za 

rozwojem produkcj i p r z e m y s ł o w e j pomimo istnienia 
w a r u n k ó w powiększen ia pomocy p r z e m y s ł u d la r o l ­
n ic twa, 

3) n i e n a d ą ż a n i e rozwoju bazy surowcowej za roz­
wojem p r z e m y s ł u p r z e t w ó r c z e g o , pomimo istnienia 
nie wykorzys t anych bogactw natura lnych, 

4) niedostosowanie form planowania i z a r z ą d z a ­
n ia g o s p o d a r k ą do w a r u n k ó w p o w s t a ł y c h z jednej 
s t rony wsku tek p o w a ż n e g o wzrostu p o t e n c j a ł u gos­
podarczego, a z drugiej — w z w i ą z k u z i lo śc iowym 
i przede w s z y s t k i m j a k o ś c i o w y m wzrostem kadr ro­
botniczych i pracowniczych na r ó ż n y c h szczeblach. 

W okresie lat 1956—1960 p o w s t a ł y dogodne w a ­
r u n k i d la w y r ó w n y w a n i a w i e l u dysproporcji, a prze­
de w s z y s t k i m niż demograficzny, k t ó r y pozwa la ł na 
chwi lowe zmniejszenie tempa inwes tyc j i d la p o w i ę k ­
szenia spożycia . Ponadto począ tek tego okresu od­
znacza ł się d o b r ą k o n i u n k t u r ą na r y n k a c h zagranicz­
n y c h dla naszego eksportu, szczególn ie dla eksportu 
węg la , co korzystnie w p ł y w a ł o na nasz bilans p ł a t ­
n iczy i możl iwośc i importowe. M o g l i ś m y w t y m 
okresie d o p r o w a d z i ć do wzrostu p ł ac rea lnych w gra­
nicach 23—25% i do podobnego wzrostu d o c h o d ó w 
p r a c u j ą c y c h c h ł o p ó w . 

P r z y r e l a t y w n y m zmniejszeniu tempa inwes tyc j i 
m o ż n a b y ł o os i ągnąć w y s o k ą ich e f e k t y w n o ś ć ekono­
m i c z n ą dz ięk i koncentracji n a k ł a d ó w na w y k o ń c z e ­
n i u o b i e k t ó w r o z p o c z ę t y c h w okresie p lanu sześcio­
letniego. W rezultacie o s i ą g n ę l i ś m y w y s o k i roczny 
przyrost produkcji p r z e m y s ł o w e j przy r ó w n i e w y s o ­
k i m wzrośc ie w y d a j n o ś c i pracy, czemu sprzy ja ło — 
obok wspomnianego zmniejszenia d o p ł y w u r ą k robo­
czych do produkcj i , w y m a g a j ą c e g o usprawnienia 
organizacj i pracy — r ó w n i e ż częśc iowe zdecentrali­
zowanie p r o c e s ó w inwes tycy jnych , k t ó r e p rzyczy­
n i ło się do p rzyśp ie szen ia p o s t ę p u technicznego i me­
chanizacj i pracy. 

D l a częśc iowego przynajmniej w y r ó w n a n i a dys ­
proporcji m i ę d z y rozwojem bazy surowcowej i prze­
m y s ł u p r z e t w ó r c z e g o podję to — j a k wiadomo — b u ­
d o w ę nowych k o p a lń w ę g l a kamiennego i brunatne­
go, r u d y żelaza , s i a rk i i miedzi, zaczęto eksploato­
w a ć gaz ziemny, p r z y s t ą p i o n o do budowy r u r o c i ą g u 
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i 
Jzień 1 s tycznia 1961 r o k u jest d a t ą g r a n i c z n ą nie 

tylko m i ę d z y dwoma ko le jnymi la tami , lecz w na ­
szych warunkach t a k ż e i m i ę d z y dwoma ko le jnymi 

: planami p ięc io le tn imi , min ionym o b e j m u j ą c y m okres 
lat 1956—1960 i nowo r o z p o c z ę t y m , o b e j m u j ą c y m l a ­
ta 1961—1965. 

Oczywiście w tak ich z jawiskach, j a k r o z w ó j gospo­
darczy i spo łeczny nie m o ż n a p r z e c e n i a ć znaczenia 
jakiejkolwiek daty. N i e w ą t p l i w i e w dn iu 1 s tycznia 
1961 roku nie z n a l e ź l i ś m y s i ę nagle w w a r u n k a c h 
odmiennych od tych , k t ó r e i s t n i a ły w dn iu 31 grud-

I n i a 1960 roku . K a ż d y dz i eń jest k o n t y n u a c j ą dnia 
poprzedniego, k a ż d y rok s tanowi j ak i e ś p r z e d ł u ż e ­
nie z a d a ń i w a r u n k ó w r o k u poprzedniego, a zadania 
które sobie s tawiamy na p ięc io lec ie 1961—1965 są 
w d u ż y m stopniu zdeterminowane przez rezul ta ty 
naszej dz ia ła lnośc i gospodarczej i poli tycznej 
w okresie lat 1956—1960. Z drugiej jednak strony 
n iewątp l iwym faktem jest r ó w n i e ż systematyczne 
narastanie drobnych, codziennych i lośc iowych zmian 
na r ó ż n y c h odcinkach naszej pracy, zmian, k t ó r e 
w dłuższych okresach czasu k u m u l u j ą s ię i p r o w a d z ą 
do przemian typu j akośc iowego . 

Jest jeszcze zbyt w c z e ś n i e , a ż e b y podjąć p r ó b ę 
podsumowania dorobku polskiej gospodarki za okres 
lat 1956 — 1960. Nie chodzi z resz tą w t y m miejscu 

mb to, a żeby tego rodzaju p r ó b ę p o d e j m o w a ć . D l a zo­
brazowania s to jących przed Narodowym B a n k i e m 
Polskim z a d a ń na c a ł y okres p lanu p ięc io le tn iego 
961—1965, a w szczególności na rok 1961 potrzebna 
st jednak charak te rys tyka tych d w ó c h o k r e s ó w , 
ik reś la jąca z a r ó w n o ich cechy w s p ó l n e , j a k i za -
łdzące m i ę d z y n i m i różn i ce . 

Okres lat 1956—1960 w naszym życ iu ekonomicz-
| m i s p o ł e c z n y m m o ż n a n a j k r ó c e j scharakteryzo-
ać jako okres dalszego rozwoju przy r ó w n o c z e s n y m 

zvrównvwaniu dysproporcji n a r o s ł y c h w la tach 
950—19 5 5, szczególnie do roku 1952, i jako okres 
zeo^rażeń w systemie z a r z ą d z a n i a i planowania 
aszej gospodarki. 

Jak wiemy, najs i lniej d a ł y s ię odczuć n a s t ę p u j ą c e 

2) n i e n a d ą ż a n i e rozwoju produkcj i rolnej za 
rozwojem produkcj i p r z e m y s ł o w e j pomimo istnienia 
w a r u n k ó w powiększen i a pomocy p r z e m y s ł u d la r o l ­
n ic twa, 

3) n i e n a d ą ż a n i e rozwoju bazy surowcowej za roz­
wojem p r z e m y s ł u p r ze twórczego , pomimo istnienia 
nie wykorzys t anych bogactw natura lnych, 

4) niedostosowanie form planowania i z a r z ą d z a ­
n i a g o s p o d a r k ą do w a r u n k ó w p o w s t a ł y c h z jednej 
strony wsku tek p o w a ż n e g o wzrostu p o t e n c j a ł u gos­
podarczego, a z drugiej — w z w i ą z k u z i l o śc iowym 
i przede w s z y s t k i m j a k o ś c i o w y m wzrostem kadr ro­
botniczych i pracowniczych na r ó ż n y c h szczeblach. 

W okresie lat 1956—1960 p o w s t a ł y dogodne w a ­
r u n k i dla w y r ó w n y w a n i a w i e l u dysproporcji, a prze­
de w s z y s t k i m niż demograficzny, k t ó r y pozwa la ł na 
chwi lowe zmniejszenie tempa inwes tyc j i d la p o w i ę k ­
szenia spożycia . Ponadto począ tek tego okresu od­
znacza ł się d o b r ą k o n i u n k t u r ą na r y n k a c h zagranicz­
n y c h dla naszego eksportu, szczególn ie dla eksportu 
węg la , co korzystnie w p ł y w a ł o na nasz bilans p ł a t ­
n iczy i moż l iwośc i importowe. M o g l i ś m y w t y m 
okresie d o p r o w a d z i ć do wzrostu p łac rea lnych w gra­
nicach 23—25% i do podobnego wzros tu d o c h o d ó w 
p r a c u j ą c y c h c h ł o p ó w . 

P r z y r e l a t y w n y m zmniejszeniu tempa inwes tyc j i 
m o ż n a b y ł o os i ągnąć w y s o k ą ich e f e k t y w n o ś ć ekono­
m i c z n ą dz i ęk i koncentracji n a k ł a d ó w na w y k o ń c z e ­
n i u o b i e k t ó w r o z p o c z ę t y c h w okresie p lanu sześcio­
letniego. W rezultacie o s i ą g n ę l i ś m y w y s o k i roczny 
przyrost produkcj i p r z e m y s ł o w e j przy r ó w n i e w y s o ­
k i m wzrośc ie w y d a j n o ś c i pracy, czemu sp rzy ja ło — 
obok wspomnianego zmniejszenia d o p ł y w u r ą k robo­
czych do produkcji , w y m a g a j ą c e g o usprawnienia 
organizacj i pracy — r ó w n i e ż częśc iowe zdecentrali­
zowanie p r o c e s ó w inwes tycy jnych , k t ó r e p rzyczy­
n i ło się do p rzyśp ie szen ia p o s t ę p u technicznego i me­
chanizacj i pracy. 

D l a częśc iowego przynajmniej w y r ó w n a n i a dys ­
proporcji m i ę d z y rozwojem bazy surowcowej i prze­
m y s ł u p r z e t w ó r c z e g o podję to — j a k wiadomo — b u ­
d o w ę nowych k o p a lń w ę g l a kamiennego i brunatne­
go, rudy żelaza , s i a rk i i miedzi, zaczęto eksploato­
w a ć gaz ziemny, p r z y s t ą p i o n o do budowy r u r o c i ą g u 
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dla niej bazę t e c h n i c z n ą przez dostosowanie do po­
trzeb rolnic twa produkcj i w i e l u ga łęz i p r z e m y s ł u 
i b azę f inansową przez z w i ę k s z e n i e k r e d y t ó w na cele 
rolnicze oraz stworzenie funduszu Rozwoju R o l ­
n ic twa. 

Reformy w dziedzinie metod planowania i z a r zą ­
dzania g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą w y r a z i ł y się w decen­
t ra l izac j i szeregu decyzj i gospodarczych, d r o g ą 
zwiększen ia samodzie lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w i z jed­
noczeń oraz rozszerzenia kompetencji r ad narodo­
w y c h , przez z a s t ę p o w a n i e w coraz szerszym zakresie 
systemu d y r e k t y w b e z p o ś r e d n i c h przez p o ś r e d n i e , 
oparte na bodźcach ekonomicznych, przez k sz t a ł t o ­
wanie decyzj i jednostek g o s p o d a r u j ą c y c h w sposób 
zgodny z za łożen iami p lanu centralnego. 

J u ż jednak w ostatnich la tach minionej p ięc io la tk i 
z a r y s o w a ł a się pewna zmiana w a r u n k ó w ekonomicz­
nych w p o r ó w n a n i u do je j okresu począ tkowego . 
Przede w s z y s t k i m trzeba b y ł o — w z w i ą z k u ze zb l i ­
ż a j ą c y m się n a p ł y w e m do produkcj i l i cznych rocz­
n i k ó w młodz ieży , urodzonej w r o k u 1946 i latach 
n a s t ę p n y c h — ponownie zwiększyć tempo inwes tyc j i 
dla przygotowania nowych miejsc pracy . Po drugie 
zmien i ł a się koniunktura na r y n k a c h zagranicznych 
w sposób niekorzystny d la naszego eksportu, co gro­
ziło zmniejszeniem naszych możl iwośc i importowych. 

N a s t ę p n i e niekorzystne w a r u n k i k l imatyczne za ­
h a m o w a ł y wzrost produkcji rolnej i u c z y n i ł y jeszcze 
p i ln ie jszą po t r zebę p rzyśp i e szen i a tempa mechaniza­
c j i ro ln ic twa i podniesienia k u l t u r y rolnej . 

W a r u n k i , k t ó r e u k s z t a ł t o w a ł y się pod koniec 
ub ieg ł ego pięciolecia , w p o w a ż n y m stopniu w p ł y w a ­
ją na t r e ś ć z a d a ń gospodarczych i spo łecznych , za ­
w a r t y c h w planie p i ęc io l e tn im n a okres la t 
1961—1965. 

Zadania te w n a j k r ó t s z y sposób m o ż n a scharakte­
r y z o w a ć n a s t ę p u j ą c o : 

1) u t rzymanie a nawet wzmocnienie wysokiego 
tempa inwes tyc j i (ponad wy tyczne p r z y j ę t e przez 
I I I Zjazd Par t i i ) , ze s z c z e g ó l n y m u w z g l ę d n i e n i e m 
inwes tyc j i produkcyjnych, zwłaszcza w odniesieniu 
do bazy surowcowej, produkcj i eksportowej i an ty­
importowej oraz podniesienie e f e k t y w n o ś c i i nwe­
s tyc j i — przy p e w n y m ograniczeniu tempa wzrostu 
budownictwa mieszkaniowego, 

2) u t rzymanie wysokiego tempa wzrostu produkcj i 
p r z e m y s ł o w e j p rzy s t a ł y m wprowadzaniu p o s t ę p u 
technicznego dla uzyskania lepszych r e z u l t a t ó w j a ­
k o ś c i o w y c h w dziedzinie zaopatrzenia produkcj i 
i wzrostu konsumpcji p rzy wzmocnieniu zdolności 
konkurencyjnej naszych w y r o b ó w na r y n k a c h zagra­
nicznych, 

3) os iągnięcie stosunkowo wysokiego tempa wzro ­
stu produkcj i rolnej w oparciu o p o s t ę p u j ą c ą me­
chan izac j ę ro ln ic twa i podnoszenie k u l t u r y rolnej 
przez rozpowszechnianie melioracj i , stosowanie na­
w o z ó w sztucznych, kwalif ikowanego ziarna, mater ia­
łu hodowlanego itp., 

4) os iągnięc ie z r ó w n o w a ż e n i a b i lansu p ł a tn i czego 
i zmniejszenie zad łużen i a wobec zagranicy przede 
wszys tk im przez wzmocnienie dz ia ła lnośc i eksporto­
w e j , z a r ó w n o na t radycy jnych , j a k i na nowych 
r y n k a c h zbytu . 

5) os iągn ięc ie wzrostu dochodu narodowego, 
a w jego ramach zwiększen i a p ł a c y realnej i r e a l ­
nych d o c h o d ó w ludnośc i c h ł o p s k i e j w granicach 2 3 % 
w stosunku do poziomu z r o k u 1960. 

P o r ó w n u j ą c te zadania z zadaniami minionej p ię ­
c io la tk i m o ż e m y s t w i e r d z i ć i c h wza jemny związek, 
k o n t y n u a c j ę w okresie la t 1961—1965 k i e r u n k ó w po-
l i t y k i gospodarczej, z a p o c z ą t k o w a n y c h jeszcze w la -1 
tach poprzednich, zwłaszcza w la tach 1959—1960. 

Obserwujemy tu jednak r ó w n i e ż i pewne o d m i e ń - T 
ności . O i l e w poprzedniej p ięc io la t ce w jej począt- j 
k o w y m okresie dokonano znacznego podniesienia | 
poziomu p ł ac rea lnych , a dopiero pod koniec tego f 
okresu tempo ich wzros tu m u s i a ł o ulec zahamowa- J 
n i u — o t y l e w s to jące j przed nami p ięc io la tce kolej- j 
ność ta ulega o d w r ó c e n i u . W pierwszych latach przy­
rost p ł ac r ea lnych i d o c h o d ó w w s i musi b y ć stosun- • 
kowo powolny z uwagi na d u ż y w y s i ł e k i n w e s t y c y j - 1 
n y i w y s i ł e k w zakresie z r ó w n o w a ż e n i a obro tów I 
p ł a t n i c z y c h z z a g r a n i c ą . Dopiero wtedy, gdy wys i łk i I 
te p r z y n i o s ą owoce w postaci odpowiedniego wzrostu M 
produkcj i p r z e m y s ł o w e j a r t y k u ł ó w konsumpcyjnych 
i zw iększen i a produkcj i rolnej przy r ó w n o c z e s n y m 1 
obn iżen iu k o s z t ó w — p o w s t a n ą w a r u n k i dla szybsze­
go wzros tu r e a l n y c h p ł a c i d o c h o d ó w ludnośc i roi - w 
niczej . 

Odmiennie t eż nieco k s z t a ł t u j ą się zadania w z a - B 
kresie inwes tyc j i . Chociaż nadal obowiązu je zasada | 
koncentracj i n a k ł a d ó w i pr ioryte tu w y k a ń c z a n i a 
o b i e k t ó w r o z p o c z ę t y c h przed podejmowaniem budo-ii 
w y o b i e k t ó w nowych, to jednak i lość o b i e k t ó w w y - 1 
m a g a j ą c y c h w y k o ń c z e n i a nie jest j u ż tak w i e l k a jak 
u progu poprzedniej p i ęc io l a tk i i w z w i ą z k u z t y i r i * 
e f e k t y w n o ś ć ekonomicznych n a k ł a d ó w nie będz ie tak 
wysoka mimo za łożenia dalszego p o s t ę p u w dz i edz i -* 
nie skracania c y k l u inwestycyjnego i r ac jona l i zac j i* 
p r o c e s ó w budownictwa. Trzeba się też l iczyć z t y m ; * 
że p o w a ż n i e j s z y u d z i a ł inwes tyc j i rozwi j a j ących ba-9 
zę s u r o w c o w ą oznacza opóźn i en i e e f e k t ó w ekono-* 
micznych poniesionych n a k ł a d ó w , gdyż budowa k o - a 
pa lń r ó ż n e g o rodzaju n a l e ż y do r o b ó t o n a j d ł u ż s z y m * 
c y k l u i daje p e ł n e efekty dopiero po p ięc iu — dzie-9 
s ięc iu latach. 

Zadania p lanu p ięc io le tn iego są n a p i ę t e , trudne do 1 
wykonan ia , to też d la ich rea l izac j i trzeba b y ł o — I 
i trzeba b ę d z i e nadal — t w o r z y ć odpowiednie w a * 
runk i , z a r ó w n o materialne, j a k i kadrowe, trzeba t e ż * 
w t y m ce lu doskona l i ć sys tem planowania gospodar-* 
czego i sys tem z a r z ą d z a n i a gospoda rką . 

I I . Zmiany w systemie planowania' gospodarczego! 
i systemie finansowym przedsiębiorstw 

Podobnie j a k zadania gospodarcze p lanu p ięc io le t - J j 
niego (1961—1965) s t a n o w i ą k o n t y n u a c j ę z a d a ń * 
i o s i ągn ięć poprzedniej p ięc io la tk i — tak i z m i a n y * 
w systemie planowania gospodarczego i systemie f i - * 
nansowym p r z e d s i ę b i o r s t w s ą da l szym etapem p o - * 
s t ępu jące j w t y m zakresie ewolucj i . 

Okres lat 1956—1960 p r z y n i ó s ł w dziedzinie s y - « 
s temu planowania gospodarczego i systemu finanso- I 
wego p r z e d s i ę b i o r s t w re fo rmy o bardzo istotnym | 
znaczeniu. O g ó l n y m k ie runk iem tych reform b y ł o * 
stopniowe przechodzenie od s i lnie scentralizowanego | 
modelu la t 1950—1955 do modelu opartego na h a r - « 
mon i jnym po ł ączen iu sys temu centralnie ustalanych 
d y r e k t y w w zakresie n a j w a ż n i e j s z y c h wskaźn ików 
rozwoju gospodarczego z zasadą samodzie lnośc i niż-m 
szych ogniw gospodarczych (władz terenowych, zje-1 
dnoczeń , p r z e d s i ę b i o r s t w ) w podejmowaniu decyzj i ] 
co do najlepszych metod rea l izac j i cen t ra lnych d y - * 
r e k t y w i co do ustalania z a d a ń o l o k a l n y m z n a c z ę - * 
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niu. Ten model ma z a p e w n i ć r ó w n o c z e s n e os iąganie 
korzyści z a r ó w n o z r ó w n o m i e r n e g o rozwoju ca łe j 
gospodarki w e d ł u g centralnie ustalonych proporcji, 
jak i z wyzwa lan ia i n i c j a tywy samodzielnych ogniw 
gospodarczych n iższych szczebli , me k r ę p o w a n y c h 
n a d m i e r n ą ilością d y r e k t y w n y c h w s k a ź n i k ó w i ma­
terialnie zainteresowanych w u z y s k i w a n i u op tymal ­
nych r e z u l t a t ó w gospodarki. 

Stoimy obecnie przed koniecznośc ią dokonania no­
wej zmiany o j a k o ś c i o w y m charakterze. Po ł ączen i e 
systemu cent ra lnych d y r e k t y w z samodz ie lnośc ią 
decyzji p r z e d s i ę b i o r s t w i z j ednoczeń — przy szero­
kim zas .ęgu p o ś r e d n i e g o k s z t a ł t o w a n i a k i e r u n k ó w 
tych decyzji przez bodźce ekonomiczne — może za­
pewnić harmonijny rozwój ca ł e j gospodarki jedynie 
wtedy, gdy te samodzielne decyzje nie są podejmo­
wane jedynie z punktu widzenia i n t e r e s ó w b ieżących , 
lecz gdy samodzielnie d e c y d u j ą c y podmiot gospodar­
czy uwzg lędn ia w rachunku ekonomicznym swoje 
perspektywiczne, o k r e ś l o n e na k i l k a lat n a p r z ó d za­
dania gospodarcze oraz znane m u r ó w n i e ż na k i l k a 
lat n a p r z ó d ś rodk i i możl iwośc i . I n n y m i s łowy, 
prawidłowość oddolnych samodzielnych decyzji gos­
podarczych m o ż e b y ć zapewniona ty lko wtedy, gdy 
są one podejmowane w warunkach o k r e ś l o n e j s tabi l ­
ności zadań i ś r o d k ó w s ł u ż ą c y c h ich rea l izacj i . T a k i 
system, zapewn ia j ą c y p r z e d s i ę b i o r s t w o m zna jomość 
perspektyw rozwoju i s t a b i l n o ś ć ś r o d k ó w , s to j ących 
do ich dyspozycji , ma b y ć stworzony na okres r ea l i ­
zacji planu p ięc io le tn iego . Wiąże s ię to ze wzmocnie­
niem rol i p l a n ó w wieloletnich w gospodarce przed­
siębiorstw i z ustaleniem d la n ich wieloletnich 
wskaźników tworzenia i podzia łu f u n d u s z ó w zdecen­
tral izowanych (fundusz amortyzacyjny, fundusz roz­
woju). 

Wprowadzenie tego rodzaju zmian w systemie p la ­
nowania i systemie f inansowym p r z e d s i ę b i o r s t w w y ­
magało uprzedniego stworzenia w ł a ś c i w y c h w a r u n ­
ków. Wymien ić tu n a l e ż y przede w s z y s t k i m przepro­
wadzenie powszechnej inwentaryzac j i i przeceny 
mają tku t r w a ł e g o dla urealnienia o d p i s ó w amorty­
zacyjnych oraz r e f o r m ę cen zaopatrzeniowych dla 
uregulowania r e n t o w n o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w p rzemy­
słowych. Obie te wie lk ie akcje zakończone zos ta ły 
w roku 1960, ale wery f ikac ja ich r e z u l t a t ó w potrwa 
jeszcze jak i ś czas. S t ąd zmiany w systemie planowa­
nia i systemie f inansowym p r z e d s i ę b i o r s t w nie 
w całej pe łn i w c h o d z ą w życie w dniu 1 s tycznia 
1961 roku, w części zos t aną one wprowadzone dopie­
ro z począ tk iem roku 1962. 

W ogólne j charakterystyce sys temu planowania 
gospodarczego, ustalonego na okres lat 1961—1965, 
należy podkreś l i ć n a s t ę p u j ą c e jego cechy zasadnicze: 

1) wzmocnienie ro l i p l a n ó w wieloletnich we 
wszys.kich ogniwach gospodarki z w ł ą c z e n i e m przed­
siębiorstw, k t ó r e o p r a c u j ą p ięc io le tn ie plany swojej 
działalności gospodarczej jako p o d s t a w ę d la p l a n ó w 
rocznych, 

2) rozszerzenie i pog łęb ien ie planowania terenowe­
go i koordynacji p l a n ó w w przekroju te ry tor ia lnym, 

3) wzmocnienie koordynacji p l a n ó w w przekroju 
gałęzi gospodarki, 
• '4) zwiększenie udz ia łu p r z e d s i ę b i o r s t w w opraco-

s i ę b i o r s t w udz ia ł ten w y r a z i się w formie obowiązku 
sporządzan ia pe łnego z a k ł a d o w e g o projektu planu, 
inne p r z e d s i ę b i o r s t w a o p r a c u j ą ty lko poszczególne 
zagadnienia j ako wnioski do planu resortowego. 
W sumie system ten ma z a p e w n i ć szerokie w y k o r z y ­
stanie i n i c j a t y w y p r z e d s i ę b i o r s t w już na etapie spo­
r z ą d z a n i a p r o j e k t ó w planu i pozwol ić na znacznie 
szersze niż d o t ą d u w z g l ę d n i a n i e w e w n ę t r z n y c h re ­
zerw p r z e d s i ę b i o r s t w w narodowym planie gospodar­
c z y m . 

Ponadto w systemie planowania na lata 1961—1965 
zmienia się wie le zasad o charakterze bardziej 
s zczegó łowym, j a k na p r z y k ł a d k lasyf ikac ja w s k a ź ­
n i k ó w do planu, metody planowania produkcji , mier ­
n i k i poziomu kosz tów w ł a s n y c h , t ryb planowania 
i bi lansowania ruchu m a t e r i a ł ó w i tworzenia zapa­
sów, k lasyf ikac ja inwestycj i , n i e k t ó r e elementy pla­
nowania p łac i td. 

J a k j uż powiedziano, zwiększen ie wag i planowania 
wieloletniego i r o l i p r z e d s i ę b i o r s t w w planowaniu 
gospodarczym wymaga stabil izacji ekonomicznych 
w a r u n k ó w gospodarowania w p rzed s i ęb io r s tw ach . Do 
rea l izac j i tego założenia s łużą zmiany w systemie f i ­
nansowym p r z e d s i ę o i o r s t w . Poczyna jąc od roku 1962 
p r z e d s i ę b i o r s t w a b ę d ą się k i e r o w a ł y w swej gospo­
darce wie lo le tn imi w s k a ź n i k a m i , o k r e ś l a j ą c y m i 
wzrost n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych, podzia ł 
funduszu amortyzacyjnego oraz tworzenie funduszu 
rozwoju. W ten sposób p r z e d s i ę b i o r s t w o uzyska per­
s p e k t y w ę swoich możl iwośc i f inansowych na okres 
k i l k u lat w zakresie f inansowania wzrostu ś r o d k ó w 
t r w a ł y c h i obrotowych oraz do tych możl iwośc i — 
przy u w z g l ę d n i e n i u pomocy kredytowej — będz ie 
d o s t o s o w y w a ł o swoje zamierzenia w dziedzinie w y ­
posażen ia w ś rodk i produkcj i . 

Zasady tworzenia zdecentralizowanych f u n d u s z ó w 
są przy t y m p o m y ś l a n e w ten sposób , ażeby urucho­
m i ć bodźce mateiialnego zainteresowania p r z e d s i ę ­
biorstw w wykorzys t an iu w e w n ę t r z n y c h rezerw 
wzrostu i potanienia produkcji j uż na etapie plano­
wania . S t ąd zasada, że na fundusz rozwoju przezna­
cza się planowany przyrost z y s k u w stosunku do ro­
k u u b . e g ł e g o i progresywnie ma le j ącą część z y s k u 
ponadplanowego. Zachowuje s ię w systemie f inan­
s o w y m bodźce sk ł an i a j ące p r zed s i ęb io r s tw a do 
oszczędne j gospodarki zapasami, a to przez zezwole­
nie na w y k o r z y s t y w a n i e n a d w y ż e k w ł a s n y c h fun­
duszów oorotowych na finansowanie inwestycj i . Z a ­
chowuje się też zasady tworzenia funduszu z a k ł a d o ­
wego i premiowego. 

Gospodarka w ł a s n y m i funduszami obrotowymi 
p r z e d s i ę b i o r s t w będz ie poddana ściś lejszej n iż d o t ą d 
kontroli ze strony jednostek n a d r z ę d n y c h i ze strony 
B a n k u . Przepisy systemu finansowego da ją m i n i ­
s t rowi f i n a n s ó w prawo ograniczania wysokośc i w ł a s ­
n y c h f u n d u s z ó w do części ty lko no rmatywu ś r o d k ó w 
obrotowych, a zjednoczeniom prawo blokowania 
z in ic ja tywy B a n k u części w ł a s n y c h funduszów 
obrotowych p rzeds i ęb io r s tw w przypadku ustalenia 
no rma tywu na zbyt w y s o k i m poziomie. 

Wchodzimy tu j uż w zagadnienia związane z za ­
daniami B a n k u w okresie nowej p ięc io la tk i , 
a w szczególności w roku 1961, k t ó r e b ę d ą przedmio­
tem dalszei części a r t y k u ł u . 



aparatu gospodarczego, m i ę d z y i n n y m i przed Naro­
dowym B a n k i e m Polsk im, o k r e ś l o n e zadania. Zmiany 
w systemie planowania gospodarczego i w systemie 
f inansowym p r z e d s i ę b i o r s t w — przez bl iższe o k r e ś l e ­
nie metody f o r m u ł o w a n i a z a d a ń gospodarczych 
i ustalenie kompetencji poszczegó lnych o r g a n ó w 
w t y m zakresie — p r e c y z u j ą t a k ż e zakres obowiąz ­
k ó w Narodowego B a n k u Polskiego i jego r o l ę w rea­
l izac j i programu rozwoju naszej gospodarki. Zada­
nia s to jące przed aparatem Narodowego B a n k u P o l ­
skiego o m ó w i m y oddzielnie w odniesieniu do gospo­
d a r k i inwestycyjnej i oddzielnie w odniesieniu do 
gospodarki eksploatacyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w . 

A . Zadania N B P w zakresie finansowania i kon­
trol i inwes tyc j i . M i ę d z y zadaniami N B P w dziedzinie 
finansowania i kontrol i inwestycj i , a jego zadaniami 
w zakresie finansowania eksploatacji zachodzi ścis ły 
związek, k t ó r y musi b y ć u w z g l ę d n i o n y z a r ó w n o 
w t reśc i , j ak i w metodach pracy aparatu bankowego. 
D l a scharakteryzowania tego z w i ą z k u i wyc iągn ięc i a 
w y n i k a j ą c y c h zeń w n i o s k ó w trzeba s twie rdz ić , że : 

— ocena potrzeb inwes tycy jnych p r z e d s i ę b i o r s t w a 
musi s ię op ie rać na analizie jego dz ia ła lnośc i eks­
ploatacyjnej, w trakcie k tó r e j u j awn ia j ą się z a r ó w n o 
i s tn ie jące rezerwy mocy produkcyjnych, j a k i w ą s k i e 
przekroje. U jawn ia j ą się przy t y m r ó w n i e ż ewen­
tualne b rak i w y p o s a ż e n i a technicznego, k t ó r e mo g ą 
b y ć ź r ó d ł e m zbyt wysokiego k s z t a ł t o w a n i a się kosz­
tów produkcji . Pog ł ęb iona i wszechstronna analiza 
gospodarki eksploatacyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w stanowi 
więc p o d s t a w ę do ustosunkowania się B a n k u do i ch 
programu inwestycyjnego; 

— ta sarnia uwaga dotyczy oceny pr iorytetu rea­
l izacj i poszczegó lnych z a m i e r z e ń inwestycyjnych, te 
same p rze s ł ank i m u s z ą b y ć bowiem w z i ę t e pod u w a ­
gę przy w y s u w a n i u p o s t u l a t ó w w dziedzinie koncen­
trowania ś rodków inwes tycy jnych na o k r e ś l o n e z a ­
mierzenia oraz w zakresie maksymalnego zwężen ia 
frontu r o b ó t d la os iągnięc ia j a k najszybszych efek­
t ó w produkcyjnych; 

— rezul ta ty dz ia ła lnośc i eksploatacyjnej p r z e d s i ę ­
biorstwa w p ł y w a j ą w p o w a ż n y m stopniu na rozmia­
r y s to jących do jego dyspozycj i ś r o d k ó w w ł a s n y c h , 
przeznaczonych na finansowanie inwes tyc j i . R ó w ­
nież z tego punktu widzenia ustosunkowanie się 
B a n k u do z a m i e r z e ń inwes tycy jnych p rzeds i ęb io r ­
s twa nie jest m o ż l i w e bez systematycznej anal izy 
jego dz ia ła lnośc i eksploatacyjnej. 

Ze s t w i e r d z e ń tych w y p ł y w a zasadniczy wniosek, 
że z a d a ń B a n k u w zakresie finansowania i kontrol i 
dz ia ła lności inwestycyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w nie m o ż n a 
t r a k t o w a ć w sposób izolowany. W s p ó ł p r a c a B a n k u 
jz p r z e d s i ę b i o r s t w e m musi m i e ć zawsze charakter 
kompleksowy, co w y r a ż a s ię w t rak towaniu przed­
s ięb io r s twa jako jednego organizmu gospodarczego, 
w k t ó r y m wszys tk ie odcinki dz ia ła lnośc i są ze sobą 
najśc iś le j p o w i ą z a n e . 

Zadania B a n k u w zakresie finansowania i kontroli 
dz ia ła lnośc i inwestycyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w dz ie lą się 
na dwie grupy: udz ia ł B a n k u w planowaniu inwe­
s tycj i oraz finansowanie i kbntrola rea l izac j i t ych 
p l a n ó w . 

W zakresie z a d a ń z w i ą z a n y c h z planowaniem i n ­
wes tyc j i na czoło w y s u w a j ą się dwa problemy: udz i a ł 
B a n k u w r e w i z j i dokumentacji projektowo-koszto-
rysowej i opiniowanie przez B a n k p r o j e k t ó w p l a n ó w 
inwes tycyjnych na rok 1962. R e w i z j a dokumentacji 

1960, o b e j m u j ą c w p ie rwszym etapie obiekty, k t ó ­
r y c h real izacja m i a ł a się rozpocząć w roku, 1961. 
Obecnie stoimy przed drugim etapem tej akcj i , eta­
pem, w k t ó r y m m a j ą zos tać zrewidowane założenia 
i dokumentacja projektowo-kosztorysowa wszystkich 
pozos ta łych o b i e k t ó w , przewidzianych do realizacji 
w okresie p lanu pięc io le tn iego. 

Jes t to zadanie duże j wagi . P r z y jego realizacji 
m u s z ą b y ć wykorzys tane doświadczen i a zdobyte w 
toku pierwszego etapu r e w i z j i . Pozy tywne w y n i 
prac wykonanych na t y m etapie, w y r a ż a j ą c e się 
ska l i gospodarki narodowej mi l i a rdowymi oszczędn 
śc iami , w s k a z u j ą na możl iwośc i uzyskania" na dru­
g im etapie dalszego p o w a ż n e g o zmniejszenia n a k ł a ­
d ó w na projektowane inwestycje . 

Niemniej w a ż n y m zadaniem aparatu bankowego 
jest dokonanie oceny p l a n ó w inwes tycy jnych na rok 
1961. Planowanie n a k ł a d ó w zal iczonych do grupy 
„ i n w e s t y c j e p r z e d s i ę b i o r s t w " m o ż e b y ć p o d s t a w ą do 
w e r y f i k a c j i za łożeń c a ł e g o programu inwestycyjneg 
p r z e d s i ę b i o r s t w i ga łęz i produkcji . Chociaż p rogra -

ten zawiera r ó w n i e ż inwestycje o charakterze cen 
t ra lnym, to jednak ocena p lanu „ inwes tyc j i przed 
s i ę b i o r s t w " j ° s t i s to tnym elementem s p r a w d z e ń ' 
r ó w n i e ż tych decyzj i centra lnych. Jeże l i d o d a t k ó w 
moce produkcyjne m o g ą b y ć uzyskane bez podejm" 
wan ia budowy nowych p r z e d s i ę b i o r s t w , przez w y k o ­
rzystanie i s tn ie jących w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h rezerw, 
przez m o d e r n i z a c j ę u r z ą d z e ń i u z u p e ł n i e n i e wyposa­
żenia , to tego rodzaju obserwacje powinny b y ć syg­
nalizowane w ł a d z o m cen t ra lnym w celu wyc i ągn i ę ­
cia odpowiednich w n i o s k ó w co do ograniczenia pro 
gramu inwestycyjnego. 

Opiniowanie p l a n ó w inwes tycy jnych musi b y ć po­
ł ączone z ana l izą p l a n ó w kapi ta lnych r e m o n t ó w , 
g d y ż po łączen ie obu tych rodza jów n a k ł a d ó w we 
w s p ó l n y m ź r ó d l e f inansowania, j a k i m jest fundus 
inwestycyjno-remontowy, pozwala na dokonanie w y 
boru m i ę d z y j e d n ą lub d r u g ą fo rmą odtwarzania ma 
j ą t k u t r w a ł e g o w oparciu o k ry t e r i a ekonomiczne ce 
lowości , w y ż s z e j w konkre tnych w a r u n k a c h efekty­
wnośc i jednego lub drugiego rodzaju n a k ł a d ó w . 

Zadania z w i ą z a n e z f inansowaniem i k o n t r o l ą r 
a l izac j i inwes tyc j i s t a n o w i ą k o n t y n u a c j ę z a d a ń apa 
ra tu bankowego, z w i ą z a n y c h z opiniowaniem p l a n ó w 
inwes tycy jnych . Rezul ta ty anal izy , dokonanej przy 
opiniowaniu p l a n ó w , m u s z ą b y ć wykorzys tane przy 
przy jmowaniu do finansowania konkre tnych obiek­
t ó w inwes tycy jnych . Powinno się to w y r a z i ć w po­
stulatach B a n k u co do kole jnośc i rea l izac j i zamie­
r z e ń inwes tycy jnych , co do s t ruk tury n a k ł a d ó w 
(ograniczanie udz ia łu robó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h 
i z w i ę k s z a n i e udz i a łu w y p o s a ż e n i a w maszyny i u r z ą ­
dzenia produkcyjne w ca łośc i w y d a t k ó w ) , co do ich 
koncentracji na obiektach o podstawowym dla przed­
s i ęb io r s twa znaczeniu. 

Dalsze zadania B a n k u — to obowiązek kontroli po­
s t ę p u rozpoczę tych r o b ó t oraz oddawania o b i e k t ó w 
do u ż y t k u . W dziedzinie rea l izac j i inwestyc j i obser­
wuje się nadmierne w y d ł u ż a n i e się c y k l u i n ­
westycyjnego i przekraczanie planowanych kosz­
t ó w r o b ó t . Objawom t y m , j a k r ó w n i e ż odk ła ­
daniu planowanych t e r m i n ó w oddawania obiek­
t ó w do u ż y t k u , trzeba w y p o w i e d z i e ć zdecydo­
w a n ą w a l k ę . W w y ż s z y m n iż d o t ą d stopniu 
n a l e ż y w y k o r z y s t a ć s p o r z ą d z a n e przez przeds ięb ior ­
s twa k o ń c o w e rozliczenia inwes tyc j i . P o w i n n y one 
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służyć dla p o r ó w n a n i a ostatecznych kosz tów inwe­
stycji z kosztami p lanowanymi oraz faktycznego ok­
resu real izacj i i o s i ągn i ę tych e f e k t ó w techniczno-
ekonomicznych z za łożonymi , co pozwoli na w ł a ś c i w ą 
ocenę dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w na odcinku inwe­
stycji i wyc i ągn ięc i e w n i o s k ó w na p rzysz łość . 

Przechodząc do z a d a ń o charakterze ściś le f inan­
sowym, z w i ą z a n y c h z dz ia ła lnośc ią i n w e s t y c y j n ą 
przedsiębiors tw, trzeba podkreś l i ć , j ako zagadnienie 
szczególnie w a ż n e , kon ieczność anal izy p r z e d k ł a d a ­
nych przez p r z e d s i ę b i o r s t w a p l a n ó w akumulac j i w ł a ­
snych ś r o d k ó w n a . inwestycje i n a s t ę p n i e koniecz­
ność systematycznej kontrol i wykonan ia t y c h p la ­
nów. Zadanie to jest szczególnie w a ż n e wobec zanie­
chania w roku 1961 l imi towania n a k ł a d ó w inwes ty­
cyjnych i uza leżn ien ia w y d a t k ó w na inwestycje od 
rozmiarów planowanych ś r o d k ó w w ł a s n y c h i p r zy ­
znanego kredytu bankowego. S t ąd przy nierealnie 
wysokim planowaniu akumulac j i w ł a s n y c h ś r o d k ó w 
(lub nawet przy n iewykonan iu p r a w i d ł o w o sporzą ­
dzonego planu) powstaje n i e b e z p i e c z e ń s t w o b ą d ź nie­
wykonania z a d a ń rzeczowych, b ą d ź nac i sku w k ie ­
runku uzyskania dodatkowych k r e d y t ó w . I odwro­
tnie, przekroczenie planowanej akumulac j i w ł a s n y c h 
środków — o i le n a d w y ż k a ich n ie zostanie w e w ł a ­
ściwym czasie unieruchomiona — m o ż e s p o w o d o w a ć 
przekroczenie planowanych n a k ł a d ó w na inwestycje . 

Wykonanie tych z a d a ń wymaga pog łęb ien ia w s p ó ł ­
pracy. B a n k u z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i i wzmocnienia 
oddziaływania B a n k u na p r z e d s i ę b i o r s t w a . W t y m 
celu na leży skuteczniej w y k o r z y s t y w a ć takie ins t ru­
menty, j ak s tawianie w a r u n k ó w przy p rzy j ęc iu do 
finansowania planu rzeczowo-finansowego, in terwen­
cje oraz — w ostatecznym przypadku — w s t r z y m a ­
nie finansowania. 

Zagadnieniu organizacji pracy oddz ia łów B a n k u w 
zakresie finansowania i kontrol i inwes tyc j i m u s z ą 
więcej niż d o t ą d uwagi poświęc ić oddz ia ły woje ­
wódzkie i Centrala B a n k u . N a l e ż y rozsze rzyć zakres 
przekazywanych o d d z i a ł o m informacji o gospodarce 
inwestycyjnej w poszczególnych ga łęz iach gospodar­
ki. Dalej , potrzebna jest pomoc o d d z i a ł o m operacyj­
nym-w postaci w y t y c z n y c h co do metod pracy ana­
litycznej przy ocenie p l a n ó w i ocenie e f e k t y w n o ś c i 
ekonom.cznej rea l izowanych inwes tyc j i . Potrzebna 
jest też pomoc szkoleniowa. Zespolenie w y s i ł k ó w ca­
łego aparatu bankowego dla wykonania z a d a ń w dzie­
dzinie gospodarki inwestycyjnej jest w a r u n k i e m 
osiągnięcia w roku 1961 n i e z b ę d n e g o na t y m odcin-
ku j ios t ępu . 

B . Zadania B a n k u w zakresie f inansowania i kon­
troli dz ia ła lności eksploatacyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w . 
Zadania B a n k u w naszym systemie gospodarczym 
zarówno w zakresie dzia ła lności inwes tycyjne j , j a k 
i działalności eksploatacyjnej po lega ją na jogóln ie j 
rzecz b iorąc na w s p ó ł d z i a ł a n i u w os i ągan iu najbar­
dziej efektywnego wykorzys tan ia i s tn i e j ących zaso­
bów produkcyjnych dla uzyskania optymalnego w 
danych warunkach tempa i s t ruk tu ry wzrostu go­
spodarki oraz m oż l iw ie na jpe łn ie j szego zaspokojenia 
potrzeb spo łeczeńs twa zgodnie z za łożen iami narodo­
wego planu gospodarczego. 

W odniesieniu do problematyki finansowej i kon­
troli gospodarki eksploatacyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w 

2. O b n i ż a n i e k o s z t ó w w ł a s n y c h produkcji i p o w i ę k ­
szenie akumulac j i socjalistycznej. 

3. Najbardziej e f e k t y w n ą g o s p o d a r k ę w dziedzinie 
ś r o d k ó w obrotowych. 

B a n k przez swoją dz i a ł a lność k r e d y t o w ą ingeruje 
przede w s z y s t k i m w g o s p o d a r k ę ś r o d k a m i ooroto-
w y m i p r z e d s i ę b i o r s t w . Nie ma on możl iwośc i bezpo­
ś r e d n i e g o o d d z i a ł y w a n i a na dz ia ł a lność p rzeds i ęb io r ­
s twa w zakresie produkcji oraz kosz tów i a k u m u ­
lac j i . Jednak i s tn ie ją na t y m odcinku p o w ażn e m o ż ­
l iwości o d d z i a ł y w a n i a p o ś r e d n i e g o . M ó w i l i ś m y już o 
n ich c h a r a k t e r y z u j ą c r o l ę B a n k u w finansowaniu i 
kontroli dz i a ł a lnośc i inwes tycyjne j . O d d z i a ł y w a n i e 
B a n k u na w y b ó r najbardziej e fek tywnych rodza jów 
inwes tyc j i i metod i ch real izacj i , o d d z i a ł y w a n i e na 
s k r ó c e n i e c y k l u inwestycyjnego i p rzysp . ą szan ie od­
dawania nowych o p i e k t ó w do eksploatacji jest po­
ś r e d n i m • o d d z i a ł y w a n i e m na p r o d u k c j ę oraz poziom 
kosz tów i akumulac j i p r zeds i ęb io r s tw . 

Dalsze moż l iwośc i p o ś r e d n i e g o o d d z i a ł y w a n i a na 
p r o d u k c j ę oraz poziom kosz tów i akumulac j i przed­
s i ęb io r s tw w y n i k a j ą z u d z i a ł u B a n k u w finansowa­
n i u ś r o d k ó w obrotowych. Stosowanie odpowiedniej 
pol i tyk i kredytowej i procentowej w odniesieniu do 
p r z e d s i ę b i o r s t w a nie spe łn ia jącego p o s t u l a t ó w B a n k u 
w dziedzinie usprawnienia gospodarki mo g ą b y ć sku -
t y c z n y m n a r z ę d z i e m tego o d d z i a ł y w a n i a . Nie rozwi ­
ja jąc w t y m miejscu tego zagadnienia szerzej, na l eży 
podkreś l i ć , że ro la B a n k u w finansowaniu ś rodków 
obrotowych p r z e d s i ę b i o r s t w socjal is tycznych musi 
b y ć oceniana kompleksowo, a w y n i k a j ą c e z tej ro l i 
zadania nie mo g ą b y ć zac i e śn i ane ty lko do dziedzin, 
z k t ó r y m i w swej a k c j i kredytowej B a n k s tyka się 
bezpoś redn io . 

N a p ierwszy p lan spoś ród z a d a ń s to jących przed 
aparatem bankowym w dziedzinie finansowania i 
kontrol i gospodarki ś r o d k a m i obrotowymi wyb i j a się 
sprawa z a p a s ó w . Jes t to problem o d u ż y m znaczeniu 
ekonomicznym. W ostatnim okresie przyrost zapa­
sów w naszej gospodarce narodowej w y n o s i ł corocz­
nie od 5 do 7 % dochodu narodowego, uczes tn icząc 
r ó w n o c z e ś n i e w akumulowanej części tego dochodu 
w granicach 20 — 27%. Na bieżącej konsumpcji za ­
r ó w n o indywidualne j , j a k i zbiorowej, gromadzenie 
z a p a s ó w c iąży tak samo, j a k inwestycje , z t y m jed­
nak, że inwestycje powiększa jąc moce produkcyjne, 
s t w a r z a j ą p r z e s ł a n k i dalszego wzrostu produkcji, 
podczas gdy zapasy i to w p r a w i d ł o w e j swej części 
w a r u n k u j ą wprawdzie normalny przebieg procesów 
gospodarczych, nie s t w a r z a j ą jednak same przez s ię 
moż l iwośc i dalszego wzrostu produkcji . Przyros t za­
p a s ó w m o ż n a by więc ok re ś l i ć — z punktu widzenia 
podz ia łu dochodu narodowego — jako dokonywanie 
inwes tyc j i o niższej e f ek tywnośc i ekonomicznej od 
inwes tyc j i w zakresie ś r o d k ó w t r w a ł y c h . W okresie 
gdy tak b a c z n ą u w a g ę zwracamy na e f e k t y w n o ś ć 
naszych z a m i e r z e ń inwes tycy jnych i na pog łęb ien ie 
oszczędności w ich real izacj i co najmniej r ó w n i e p i l ­
nie mus imy ś ledzić e f e k t y w n o ś ć gospodarki zapa­
sami. 

Oznacza to, że d la oceny z a p a s ó w nie wys ta rcza 
k r y t e r i u m dobrej j akośc i czy ogólne j p r z y d a t n o ś c i 
nagromadzonych m a t e r i a ł ó w lub w y r o b ó w gotowych. 
Trzeba ana l i zować e k o n o m i c z n ą ce lowość g r o m a d z ę -



c y j n y c h gdyż sprawa sposobu podejśc ia do z a p a s ó w 
w handlu mus i b y ć prze j śc iowo inaczej postawiona, 
0 c z y m jeszcze będz ie mowa. 

A k t u a l n a sy tuac ja sprzyja i r ó w n o c z e ś n i e narzuca 
konieczność uzyskania p o w a ż n e g o p o s t ę p u w uspraw­
nieniu gospodarki zapasami. W latach minionej p i ę ­
c iola tki przyrost zapasów n a s t ę p o w a ł szybko i proces 
w y r ó w n a n i a pewnych n i e d o b o r ó w , k t ó r e w y s t ą p i ł y 
w toku rea l izac j i p lanu sześc io le tn iego, trzeba u z n a ć 
za zakończony . 

Obecna sytuacja w dziedzinie z a p a s ó w w gospodar­
ce narodowej j ako ca łośc i z a r ó w n o wymaga, j a k i 
stwarza możl iwośc i ustalenia n a p i ę t y c h zactań ogra­
n icza jących ich przyrost w planie p i ęc i c l e tn im (1961— 
— labo) J o n i e z b ę d n e g o min imum. W narodowym 
planie gospodaiczym na rok 1961 ustalono g ó r n ą gra­
n i cę przyrostu z a p a s ó w na 10,1 mi l i a rda z ło tych . 
Apara t IN B P musi użyć wszys tk ich s t o j ących do jego 
dyspozycj i ś r o d k ó w , ażeby p r z y c z y n i ć się do w y k o ­
nania tego zadania. W y n i k a j ą s t ą d n a s t ę p u j ą c e z a ­
dania szczegółowe: 

1. Oddziały Banku powinny przeciwdziałać nara­
staniu i przyczynić się do upłynnienia zbędnych 
1 nadmiernych zapasów. A k c j a specjalna, do tycząca 
u p ł y n n i e n i a z b ę d n y c h i nadmiernych zapasów w prze­
m y ś l e , n a r o s ł y c h w u b i e g ł y c h latach, pod ję ta na pod­
stawie u c h w a ł y N r 151 K o m i t e t u Ekonomicznego 
R a d y M i n i s t r ó w nie zos ta ła zakończona w przewi ­
dz i anym teiminie , to jest do k o ń c a ub i eg ł ego roku . 
P r z y c z y n y tego s tanu rzeczy t k w i ą g ł ó w n i e w nie­
wykorzys t an iu możl iwośc i u p ł y n n i e n i a tych zapasów 
po o b n i ż o n y c h ewentualnie cenach oraz przeznacza­
nia z b ę d n y c h z a p a s ó w na z łom. T e r m i n zakończen ia 
tej akc j i zos ta ł w związku z t y m p r z e s u n i ę t y do dnia 
30 czerwca b ieżącego roku z t y m , że wnioski w spra­
wie przeznaczania na z łom z a p a s ó w z b ę d n y c h m a j ą 
b y ć rozpatrzone najdalej do dnia 31 marca b ieżącego 
roku . 

O d d z i a ł y B a n k u powinny w c i ągu b ieżącego 
pół rocza pi lnie o b s e r w o w a ć przebieg a k c j i 
u p ł y n n i a n i a z a p a s ó w i i n g e r o w a ć wszędz i e tam, 
gdzie w y s t ę p u j ą zahamowania lub n i e p r a w i d ł o ­
wości w jej reahzacj i . Zapasy zbędne , u j aw­
nione na podstawie u c h w a ł y N r 151, powinny 
b y ć ob j ę t e planem r o z ł a d o w a n i a zapasów zbęd ­
nych, opracowanych w ramach planu technicz-
no-ekonom.cznego. Oddz ia ły B a n k u powinny odma­
w i a ć kredytowania z a p a s ó w nie u p ł y n n i o n y c h w u -
stalonych planem terminach. Po dn iu 30 czerwca 
1961 roku zapasy z bę dne , ujawnione w akc j i spe­
cjalnej w roku 1959, nie m o g ą w ogóle b y ć przedmio­
tem kredytu bankowego. Ponadto — w przypadku 
poważn ie j s zych z a n i e d b a ń przy u p ł y n n i a n i u z b ę d ­
n y c h zapasów — oddz ia ły B a n k u w i n n y s tosować 
dalsze ś rodk i o d d z i a ł y w a n i a kredytowego, j a k pod 
w y ż s z e n i e oprocentowania i ograniczenie kredyto­
wan ia in fo rmując r ó w n o c z e ś n i e o n iedoc iągn ięc i ach 
jednostki n a d r z ę d n e p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Zadania B a n k u z w i ą z a n e z p r z e c i w d z i a ł a n i e m nara ­
staniu z b ę d n y c h z a p a s ó w nie og ran icza ją s ię do dz ia­
ła lności związane j z z a k o ń c z e n i e m a k c j i specjalnej, 
podję te j na podstawie u c h w a ł y N r 151 Komi te tu E k o ­
nomicznego R a d y M i n i s t r ó w . Rezul ta ty tej akc j i b ę d ą 
zmarnowane, jeżel i nie b ę d z i e się r ównocześn i e prze­
c iwdz ia ła ło narastaniu nowych z b ę d n y c h z a p a s ó w i 
nie będz ie w y w i e r a ł o nac i sku na i ch u p ł y n n i e n i e . 

H. ^ ^ ^ ^ „H.J w iwiia IHV.H ^ „ ^ ^ „ . H « I U I „ . ^ ™ ^ . , 

zane są corocznie spo rządzać plany roz ł adowan ia za 
p a s ó w z b ę d n y c h i nadmiernych — oczywiśc ie jeśl 
takie zapasy i s tn ie ją . A n a l i z a tych p l a n ó w , a n a s t ę 
nie kontrola ich wykonania powinny się s tać waż 
n y m instrumentem przec iwdz ia ł an i a dalszemu nara 
staniu takich zap asó w . Oddz ia ły B a n k u powimr 
s p r a w d z a ć , c z y w planach u j ę to wszystkie zapas 
kwa l i f i ku j ące s ię do tej kategoriii i i n f o r m a w a ć zjed 
noczenie o z a u w a ż o n y c h uchybieniach. Oddz ia ły pr, 
w i n n y też d o m a g a ć s ię sporządzan ia w ciągu rok 
dodatkowych p l a n ó w r o z ł a d o w a n i a z b ę d n y c h zapa 
sów, jeś l i tego rodzaju zapasy pows ta ją bieżąco. 
. O d d z i a ł y powinny systematycznie s p r a w d z a ć , cz 
p r z e d s i ę b i o r s t w a s tosu ją wszys tk ie ś rodk i u p ł y n n i a 
n ia z a p a s ó w z b ę d n y c h i nadmiernych, a w szczegół 
nośc i czy zgłaszają te zapasy do w i a ś c i w y c h hui tow 
n i lub sidaunie zoytu , czy zgłaszają zapasy nie przy 
j ę t e przez te hurtownie i s łuadn ice ao K o m i s j i P l a ­
nowania p rzy Radzie M i n i s t r ó w w celu ogłoszeni 
i ch w w y d a w a n y m przez K o m i s j ę Planowania biule­
tynie specja lnym. O d d z i a ł y powinny daiej spraw^ 
d z a ć czy p r z e d s i ę b i o r s t w a sp rzeda ją spó łdz ie ln iom 
osobom p r y w a t n y m takie zapasy, k t ó r e nie znajduj 
n a b y w c ó w w ś r ó d p r z e d s i ę o r o r s t w i ins ty tucj i pan 
s twowych , czy p rzecen ia j ą we w ł a ś c i w y m tryb.e za 
pasy, k t ó r e u t r a c i ł y p i e r w o t n ą w a r t o ś ć u ż y t k o w ą , cz: 
wreszcie p r z e k a z u j ą na z ł o m i do wykorzystania 
w ro ł i s u r o w c ó w w t ó r n y c h te zapasy, k t ó r e nie mo­
gą b y ć wykorzys tane lub sprzedane w pierwotnej po­
staci . 

W t rakcie kontroli wykonan ia p l a n ó w up łynn ian i a 
z b ę d n y c h i nadmiernych z a p a s ó w oddz ia ły Banku 
powinny też ana l i zować p rzyczyny powstawania tego 
rodzaju z jawisk i d o m a g a ć się od p r z e d s i ę b i o i s t w nie 
ty lko l i k w i d a c j i ich s k u t k ó w , lecz przede wszys tk im 
p rzyczyn powstawania tego rodzaju zapasów, leżą­
c y c h p r z e w a ż n i e w wadl iwe j organizacji zaopatrze­
nia, produkcj i i zbytu . 

2. O d d z i a ł y B a n k u powinny p rzec iwdz i a ł ać pro­
dukc j i nie z n a j d u j ą c e j zbytu . Zadanie to wymaga 
specjalnego p o d k r e ś l e n i a , p o n i e w a ż s tanowi ono przy­
k ł a d p r zec iw d z i a ł an i a is totnym przyczynom narasta 
n ia zapasów nie usprawiedl iwionych. Właśc iwe w y ­
konanie tego zadania oznacza zahamowanie marno­
t r aws twa s u r o w c ó w i pracy ludzk.ej i wykorzys ta ­
nie i ch zgodnie z interesem spo łeczeńs twa . 

W przypadku stwierdzenia, że p r z e d s i ę b i o r s t w a w y ­
t w a r z a j ą a r t y k u ł y , k t ó r e nie zna jdu ją zbytu, oddzia­
ły B a n k u powinny w y s t ę p o w a ć z wnioskami o 
wst rzymanie tego rodzaju produkcj i . Obowiązek w y ­
s t ę p o w a n i a z tak imi wnioskami zos ta ł na łożony na 
aparat bankowy u c h w a ł ą r z ą d u w sprawie planowa­
n ia i gospodarowania zapasami w jednostkach gospo­
d a r k i uspo łeczn ione j . Wniosk i o wst rzymanie produk­
c j i powinny b y ć kierowane do oddz ia łów w o j e w ó d z ­
k ich , k t ó r e w zakresie produkcj i terenowej same w y ­
s t ąp i ą do p r e z y d i ó w rad narodowych, zawiadamia­
j ąc o t y m C e n t r a l ę B a n k u , a w zakresie produkcji 
centralnej w y s t ą p i ą do Cent ra l i B a n k u . 

I n i c j a t y w a B a n k u w dziedzinie w y s t ę p o w a n i a z 
wnioskami o ws t rzymanie produkowania w y r o b ó w 
nie z n a j d u j ą c y c h zbytu musi b y ć w b i e ż ą c y m roku 
w z m o ż o n a i s t a ć s ię p o w a ż n i e j s z y m niż do tąd c z y n ­
n ik i em lepszego dostosowania p o d a ż y t o w a r ó w do po­
py tu . W przec iwnym razie m o g ą się pogłębić t rud­
ności w z b y w a n i u w y t w a r z a n y c h t o w a r ó w przez 
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przedsiębiorstwa produkcyjne lub z jawiska nadmier-
;go narastania zapasów w sieci dys t rybucy jne j . 
3. Oddziały Banku mają za zadanie szczegółowe 
ntrolowanie gospodarki zapasami limitowanymi. 

wyżej wspomnianej uchwale r z ą d u w sprawie 
anowania i gospodarowania w jednostkach gospo-
rki uspołecznionej ustalono obowiązek l imi towania 
zez jednostki n a d r z ę d n e z a p a s ó w m a t e r i a ł ó w roz-
ielanych centralnie przez R a d ę M i n i s t r ó w lub w ł a -

iwych m i n i s t r ó w oraz opracowywania przez przed-
ębiorstwa i lośc iowych i w a r t o ś c i o w y c h rocznych 

nów tych zapasów. 
Oddziały B a n k u powinny k o n t r o l o w a ć z a r ó w n o 

zgodność tvch p l a n ó w z ustalonymi l imi tami , j a k i 
ktvczne k s z t a ł t o w a n i e się tych z a p a s ó w w p o r ó w -
"niu z planem. Stany z a p a s ó w p r z e k r a c z a j ą c e l imi t 
:e powinny b y ć — poza w y j ą t k o w y m i przypadkmi 

sowego sp ię t rzen ia dostaw — kredytowane. 
4. W dziedzinie kredytowania handlu na leży kon-

uować zasady polityki kredytowej, stosowanej 
roku 1960, różnicując ją w zależności od rodzaju 

pasów i szczebla obrotu towarowego. J e ś l i idzie 
zaDasy j akośc iowo dobre, n a l e ż y je — mimo ich 
ględnego nadmiaru i w y d ł u ż a n i a się okresu rotacj i 
k redy tować . Sankcje kredytowe n a l e ż y w p ie rw-

~m rzędzie s tosować w stosunku do p r z e d s ; ę b i o r s t w 
dlu detalicznego, w y k a z u j ą c y c h brak dostatecz-

j troski o zaopatrzenie się w towary poszukiwane 
zez k o n s u m e n t ó w , m ; mo i s tn ie j ących w tej mierze 
ożliwości. To samo dotyczy p r z e d s i ę b i o r s t w prze-
zvmujących towary posezonowe. N a l e ż y równ ież 
"ielać pomocy kredytowej p r z e d s i ę b i o r s t w o m han-

u na potrzeby inwestycyjne, jeśl i to p rzyczyn i się 
zwiększenia i usprawnienia s p r z e d a ż y t o w a r ó w . 

5. Poważne możl iwości oddzia ływania na gospo-
rkę zapasami leżą w wykorzystaniu tych upraw-

'eń, które Bankowi zostały przyznane w zakresie 
racowania planu n o r m a t y w ó w i zapasów. W ostat-

Ich latach normatywy ś r o d k ó w obrotowych przed-
ębiorstw zos ta ły w planach poważn i e p o d w y ż s z o n e , 
zy czym tempo ich wzrostu w w i e l u przypadkach 
przędza zwiększen ie z a d a ń produkcyjnych . P r z y -
dki takie m o g ł y b y ć d o t ą d w p e w n y m zakresie 
nane za uzasadnione, p o n i e w a ż b y ł to okres nie-
ko odbudowy n o r m a t y w ó w , k t ó r e w u b i e g ł y c h l a ­

li na skutek scentralizowanego t r ybu ich ustalania 
1 zawsze o d p o w i a d a ł y uzasadnionym potrzebom 
zedsiębiorstw. T e n proces odbudowy n o r m a t y w ó w 

ależy u z n a ć za zakończony . Podejśc ie o d d z i a ł ó w 
Banku do u s t a l e ń p r z e d s i ę b i o r s t w w zakresie po­
ziomu n o r m a t y w ó w musi b y ć bardziej niż do tąd k r y ­
tyczne. Normatywy m u s z ą b y ć ustalane w zasadzie 
przy założeniu p rzyśp ie szen ia rotacj i zapasów, a nie 
jej zwalniania. F a k t e m jest że musi b y ć pod j ę ty do­
datkowy w y s P e k w k ie runku udoskonalenia samej 
metody ustalania n o r m a t y w ó w , k t ó r a w w i e l u p r zy ­
padkach budzi p o w a ż n e zas t rzeżen ia . W razie zbyt 
wysokiego ustalenia n o r m a t y w ó w oddz i a ły B a n k u 
powinny rygorystycznie s tosować przewidziane w tej 
mierze sankcje. 

Stosując ś rodk i o d d z i a ł y w a n i a kredytowego n a l e ż y 
mieć na uwadze fakt, że nie są one j edynymi ś r o d k a m i 
jakimi rozporzadzaia oddz ia ły B a n k u . Decyduiace 

z b ę d n e d la ich l i k w i d a c j i . Dopiero po wyczerpaniu 
tego rodzaju ś r o d k ó w lub wobec ich bezsku tecznośc i 
powinno się s ięgać do sankcj i kredytowych. Sankcje 
takie n a l e ż y jednak d o s t o s o w y w a ć do konkretnej sy­
tuacji u n i k a j ą c w tej dziedzinie schematyzmu i ma­
jąc na uwadze przy ich wyborze przede wszys tk im 
wzg ląd na sku teczność , s t a n o w i ą c y podstawowe k r y ­
ter ium ich doboru. 

Drug i w a ż n y odcinek dz i a ł an i a B a n k u w zakresie 
gospodarki ś r o d k a m i obrotowymi, to odcinek roz l i ­
czeń, w y k a z u j ą c y od k i l k u lat narastanie n ieprawi­
dłowości . Na koniec trzeciego k w a r t a ł u ubiegtego 
roku przeterminowane na leżnośc i o s i ągnę ły 37%, 
a przeterminowane zobowiązania 5 1 % swoich s ta­
n ó w . Zatory w rozliczeniach b y ł y spowodowane 
w d u ż e j mierze niedoborami w ł a s n y c h funduszów 
obrotowych p rzeds i ęb io r s tw , w y ł ą c z a n i e m zapasów 
z kredytowania przy ograniczaniu kredytowania oraz 
częśc iowo unieruchamianiem f u n d u s z ó w obrotowych 
w inwestvcjach. 

W o k r e ś l o n y m stopniu są one jednak ró w n ież spo­
wodowane n iedoc iągn ięc i ami w funkcjonowaniu sa­
mego systemu roz l iczeń i w dz ia ła lnośc i B a n k u 
w t y m zakresie. S t o s o w a l i ś m y w praktyce zbyt dale­
ko idące ograniczenia w kredytowaniu na leżnośc i , 
nie w y c h o d z ą c w zasadzie poza udzielanie k r e d v t ó w 
na na leżnośc i w ramach normalnego c y k l u ich i nka ­
sa, m : mo że i s t n i a ły uzasadnione powody dla 
zwiększen ia zakresu tego kredytu . Podstawowe ele­
menty po l i tyk i B a n k u na t y m odcinku pozosta ją na­
dal bez zmian. J e s t e ś m y przeciwni automatyzmowi 
w kredytowaniu roz l iczeń , p o n i e w a ż ogranicza on 
możl iwość o d d z i a ł y w a n i a na g o s p o d a r k ę p rzeds i ę ­
biorstw. A l e tak samo zmniejsza moż l iwośc i oddzia­
ł y w a n i a przez B a n k na g o s p o d a r k ę p rzeds i ęb io r s tw 
ograniczanie się do kredytowania na leżnośc i p r awi ­
d ł o w y c h , w ó w c z a s gdy n i e w ą t p l i w e jest, że w kon­
kretnej sytuacj i ś rodk i , j ak ie wie rzyc ie l m ó g ł b y za­
s tosować w stosunku do n iep łacąeego d ł u ż n i k a , nie 
mogą dać efektu, lub że ś rodk i zastosowane takiego 
efektu nie d a ł y . 

W takich przypadkach trzeba p r z e d s i ę b i o r s t w o m 
przy j ść z p o m o c ą , k t ó r a powinna się w y r a ż a ć w u ł a t ­
wian iu w y b o r u na jwłaśc iwsze j formy rozl iczeń, 
wskazaniu na konkretne możl iwości skutecznego od­
d z i a ł y w a n i a na p ł a t n i k ó w i td . N a l e ż y jednak r ó w ­
nież p rzy j ść p r z e d s i ę b i o r s t w o m z pomocą k r e d y t o w ą 
rozszerza jąc k redy t aż do granic faktycznego stanu 
na leżnośc i . A k t y w n o ś ć oddz i a łów w t y m zakresie 
oraz sku teczność podejmowanych ś r o d k ó w musi być 
w z m o ż o n a . D la u ł a t w i e n i a real izacj i tego zadania zo­
s t aną częśc iowo zmodyfikowane przepisy o kredyto­
waniu na leżnośc i . 

C . Zadania Banku w zakresie regulowania obiegu 
pieniężnego. Z a r z ą d B a n k u pod ją ł w dniu 7 grudnia 
1960 roku u c h w a ł ę w sprawie pog łęb ien ia metod pla­
nowania kasowego. M a ona na ce lu wzmocnienie 
skutecznośc i dz ia ł an ia B a n k u w niezmiernie w a ż n e j 
dla c a ł e g o sys temu finansowego i ca łe j gospodarki 
narodowej dziedzinie, a mianowicie, u t r zymywan ia 
i systematycznego wzmacniahia r ó w n o w a g i monetar­
nej w naszym k r a j u . 

U c h w a ł a ta u w z g l ę d n i a i konkretyzuje w dziedzi­
nie regulowania obiegu p i en i ężnego zadania w v n i -
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kasowych, co pozwoli na wzmocnienie ro l i p l a n ó w 
d ł u g o o k r e s o w y c h w tej dziedzinie naszej pracy, 
umożl iwia jąc zarazem pog łęb ien ie koordynacji p la ­
nowania gospodarczego w przekroju te ry tor ia lnym. 

2. W ł ą c z e n i e oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h do opraco­
w y w a n i a wo jewódzk ich b i l a n s ó w p i e n i ę ż n y c h docho­
d ó w i w y d a t k ó w ludnośc i . 

Poza zadaniami w dziedzinie opracowywania p la ­
n ó w kasowych przewiduje się wzmocnienie oddzia­
ł y w a n i a na w y k o n a n i ę p l a n ó w kasowych przy pomo­
cy ś r o d k ó w pol i tvki kredytowej , a przede wszys t ­
k i m przez odpowiednie kredytowanie handlu, a t a k ż e 
produkcji , zwłaszcza w p r z e m y ś l e te renowym i spół­
dzielczym, dla zwiększen ia tą d r o g ą w p ł y w ó w 
z utargu towarowego i świadczen ia u s ł u g . 

W a ż n v m odcinkiem umacniania obiegu p i e n i ę ż n e ­
go pozostaje też bankowa kontrola funduszu p ł a c . 
Dotychczasowy, o g ó l n y jej system ooartv na posta-
now :eniach u c h w a ł y Nr 186 R a d y M i n i s t r ó w z dnia 
2 czerwca 1960 roku zostaje u t rzymany . Stoi przed 
nami jednak zadame lepszego niż do tąd w y k o r z y s t y ­
wania przewidzianych w nich i n s t r u m e n t ó w . Znajo­
mość zagadn ień p ł a c o w y c h i praca anal i tyczna w za­
kresie gospodarki funduszem p ł ac musi b y ć w pio­
nie k redy towym podniesiona na w v ż s z y poziom. 
W szczególności idzie tu o dokonywanie p r a w i d ł o ­
wej anal izy rocznych i operatywnych p l a n ó w fun­
duszu, p ł ac , o w n i k l i w ą ocenę stosowanych mie rn i ­
k ó w wykonania zadań gospodarczych i w s p ó ł c z y n ­
n i k ó w korvgujacvch, wreszcie o p r a w i d ł o w e korzy­
stanie z u o r a w m e ń do zwalniania p r z e d s i ę b i o r s t w 
z o b o w i ą z k u l i kwidac j i p r z e k r o c z e ń funduszu p łac . 

J a k wiadomo system korygowania planowanego 
funduszu p łac orzv pomocy n r e r n i k ó w wykonan ia 
produkcji globalnej czy towarowej w e d ł u g w a r t o ś c i 
nie jest dostatecznie p recyzy jny . Dlatego też kon :ecz-
ne jest systematyczne wprowadzanie nowvch , 
bardziej p r a w i d ł o w y c h n r e r n i k ó w i lośc iowych, 
m i e r n i k ó w o d p o w i a d a j ą c y c h znormal izowanym 
kosztom przerobu surowca (tzw. cenom kon­
fekcjonowania) oraz m i e r n i k ó w ooartvch na norma­
tywach n a k ł a d ó w pracy i k o s z t ó w osobowych. 

Niemniej w a ż n v m zagadnieniem w dziedzinie ban­
kowej" kontroli funduszu p łac jest sorawa rea lnośc i 
ustalanych w s p ó ł c z y n n i k ó w k o r y g u j ą c y c h . W s o ó ł -
c z " n n ; k k o r y g u j ą c y . a ż e b v spe łn ia ł s w ą r o l ę mus i 
bvć ustalony w takie i wysokośc i , abv wzrost fundu­
szu p ł ac moż l iw ie n a j d o k ł a d n i e j o d p o w i a d a ł zaanga­
ż o w a n y m kosztom osobowym na w z r a s t a j ą c ą pro­
dukcie. W s p ó ł c z y n n i k k o r y g u j ą c y powinien zatem 
o d p o w i a d a ć ekonomicznie uzasadnionemu wzrosto­
w i funduszu p łac z t v t u ł u przekroczenia planowa­
nych z a d a ń gospodarczych. 

v» uŁjcu/.iuic Au i i j a i t uua e. upiawi i ien ao zwal ­
niania p r z e d s i ę b i o r s t w od o b o w i ą z k u l i kwidac j i prze­
k roczeń funduszu p ł ac zaznaczy ła się w praktyce 
naszych oddz i a łów pewna s z t y w n o ś ć , co w n iek tó­
r y c h przypadkach mogło ujemnie w p ł y n ą ć na dzia­
ła lność p r z e d s i ę b i o r s t w . Nie chodzi tu o to, by zlibe­
r a l i zować p r a k t y k ę kontroli funduszu płac iecz że­
by p o s ł u g i w a ć się w ocenie sy tuac j i pogłęb ioną , rze­
t e lną ana l izą ekonomiczną . 

We wszys tk ich wymien ionych dziedzinach zacho­
dzi potrzeba pog łęb ien ia prac anal i tycznych i akty­
wizac j i oddz ia łów B a n k u w k i e runku usprawnienia 
podstaw bankowej kontrol i funduszu p łac , urealnie­
nia w s k a ź n i k ó w k o r y g u j ą c y c h oraz p r a w i d ł o w e g o 
stosowania instrumentu uznawania p r zek roczeń fun­
duszu p łac za ekonomicznie uzasdnione. 

* • 
• 

D l a wykonania s to jących przed nami l icznych 
i t rudnych z a d a ń n i e z b ę d n a jest n a l e ż y t a organiza­
cja pracy. Trzeba zadania te u m i e ć rozwiązywać 
kompleksowo w y k o r z y s t u j ą c k a ż d y kontakt z jed­
nos tką gospodarczą d la gromadzenia wszys tk ich po­
trzebnych informacji , w-, ce lu u n i k n i ę c i a akcyjności , 
przerzucania się z jednego zagadnienia na drugie, 
rozpoczynania za k a ż d y m razem od począ tku groma­
dzenia danych i i ch anal izy. Trzeba równocześn ie 
u m i e ć s k o n c e n t r o w a ć się na problemach n a j w a ż n i e j ­
szych, w y b r a ć podstawowe ogniwa i przede wszyst­
k i m n imi się zająć, gdyż rozpraszanie wys i łków 
r ó w n o c z e ś n i e na wszys tk ie p r zed s i ęb io r s tw a i wszyst­
k ie zagadnienia nie m o ż e p r z y n i e ś ć p o ż ą d a n y c h re­
z u l t a t ó w . 

Z m i a n y w zasadach planowania kredytowego i ka­
sowego oraz w systemie k r e d y t o w y m m a j ą charak­
ter j akośc iowy ; w y m a g a j ą one podniesienia na wyż ­
szy poziom pracy ca łego naszego aparatu. Stawiamy 
na pog łęb ien i e anal izy ekonomicznej, na ogranicze­
nie czynnośc i technicznych w pionie k redy towym 
w ce lu umoż l iw ien i a pog łęb ien ia tej anal izy, s tawia­
m y na z m i a n ę s t y l u pracy oddz i a łów B a n k u i i n ­
s p e k t o r ó w kredytowych, na i ch coraz ściślejsze po­
w i ą z a n i e z p r z e d s i ę b i o r s t w e m . Jes t to zasadniczy 
kierunek, w k t ó r y m b ę d z i e m y sz l i w okresie planu 
p ięc io le tn iego . L i c z y m y na zrozumienie s łuszności 
tego k i e runku przez wszys tk ich p r a c o w n i k ó w B a n k u 
i czynne ich poparcie. Jest to podstawowym warun ­
k i em wykonan ia n i e ł a t w y c h z a d a ń postawionych 
przed nami przez P a r t i ę i Rząd . 

B . Bla<ss 
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PROBLEMATYKA FUNKCJONOWANIA SYSTEMU 
ROZLICZEŃ PIENIĘŻNYCH 

działalności Narodowego B a n k u Polskiego, do-
zącej real izacj i sys temu roz l iczeń p i e n i ę ż n y c h , 
stępują stale, z r ó ż n y m nasileniem, pewne zagad-
nia związane z podstawowymi za łożen iami syste-

i z jego* funkcjonowaniem. 
Bank od p o c z ą t k u swej dz ia ła lnośc i p r z e j a w i a ł i n i -
tywę w modyfikowaniu systemu roz l iczeń stosow-

ie do zmian zachodzących w o g ó l n y m systemie go­
spodarczym i doskona l i ł jego zasady na podstawie 
osiągniętych doświadczeń . 

Ustawowo zadania B a n k u w tej dziedzinie zos ta ły 
reślone w ten sposób, że B a n k organizuje, przepro-
dza oraz kontroluje, zgodnie z o b o w i ą z u j ą c y m i 
"pisami, rozliczenia p i e n i ę ż n e jednostek gospo-
ki narodowej1). W ten sposób ustawa r ó w n o c z e -
e okreś la udz ia ł B a n k u w real izowaniu systemu 
iczeń, zakres jego u p r a w n i e ń i o b o w i ą z k ó w , 
rzeszło dwule tn i okres stosowania zasad nowego 

temu dostarcza wie le m a t e r i a ł ó w n a ś w i e t l a j ą c y c h 
o funkcjonowanie oraz p r a c ę aparatu bankowego 

jednostek gospodarczych, b i o r ą c y c h udz i a ł w roz l i -
niach. 

Głównym s y g n a ł e m n i e p r a w i d ł o w e g o przebiegu 
zliczeń są w s k a ź n i k i przeterminowanych n a l e ż n o -
* od odb iorców oraz zobowiązań wobec d o s t a w c ó w . 
Ustosunkowanie s ię do problemu zaległości p ł a t -

iczych musi b y ć oparte przede w s z y s t k i m na pozna­
niu przyczyn z a t o r ó w w rozliczeniach, z a r ó w n o p rzy ­
czyn t rudnośc i f inansowych p r z e d s i ę b i o r s t w jak 
i przyczyn t kwiących w w a d l i w y m funkcjonowaniu 
systemu. 

Należy przy t y m p a m i ę t a ć , że d e c y d u j ą c e znacze­
nie ma pierwsza gruipa przyczyn, o b e j m u j ą c a pro­

my związane z g o s p o d a r k ą p r z e d s i ę b i o r s t w , ich 
dności w os iąganiu p lanowych w s k a ź n i k ó w f inan-
ych i wszelkie sprawy, k t ó r e d e c y d u j ą o sy tuac j i 

ansowej p r z e d s i ę b i o r s t w i ich zdolności p ł a t n i c z e j . 
Jeżeli więc szukamy ś r o d k ó w , k t ó r e m a j ą p rzyczy-
' się do l i k w i d a c j i nadmiernych z a t o r ó w w roz l i -
niach, to musimy przede wszys tk im m i e ć na u w a ­

dze te ś rodki , k t ó r e m o g ą m i e ć w p ł y w na usprawnie­
nie gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w , na e l i m i n a c j ę tych 
nieprawidłowości, k t ó r e s t w a r z a j ą t r u d n o ś c i f inan­
sowe. 
, Narzędziem B a n k u w a k t y w n y m o d d z i a ł y w a n i u 
na gospodarkę p r z e d s i ę b i o r s t w jest pol i tyka k redy­
towa oraz ustawowe zadania w zakresie kontrolowa­
nia działalności gospodarczej p r z e d s i ę b i o r s t w z punk­
tu widzenia celowego zużycia udzielonych k r e d y t ó w 
i przestrzegania zasad dyscypl iny f inansowej2) . 

Polityka kredytowa B a n k u by ł a zawsze oparta na 
zasadzie oszczędnego gospodarowania kredytem, na 
zasadzie udzielania go na planowe, w y r a ź n i e okre­
ślone cele gospodarcze, p rzy za łożeniu przestrzega­
nia zasad p r a w i d ł o w e j gospodarki k r e d y t o b i o r c ó w . 
Takimi zasadami Bank k i e r o w a ł się r ó w n i e ż w dzie­
dzinie kredytowania rozl iczeń z p e w n y m i w n i e k t ó -

ch okresach odchyleniami w k i e r u n k u k redy towa-
a również takich rozl iczeń, k t ó r e w e d ł u g oceny 

Na pewno w ramach p r a w i d ł o w e j po l i tyk i k redy­
towej mieśc i się mniej czy więce j elastyczne kredy­
towanie rozl iczeń, po lega jące na udzielaniu w uza­
sadnionych przypadkach pomocy kredytowej przed­
s i ę b i o r s t w o m o d c z u w a j ą c y m p r z e j ś c i o w e t r udnośc i 
p ł a tn i cze z uwagi na nie uregulowane w terminie na­
leżności od o d b i o r c ó w . 

J a k o w a d l i w e jednak zos ta ło na ogół uznane takie 
kredytowanie, k t ó r e ma cechy automatyzmu3) , k t ó r e 
nie rozwiązu je problemu t rudnośc i f inansowych 
p rzeds i ęb io r s tw , lecz przesuwa tylko zaległości p ł a t ­
nicze z kont d o s t a w c ó w na zad łużen i e przetermino­
wane wobec B a n k u i t y m samym przesuwa ca ły c i ę ­
żar o d d z i a ł y w a n i a ekonomicznego na Bank , w y ł ą c z a ­
jąc z tego p a r t n e r ó w u m ó w gospodarczych, jednostek 
b i o r ą c y c h b e z p o ś r e d n i o udz ia ł w w y k o n y w a n i u p la­
n ó w produkcj i i obrotu. 

Spotykamy się nieraz z pog lądem, że nie można , 
z uwagi na całość w a r u n k ó w , l iczyć na sku teczność 
o d d z i a ł y w a n i a d o s t a w c ó w . N i e w ą t p l i w i e trzeba się 
z t y m zgodzić, że i s tn ie ją tu t r u d n o ś c i obiektywne, 
ale p r zec i eż nie do p o m y ś l e n i a jest teza, że można 
z r e z y g n o w a ć z ak tywne j rol i dostawcy w podnosze­
niu dyscyp l iny p ł a t n i c z e j ^ 

W poszukiwaniu w ł a ś c i w y c h form kredytowania 
na leżnośc i B a n k s to sowa ł r ó w n i e ż bardzo rygorysty­
czny system, wy łącza j ąc z u p e ł n i e z kredytowania na­
leżności przeterminowane. M i ę d z y obu sk ra jnymi sy­
stemami jest bezsprzecznie cała gama metod kredy­
towania, ś r o d k ó w pomocy kredytowej , k t ó r a m o ż e 
w zasadniczym stopniu oddzia łać na p o p r a w ę t r u ­
dnej sy tuacj i finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w a . Dlatego 
też, z w y j ą t k i e m bardzo k r ó t k i e g o okresu, system 
nasz zawsze p r z e w i d y w a ł możl iwośc i kredytowania 
za leg łych roz l iczeń w r ó ż n y c h formach (kredyt p ł a t ­
niczy, kompensaty, k r edy t na przeterminowane na­
leżności) , k t ó r e jednak w praktyce nie d a w a ł y ocze­
k i w a n y c h w y n i k ó w , g ł ó w n i e z uwagi na t rudnośc i 
o k r e ś l e n i a w ł a ś c i w y c h k r y t e r i ó w dla takiego elasty-
czniejszego kredytowania . T r u d n o ś ć ta w y n i k a ł a z 
k r z y ż u j ą c y c h s ię zawsze tendencji: po l i tyk i trudnego 
p i en i ądza oraz potrzeby r o z ł a d o w a n i a z a t o r ó w f inan­
sowych p r z e d s i ę b i o r s t w . 

W y s i ł k i B a n k u s z ł y w d w ó c h w p e w n y m sensie 
przeciwstawnych k ie runkach — wzmacniania s i ły 
o d d z i a ł y w a n i a k r edy tu i niedopuszczania do nad­
miernych z a t o r ó w p ł a t n i c z y c h . Trzeba, wydaje się, 
u j m o w a ć to zagadnienie w ten sposób, że mniejsze 
znaczenie m a w n i m takie c z y inne s f o r m u ł o w a n i e 
k r y t e r i ó w u z a s a d n i a j ą c y c h kredytowanie nie op łaco ­
nych w terminie na leżnośc i , j a k w ł a ś c i w e zrozumie­
nie intencj i tej formy pomocy kredytowej i p r a w i ­
d łowa dz ia ła lność kredytowa. Od spe łn ien ia tych w a ­
r u n k ó w , od dobrej pracy aparatu kredytowego będą 
r ó w n i e ż za leża ły w y n i k i tegorocznej modyfikacj i za­
sad kredytowania na leżnośc i od o d b i o r c ó w oraz rea l i ­
zacja ś r o d k ó w w zakresie usprawnienia funkcjono­
wania systemu rozl iczeń. 

N o w y system kredytowania na leżnośc i oparty jest 



mocy kredytowej . Ma on na celu usprawnienie elas­
tycznych form kredytowania , k t ó r e m a j ą tak w a ż n e 
znaczenie dla p r a w i d ł o w e g o przebiegu rozl iczeń. N a ­
leży to r o z u m i e ć jako usprawnienie czy p r ó b ę 
usprawnienia systemu kredytowania , a nie jako kom­
promis m i ę d z y obu sk ra jnymi systemami. 

Sys temy te zos ta ły uznane za n i e p r a w i d ł o w e , gdyż , 
j ak w y k a z a ł o doświadczen ie , p o s ł u g i w a n i e s ię n i m i 
ma cechę w a h a d ł a , doprowadza albo do automatycz­
nego pokrywania n i e p r a w i d ł o w y c h p ła tnośc i , albo do 
p o t ę g o w a n i a z a t o r ó w p ł a t n i c z y c h wskutek w y ł ą c z e ­
nia k redy tu ze ś r o d k ó w r o z w i ą z y w a n i a p r o b l e m ó w 
t rudnośc i f inansowych p r z e d s i ę b i o r s t w . N a l e ż y p rzy 
t y m jeszcze p a m i ę t a ć o tym, że systemu kredytowa­
nia nie m o ż n a r o z p a t r y w a ć jako ins ty tucj i m a j ą c e j 
j ak i ś n ieza leżny byt, jako celu samego w sobie, prze­
ciwnie, na leży go widz ieć zawsze w p o w i ą z a n i u z w a ­
runkami danego etapu, z za łożen iami p l a n ó w wie lo­
letnich, z systemem za rządzan ia g o s p o d a r k ą naro­
d o w ą , z systemem finansowym p rzeds i ęb io r s tw , z po­
ziomem organizacyjnym p r z e d s i ę b i o r s t w itp. 

Dlatego też p rzy anal izowaniu poszczegó lnych syste­
m ó w stosowanych przez B a n k n a l e ż y ocen iać je zaw­
sze w powiązan iu z p o w y ż s z y m i warunkami , a nie 
m o ż n a w oderwaniu od n ich ok re ś l ać ich zalet czy 
wad . 

T a k samo zależność ta odnosi się do systemu roz­
liczeniowego, co na l eży t y m silniej podkreś l i ć , że w 
dyskus j i nad t y m systemem pad ło wiele głosów, mo­
t y w y k t ó r y c h w y w o d z i ł y s ię z p r z e s ł a n e k poprzed­
niego systemu, związanego z i n n y m kompleksem za­
sad ogólnego systemu gospodarczego. Do w i e l u pro­
pozycji zmian w obecnym systemie roz l iczeń można 
mieć zas t rzeżen ie , że pomi ja ją one o m ó w i o n y związek , 
że pomi ja j ą podstawowe założenia nowego systemu 
rozl iczeń, w k t ó r y m m y ś l ą p r z e w o d n i ą by ło zdecy­
dowano zerwanie z b i e r n ą ro lą p r z e d s i ę b i o r s t w w 
sprawach ich gospodarki finansowej i w sprawach 
p r a w i d ł o w e g o w y k o p y w a n i a u m ó w d o t y c z ą c y c h do­
staw, robó t i u s ług . 

Jes t rzeczą poza dyskus j ą , że nowy system roz l i ­
czeń na w i e l u odcinkach nie funkcjonuje p r a w i d ł o ­
wo. N ik t nie ma równ ie ż wą tp l iwośc i , że n a l e ż y pod­
jąć pewne ś rodki , k t ó r e p o p r a w i ą t ę s y t u a c j ę . Trzeba 
podjąć s k u t e c z n ą w a l k ę z narastaniem za leg łych 
rozl iczeń, z b ie rnośc ią p r z e d s i ę b i o r s t w i aparatu ban­
kowego. Nie m o ż n a jednak doprowadz ić do zmian, 
k tó re są niezgodne z za łożen iami systemu r o z l i c e ń , 
a t y m samym z podstawowymi z a ł o ż e n i a m i o g ó l n e ­
go systemu z a r z ą d z a n i a g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą . 

Na l eży wz iąć pod u w a g ę jeszcze jedno s p o s t r z e ż e ­
nie. W analizie funkcjonowania systemu roz l iczeń 
stawia się często na jednej p łaszczyźnie r ó ż n e odchy­
lenia od zasad systemu, z a r ó w n o od tych, k t ó r e m a j ą 
charakter obligatoryjny, j ak i od zasad f aku l t a tyw­
nych, za leżnych od umowy u c z e s t n i k ó w rozl iczeń. 
Na p r z y k ł a d niedoebodzenie odsetek za zwłokę jest 
bezwarunkowym naruszeniem przepisu us tawy o roz­
liczeniach, zasady o d d z i a ł y w a n i a na p ł a t n i k a i w y ­
kroczeniem w dziedzinie gospodarki finansowej 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . Inaczej natomiast n a l e ż y ustosun­
k o w a ć się do zasady wyboru odpowiedniej formy 
rozl iczeń. J eże l i i s tn ie ją na p r z y k ł a d w a r u n k i do 
stosowania planowych rozl iczeń, to B a n k powinien 
o d d z i a ł y w a ć n a p r z e d s i ę b i o r s t w o r ó w n i e ż z a p o ś r e d -

formy, ale gdy chodzi o problem inkasa, to zastoso­
wanie tej formy czy polecenia przelewu na l eży do 
swobodnego uznania stron i faktu dominowania in­
kasa nie m o ż n a u w a ż a ć za objaw złego funkcjonowa­
nia systemu roz l iczeń . 

Poza problemem zaległości p ł a t n i c z y c h w analizie 
funkcjonowania systemu roz l iczeń porusza się, jako 
g łówne , n a s t ę p u j ą c e zagadnienia: 

1) rotacja ś r o d k ó w w rozliczeniach, 
2) formy rozl iczeń, 
3) funkcjonowanie akceptu, 
4) ko le jność w przeprowadzaniu rozl iczeń, 
5) zwroty d o k u m e n t ó w rozliczeniowych, 
6) dochodzenie odsetek za zwłokę , 
7) ewidencja roz l iczeń . 

Zaległości płatnicze między przedsiębiorstwami 

W rozliczeniach m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i nasi­
lenie za l eg łych p ła tnośc i b y ł o za leżne g łównie od za­
kresu kredytowania roz l iczeń oraz od stosowania — i 
w okresie systemu regulowania p ł a tnośc i przez Bank 
bez dyspozycj i p r z e d s i ę b i o r s t w — bliższej czy dalszej 
kole jności pokrywan ia zobowiązań z t y t u ł u dostaw, 
r o b ó t i u s ł u g w przypadku b raku na rachunku pła t ­
n ika dostatecznej ilości ś r o d k ó w na uregulowanie 
wszys tk ich jego w y m a g a l n y c h zobowiązań . 

W naszym systemie, już w pierwszych latach dzia­
ł an ia B a n k u , ustanowiona zos ta ła zasada wyłączności 
k redy tu bankowego i zakaz w z a j ó m n e g o kredytowa­
n ia się p r z e d s i ę b i o r s t w uspo łeczn ionych . Zasada ta 
b y ł a i jest przestrzegana w t y m znaczeniu, że przed-3 

s i ęb io r s twa nie udz ie la ją sobie k redy tu towarowego 
(poza w y j ą t k o w y m i przypadkami zaliczek na podsta­
wie u c h w a ł y R a d y Min i s t rów) , wobec czego c a ł y stan 
w y k a z y w a n y c h na leżnośc i i zobowiązań w y n i k a ze 
s t o s u n k ó w p ł a t n i c z y c h m i ę d z y p rzeds i ęb io r s twami , 
a nie ze stosunku kredytowego. O g ó l n y ich stan 
obejmuje z a r ó w n o p ła tnośc i , k t ó r e jeszcze nie prze­
k roczy ły obowiązu jącego terminu, j a k i p ła tności 
przeterminowane. 

O oparciu u nas f inansowania p r z e d s i ę b i o r s t w na 
kredycie bankowym świadczą stany k r e d y t ó w i zo­
bowiązań p r z e d s i ę b i o r s t w wobec dos t awców (w mi ­
l iardach z ło tych , w e d ł u g ewidencj i N B P na dzień 
30 w r z e ś n i a 1960 roku) . 

Kredyty obrotowe — 110,2 
Zobowiązania ogółem — 32,5 
Zobowiązania przeterminowane — 16,5 

W pozos t a łych kra jach obozu socjalistycznego sto­
sunek k redy tu do zobowiązań jest podobny, z t y m 
że jest w y ż s z y w tych kra jach , w k t ó r y c h w r ó ż n y c h , 
bardziej l i be ra lnych , formach, kredytuje się n a l e ż ­
ności od odb io rców. 

Z u p e ł n i e inaczej p r z e d s t a w i a j ą się te stosunki 
w innych p a ń s t w a c h . W Jugos ł awi i stosuje się system 
b e z p o ś r e d n i e g o kredytowania przez bank, mimo to 
jednak, w e d ł u g s tanu na koniec 1958 roku kredyty 
k r ó t k o t e r m i n o w e w J u g o s ł a w i i w y n o s i ł y 496 m i l i a r ­
d ó w d i n a r ó w , a zobowiązan ia wobec d o s t a w c ó w — 
554 mi l i a rdy d i n a r ó w 4 ) . Stosunek ten w y n i k a z do-

4) A. Puljevic — „Wzajemne kredytowanie się przedsiębiorstw" 
„Finarsije" Nr 7/60. Tłumaczenie Biura Ekonomicznego Narodo­
wego Banku Polskiego. 
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zwolonego w t y m k r a j u wzajemnego kredytowania 
się przeds iębiors tw z a r ó w n o w formie zal iczkowania 
zamówień, j ak i w formie s p r z e d a ż y na warunkach 
kredytowych. J u g o s ł o w i a ń s k i system roz l iczeń nie 
przewiduje przy t y m o b o w i ą z k u s k ł a d a n i a dokumen­
tów rozliczeniowych w banku, tak, że p r z e d s i ę b i o r ­
stwa mają z u p e ł n ą swobodę w dokonywaniu roz l i ­
czeń. W y n i k a to z w y r a ż a n e g o tam pesymistycznego 
poglądu na możl iwość o d d z i a ł y w a n i a przez bank za 
pomocą systemu roz l i czeń na dz i a ł a lność p r z e d s i ę ­
biorstw. 

Tak samo ż a d n e przepisy nie zobowiązu ją przed­
siębiorstw jugos łowiańsk i ch do dochodzenia swoich 
należności od odb io rców, ani do regulowania zobo­
wiązań wobec d o s t a w c ó w w terminie. Stosunki te są 
oparte wy łączn i e na o g ó l n y c h przepisach prawa c y ­
wilnego. W w y n i k u lego charak te rys tycznym obja­
wem jest bardzo d u ż a ilość skarg s ą d o w y c h , gdyż t ą 
drogą p r z e d s i ę b i o r s t w a zmuszone są do dochodzenia 
swych na leżnośc i . 

Zjawiska te w s k a z u j ą na s ł abe strony systemu j u ­
gosłowiańskiego, k t ó r y w niedostatecznym stopniu 
oparty jest na tego rodzaju normach, k t ó r e w kra jach 
socjalistycznych n a l e ż ą do rozwi j a j ącego s ię tam 
prawa gospodarczego. 

Kredyt towarowy w y s t ę p u j e j ako d o m i n u j ą c e 
źródło finansowe w k ra j ach kapi ta l i s tycznych. Na 
przykład w e d ł u g b i lansu zbiorczego angielskich 
przedsiębiorstw a k c y j n y c h 5 ) k redyt bankowy w y ­
nosi 444 mil iony f u n t ó w s t e r l i n g ó w , p rzy z a d ł u ż e n i u 
wobec d o s t a w c ó w w w y s o k o ś c i 2050 mi l ionów fun­
tów s t e r l i ngów. 

Wracając do naszych s t o s u n k ó w wyda je s ię celo­
we zestawienie poszczegó lnych zbiorczych a k t y w ó w 
1 p a s y w ó w p r z e d s i ę b i o r s t w oraz przedstawienie s ta­
nów za ległych p ł a tnośc i . 

Według danych na dz ień 30 w r z e ś n i a 1960 r o k u 
stany rozl iczeń m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i przedsta­
wiały się n a s t ę p u j ą c o (rozliczenia inkasowe i pozain-
kasowe w mil ionach z ło tych) : 

Tabela 1 

Prze­
mysł Handel 

Pozo­
stałe 

działy 
gospo­
darki 

Ogółem 

Należności ogółem 36.319 19.838 2.031 58.188 
w tym: 
należności nieprze-

terminowane 21.919 13.729 1.095 36.743 
należności przeter­

minowane 14.400 6.109 936 21.445 
w tym: 
skredytowane 3.943 2.383 76 6 402 
nieskredytowane 10.457 3 726 860 15.043 
Zobowiązania ogó­

łem 16.830 14.153 1.212 32.1S5 
w tym: 
nieprzeterminowane 6.616 8.599 4*2 15.677 
przeterminowane 10214 5 554 750 16.518 

ności , a zobowiązan ia przeterminowane — 5 1 % ogółu 
zobowiązań . W s k a ź n i k i te w y n o s i ł y : 
— w przemyśle — należności 40%, zobowiązania 60% 
— w handlu — należności 30%, zobowiązania 39% 
— w pozostałych 

działach gospo­
darki — należności 47%, zobowiązania 61% 

J a k z tego w i d a ć , najkorzystniejsze w s k a ź n i k i 
w y k a z u j ą p r z e d s i ę b i o r s t w a handlowe, co jest g ł ó w ­
nie w y n i k i e m elastycznego kredytowania obrotu to­
warowego. 

Typowa dla anal izy problemu przeterminowanych 
p ła tnośc i jest sytuacja w p r z e m y ś l e . W okresie trzech 
k w a r t a ł ó w ub ieg ł ego roku g ł ó w n e grupy przetermi­
nowanych zobowiązań p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o ­
w y c h k s z t a ł t o w a ł y s ię n a s t ę p u j ą c o : 

Tabela 2 
(Wmilionach złotych) 

Na dzień Na dzień 
31. XII . 1959 30.1 X. 1960 

roku roku 

Przeterminowane zobowiązania 
wobec dostawców 6.392 10.214 
Zaległe płatności wobec 
budżetu 1.156 614 
Zadłużenie przeterminowane z 
tytułu kredytów 2452 2.589 

Pewne n a ś w i e t l e n i e tej sy tuacj i daje zestawienie 
n i e p r a w i d ł o w o ś c i w gospodarce p r z e d s i ę b i o r s t w prze­
m y s ł o w y c h : 

Tabela 3 
(w milionach złotych) 

Na dzień Na dzień 
31.XII. 1959 Ć0IX. 19t0 

roku roku 

Niedobór funduszów własnych 
w obrocie nie podlegający kre­
dytowaniu 1.667 1.806 
Wyłączenie z kredytowania nor­
mowanych środków obrotowych 1.897 3.029 
Przeterminowane należności od 
odbiorców nieskredytowane 9.728 10.457 
Ograniczenie kredytowania 1.053 
Zaangażowanie funduszów 
obrotowych w inwestycjach 1 
kapitalnych remontach 709 803 

T y l k o d o k ł a d n a analiza z a g a d n i e ń z w i ą z a n y c h 
z p o w y ż s z y m i grupami n i e p r a w i d ł o w o ś c i może w s k a ­
zać p rzyczyny z a t o r ó w p ł a t n i c z y c h w p r z e m y ś l e oraz 
d r o g ę do ich l i kwidac j i . J u ż same powyższe l iczby 
zbiorcze s u g e r u j ą tezę , że j e d y n y m skutecznym ś rod ­
k i em dla poprawy zdolności p ł a tn icze j p r z e d s i ę ­
biorstw jest usuwanie n i ep rawid łowośc i w ich gospo-



wzrostu n a s t ę p u j ą c y c h s t a n ó w : 
Tabela 4 

(w miliardach złotych) 

Na dzień 
31.XiI 1S58 

roku 

Na dzień 
31.XII.1959 

roku 

Na dzień 
30.IX. 1960 

roku 

Normowane środki 
obrot<fwe 73,7 77,0 97,8 

w tym: 
wyłączone z kre­
dytowania 3,0 1.9 3,0 

fundusze własne 
w obrocie Kfl fi fi 

kredyty obrotowe 32,6 36,5 44,3 
rachunki rozlicze-
i n v u u i m i ŁWYIIVYV niowe i bieżące 3,6 4.0 4,2 
należności od od­

biorców 
należności od od­

biorców 20,5 28,0 36,3 

D l a n a ś w i e t l e n i a zagadnienia pewnej s ta łe j „ p r a ­
wid łowośc i " w s k a ź n i k ó w wzros tu z a p a s ó w , fundu­
szów w obrocie i na leżnośc i od odb io rców c iekawa 
może b y ć analiza k sz t a ł t owan ia s ię zestawionych s ta­
nów począwszy od końca 1958 roku . Poszczegó lne 
w s k a ź n i k i wzrostu w y n o s z ą : 

— w zakresie należności od odbiorców — 177 
— v/ zakresie zapasów — 132 
— w zakresie funduszów obrotowych (fundusze 

własne plus kredyty) — 131 
— same kredyty _ — 136 

P o w y ż s z e w s k a ź n i k i w y k a z u j ą p r z y b l i ż o n ą r ó w ­
n o m i e r n o ś ć wzrostu z a p a s ó w i f u n d u s z ó w obroto­
w y c h , natomiast w s k a ź n i k na l eżnośc i jest znacznie 
w y ż s z y . Trudno jednak bez bl iższej anal izy w y r o b i ć 
sobie na tej podstawie zdanie co do n i e p r a w i d ł o w o ś c i 
w rozliczeniach. W naszym p r z y k ł a d z i e w s k a ź n i k 
wzrostu ogó lnego stanu na leżnośc i w y n i ó s ł 177. A l e 
stany na leżnośc i przeterminowanych i nieprzetermi-
nowanych p r z e d s t a w i a ł y się n a s t ę p u j ą c o (w mi l i a r ­
dach z ło tych) : 

31. XII . 
1958 roku 

30IX. 
1960 roku 

Wskaźnik 
wzrostu 

Należności nieprze-
terminowane 12,3 21,9 178 

Należności przeter­
minowane 8,2 14,4 176 

Okazuje się, że w s k a ź n i k wzrostu na leżnośc i prze­
terminowanych jest proporcjonalny do wzrostu ogó l ­
nej sumy na leżnośc i . J e ś l i w ięc w s k a ź n i k 177 u z n a ć 
za n i e p r a w i d ł o w y , to p r z y c z y n tego n a l e ż y s z u k a ć 
nie ty lko w stanach przeterminowanych na leżnośc i , 
lecz raczej w ogó lne j rotacj i ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h 
w rozliczeniach. 

W Jugos ł awi i , p rzy podobnym j a k u nas w z r o ś c i e 
f u n d u s z ó w obrotowych w s k a ź n i k wzrostu na leżnośc i 
w latach 1950 — 1958 w y n i ó s ł p rzesz ło 200. 

Ciekawie r ó w n i e ż przedstawia się zagadnienie po­
k r y c i a zobowiązań p r z e d s i ę b i o r s t w ich p ł y n n y m i a k -

z ło tych) : 

7nVintX7in 7nn In 
wnV"tPf* Hnctnmi— 
W UUCb UUMaW 

t n \x/ n Ti p 94,8 
ców 16,8 należności nle-

kredyty obroto­ przetermino-
we 44,0 wane 21,9 

rachunki rozli— 
..WłUUai AKJA.ŁA czeniowe i bie­

żące 4,2 

61,1 120,9 

N a podstawie tego zestawienia nie m o ż n a us t a l ać 
d o k ł a d n i e j s z y c h s t o s u n k ó w pokrycia z uwagi na nie-
pe łność zobowiązań , j a k i nie zana l i zowaną bl iżej 
p ł y n n o ś ć a k t y w ó w , mimo to jednak nasuwa się wnio­
sek, że s t ruk tura ś r o d k ó w f inansowych w t y m ze­
s tawieniu jest z u p e ł n i e p r a w i d ł o w a i przyczyn t rud­
nośc i n a l e ż y jedynie u p a t r y w a ć w o m ó w i o n y c h już 
n i e p r a w i d ł o w o ś c i a c h . Os iągn ięc ie poprawy odnośn ie 
do t e r m i n o w o ś c i roz l i czeń za l eżne jest przede wszyst ­
k i m od usprawnienia dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw 
w os i ągan iu p lanowych w s k a ź n i k ó w finansowych. 
Stwierdzenie takie nie zwa ln ia oczywiśc i e B a n k u od 
jego o b o w i ą z k ó w w zakresie roz l i czeń . Przede 
w s z y s t k i m z uwagi na s w ą dz ia ła lność k r e d y t o w ą 
i k o n t r o l n ą musi on o d d z i a ł y w a ć t y m i instrumentami 
na p r a c ę p r z e d s i ę b i o r s t w , a n a s t ę p n i e stosownie do 
przytoczonych p r z e p i s ó w us tawowych powinien w y ­
k a z y w a ć a k t y w n o ś ć w zakresie organizowania, prze­
prowadzania i kontrol i roz l iczeń . 

Do tak ich o b o w i ą z k ó w n a l e ż y przede wszys tk im 
usprawnianie techniki roz l i czeń oraz czuwanie nad 
t y m , aby od strony tej techniki t ryb roz l iczeń prze­
b i ega ł j a k najsprawniej oraz, a ż e b y uczestnicy roz­
l iczeń w y k o r z y s t y w a l i w t y m ce lu wszys tk ie u r z ą ­
dzenia systemu rozliczeniowego. T a zasadnicza l in ia 
sys temu w prak tyce jest z u p e ł n i e niedostatecznie 
real izowana. 

W centra l i B a n k u r o z w a ż a s ię r ó w n i e ż możl iwość 
podjęc ia pewnych ś r o d k ó w ekonomicznych, k t ó r e 
m o g ą w znacznym stopniu p r z y c z y n i ć się do popra­
w y t e r m i n o w o ś c i roz l iczeń . Opracowuje s ię również 
projekty r ó ż n y c h form pomocy kredytowej w t y m 
zakresie, a mianowicie: 

1) udzielanie k redy tu na p e ł n e c y k l e na l eżnośc i od 
o d b i o r c ó w w e d ł u g nowych zasad, 

2) z w i ę k s z a n i e k redy tu o p r z e c i ę t n y stan w p ł y ­
w ó w jednego dnia na r achunku p rzed s i ęb io r s twa 
(przez odpowiednie zmniejszenie kwoty po t r ąceń ) , 

3) moż l iwość udzielania kilkudniowego kredytu 
p ł a tn i czego na pokrywanie , w w y j ą t k o w y c h przy­
padkach, n i e k t ó r y c h p i l nych p ła tnośc i . 

Projektuje się r ó w n i e ż wprowadzenie zasady, że 
o d d z i a ł y d o k o n u j ą częśc iowej z a p ł a t y zobowiązań bez 
oddzielnej dyspozycj i p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Rotacja środków rozliczeniowych 

Narastanie za leg łośc i p ł a t n i c z y c h wskazuje na 
zwolnienie rotacj i ś r o d k ó w w rozliczeniach, co jest 
wniosk iem o g ó l n y m , wyprowadzonym na podstawie 
s t a n ó w przeterminowanych roz l iczeń . Dokładnie j sze 
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świetlenie tego zagadnienia znajdujemy ty lko 
skromnych m a t e r i a ł a c h fragmentarycznych. J a k 
iika z ankiety O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e g o w K r a -

wie sprawa ta przedstawia się r ó ż n i e . W t rzydzie-
u trzech p r z e d s i ę b i o r s t w a c h stwierdzono zwolnienie 
tacji, a w dwudziestu d w ó c h — przyspieszenie (na 
ęódziesiąt p ięć badanych p r z e d s i ę b i o r s t w ) . Autor 
tykułu w tej sp rawie 6 ) w y c i ą g a s t ą d wniosek, że 
iałają tu c z y n n i k i przypadkowe, że nowe przepisy 

"e spowodowały o k r e ś l o n e j , jednokierunkowej ten-
encji. 
W większości z resz tą p r z y p a d k ó w z a r ó w n o p rzy -
ieszenie, j ak i zwolnienie rotacj i z a m y k a s ię w gra-

:cach d w ó c h dni, a do w y j ą t k ó w n a l e ż ą przypadki 
•olnienia rotacji ponad osiem dni . 
Zespoły rewizyjne Na jwyższe j Izby Kon t ro l i , ba -
jąc to zagadnienie w 36 p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , s twier -
iły zwolnienie rotacji w 29 p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , 
przyspieszenie rotacji t y lko w siedmiu p r z e d s i ę -

iorstwach. N i e w ą t p l i w i e dz ia ła ją tutaj pewne p rzy -
zyny przypadkowe, a n a s t ę p n i e zmiany jakie zacho-
zą w ogólne j sytuacj i p r z e d s i ę b i o r s t w i inne powody 
iezależne od systemu roz l iczeń . Mimo to n a l e ż y 
ednak podkreś l i ć , że w n o w y m systemie i s tn ie ją 
ynniki , k t ó r e w p ł y w a j ą na zwolnienie rotacj i ś rod-
ów w rozliczeniach w stosunku do sys temu poprzed-
ego, na p r z y k ł a d uza leżn ien ie te rminu p ła tnośc i od 
kościowego odbioru dostawy i wprowadzenie ak -
ptu w y r a ź n e g o . Nie ma to jednak znaczenia ekono-
icznego i w p ł y w u na zaległości p ł a tn i cze , gdyż zo-
aje przy t y m ustalony odpowiedni c y k l roz l iczeń 
wierzyciel otrzymuje w jego ramach kredy t na na -
żności od odb io rców. 
Przypadki związane ze zwolnieniem rotacji trzeba 
tem r o z p a t r y w a ć pod k ą t e m widzenia n i e p r a w i d ł o -
ści w gospodarce p r z e d s i ę b i o r s t w oraz w pracy za -

wno p r z e d s i ę b i o r s t w j a k i aparatu bankowego, do-
yczącej przeprowadzania roz l iczeń . 

W związku z t y m n a l e ż y z w r a c a ć u w a g ę na t e rmi -
owość fakturowania i s k ł a d a n i a d o k u m e n t ó w roz-
czeniowych w B a n k u oraz na wszys tk ie c z y n n o ś c i 

iązane z t e r m i n o w ą zap ła t ą , na szybkie w y k o n y ­
wanie odbioru na ustalenie najodpowiedniejszych 
rm rozl iczeń, bezzwłoczne dysponowanie ś r o d k a m i 

łatniczymi, a k t y w n y m o d z i a ł y w a n i e m d o s t a w c ó w 
złych p ł a t n i k ó w itp. 

Formy rozliczeń 

Zagadnienie stosowania form roz l iczeń b y ł o ostat-
*o żywo dyskutowane i omawiane na ł a m a c h „ W i a -
-mości N B P " 7 ) . 
Mamy tutaj do czynienia z dwoma problemami, 
mianowicie z zagadnieniem j aka forma roz l iczeń 
winna d o m i n o w a ć w rozliczeniach oraz z zagadnie-

!em specjalnych form rozl iczeń, k t ó r e są najodpo-
"edniejsze z uwagi na specyf ikę danego obrotu, albo 
ają na celu zapewnienie lub przyspieszenie z a p ł a t y . 
Jeśli chodzi o pierwsze zagadnienie, to wyda je się, 
w dyskus j i zos ta ło ono potraktowane zbyt gorąco , 

ystąpi ły w niej g ł ó w n i e dwa za łożenia . P ierwsze 
iera się na t y m , że nowy system, u s t a n a w i a j ą c 
obodę wyboru formy rozl iczeń zawiera w tej za -
>7U5 int.em.nio )o nr7orIe:i.. Viirir«twa rviwi'nnv K7PrnVr» 

s t o s o w a ć inne formy, j a k polecenia przelewu, czeS3 
rozrachunkowe, rozliczenia planowe, kompensaty, co 
powinno z d e g r a d o w a ć inkaso z pozycji n iemal pow­
szechnej formy roz l iczeń . 

Drugie za łożen ie przyjmuje za ce l zmniejszenie 
p r acoch łonnośc i inkasa i dlatego s z e r m u j ą c y n im 
dyskutanci p r o p o n u j ą s tosować w j a k najszerszym za­
kresie polecenia prze lewu. 

J e ż e l i chodzi o p i e r w s z ą a r g u m e n t a c j ę , to trzeba 
p r z y z n a ć , że w n o w y m systemie t k w i ą sugestie rozwo­
j u r ó ż n y c h , najodpowiedniejszych dia p rzeds i ęb io r - < 
s twa form roz l iczeń . N i e k t ó r e z n i ch są bardzo pożą ­
dane i celowe i na pewno z a r ó w n o p rzeds i ęb io r s twa 
j a k i aparat bankowy nie docen ia ją tej sprawy, gdyż 
w c i ągu p r ze sz ło d w ó c h lat nie p o s u n ę ł y jej n a p r z ó d . 

R ó w n o c z e ś n i e jednak trzeba s twie rdz ić , że an i 
z za łożeń nowego systemu rozl iczeń , ani z dotychcza­
sowej p r a k t y k i nie m o ż n a w y p r o w a d z i ć ż a d n y c h 
p r z e c i w w s k a z a ń w stosunku do formy inkasowej. 

Formaln ie rzecz b io rąc przepisy o rozliczeniach da­
j ą p i z e d s i ę b i o r s t w o m uprawnienia do wyboru formy 
roz l iczeń w e d ł u g swego uznania, z w y j ą t k i e m niel icz­
nych, o k r e ś l o n y c h konkretnie, p r z y p a d k ó w . B a n k nie 
m o ż e n a r z u c i ć p r z e d s i ę b i o r s t w u formy rozl iczeń, mo­
że natomiast i powinien w s k a z y w a ć p r z e d s i ę b i o r s t w u 
najodpowiedniesze formy i o d d z i a ł y w a ć , aby b y ł y 
one stosowane. 

J eże l i na p r z y k ł a d p ł a t n i k w o k r e ś l o n y c h stosun­
kach w y w i ą z u j e s ię stale p r a w i d ł o w o ze s w y h zobo­
wiązań , to jest z u p e ł n i e s łuszne , a ż e b y s u g e r o w a ć m u 
polecenie przelewu czy czek rozrachunkowy, o i le 
specjalne w z g l ę d y nie z a l eca ły b y innej formy. Szcze­
gó ln ie w a ż n a jest sp rawa stosowania w uzasadnio­
nych przypadkach akredytyw, k t ó r e m a j ą wzmocn ić 
d y s c y p l i n ę roz l iczeń oraz tak ich prostych form, j ak 
polecenie prze lewu czy kompensata. 

Organizowanie tego rodzaju roz l iczeń jest rzeczą 
s ł u s z n ą i na pewno m o ż n a d o p r o w a d z i ć do odpowied­
niego rozwoju tych form, ale to może niewiele zmie­
n ić w dotychczasowych proporcjach, gdyż w w i e l k i m 
obrocie p ł a t n i c z y m te specjalne formy nie b ę d ą sta­
n o w i ł y d u ż e j pozycj i . Zagadnienie, polega raczej 
na t y m a ż e b y w y k o r z y s t y w a ć specjalne formy w e 
wszys tk ich t ych przypadkach, w k t ó r y c h one mogą 
u s p r a w n i ć rozliczenia, a nie na tym, a ż e b y za s t ępo ­
w a ć n imi inkaso bez istotnej potrzeby. 

J eże l i chodzi o drugi aspekt zagadnienia formy roz­
l iczeń, rozpatrywanego z punktu widzenia kosz tów 
i p r acoch łonnośc i , to argumentacja tego rodzaju nie 
jest w y s t a r c z a j ą c a d la zas tąp ien ia inkasa poleceniem 
przelewu. Można s ię z t y m zgodzić że wieloletnia t r a ­
dycja inkasa, zna jomość tej formy i przyzwyczajenie 
o d g r y w a j ą j a k ą ś r o l ę w o g ó l n y m je j stosowaniu. A l e 
ta powszechność wskazuje jednak na zalety inkasa. 
Jeże l i ten f aku l t a tywny przepis nowego systemu po­
t r a k t o w a ć jako pewnego rodzaju referendum i jeżel i 
p r z e d s i ę b i o r s t w a w y p o w i e d z i a ł y s ię po stronie i nka ­
sa, to n a l e ż y to u s z a n o w a ć . Nie chodzi tu bynajmniej 
ty lko o ak t lo ja lności . Inkaso od dawna jest znane j a ­
ko doskona ł a forma bankowa, a inkaso stosowane 
w gospodarce socjalistycznej ma jeszcze wiele dodat­
kowych cech przystosowania tej formy do nowych 
w a r u n k ó w . G ł ó w n e znaczenie inkasowej formy roz-
l in^oń r n ] o ( M na tvm rp Hnstawca ma hc7rwvśredni 
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zalet polecenia przelewu, stoi się na s tanowisku, że 
nie n a l e ż y za pomocą a k t ó w adminis t racyjnych zmie­
n iać i s tn ie jącego stanu rzeczy i w b r e w opinii przed­
s i ęb io r s tw w p r o w a d z a ć obligatoryjnie polecenia prze­
l e w u zamiast inkasa. 

Nie m o ż n a s ię r ó w n i e ż zgodzić, n ie p o d w a ż a j ą c 
podstawowych założeń dzisiejszego systemu, z propo­
zyc jami , a ż e b y banki a k c e p t o w a ł y umowy p r z e d s i ę ­
biorstw co do formy rozl iczeń. 

Dylemat — inkaso czy polecenie prze lewu posta­
wiony zos ta ł przez B a n k Inwes tycy jny . W y r a z e m 
stanowiska tego banku jest g łos w dyskus j i 8 ) , w y p o ­
wiada j ący się za ograniczeniem przez B a n k formy i n ­
kasa przez wprowadzenie prowiz j i inkasowej i nie­
z rozumia ł e j formy o d z i a ł y w a n i a przez k redy t na roz­
l iczenia. 

Oba proponowane ś r o d k i są t rudne do p rzy jęc i a , 
a w ca łe j argumentacji przeciwko formie inkasa nie 
wszystko jest p r z e k o n u j ą c e . Z j ednym m o ż n a s ię 
jednak zgodzić, że charakter dzisiejszej formy i n k a ­
sa jest i nny n iż stosowany na podstawie u c h w a ł y 
N r 527, k tó ra system roz l iczeń o p i e r a ł a na admini ­
s t racyjnych metodach dz ia łan ia B a n k u . 

Wyda je się jednak, ż e r o z s t r z y g n i ę c i e tej sprawy 
n a l e ż y pozos tawić p r z e d s i ę b i o r s t w o m , jako uczestni­
kom rozl iczeń. Można p r z y p u s z c z a ć , że w takich w a ­
runkach, przy pomocy o d d z i a ł y w a n i a B a n k u w k ie ­
r u n k u ustalenia najodpowiedniejszych form roz l i ­
czeń, omawiane zagadnienie zostanie p r a w i d ł o w o roz­
wiązane . 

Dyskus ja m i ę d z y b a n k o w a p o r u s z y ł a r ó w n i e ż k l i en ­
tów B a n k u 8 ) , co jest objawem bardzo korzys tnym. 
Nie m o ż n a p o m i n ą ć tej emocjonalnie przyjemnej w y ­
powiedzi. U t w i e r d z i ł a ona w s w y c h przekonaniach 
z w o l e n n i k ó w inkasa i n a ś w i e t l i ł a punkt widzenia na 
tę s p r a w ę ze strony p rzeds i ęb io r s twa . Na p o d k r e ś l e ­
nie zas ługu je stwierdzenie, że bank w zakresie roz­
l iczeń spe łn ia funkc ję u s ł u g o w ą wobec p r z e d s i ę ­
biorstw. Ze strony B a n k u m o ż n a to ty lko po twie rdz i ć , 
z przypomnieniem jednak, że funkcja ta w e d ł u g za ­
sad obecnego systemu jest w y r a ź n i e j u s ł u g o w a niż 
za czasów o b o w i ą z y w a n i a u c h w a ł y N r 527. W ó w c z a s 
przecież dzia ła lność B a n k u m i a ł a pewne cechy „ w ł a ­
dzy", a „ k o n c e p c j a " z u p e ł n i e na l eża ł a do B a n k u . D l a ­
tego t rochę n i ez rouzmia ł a , w sensie konsekwencji , 
jeżel i w ie r zyć w a d e k w a t n o ś ć t y t u ł u przytoczonego 
a r t y k u ł u , jest p o c h w a ł a poprzedniego systemu. 

Funkcjonowanie akceptu 

Problem ten podobny jest do problemu poprzednie­
go. Przepisy o rozliczeniach da ją p r zeds i ęb io r s twom, 
z w y j ą t k i e m o k r e ś l o n y c h p r z y p a d k ó w , prawo w y r a ź ­
nego akceptu. Oczywiśc ie , że to jest znamienna cecha 
nowego systemu, do k t ó r e g o c e l ó w n a l e ż y r ó w n i e ż 
podniesienie rol i akceptu. I tutaj dz ia ła pewne pra ­
wo b e z w ł a d u , ale nie m o ż n a takiego p o g l ą d u upow­
szechniać . W obrocie gospodarczym w y s t ę p u j e częs to 
ce lowość p o s ł u g i w a n i a się akceptem m i l c z ą c y m czy 
nawet fo rmą b e z a k c e p t o w ą . Chodzi tu o przypadki 
zapewnienia terminowego w p ł y w u podatku do bud­
żetu, ka r konwencjonalnych z u m ó w kooperacyjnych, 

i) J Mazur — „Jak usprawnić system bankowej obsługi roz­
liczeń pieniężnych". „Wiadomości NBP" Nr 8/60. 

») S. Lubiński — „Rola usługowa Banku w rozliczeniach pie-
niąłnyeh". „Wiadomości NBP" Nr 12/60. 

b o w iązań nie zawiera e l e m e n t ó w spornych. 
Nie będz ie r ó w n i e ż naruszeniem zasad systemu 

dalsze rozszerzenie zakresu akceptu mi lczącego n~ 
przypadki , w k t ó r y c h odbiorcy m a j ą p rzeświadczen ie , 
że z a m ó w i e n i e b ę d z i e dobrze wykonane, lub że na 
jego skontrolowanie w y s t a r c z ą t e rminy akceptu mi l ­
czącego. T e wszys tk ie p r z y k ł a d y s t a n o w i ą motywy 
u z a s a d n i a j ą c e ustanowienie w przepisach o rozlicze­
niach p rawa do akceptu w y r a ź n e g o i moż l iwość usta­
lenia , w drodze umownej, innego, praktyczniejszego 
t r ybu akceptu. 

Na pewno wytworzony stan rzeczy nie jest pra­
w i d ł o w y i zakres stosowania akceptu w y r a ź n e g o jest 
za wąsk i , ale to nie jest problem systemu, ty lko jego 
real izacj i . P r z e d s i ę b i o r s t w a m u s z ą , w swoim intere­
sie, k o r z y s t a ć z p r z y s ł u g u j ą c e g o i m prawa, a Bank 
ma obowiązek ś ledzenia funkcjonowania tej formy 
roz l iczeń i w p ł y w a n i a na odb io rców, a ż e b y w przy­
padkach nieprzestrzegania przez dctetawców prawi­
d łowego w y k o n y w a n i a z a m ó w i e ń przechodzili na for­
m ę akceptu w y r a ź n e g o . 

W dyskus j i w y s u n i ę t o r ó w n i e ż p r o p o z y c j ę przy­
wrócen ia kontrolowania przez B a n k odmowy akcep­
tu 1 0 ) . Pomi ja j ąc , ż e jest to sprzeczne z ogó lną linią 
nowego systemu, trudno b y ł o b y praktycznie rozwią­
zać t a k ą p ropozyc ję . P r z y w r ó c i ć taksa tywnie w y l i ­
czane powody, u z a s a d n i a j ą c e o d m o w ę akceptu? Do­
świadczen ia w y k a z a ł y , że nie jest to s łuszne . A bez 
tego c z y m B a n k m ó g ł b y się k i e r o w a ć w swej decyzji? 

Kolejność w przeprowadzaniu rozliczeń 

Stosowana obecnie z r e g u ł y chronologiczna kolej­
ność pokrywania zobowiązań w przypadku braku 
ś r o d k ó w na pokrycie wszys tk ich w y m a g a l n y c h p ła t ­
ności ma p o w a ż n e uzasadnienie. W p ł y w d o k u m e n t ó w 
rozl iczeniowych do B a n k u na ogół n a s t ę p u j e równo­
legle do zawieranych t ransakcj i i r ó w n o l e g l e do usta­
lonych w przepisach t e r m i n ó w rozl iczeń z t y t u ł ó w 
publ iczno-prawnych, dlatego chronologiczne regulo­
wanie tych p ł a tnośc i jest zgodne z postulatem jak 
na jśc i ś le j szego powiązan ia , r ó w n i e ż w czasie, proce­
sów rzeczowych z procesami f inansowymi . 

Ten sposób regulacj i nie p o d w a ż a i n t e r e s ó w pra­
c o w n i k ó w i i n t e r e s ó w b u d ż e t u , p łace są bowiem z za­
sady p ł acone w pierwszej kole jności , na podstawi? 
dyspozycji p r z e d s i ę b i o r s t w . B u d ż e t p a ń s t w a zabez­
piecza natomiast swoje podstawowe dochody z t y t u ł u 
podatku obrotowego, pobie ra jąc go od większośc i to­
w a r ó w konsumpcyjnych w momencie w p ł y w u na­
leżności na rachunek p ł a t n i k a . W przypadku powsta­
wan ia za ległośc i w zobowiązan i ach wobec b u d ż e t u 
w y d z i a ł y finansowe szybko j e l i kwidu ją , w y s t a w i a j ą c 
odpowiednie t y t u ł y ezgekucyjne (mają w k a ż d y m 
razie m o ż n o ś ć takiego p o s t ę p o w a n i a ) . Zaległości te 
z resz tą są nieznaczne i nie p r z e d s t a w i a j ą obecnie pro­
blemu. 

T a k samo atakowane nieraz p i e r w s z e ń s t w o dla 
k r e d y t ó w bankowych, w o k r e ś l o n y c h konkretnie 
przypadkach (zagrożenia sp łaca lnośc i kredytu) nie po­
winno b y ć kwestionowane, gdyż praktycznie nie s ta­
nowi problemu z uwagi na to, że z p r zywi l e ju tego 
B a n k korzys ta bardzo rzadko. Z punk tu widzenia eko­
nomicznego przepis ten jest s ł u szny . Przymusowe 
przeznaczenie m a r ż y nowo udzielonego k redy tu na 

w) W. Jaworski —t „Bank a sytuacja płatnicza przedsiębiorstw 
uspołecznionych". „Wiadomości NBP" Nr 12/60. 
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spłatę zad łużen ia przeterminowanego oznacza w ł a ­
ściwie jego sp ła t ę nie ze ś r o d k ó w kredytobiorcy, lecz 
ze ś rodków B a n k u , jest to zatem z w y k ł a konwersja 
kredytu. Jeże l i natomiast chodzi o p r z y m u s o w ą s p ł a ­
tę zadłużenia przeterminowanego w drodze sankcj i , 
to jest s łuszne , a ż e b y B a n k m ó g ł w sposób szybk i 
ograniczyć s u m ę ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h dostarczonych 
przedsiębiors twu. 

Zwroty dokumentów rozliczeniowych 

Zasada zwracania n ie o p ł a c o n y c h w c i ągu 30 dni 
d o k u m e n t ó w rozl iczeniowych jest na ogół powszech­
nie kwestionowana przez p r z e d s i ę b i o r s t w a , gdyż 
zmusza je do wys tawian ia nowych d o k u m e n t ó w roz­
liczeniowych, co powoduje d o d a t k o w ą p r a c ę i mo­
że p rzyczyn iać s ię do dalszego opóźn ien ia w zap łac ie . 

Zasada ta ma jednak p o d s t a w ę w tym, że in i c j a ty ­
wa windykac j i na leżnośc i powinna na l eżeć przede 
wszystkim do wie rzyc ie la . Przechowywanie ich stale 
przez B a n k os łab ia t ę i n i c j a tywę i p rzyczyn ia się do 
biercej postawy wie rzyc ie la wobec z a g a d n i e ń p ł a t ­
niczych. 

Obecnie B a n k analizuje funkcjonowanie systemu 
rozliczeniowego i opracowuje ś rodk i z m i e r z a j ą c e do 
usprawnienia roz l iczeń . Ś r o d k i te n i e w ą t p l i w i e 
wpłyną w p e w n y m stopniu na rozliczenia i wsku tek 
tego zasada zwrotu d o k u m e n t ó w m o ż e nie przedsta­
wiać w ogóle problemu. Dlatego też jest wskazane, 
ażeby nie zmien iać obowiązu jące j obecnie zasady, 
lecz o b s e r w o w a ć j ak s ię b ę d ą k s z t a ł t o w a ć zwroty 
dokumen tów i ewentualnie powróc ić do dyskus j i nad 
tvm zagadnieniem po u p ł y w i e odpowiedniego czasu. 
Należy p rzy t y m zaznaczyć , że i obecnie nie jest to 
wie lk i problem, gdyż ilość z w r o t ó w d o k u m e n t ó w jest 
nieznaczna, nie przekracza k i l k u procent w stosunku 
do w p ł y w ó w inkasowych. Do r o z w a ż e n i a natomiast 
pozostaje sprawa czy okresu 30 dni nie n a l e ż y prze­
dłużyć, np. do 90 dni . 

W dyskus j i najbardziej kwestionowana jest celo­
wość z w r o t ó w po leceń p r z e l e w ó w , co uzasadnia się 
tym, że polecenie jest już dyspozyc ją p ła tn iczą , i wo­
bec tego zwrot jest niecelowy, gdyż w y w o ł u j e z r e ­
guły ten skutek, że p ł a t n i k s k ł a d a ponownie polece­
nie przelewu. Tra fność tego argumentu nie jest j ed­
nak p rzekonu jąca , -gdyż akcept w rozliczeniu inkaso­
wym (również mi lczący) jest tak samo d y s p o z y c j ą 
płatnika. 

Z drugiej strony wysuw a ne są r ó w n i e ż propozycje, 
ażeby B a n k nie p r z y j m o w a ł po leceń przelewu, jeżel i 
płatnik nie ma pokrycia na r achunku bankowym. 
Taka zasada b y ł a b y logiczna, ale w praktyce powsta­
łoby dużo k ł o p o t ó w dla p ł a t n i k ó w . N a l e ż y r ó w n i e ż 
i o t ym p a m i ę t a ć , że B a n k s tawia do dyspozycj i s tan 
na rachunku p ł a t n i k a z dnia poprzedniego, nie ma 
więc pewnośc i czy w dn iu z łożenia polecenia przele­
wu rzeczywiśc ie b rak jest pokrycia . 

Dochodzenie odsetek za zwłokę 

Problem ten jest najbardziej dyskusy jny . Moim 
natomiast zdaniem powinien on b y ć najmniej d y s k u ­
syjny. Jeże l i m ó w i m y , że na n o w y m systemie c iąży 
prawo b e z w ł a d u , to chyba w t y m zagadnieniu jest 
ono naiwidoczn'eisze. B a n k p rzy j ą ł te c z y n n o ś ć przed-

odsetek od d ł u ż n i k ó w jego k l i e n t ó w nie może b y ć do 
nich zaliczone. C z y ta dz ia ł a lność m o ż e wchodzić 
w zakres us ług , k t ó r y c h m o ż n a s ię od B a n k u doma­
gać? 

Przyzwycza jen ie jest r zeczywiśc i e d r u g ą n a t u r ą . 
P r z e d s i ę b i o r s t w a z a p o m n i a ł y w okresie lat funkcjo­
nowania poprzedniego systemu o t y m , że ś l edzen ie 
okresu zwłok i w pokryc iu na leżnośc i i dochodzenie 
odsetek n a l e ż y do podstawowych o b o w i ą z k ó w w i e ­
rzyc ie la . K a ż d e g o wierzyc ie la , a t y m bardziej nasze­
go p r z e d s i ę b i o r s t w a wierzycielskiego, k t ó r e jest do 
tego zobowiązane z uwagi na zasady rozrachunku 
gospodarczego i dyscyp l iny finansowej. Tak i e same 
mo tywy zobowiązu ją p ł a t n i k a do uiszczania odsetek 
za zwłokę , z t y m ż e ponadto nakazuje m u to przepis 
us tawowy. 

A czy B a n k nie ma ż a d n y c h o b o w i ą z k ó w w t y m 
zakresie? Owszem ma. Do n ich n a l e ż y kontrolowa­
nie czy p r z e d s i ę b i o r s t w a w y k o n u j ą te obowiązki 
i w y c i ą g a n i e odpowiednich konsekwencj i . 

Stawianie sp r awy w ten sposób , że B a n k przerzu­
ci ł na p r z e d s i ę b i o r s t w a obliczanie i ś c i ągan ie odsetek 
jest z u p e ł n y m nieporozumieniem. 

Zapomina s ię o tym, że B a n k w ł a ś n i e k i e d y ś prze­
ją ł t ę c z y n n o ś ć od p r z e d s i ę b i o r s t w w odmiennych 
niż obecnie warunkach . U z a s a d n i a ł to wtedy i inny 
system i poziom organizacyjny p rzeds i ęb io r s tw oraz, 
co jest na jważn ie j s ze , ó w c z e s n y mechaniczny sposób 
o k r e ś l a n i a te rminu p ła tnośc i , k t ó r y s ię l iczył jednoli­
cie d la danych grup p r z e d s i ę b i o r s t w w y ł ą c z n i e od od­
powiednich dat w obiegu d o k u m e n t ó w rozliczenio­
w y c h . Da ty te z n a j d o w a ł y się w ewidencji B a n k u , 
k t ó r y m ó g ł bez w i ę k s z y c h t r u d n o ś c i wy l i czać okres 
zwłoki . Obecnie termin p ła tnośc i u z a l e ż n i o n y jest nie 
ty lko od daty otrzymania przez p ł a t n i k a dokumen­
t ó w rozliczeniowych, ale r ó w n i e ż od daty odbioru, 
liczonej w sposób ustalony w umowie. Dlatego też 
obliczanie w tych wa runkach przez B a n k odsetek by­
łoby dla niego czynnośc ią tak p r a c o c h ł o n n ą i t r u d n ą , 
że nie os i ągn ię to by nawet oszczędności w skal i spo­
łeczne j , na co się tak c h ę t n i e powołu ją nasi przeciw­
nicy . Pomi jamy już argument, że kierowanie się t a k ą 
oszczędnością t eż musi m i e ć swoje granice. 

P r z e d s i ę b i o r s t w a s k a r ż ą s ię , że r ó w n ież m a j ą d u ż e 
t r u d n o ś c i w ustalaniu okresu zwłoki , jest to o ty le 
prawdziwe, że w p o r ó w n a n i u do poprzedniego syste­
m u mechanicznego wyl i czan ia terminu pła tnośc i dz i ­
siejsze wyl iczen ie jest daleko trudniejsze. A l e może 
to p rzec ież z robić t y lko p r z e d s i ę b i o r s t w o , a n ie Bank . 

Czy z powodu tych t r u d n o ś c i w obliczaniu odsetek 
zwłok i n a l e ż y zmien ić , j ak to n i e k t ó r z y suge ru ją , 
i s to tną zasadę systemu, ma jącą na celu urealnienie 
kontroli w y k o n y w a n i a z a m ó w i e ń ? 

Trudno się u s t o s u n k o w a ć pozytywnie do takich 
propozycji . N a l e ż y natomiast zrobić wszystko, aby 
u ł a t w i ć obliczanie odsetek, to jest u s p r a w n i ć pod t v m 
w z g l ę d e m czy te lność d o k u m e n t ó w rozl iczeniowych 
(np. n i e w y r a ź n e stemple datownika, brak n i e k t ó r y c h 
dat, usprawnienie dokumentacji odbioru itp.), w y j a ś ­
n ić n i e k t ó r e wą tp l iwośc i w sposobie wy l i czan ia dni 
zwłoki , u s t a l i ć t ryb dochodzenia odsetek itp. 

Sprawa dochodzenia odsetek za zwłokę zosta ła 
zaniedbana, p r z e d s i ę b i o r s t w a dopiero w ostatnim pół ­
roczu zaczę ły intensywniej sie nia z a j m o w a ć i ostat-



jwzpauywaut: jest ruwnrez stusuwatue wieiu sroa-
ków, k t ó r e m o g ł y b y p rzec iwdz ia ł ać opieszałości 
w śc iąganiu odsetek, j ak : 

1) zaostrzenie kontroli śc iągania odsetek i stoso­
wanie sankcj i przez jednostki n a d r z ę d n e oraz przez 
B a n k z a r ó w n o wobec wierzyc ie l i , j a k i d ł u ż n i k ó w . 

2) przelewanie do b u d ż e t u p a ń s t w a , w c ięża r r a ­
chunku w y n i k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w , nie śc i ągn ię tych 
w terminie odsetek, 

3) wprowadzenie o b o w i ą z k u pokryc ia zobowiązań 
z t y t u ł u odsetek przed z a m k n i ę c i e m bi lansu rocz­
nego. 

Ewidenc j a roz l iczeń 

Snrawa ta jest dyskutowana w B a n k u , jeśl i chodzi 
o zakres czy p o t r z e b ę prowadzenia ewidencji roz­
l iczeń, oraz r ó w n i e ż m i ę d z y B a n k i e m a Departamen­
tem Księgowości Minis ters twa F i n a n s ó w , jeśli chodzi 
o wprowadzenie szczegółowszej ewidencj i roz l iczeń 
w o r z e d s ; ę b i o r s t w a c h . 

W B a n k u coraz w i ę k s z y k ł a d z i e się nacisk na 
uproszczenie ewidencj i roz l iczeń . Niejednokrotnie j uż 
dyskutowano konkretne projekty: 

1) zniesienia portfelu na leżnośc i inkasowych, w y ­
k a z ó w . ,żądań z a p ł a t y " oraz i ch z e s t a w i e ń dla oddzia­
ł u p ł a t n i k a , 

z) ograniczenia ewidencji zoDOWiązan misasowycft 
do z e s t a w i e ń mies ięcznych . 

Zaznacza s ię , że portfel na leżnośc i s t r ac i ł j uż daw 
ne znaczenie, z a r ó w n o jako dokument s łużący d 
uzgadniania s t a n ó w ż ą d a ń zap ła ty , złożonyc 
w B a n k u j a k i d la ce lów kredytowania . Stany ban­
kowe nie i l u s t r u j ą ca łoksz t a ł t u na leżnośc i , przy czyr 
proces rozwoju roz l iczeń pozainkasowych będzi 
przypuszczalnie czyn i ł p o s t ę p y z uwagi na przyto­
czone w y ż e j mo tywy . 

B a n k stanowczo stoi na stanowisku, że najprawi-
d ł o w s z y m r o z w i ą z a n i e m b y ł o b y prowadzenie przez 
p r z e d s i ę b i o r s t w a rozszerzonej ewidencji rozliczeń, 
o b e j m u j ą c e j r ó w n i e ż p ła tnośc i przeterminowane (za­
miast dotychczasowego podz ia łu na p ła tnośc i inkaso­
we i pozainkasowe). T a k a s p r a w o z d a w c z o ś ć stanowi­
ł a b y n i e w ą t p l i w i e w a ż n ą i n fo rmac j ę o sytuacj i płat­
niczej p r z e d s i ę b i o r s t w i d a w a ł a b y i m m a t e r i a ł nie­
z b ę d n y do uak tywnien ia dz ia ła lnośc i na odcinku po 
p r a w y t e r m i n o w o ś c i roz l iczeń . 

Sprawa ta dojrzewa już do za ł a tw ien ia i wydaj 
s ię , że powiny b y ć pokonane wszys tk ie przeszkody, 
k t ó r e u t r u d n i a j ą je j r ea l i zac j ę . 

M . L . Kostowskil 

PRÓBA OCENY PRZEBIEGITREALIZACJI POSTANOWIEŃ 
UCHWAŁY NR 151 KOMITETU EKONOMICZNEGO RADY MINISTRÓ 

Z k o ń c e m roku 1960 u p ł y n ę ł o p ó ł t o r a roku od mo­
mentu rozpoczęcia rea l izac j i p o s t a n o w i e ń u c h w a ł y 
N r 151. U c h w a ł a ta m i a ł a j ak wiadomo na ce lu do­
p rowadz i ć do u p ł y n n i e n i a p o w s t a ł y c h do końca roku 
1958 z a o a s ó w z b ę d n y c h i zapobiec dalszemu ich po­
ws tawaniu . 

W zasadzie akcja nie zos ta ła jeszcze zakończona 
i nie można m ó w i ć o ostatecznych je j w y n i k a c h . N ie ­
mniej jednak n rn iony okres czasu u p o w a ż n i a do do­
konania p r ó b n e j oceny uzyskanych e f e k t ó w . 

Na podstawie szczegó łowych w y k a z ó w , sporządzo­
n y c h w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h przez zjednoczenia, 
stwierdzono, że n i e k t ó r e p r z e d s i ę b i o r s t w a u m i e ś c i ł y 
w wykazach wie le a r t y k u ł ó w nie pod l ega j ących 
uchwale N r 151 j ak na p r z y k ł a d : 

a) ponadnormatywne zanasy s u r o w c ó w , z u ż y w a ­
n y c h do normalnej produkcji , 

b) ponadnormatywne zapasy w y r o b ó w gotowych, 
k t ó r y c h zbyt b y ł zapewniony, 

c) znadujace się na halach produkcyjnych b r a k i 
i odpadki, k t ó r e powinny b y ć spisane w roku 1958 
w c i ęża r kosz tów w ł a s n y c h wytworzonej produkcj i 
(polecono je spisać w c ięża r kosz tów 1959 roku) itp. 

Ponadto dokonano korekty b ł ę d ó w p o w s t a ł y c h 
wskutek zastosowania n i e w ł a ś c i w y c h cen, n ieprawi ­
d ł o w y c h s u m o w a ń , wprowadzenia pewnych zmian 
w sposobie l i kwidac j i r e m a n e n t ó w oraz wskutek po­
minięc ia w wykazach n i e k t ó r y c h z a p a s ó w z b ę d n y c h . 

W n i e k t ó r y c h resortach wery f ikac j a ta zos ta ła za ­
kończona dopiero w p ie rwszym kwar ta l e 1960 roku . 
W związku z t y m u leg ł a zmianie ustalona pierwotnie 
w a r t o ś ć stanu z a p a s ó w z b ę d n y c h n a d z i e ń 30 czerw­

ca 1959 roku i w ostatecznej w e r s j i w y n i o s ł a kwo 
3.015 m i l i o n ó w z ło tych . 

W poszczegó lnych resortach w a r t o ś ć tych zapasów 
w y n o s i ł a (tabela 1). 

J a k z danych tych w y n i k a udz ia ł r e s o r t ó w przemy 
s ł o w y c h w ogó lne j sumie ujawnionych z a p a s ó w wy­
nosi oko ło 7 3 % . W ramach zaś tych r e s o r t ó w dominu­
jące miejsce zajmuje resort p r z e m y s ł u c iężkiego, któ­
rego udz ia ł w t ych zapasach wynos i p rzesz ło 53%, 
przed resortem p r z e m y s ł u lekkiego, p a r t y c y p u j ą c y 
w zapasach w 12,9%. P r z y r o z w a ż a n i a c h tych należ; 
wz iąć jednak pod u w a g ę wie lkość zapasów posiada 
n y c h przez poszczególne resorty. S twierdz imy wtedy 
że udz i a ł z a p a s ó w z b ę d n y c h w ogó lne j sumie posia 
danych z a p a s ó w na dz ień 31 . 12. 1958 roku w a h a ł si 
w granicach od 0,66% do 6,62%. Na jn iższy stan za 
p a s ó w w wysokośc i 0,66% w y s t ą p i ł w przedsiębior 
s twach pod l eg łych Minis te rs twu P r z e m y s ł u Spoży 
czego i Skupu, n a j w y ż s z y zaś — 6,62% w przedsi 
biorstwach pod l eg łych Komi te towi Drobnej W y t w ó r 
czości . Procentowy stosunek zapasów z b ę d n y c h d 
ogó łu z a p a s ó w posiadanych w p rzeds i ęb io r s twac 
p o d l e g ł y c h Minis te rs twu P r z e m y s ł u Ciężkiego 
zb l iżony do procentowego udz ia łu , wys t ępu j ąceg 
w resorcie g ó r n i c t w a i energetyki, a nieco więk: 
od procentu w y s t ę p u j ą c e g o w p rzeds ięb io r s twac 
p o d l e g ł y c h Minis te rs twu P r z e m y s ł u Chemiczne 
i Minis te rs twu P r z e m y s ł u Lekkiego oraz Minister 
s t w u Budownic twa i P r z e m y s ł u M a t e r i a ł ó w Budów 
l anych . 

Procentowy u d z i a ł u jawnionych z a p a s ó w z 
n y c h w ca łośc i z a p a s ó w posiadanych, a zwłasz 
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Tabela 1 
(w milionach złotych) 
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3 : 2 

3 1 2 3 4 

Przemysłu ciężkiego 1.172,5 639,9 54,6 
Górnictwa i energe­

tyki 163,1 65,1 39,9 
Przemysłu chemicz­

nego 135,5 64,5 47,6 
Przemysłu lekkiego 284,5 156,1 54,9 
Leśnictwa i przemy­

słu drzewnego 85,4 34,3 35,9 
Budownictwa i prze­

mysłu materiałów 
budowlanych 404,7 170,5 42,1 

Przemysłu spożyw­
czego i skupu 98,8 32,0 35,6 

TT/ttYiifołn T"Ył»r\lHYY al 
4\.orniLciu u i u u i i c j Wytwórczości 180,1 53,0 29,4 
Komunikacji 170,7 79,7 46,7 
Gospodarki komu­

nalnej 68,4 20,4 28,8 
Rolnictwa 73,3 30,0 40,9 
Łączności 36,0 17,8 49,4 
Żeglugi 30,4 12,1 39,8 
W pozostałych re­

sortach 111,1 48,9 44,0 

3015,4 1.424,3 47,2 

czwzględna ich wie lkość w stosunku do corocznie 
ys tępującego ponadplanowego przyrostu z a p a s ó w 
skazuje, że punkt c iężkości w wa lce o p r a w i d ł o w y 

rzyrost zapasów nie l eży jedynie w l i kwidac j i zapa-
ów ujawnionych w ramach u c h w a ł y N r 151. Nie -

liej jednak n a l e ż y d ą ż y ć do j a k najszybszego z l i -
/idowania u jawnionych z a p a s ó w z b ę d n y c h , g d y ż 

keja ta jest j ednym z f r a g m e n t ó w w a l k i o u p o r z ą d -
owanie gospodarki zapasami. 
A k c j a u p ł y n n i a n i a u jawnionych z a p a s ó w z b ę d n y c h 
resortach p r z e m y s ł o w y c h w poszczegó lnych k w a r -

łach m i a ł a przebieg n a s t ę p u j ą c y (tabela 2). 
Z danych tych w y n i k a , że do końca w r z e ś n i a 1960 

oku udz ia ł s p r z e d a ż y i częśc iowego zużycia na w ł a s -
_e potrzeby w y n i ó s ł 79,3%, a przeznaczenie na z łom 
zniszczenie — 20,7% ogó lne j w a r t o ś c i u p ł y n n i o n y c h 

t ym czasie z a p a s ó w z b ę d n y c h . Przebieg l i k w i d a c j i 
będnych z a p a s ó w w czasie od rozpoczęcia tej akc j i 
o dnia 30. 9. 1960 roku w poszczegó lnych resortach 
ył n a s t ę p u j ą c y (tabela 3). 

Z danych tych, o i le u w z g l ę d n i m y t ryb przeprowa-
zania akcj i po lega jący na uprzednim zaoferowaniu 
jawnionych zapasów zbędnych , m o ż e m y s twie rdz ić , 
e na jwiększe efekty w u p ł y n n i a n i u uzyskano fak-

lansu rocznego lub pó ł rocznego b y ł o czynn ik iem po­
b u d z a j ą c y m l ikwidac ję roz l iczeń z w i ą z a n y c h z akc ją 
u p ł y n n i a n i a z a p a s ó w z b ę d n y c h . P r z y j m u j ą c , że z ja­
wisko to w y s t ą p i p rzy sporządzen iu bi lansu za rok 
1960 m o ż n a sądzić , że w c z w a r t y m kwar ta le ub i eg ł e ­
go roku u p ł y n n i o n o zapasy na k w o t ę ana log iczną 
j a k w drug im kwarta le , co w efekcie podnios łoby pro­
cent u p ł y n n i o n y c h z a p a s ó w z 51,0 do oko ło 65%. 
Trudno bowiem p r z y p u s z c z a ć by w c z w a r t y m k w a r ­
tale mog ła na s t ąp i ć l ikwidac ja pozos t a łych zapasów 
zbędnych , to jest 4 9 % stanu u jawnionych zapasów, 
zwłaszcza , że ł a twie j sze do l ikwidac j i zapasy zbędne 
zos ta ły j uż u p ł y n n i o n e w p o c z ą t k o w y m okresie ak­
c j i . N a l e ż y r ó w n i e ż wz iąć pod u w a g ę , że nawet przy 
u p ł y n n i a n i u tych ł a tw ie j s zych zapasów z b ę d n y c h po­
niesiono jednak, j a k to w y n i k a z .poniższego zesta­
wienia , s t r a t ę w y n o s z ą c ą w globalnej kwocie 341,1 
mil iona z ło tych . Procentowy udz ia ł tej s traty w akcj i 
sp rzedaży , ze w z g l ę d u na w i ę k s z ą a t r a k c y j n o ś ć 
u p ł y n n i o n y c h zapasów, b y ł stosunkowo nieznaczny 
i w y n o s i ł 5,2%. 

I s tn ie ją w i ę c w a r u n k i do dalszego u p ł y n n i e n i a po­
w a ż n e j części zapasów z b ę d n y c h przez podniesienie 
ich a t r a k c y j n o ś c i w drodze znacznego obn iżen ia cen 
tych z a p a s ó w . Znaczne o b n i ż e n i e w a r t o ś c i tych ar ty­
k u ł ó w przy ich zbycie będz ie n i e w ą t p l i w i e zabiegiem 
korzys tn ie jszym dla gospodarki narodowej, n iż prze­
znaczenie tych z a p a s ó w na z łom lub zniszczenie. 

P r z y akc j i przeznaczania z a p a s ó w na z łom procent 
strat b y ł bardzo d u ż y i w y n o s i ł 82,6% (tabl. 4) . 

J a k w y n i k a z podanego zestawienia odsetek strat, 
poniesionych z t y t u ł u przeznaczenia na z łom lub 
zniszczenia, b y ł n a j w i ę k s z y w p r z e m y ś l e l ekk im. 
W cyf rach b e z w z g l ę d n y c h na jw iększą s t r a t ę z tego 
t y t u ł u w y k a z a ł y p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł u cięż­
kiego. N a l e ż y jednak podkreś l i ć , że w p rzeds i ęb io r ­
s twach tych na dz ień 31 . 12. 1959 roku z a k w a l i f i ­
kowano na z łom z a p a s ó w z b ę d n y c h na k w o t ę 276,1 
miliona z ło tych , z czego jednak faktycznie przekaza­
no na z łom na k w o t ę 52,4 mil iona z ło tych (to jes l 
około 1 9 % z a p a s ó w zakwal i f ikowanych na złom). 
Os t rożność w podejmowaniu decyzji w p ł y n ę ł a więc 
na to że procent t ych strat jest jednak poniże j prze­
c i ę tnego w s k a ź n i k a . Na stosunkowo n ieznaczną kwo­
t ę poniesionych strat, ze w z g l ę d u na u j awn ioną 
w p r z e m y ś l e c i ę ż k i m s t r u k t u r ę z a p a s ó w zbędnych , 
w p ł y n ę ł o n i e w ą t p l i w i e z a r z ą d z e n i e Ministers twa 
P r z e m y s ł u Ciężkiego. Z a r z ą d z e n i e to za lecało przed­
s i ę b i o r s t w o m „po przeprowadzeniu z ł o m o w a n i a a r ty­
k u ł ó w uznanych w p ie rwszym etanie za ca łkowic ie 
n i e n a d a j ą c e się do s p r z e d a ż y " , p o d e j m o w a ć decyz ję 
przekazania na z łom pozos ta łych z a p a s ó w dopiero 
w ó w c z a s , „ g d y mimo obn iżen ia ceny i przeprowadze­
nia per t raktacj i ze wszys tk imi .potencjalnymi nabyw­
cami nie uda się ich s p r z e d a ć " . Ż e takie obwarowa­
nie podjęcia ostatecznej decyzji w sprawie przezna­
czania na z ł o m lub zniszczenia b y ł o s łuszne świad ­
czyć m a j ą n a s t ę p u j ą c e p r z y k ł a d y : 

— W Dolnoś ląsk ie j Fabryce Kros i en w a r t o ś ć za­
p a s ó w z b ę d n y c h w y n o s i ł a na dz ień 31 grudnia 1959 
roku 748 t y s i ę c y z ło tych , z czego zapasy na k w o t ę 

-555 ty s i ęcy zJotych—zakwal i f ikewano-na-z łom-. -Jed­
nostka n a d r z ę d n a nie w y r a z i ł a jednak zgody na 



(w milionach złutyc 

W r e s o r c i e 

<d 
V 
N 

to 1-1 
« -
a 5 » 
w s. <o 
N c 2 
C . 
a w 

W przemyśle ogółem 
W tym: 
Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego 
Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki 
Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego 
Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego 
Ministerstwa Przemysłu 
Soożywczego i Skupu 
Ministerstwa Bud awnictwa 
i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych 
Ministerstwa Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego 
Komitetu Drobnej 
Wytwórczości 

2 504.1 

1.254,1 

187,3 

130,2 

340,5 

97,0 

89,3 

175,7 

180,0 

lu
b 

an
e 

as
ne

 

2 o w
l 

•N 3 If
lk

 

>> o 
N 0) N 
>• S 
CU 
a 

CC O 
a tr N co 

N a c 

308,9 

81,6 

24,2 

44,7 

56,0 

7,2 

13,9 

80,3 

a 
K 

s 3 ii 
•S « * 

c *o c "7 ar Cl) 

2.195,2 

1.172,5 

163.1 

135,5 

284,5 

89,8 

75,4 

95,4 

1E0.0 

Z tego do dnia 
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422,6 
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Przemyśl kluczowy 
ogółem 43,3 23,1 6,3 11,6 8,3 
Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego 45,4 20,3 7,4 9,6 8,1 
Ministerstwo Górnictwa 
i Energetyki 60,1 37,1 6,1 10,4 6,5 
Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego 52,4 24,4 4,4 14,7 8,9 
Ministerstwo Przemysłu-
Lekkiego 45,1 17,6 3,3 16,2 8,0 
Ministerstwo Przemysłu 
Spożywczego i Skupu 64,4 47,6 5,5 7,7 3,6 
Ministerstwo Budow­
nictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych 53,4 24,0 13,3 14,6 7,6 
Ministerstwo Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego 64,1 24,4 22,3 17,4 

o t r z y m a ł o bowiem odpowiedzi od poszczegó lnych 
central i p r z e d s i ę b i o r s t w do k t ó r y c h b y ł y w y s ł a n e 
w y k a z y zapasów. Na z łom p r z e d s i ę b i o r s t w o z a k w a l i ­
f ikowało g ł ó w n i e części pozos ta łe po produkcj i ma­

s z y n w y t w a r z a n y c h k i l k a lat temu. Po b l i ż s z y m zba­
daniu okaza ło się, że części te po drobnych przerób­
kach m o ż n a zużyć częśc iowo do krosien produkowa 
nych obecnie. 

W p ó ź n i e j s z y m terminie częśc i ami t y m i zaintere 
sowa ły się r ó w n i e ż inne p r zeds i ęb io r s twa . Ostatecz­
nie w k o ń c u p a ź d z i e r n i k a 1960 roku stan zapasów 
zakwal i f ikowanych pierwotnie na z łom w kwoci 
555 t y s i ę c y z ło tych o b n i ży ł się — na skutek sprzeda­
ży lub zużyc ia we w ł a s n y m zakresie — do sumy 189 
ty s i ęcy z ło tych . 

— Na p o t r z e b ę o s t r o ż n e g o podejmowania decyzji 
w sprawie przeznaczania z a p a s ó w z b ę d n y c h na złom 
lub niszczenia ich, przed wyczerpaniem wszelkich 
możl iwośc i ich u p ł y n n i e n i a , wskazuje r ó w n i e ż pozy­
t y w n y w y n i k s t a r a ń , uzyskany przez T a r c h o m i ń s k i e ! 
Z a k ł a d y Farmaceutyczne. Z a k ł a d y te, w ramach 
u c h w a ł y N r 151 u j a w n i ł y 1.082.567 sztuk f lakonów 
po wi taminie D 2 o w a r t o ś c i 563.172 z ło tych. Zanie­
czyszczenie tych f l akonów pozos ta łośc iami po wi tami­
nie D 2 un i emoż l iw i ło ponowne ich wykorzys tanie do 
produkcji . Z a k ł a d y nie pod ję ły jednak decyzji wys ła ­
nia tych f l akonów jako s t łuczk i do huty szkła , lecz 
pod ję ły p r ó b y znalezienia takiego rozpuszczalnika, 
k t ó r y u m o ż l i w i ł b y ponowne użyc ie f l akonów. K i l k u -
mies i ęczne p r ó b y d a ł y p o m v ś l n e rezultaty, zaoew-
nia jąc oczyszczenie t ych f l a k o n ó w w tani stosunko­
wo sposób . W z w i ą z k u z t y m zak ład p rzys t ąp i ł do 
myc ia f l a k o n ó w i do końca listopada 1960 roku zapas 
f l akonów obn iżono o blisko 200 t y s i ę c y sztuk z cze­
go część z u ż y t o do w ł a s n e j produkcji a r e s z t ę odprze­
dano i n n y m z a k ł a d o m . Z pozos ta łe j ilości zak łady 
p r z e w i d u j ą z u ż y ć do produkcji w ł a s n e j w roku 1961 
około 300 t y s i ę c y sztuk, a r e s z t ę postanowiono prze-
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Tabela 4 
(w milionach złotych) 
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1 2 3 4 5 6 7 

Ministerstwo 
Przemysłu 
Ciężkiego 422,6 110,0 25,0 83,0 5,9 75,4 

Ministerstwo 
Górnictwa 

Energetyki 48,7 49,3 1,3 43,5 2,7 88,2 

Ministerstwo 
Przemysłu 
Chemicznego 48,1 22,9 0,5 20,8 1,0 90,8 

Ministerstwo 
Przemysłu 
Lekkiego 117,4 10,9 4,9 10,3 4 1 Q4 1 

Ministerstwo 
Leśnictwa 
i Przemysłu 
Drzewnego 55,5 5,6 3,7 4,0 6,6 71,4 

Ministerstwo 
Budownictwa 
i Przemysłu 
Materiałów 
Budowlanych 153,0 81,2 9,1 71,1 5,9 87,5 

Ministerstwo 
Przemysłu 
S n f i 7 v w P 7 P O O 

i Skupu 47,1 10,6 2,7 6,9 5,7 65,3 

l Y U I I l l l r l D I U U l i c J 

Wytwórczości 101,1 23,9 5,4 17,8 5,3 74,4 

Ministerstwo 
Komunikacji 59,1 31,7 2,7 28,4 4,5 89,6 

1052,8 346,1 55,3 285,8 5,2 82,6 1052,8 346,1 55,3 285,8 5,2 82,6 

kazać do Z a k ł a d ó w Farmaceu tycznych w P o z n a n i a 
i w Pabianicach. W z w i ą z k u z t y m zjednoczenie od­
powiednio zmnie j szy ło p l a n dostaw f l a k o n ó w na 
rok 1961. 

J a k widz imy racjonalne zagospodarowanie zapasów 
z b ę d n y c h wymaga nie t y lko odpowiednich s t a r a ń ale 
nieraz d łuższego czasu o i l e ma się u n i k n ą ć z b ę d n y c h 
strat na skutek podjęc ia zbyt pochopnej decyzj i 
w sprawie przekazania n a z łom lub znieszczenia tych 
zapasów. 

Argument ten p rzesądz i ł o potrzebie p r z e d ł u ż e n i a 

w uchwale w y r a ź n i e o k r e ś l o n y lecz w y n i k a ł raczej 
z t r eśc i n i e k t ó r y c h jej s f o r m u ł o w a ń . Nie negu j ąc 
s łuszne j decyzji p rzesun ięc ia tego terminu do dnia 
30 czerwca 1961 roku, trudno p r z y p u s z c z a ć , że do te­
go czasu n a s t ą p i ostateczna l ikwidac ja całości u jaw­
nionych z a p a s ó w z b ę d n y c h . Na l eży bowiem mieć na 
uwadze, że ujawnione w ramach tej akc j i zapasy tak 
zwane chodliwe zos ta ły sprzedane w p ie rwszym r z ę ­
dzie. Pozos ta łe do l i kwidac j i zapasy trudne b ę d ą do 
u p ł y n n i e n i a i w d u ż e j części b ę d ą w y m a g a ł y pod ję ­
cia decyzj i w sprawie przeznaczenia ich na z łom lub 
zniszczenia, co nie zawsze m o ż e z n a j d o w a ć uzasad­
nienie gospodarcze. 

Na p r z y k ł a d jedna z hut o t r z y m a ł a w roku 1951 
z impoi tu o s p r z ę t do walcowni r u r w a r t o ś c i około 
6 m i l i o n ó w z ło tych . Na skutek zmiany profilu pro­
dukcyjnego osp rzę t do wa lcowni r u r leży do c h w i l i 
obecnej b e z u ż y t e c z n i e w zak ładz ie . Z a k ł a d zgłosił 
omawiane zapasv do u p ł y n n i e n i a w ramach u c h w a ł y 
N r 151. P o n i e w a ż nie znaleziono n a b y w c ó w na 
osprzę t , p r z e k s i ę g o w a n o go do z a p a s ó w eksploatacyj­
n y c h huty. W e d ł u g opinii hu ty osprzę t może być 
zagospodarowany we w ł a s n y m zakresie w czasie, 
k t ó r y obecnie trudno jest hucie ok reś l i ć . Minister­
stwo poleci ło zabezp ieczyć zapas ten, o wa r to śc i obec­
nej 5.215 ty s i ęcy z ło tych , jako r e z e r w ę resortu na 
razie z terminem do dnia 31 grudnia 1965 roku . De­
cyz ja nieprzekazania tego o s p r z ę t u na z łom jest jak 
najbardziej s łuszna . N ies łuszna natomiast wydaje się 
decyzja zaliczania tego o s p r z ę t u do zapasu eksploa­
tacyjnego i t raktowanie go jako rezerwy resortowej. 
Zwłaszcza gdy w e ź m i e s ię pod u w a g ę , że : 

a) osprzę t leży w magazynie z a k ł a d u od roku 1951, 
b) huta nie m o ż e okreś l i ć b l iższego terminu jego 

zagospodarowania, 
c ) zapasy zaliczone do r eze rwy resortowej są f i ­

nansowane czteroprocentowym kredytem ban­
k o w y m i odsetki z tego t y t u ł u n ies łuszn ie ob­
c iąża ją koszty p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Dlatego wydaje się, że w podobnych przypadkach, 
k t ó r e n i e w ą t p l i w i e w y s t ą p i ą , s łusznie jsze b y ł o b y za­
miast przeznaczania na z łom lub znieszczenia pozo­
s t a ł y c h zapasów polecenie spisania ich war to śc i przy 
spo rządzan iu b i l a n s ó w na dz ień 30 czerwca 1961 ro­
k u . E w i d e n c y j n a w a r t o ś ć tych zapasów powinna po 
t y m terminie f i g u r o w a ć jedynie w sumach pozabi­
lansowych. 

O i le z przytoczonych danych w i d a ć n i e w ą t p l i w y 
efekt u p ł y n n i a n i a z a p a s ó w ujawnionych w ramach 
u c h w a ł y N r 151 o ty le trudno s twie rdz ić w y r a ź n ą po­
p r a w ę w szybk im l ikwidowan iu nowo n a r a s t a j ą c y c h 
zapasów, k t ó r e to zadanie p o s t u l o w a ł a r ó w n i e ż 
wspomniana u c h w a ł a . B r a k w y r a ź n e j poprawy na 
t y m odcinku znajduje w y r a z w e wzrośc ie w a r t o ś c i 
z a p a s ó w w y ł ą c z o n y c h przez banki f inansu jące z kre­
dytowania , na co wskazuje tabela 5. 

Z danych tych w y n i k a , że na przestrzeni trzech 
k w a r t a ł ó w 1960 roku n a s t ą p i ł n iepokojący wzrost 
z a p a s ó w w y ł ą c z o n y c h z kredytowania . Wzrost tych 
z a p a s ó w szczególn ie ostro w y s t ą p i ł na odcinku ma­
t e r i a ł ó w i w y r o b ó w gotowych. 

W ramach poszczegó lnych r e s o r t ó w wzrost ten 
p r z e d s t a w i a ł się n a s t ę p u j ą c o (tabela 6). 
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z bilansu otwarcia • iOt R 104,0 o o 
0,9 1124,7 399,1 212,0 513,1 

w pierwszym kwartale 1517,2 172,8 13,0 1344,4 461,4 294,5 583,8 

w drugim kwartale 1815,2 243,1 21,3 1572,1 583,3 
z 

254,1 728,6 

w trzecim kwartale 2171,8 350,8 36,0 1821,0 782,0 240,5 791,7 

Tabela 6 
(w milionach złotych) 
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Z bilansu otwarcia 1124.7 375,4 59,8 64,4 308,7 153,7 49,7 113,0 

w pierwszym kwar­
tale 1344,4 525,9 42,7 64,8 477,8 96,1 49,4 87,7 

w drugim kwartale 1572,1 622,9 56,2 81,6 556,3 100,8 54,8 99,5 

w trzecim kwartale 1821,0 932,8 71,6 106,9 399,2 132,5 77,0 101,0 

t y m celu przez banki f inansu jące b a d a ń w p r z e d s i ę ­
biorstwach p r z e m y s ł u c iężkiego w y n i k a , że wie lkość 
zapasów z b ę d n y c h i z a p a s ó w co do k t ó r y c h nie m o ż ­
na okreś l ić bl iższego terminu zagospodarowania w y ­
nosiła na d z i e ń 30 w r z e ś n i a 1960 roku 1.771,4 mi l iona 
z ło tych , z czego n a zapasy ujawnione w ramach 
u c h w a ł y Nr 151 przypada oko ło 640 m i l i o n ó w z ło ­
tych. P r z e w i d y w a n y przez banki f i nansu j ące s tan 
tych zapasów na dz ień 31 grudnia 1960 roku m a w y ­
nosić około 1.206,1 mil iona z ło tych . Ś w i a d c z y ł o b y to, 
że stany tego typu z a p a s ó w u t r z y m a j ą się na pozio­
mie z a p a s ó w ujawnionych w ramach u c h w a ł y N r 151. 

R e a s u m u j ą c n a l e ż y s t w i e r d z i ć niedostateczny jesz­
cze wys i ł ek ze strony p r a c o w n i k ó w zaopatrzenia w 
k ie runku b ieżącego u p ł y n n i a n i a nowo p o w s t a ł y c h za­
pasów, k t ó r e z r ó ż n y c h p r z y c z y n nadal n a r a s t a j ą . W 
d u ż y m stopniu w p ł y w a na to nacisk ze strony pionu 

technicznego, k t ó r y zawsze d ą ż y do tego, aby dyspo­
n o w a ć na sk ładz ie mo ż l iw ie d u ż y m i zapasami, gdyż 
to u ł a t w i a z m i a n ę p l a n ó w produkcyjnych, szybsze 
wykonanie z a m ó w i e ń eksportowych i terminowe w y ­
konanie planu. Tendencja do zachowania pewnej 
większe j ilości z a p a s ó w na sk ładz ie w y n i k a t akże 
s tąd , że centrale zaopatrzenia m a t e r i a ł o w e g o nie po­
s iada ją nadal w swej dyspozycj i m a t e r i a ł ó w w ta­
k ie j i lości i asortymencie, aby m o g ł y r ea l i zować 
zgłoszone z a m ó w i e n i a w terminach i i lościach zgod­
nych nawet z p lanem i to wówczas , gdy zamówien ia 
zos ta ły z łożone w terminie. T r u d n o ś c i te powinny 
zn iknąć z c h w i l ą pe łnego wykonania p o s t a n o w i e ń 
u c h w a ł y Komi te tu Ekonomicznego R a d y Min i s t rów 
N r 280 z r o k u 1959 i u c h w a ł y N r 347 z r o k u 1960. 

T . Cholińshi 
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Zaspokojenie w naszym k r a j u potrzeb w zakre­
sie melioracji wymaga jeszcze ogromnych n a k ł a d ó w 
rzeczowych oraz w y t ę ż o n e g o w y s i ł k u finansowego ze 
strony p a ń s t w a . Potrzeby r y s u j ą s ię t y m w y r a ź n i e j , 
jeże l i wz iąć pod u w a g ę z jednej strony znaczny 
przyrost ludnośc i i zw iększa j ący się stale stan za­
gęszczenia ludnośc i na j e d n o s t k ę powierzchni. Z d r u ­
giej strony ut rzymuje się wc iąż jeszcze n i sk i poziom 
wydajnośc i z hektara. W o g ó l n y c h zarysach potrzeby 
te ocenia się n a s t ę p u j ą c o : 

Melioracja gruntów ornych 
Melioracja łąk i pastwisk 
Zagospodarowanie łąk i pastwisk 
Melioracje podstawowe, to jest 
regulacja i obwałowanie rzek 
i kanałów 

ok. 5.800 tys. ha 
ok. 2.100 tys. ha 
ok. 2.100 tys. ha 

ok. 38,6 tys. km 

Całkowi ty koszt p o w y ż s z y c h r o b ó t w e d ł u g or ien­
tacyjnych danych, opartych na cenach aktualnie obo­
wiązujących, szacowany jest na oko ło 72 mi l i a rdy 
złotych. 

Poza w y s z c z e g ó l n i o n y m i rodzajami r o b ó t melio­
racyjnych n a l e ż y w y m i e n i ć jeszcze inne potrzeby, 
a w szczególności : zbiorniki , stacje pomp, nawodnie­
nia śc iekami , w a l k a z erozją , deszczownie — k t ó r y c h 
ną razie nie m o ż n a b l iże j ok re ś l i ć i lościowo ani w a r ­
tościowo. W m i a r ę pos t ępu i rozwoju agrotechniki 
będą s ię w y ł a n i a ł y n i e w ą t p l i w i e nowe potrzeby. 

Problem okreś len ia r o z m i a r ó w melioracj i w na j ­
bliższej p ięc io la tce i na rok 1961, zan im został osta­
tecznie r o z w i ą z a n y , p rzeszed ł w ostatnich la tach 
swego rodzaju e w o l u c j ę . Na tle bowiem w y ż e j w y ­
mienionych potrzeb I I I Z jazd P a r t i i u z n a ł za konie­
czne znaczne rozszerzenie programu melioracji w k r a ­
j u , us ta la jąc w w y t y c z n y c h do p lanu p ięc io le tn iego 
zwiększenie n a k ł a d ó w na melioracje około 2,2 raza 
w stosunku do minionego pięciolecia . P rogram ten, 
zgodnie z p o w y ż s z y m i za łożen iami , powinien ob jąć : 

— wykonanie nowych d r e n o w a ń na obszarze 120 
tys . ha, 

— o d b u d o w ę 600 tys . ha d r e n o w a ń , 
— przeprowadzenie melioracj i na obszarze 800 tys . 

ha u ż y t k ó w zielonych, 
— o d b u d o w ę u r z ą d z e ń mel ioracyjnych na obsza­

rze 300 tys . ha u ż y t k ó w zielonych. 

Na podstawie p o w y ż s z y c h w y t y c z n y c h I I P l e n u m 
K C P Z P R us ta l i ło d y r e k t y w y dla opracowania p lanu 
5-letniego na la ta 1961 — 1965 w zakresie melioracj i 
wodnych. 

P r z y j m u j ą c , że melioracje są podstawowym w a ­
runkiem osiągnięcia ustalonego przez I I I Zjazd P a r t i i 
wzrostu produkcji rolniczej postanowiono jeszcze 
bardziej r o z w i n ą ć program prac mel ioracyjnych na 
lata 1961 — 1965, p rzeznacza jąc na ten ce l 17 m i ł i a r -

ze 120 tys . ha na 300 tys . ha, n o w y c h melioracj i na 
u ż y t k a c h zielonych z 500 tys . ha na 720 tys . ha oraz 
zagospodarowania c a ł e g o zmeliorowanego obszaru 
ł ąk i pastwisk. 

W rezultacie ustalono n a s t ę p u j ą c e zadania w za ­
kresie mel ioracj i szczegółowych, j ako wy tyczne do 
p lanu 5-letniego: 

melioracje gruntów ornych 1.860 ty«. ha 
w tym: drenowanie nowe 300 tys. ha 

odbudowa drenowań 600 tys. ha 
melioracje łąk i pastwisk 1.020 tys. ha 

w tym rowy nowe 720 tys. ha 
zagospodarowanie łąk i pastwisk 1.120 tys. ha 

Co się tyczy melioracj i podstawowych, to posta­
nowiono, iż powinny one b y ć wykonane w takich 
rozmiarach, jak ie okażą s ię n i e z b ę d n e dla wykonania 
melioracj i s zczegó łowych . J a k o orientacyjne dane 
o k r e ś l o n o r e g u l a c j ę rzek na d ługość 15,8 tys . km, bu­
d o w ę nowych w a ł ó w o łączne j d ługośc i 3,0 tys. k m 
oraz o d b u d o w ę s t a rych w a ł ó w na d ługośc i 3,3 tys . k m . 

Ostateczny l imi t inwes tycy jny przyznany M i n i ­
s ters twu Roln ic twa na wykonanie z a d a ń rzeczowych, 
przewidziany w planie 5-letnim, zosta ł ustalony w 
wysokośc i 16.650 m i n zł. W p o c z ą t k o w y m etapie 
s p o r z ą d z a n i a p lanu ministers two d o k o n a ł o w s t ę p n e g o 
rozdz ia łu tego l imi tu na w o j e w ó d z t w a , za lecając jed­
nocześn ie w w y t y c z n y c h opracowanie projektu p lanu 
w rozmiarach rzeczowych, w y n i k a j ą c y c h z u c h w a ł 
I I P lenum. 

P o d k r e ś l e n i a wymaga fakt , że projekty p l a n ó w 
b y ł y opracowywane bez posiadania wymaganej doku­
mentacj i projektowo-kosztorysowej. S tąd wysokość 
n a k ł a d ó w na poszczególne rodzaje r o b ó t b y ł a usta­
lana g ł ó w n i e w oparciu o ś r edn i e ceny jednostkowe. 
U j a w n i ł y się przy t y m jednak tendencje do zwięk ­
szanie zakresu melioracj i podstawowych kosztem 
zakresu mel ioracj i s zczegó łowych . W y n i k a ł o to z b ra ­
k u zapewnienia odpowiedniej i lości w n i o s k ó w u ż y t ­
k o w n i k ó w , p a r t y c y p u j ą c y c h w ł a s n y m i ś r o d k a m i w 
kosztach melioracj i s zczegó łowych . 

P ie rwsze wers je p l a n ó w b y ł y w większośc i opraco­
w y w a n e bez szczegółowych lokal izacj i robó t . 

W w y n i k u konferencji przeprowadzonych przez M i ­
nisterstwo Roln ic twa z przedstawicielami P W R N 
projekty p l a n ó w poszczegó lnych w o j e w ó d z t w zos ta ły 
skorygowane i spo rządzone w rozmiarach odpowia­
d a j ą c y c h w y t y c z n y m I I P l enum. 

Projekt planu 5-letniego w czasie pisania niniejsze­
go a r t y k u ł u ( s tyczeń 1961 r . ) n ie jest jeszcze osta­
tecznie zatwierdzony. 

Jes t r zeczą i s to tną , ż e w pracach nad planem 5-
le tn im w zakresie mel ioracj i w duże j mierze za ­
znaczy ł s ię udz ia ł aparatu B a n k u Rolnego. W szcze­
gólności Centra la B a n k u Rolnego o p r a c o w a ł a dla od­
d z i a ł ó w na począ tku roku 1960 odpowiednie za lecę-



u w a g ę zwrócono na p r a w i d ł o w ą rea l i zac ję z a d a ń 
w y n i k a j ą c y c h z u c h w a ł I I P lenum, w m y ś l k t ó r y c h 
n a k ł a d y inwestycyjne na melioracje powinny b y ć 
kierowane przede w s z y s t k i m na te rejony, k t ó r y c h 
ogó lny poziom k u l t u r y rolnej , zainteresowania ro l ­
n i k ó w i zrozumienie korzyśc i melioracj i ro lnych gwa­
r a n t u j ą ich n a l e ż y t e wykorzys tan ie i k o n s e r w a c j ę . 
Ponadto Centrala B a n k u Rolnego zaleci ła oddz i a łom 
w o j e w ó d z k i m m.in . badanie p r o j e k t ó w p l a n ó w z 
punktu widzenia skoordynowania n a k ł a d ó w melio­
racy jnych danego rejonu z o g ó l n y m planem inwesty­
c j i ro lnic twa i i n n y m i planami gospodarki terenowej, 
powiązane j z ro lnic twem. 

W k ł a d pracy, j a k i w n i o s ł y oddz ia ły B R przy opra­
cowywaniu p r o j e k t ó w planu 5-letniego w zakresie 
melioracji wodnych b y ł n i e m a ł y i d a ł n i e w ą t p l i w i e 
p o w a ż n e rezultaty, p r zyczyn ia j ąc się w w i e l u p rzy ­
padkach do lepszego rozwiązan ia projektowanych za­
m i e r z e ń . J ednocześn i e w ł ą c z e n i e s ię oddz i a łów B R 
do tych prac d a ł o okaz ję w i e l u pracownikom banku 
do g łębszego przestudiowania z a g a d n i e ń mel ioracyj ­
nych na terenach przez n ich o b s ł u g i w a n y c h . Mate­
r i a ły n a d e s ł a n e do Centra l i B a n k u Rolnego świadczą 
o tym, ż e większość oddz i a łów posiada g r u n t o w n ą 
zna jomość ogólne j s t ruk tu ry gospodarczej ro lnic twa 
o b s ł u g i w a n e g o rejonu oraz p r o b l e m ó w mel io racy j ­
n y c h z n ią z w i ą z a n y c h . 

Spos t rzeżen ia i uwagi wniesione przez przedstawi­
ciel i banku zos ta ły w w i e l u przypadkach u w z g l ę d ­
nione ca łkowic i e b ą d ź częśc iowo. 

W toku prac ana l i tycznych nad przygotowaniem 
planu stwierdzono jeszcze wie le b r a k ó w i n i edoc iąg ­
n ięć . B r a k bowiem d o k ł a d n e j ewidencj i i s tn i e j ących 
u r z ą d z e ń wodno-melioracyjnych un i emoż l iw ia nie­
kiedy opracowywanie kompleksowych p r o g r a m ó w 
melioracji . 

W w i e l u w o j e w ó d z t w a c h koordynacja n a k ł a d ó w 
planowanych na melioracje z o g ó l n y m planem inwe­
s tycj i ro lnic twa jest s łaba , a p o w i ą z a n i e ca łośc i za­
g a d n i e ń gospodarczych bardzo l u ź n e . Planuje się nie­
kiedy loka l izac ję r o b ó t mel ioracyjnych na terenach, 
gdzie ogó lny poziom przygotowania ro ln ic twa nie 
gwarantuje jeszcze n a l e ż y t e j eksploatacji i konser­
wac j i u r z ą d z e ń wodno-melioracyjnych. Nie u w z g l ę d ­
nia się przy t y m możl iwośc i projektowania i rea l iza­
c j i r obó t mel ioracyjnych etapami zabezp iecza jącymi 
n a l e ż y t ą eksp loa t ac j ę u ż y t k ó w ro lnych . 

P o w a ż n e n a k ł a d y inwestycyjne koncentrowane są 
n i ek i ćdy na terenach o s ł abszych glebach lub s łabo 
zaludnionych. Dotyczy to n i e k t ó r y c h p o w i a t ó w w w o ­
j e w ó d z t w a c h g d a ń s k i m , kie leckim, kosza l ińsk im, l u ­
belskim, rzeszowskim i w r o c ł a w s k i m . Loka l i zac ja i n ­
wes tyc j i mel ioracyjnych na tego typu rejonach nie 
daje w i d o k ó w na uzyskanie odpowiednich e f e k t ó w 
ekonomicznych. Ponadto n a s u w a j ą s ię wą tp l iwośc i , 
czy rolnicy z tych t e r e n ó w w y r a ż ą zgodę na pokry­
cie p r z y p a d a j ą c y c h na n ich części kosz tów. 

S ł a b y r o z w ó j spó łek wodnych utrudnia w d u ż y m 
stopniu planowanie i r ea l i zac ję z a d a ń mel ioracyjnych 
na w iększą ska lę . Kont ro la bankowa stale p o d k r e ś l a 
fakty b raku n a l e ż y t e j konserwacj i i eksploatacji u r z ą ­
dzeń wodno-melioracyjnych. W z w i ą z k u z t y m na­
suwa ją się wą tp l iwośc i co do ce lowości budowy kosz­
townych u r z ą d z e ń mel ioracyjnych tam, gdzie nie ma 
gwarancj i n a l e ż y t e j ich konserwacj i oraz w y k o r z y ­
stania. 

terenowych nad rozwojem spó łek wodnych są w 
k t ó r y c h w o j e w ó d z t w a c h jeszcze niedostateczne. 

* 
* * 

Z kolei w oparciu o za łożenia planu 5-letnie 
Ministerstwo Roln ic twa p r z y s t ą p i ł o do opracowa 
planu inwes tyc j i wodno-melioracyjnych na rok 19 
Ministerstwo z a p r o j e k t o w a ł o podzia ł globalnego 
mi tu inwestycyjnego na poszczególne wo jewódz t 
oraz o p r a c o w a ł o i rozes ł a ło do p r e z y d i ó w W R N 
powiędn i e wy tyczne w sprawie sporządzen ia plan 
inwestycyjnego. 

Wytyczne z a w i e r a ł y m. in . d y r e k t y w y i zalecefii 
k t ó r e w sk róc ie s p r o w a d z a j ą się do n a s t ę p u j ą c y 
zasad, z a r ó w n o metodologicznych j a k i merytoryc 
nych : 

— globalne n a k ł a d y inwestycyjne na meliorac" 
uznane są za w s k a ź n i k i d y r e k t y w n e i t y m samy 
nie mo g ą b y ć zmniejszane przez W R N na rzecz i 
nych d z i a ł ó w gospodarki narodowej, z a r ó w n o na eA 

pie opracowywania p lanu j ak i jego real izacj i . 
— podane przez minis ters two w s k a ź n i k i dia 

s zczegó lnych r o d z a j ó w r o b ó t w zakresie meliorac 
szczegółowych m a j ą charakter d y r e k t y w n y , nat 
•miast podzia ł n a k ł a d ó w na pozos ta łe roboty powini 
b y ć dokonany pod k ą t e m rea l izacj i całości zad 
przewidzianych w planie 5-letnim, 

— przy spo rządzan iu planu n a l e ż y u w z g l ę d n i ć 
j ak najszerszym zakresie wnioski zainteresowanych 
u ż y t k o w n i k ó w ; w p i e rwszym rzędz ie na l eży zaspo­
ka jać potrzeby P G R i i n n y c h p a ń s t w o w y c h gospcH 
darstw ro lnych, spó łdz ie ln i produkcyjnych, natomiast 
u w z g l ę d n i a n i e w n i o s k ó w indywidua lnych rolników' 
uza leżn iać w m i a r ę możl iwośc i od organizowania się 
u ż y t k o w n i k ó w w s p ó ł k a c h wodnych, 

— do p lanu powinny b y ć wprowadzone przede 
w s z y s t k i m obiekty, na k t ó r y c h p rzy stosunkowo ni­
sk ich kosztach jednostkowych m o ż n a u z y s k a ć duże 
efekty produkcyjne; dotyczy to w p i e r w s z y m rzędzie 
robó t z w i ą z a n y c h z o d b u d o w ą i s tn i e j ących urządzeń 
mel ioracyjnych, 

— zagospodarowanie pomelioracyjne powinno być 
lokalizowane w pierwszej kole jności na terenach 
zmeliorowanych w la tach ub ieg łych , lecz dotychczas 
nie zagospodarowanych, 

— planowane rozmiary melioracj i podstawowych 
powinny b y ć ograniczone do n i e z b ę d n e g o minimum, 
w a r u n k u j ą c e g o wykonan ie programu melioracji 
szczegó łowych w na jb l i ż szych latach, 

— na obiektach wieloletnich do planu n a l e ż y wpro­
w a d z a ć roboty s t a n o w i ą c e z a m k n i ę t ą ca łość technicz­
ną , umoż l iw ia j ącą n iezwłoczne przekazanie do eks­
ploatacji, przy c z y m w y k o n y w a n i e kosztownych u-, 
r z ądzeń dodatkowych (np. n a w o d n i e ń ) może mieć 
miejsce ty lko tam, gdzie i s tn ie ją p e ł n e gwarancje 
racjonalnego ich wykorzys tan ia . 

Na tle p o w y ż s z y c h z a d a ń nader i s to tną ro lę na leży 
p r z y p i s a ć i n d y w i d u a l n y m u ż y t k o w n i k o m urządzeń 
mel ioracyjnych. Problem ten stanowi boda jże naj­
ważn ie j szy czynn ik w a r u n k u j ą c y e f e k t y w n o ś ć n a k ł a ­
d ó w mel ioracyjnych. 

Us tawa z dnia 22.5.1958 r . o popieraniu melioracji 
wodnych dla potrzeb ro ln ic twa zawiera postanowie­
nie, iż wykonywan ie mel ioracj i szczegółowych i pół-
podstawowych odbywa się na wniosek u ż y t k o w n i ­
k ó w . 
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P o w a ż n y ponadto problem dla n a l e ż y t e g o przygo­
towania planu mel ioracj i n i eza l eżn ie od wspomnia­
nych w y ż e j t r u d n o ś c i ze strony u ż y t k o w n i k ó w , sta­
nowi sprawa dokumentacji projektowo-kosztoryso-
wej. 

Zagadnienie przygotowania na czas dokumentacj i 
projektowo-kosztorysowej nie jest bowiem proste 
ani ł a t w e do roz wią z a n i a . Okres czasu potrzebny do 
wykonania dokumentacji d la poszczegó lnego obiektu, 
licząc od daty z a m ó w i e n i a jej w biurze p r o j e k t ó w 
do czasu przygotowania i zatwierdzenia, wynos i ś r e ­
dnio około p ó ł t o r a roku . W c h w i l i zamawiania doku­
mentacji inwestor częs to nie ma p e w n o ś c i czy dany 
oMekt będz ie w przysz łośc i w ł ą c z o n y do planu. 
Przedwczesne zamawianie dokumentacji „na w y ­
rost" może p o w o d o w a ć z b ę d n e w y d a t k i na doku­
mentację , k t ó r a nie b ę d z i e wykorzys tana . Spóźn ione 
natomiast zamawianie dokumentacji m o ż e spowodo­
wać niewykonanie je j na czas przez b iura p r o j e k t ó w . 
Z tych p o w o d ó w znaczna ilość o b i e k t ó w w ł ą c z a n a 
jest do planu bez uprzedniego przygotowania doku­
mentacji projektowo-kosztorysowej. W efekcie powo­
duje to r ó w n i e ż komplikacje. B r a k dokumentacj i 
utrudnia ustalenie p r a w i d ł o w e g o l i m i t u i nwes tycy j ­
nego dla danego obiektu. Ponadto brak dokumentacji 
w odpowiednim czasie nie u ł a t w i a p r z e d s : ę b i o r s t w o m 
wykonawczym sporządzan ia rocznych p l a n ó w tech­
niczno-produkcyjnych. Jes t r zeczą oczywis t ą , iż sy tu ­
acja taka w y t w a r z a w ś r ó d p r z e d s i ę b i o r s t w stan n ie­
pewności co do kwes t i i c z v dokumentacja b ę d z i e do­
starczona na czas i czy je j brak nie spowoduje zaha­
mowania robó t . 

Szczególne t r u d n o ś c i p o w s t a j ą ponadto przy opra­
cowywaniu p l a n ó w terenowych w z w i ą z k u z tenden­
cjami zaniżania programu rzeczowego i zwiększan ia 
realizacji f''nansowej w drodze p o d w y ż s z a n i a cen jed-
no^tkowvch na roboty melioracyjne. 

W og"lnvm w y n i k u w e d ł u g pierwotnych p r o j e k t ó w 
wojewódzkich zadania rzeczowe w melioracjach 
grun tów ornvch zos ta ły zaniżone oko ło 42 tvs . ha w 
następu j ących asortymentach r o ^ ó L r o w v nowe około 
15 tvs. ha, r o w y — odbudowa oko ło 18 tys . ha, dre­
nowanie — odbudowa około 9 tvs . ha. 

Zadania rzeczowe w melioracjach łak i pastwisk 
natomiast zos ta ły w zasadzie utrzymane w wysoko­
ści zaorojektowanej przez Minis ters two Roln ic twa . 
Program zagospodarowania pomelioracyjnego zakre­
ślony przez ministerstwo w ilości 111 tvs . ha zosta ł 
przez radv narodowe podniesiony do 119 tvs . ha. 

Znacznie natomiast zos ta ły z a w y ż o n e n a k ł a d y na 
dokumentac ję projektowo-kosztorvsowa. Podczas gdy 
proiekt p lanu sporządzony przez minis ters two prze-
widvwał n a k ł a d y na d o k u m e n t a c j ę w wysokośc i 5 % 
ogólnego l imi tu na melioracje, to w e d ł u g p r o i e k t ó w 
woiewódzk ; ch koszty te w v n i b s ł y 7 2 % . W n i e k t ó ­
rych w o i e w ń d + w a r h n a k ł a d y na dokumentacje sta­
nowi łv od 10% do 17%. 

Drupje zagadnienie, k t ó r e zna laz ło s w ó j w v r a z w 
proiektarh p l a n ó w wojewódzk ich , to sprawa cen jed-
nostkowvch poszczegó lnych a s o r t y m e n t ó w r o b ó t me-
lioramnnvch. 

Średnie ceny jednostkowe, w y n i k a j ą c e z proiek­
tów p l a n ó w wojewódzk ich , w y k a z u j ą t e n d e n c j ę 
zniżkowa w stosunku do cen z lat 1959 i 1960 

w i n n y b y ć wygospodarowane w latach 1961 — 1965 
w toku rea l izac j i z a d a ń w drodze stopniowego obni­
żan ia kosz tów. 

Ministerstwo zak łada , że w roku 1961 n a l e ż y uzy­
s k a ć o b n i ż k ę kosz tów w stosunku do cen z lat 1958 — 
— 1959 co najmniej o 5 % o g ó l n y c h n a k ł a d ó w i sto­
pniowo zwiększać corocznie tę o b n i ż k ę aż do 15% 
w roku 1965. 

D l a p o r ó w n a n i a m o ż n a p r z y t o c z y ć n a s t ę p u j ą c e ce­
ny za roboty melioracyjne na 1 ha w przeliczeniu 
na ceny 1960 r . 

Tabela I 
(w złotych) 

Rodzaj robót 
R o k 

Rodzaj robót 
1959 1960 1961 

Grunty orne 
rowy nowe 4.592,0 4.807,0 4.210,0 
drenowanie nowe 11.813,0 10.836,0 10.129,0 
drenowanie-
-odbudowa 2.867,0 3.122,0 2.536,0 

Łąki i pastwiska 
rowy nowe 6.796,0 6.371,0 5.259,0 
rowy-odbudowa 3.160,0 3.098,0 2.623,0 

Zagospodarowanie 3.734,0 2.414,0 

Osiągn ięc ie w toku w y k o n a w s t w a obn iżk i cen za ­
projektowanej przez ministerstwo b ę d z i e w y m a g a ć 
d u ż e g o w y s i ł k u ze strony s łużb wodno-melioracyj­
nych . 

Z drugiej strony n a l e ż y zwróc ić u w a g ę na fakt, iż 
z w y ż k a cen jednostkowych r o b ó t wodno-melioracyj­
nych na przestrzeni ostatnich p ięc iu lat b y ł a zbyt 
d u ż a i nie z n a j d o w a ł a ekonomicznego uzasadnienia. 

D l a p r z y k ł a d u m o ż n a p rzy toczyć , że ceny na nie­
k t ó r e asortymenty robó t mel ioracyjnych w z r o s ł y w 
stosunku do roku 1956 niemal dwukrotnie . 

P o w y ż s z y wzrost cen zos ta ł częśc iowo spowodowa­
ny z a n i ż a n i e m rea l izac j i zakresu rzeczowego robó t 
p rzy r ó w n o c z e s n e j p e ł n e j real izacj i planu finanso­
wego. Ce l ten o s i ą g a n o niekiedy przez przefakturo-
wywan ie w y k o n a n y c h robó t . J e d n o c z e ś n i e n i e k t ó r e 
p r zed s i ęb io r s tw a wykonawcze w y k a z y w a ł y częs to 
zbyt wysokie zysk i , dochodzące do 20%, a niekiedy 
i w i ę k s z e . 

. . . . . . > . . . * 

* * 
P l a n inwestyc j i wodno-melioracyjnych na rok 1961 

zos ta ł ostatecznie opracowany i stanowi pierwszy 
etap real izacj i z a d a ń o k r e ś l o n y c h w y t y c z n y m i 
u c h w a ł y I I P l enum K C P Z P R na lata 1961 — 1965. 

Po uzgodnieniu z przedstawicielami poszczegó lnych 
w o j e w ó d z t w i po wprowadzeniu pewnych zmian do 
projektu planu opracowanego przez ministerstwo, 
ustalono n a s t ę p u j ą c y zakres rzeczowy inwes tyc j i 
wodno-melioracyjnych w P . I . 1961 r . dla n a j w a ż n i e j ­
szych a s o r t y m e n t ó w r o b ó t : 
Melioracje gruntów ornych 132,4 tys. ha 

w tym drenowanie nowe 31,3 tys. ha 
drenowanie, odbudowa 69,6 tys. ha 

Melioracje łąk i pastwisk 108,2 tys. ha 
Zagospodarowanie pomelioracyjne 119,1 tys. ha 
Melioracje podstawowe, tj. 



planem zosta ły ustalone w oparciu o za łożenia p rzy ­
j ę t e do planu 5-letniego na lata 1961 — 1965. 

W stosunku do p lanu 1960 r., j ako najbardziej cha­
rakterystyczne zmiany m o ż n a w y m i e n i ć : 

1. Zwiększono n a k ł a d y na melioracje g r u n t ó w or­
nych z 381 m i n zł do ca 570 m i n zł, t j . 1,5-krotnie. 
Zakres rzeczowy d r e n o w a ń zwiększono z około 19 do 
31 tys . ha, a odbudowa d r e n o w a ń z oko ło 40 do 70 
tys. ha. 

2. Zwiększono n a k ł a d y na melioracje oraz zagospo­
darowanie łąk i pastwisk z 513 m i n zł do około 732 
m i n zł, t j . 1,4 raza . Zakres rzeczowy w melioracjach 
ł ąk i pastwisk zwiększono oko ło 48%, a w zagospo­
darowaniu ich oko ło 9 9 % . 

3. Po raz pierwszy wprowadzono do p lanu b u d o w ę 
u r z ą d z e ń dla rolniczego wykorzys tan ia śc ieków, prze­
widu jąc wykonanie tych u r z ą d z e ń na obszarze 615 ha. 

4. Po raz p ie rwszy r ó w n i e ż przewiduje się zastoso­
wanie na większą ska lę n a w o d n i e ń p rzy pomocy u -
rządzeń deszczownianych (na obszarze około 450 ha). 

5. Zmniejszono n a k ł a d y na melioracje podstawowe 
z 543 m i n zł do około 508 m i n zł. 

6. Zaprojektowano dalsze rozszerzenie r o b ó t melio-
r acv jnvch na gruntach P G R . 

O g ó l n e zmiany s t ruktury n a k ł a d ó w p lanu 1961 r . 
w p o r ó w n a n i u do s t ruk tu ry p lanu 1960 r . przedsta­
w i a poniższe zestawienie: 

Tabela 2 

Rodzaj robót 19C0 r. 1961 r. 

Melioracja gruntów 
ornych 24% £8% 

Melioracje łąk 
i pastwisk 19;% 23% 
Zagospodarowanie łąk 
i pastwisk MĄ 14% 
Melioracje podstawowe 34% 

Ł r - "¥ 
25% 

Inne 11% 10% 

100% 100% 

Zgodnie z w y t y c z n y m i Minis ters twa Roln ic twa 
przy opracowywaniu p lanu brano przede wszys tk im 
pod u w a g ę konieczność koncentracji dalszych w y s i ł ­
k ó w w zakresie odbudowy i s tn i e j ących u r z ą d z e ń 
melioracj i szczegó łowych i podstawowych, szczegól­
nie w w o j e w ó d z t w a c h p ó ł n o c n y c h i zachodnich. M a 
to na celu zahamowanie procesu dewastacji tych u -
r ządzeń oraz p r z y w r ó c e n i e i m p e ł n e j s p r a w n o ś c i eks­
ploatacyjnej. 

J e ś l i chodzi o wie lkość n a k ł a d ó w p r z e w i d z i a n ą d la 
poszczególnych w o j e w ó d z t w , to na jw iększe l i m i t y na 
inwestycje wodno-melioracyjne w P . I . 1961 r . o t rzy­
m a ł y w o j e w ó d z t w a : 
lubelskie — 227,3 min zł 
warszawskie — 218,7 min zł 
poznańskie — 156.2 min zł 
białostockie — 151,0 min zł 

Najmniejsze l im i ty o t r z y m a ł y w o j e w ó d z t w a : 
opolskie — 65,6 min zł 
rzeszowskie — 79,1 min zł 
szczecińskie — 89,6 min zł 
olsztyńskie — 93,7 min zl 
katowickie — 98,9 min zł 

jruzusiaie o wojewuaziw otrzymało umuy w gra­
nicach od 102 m i n zł do 128 m i n zł. 

Spoś ród w i ę k s z y c h o b i e k t ó w wieloletnich włączo­
n y c h do P . I . 1961 r . m o ż n a w y m i e n i ć : 

a ) K a n a ł Wieprz — K r z n a (woj . lubelskie — ogól ­
na d ł u g o ś ć 140 km) , k t ó r y będz ie z a k o ń c z o n y w 1961 
roku . Wykonanie k a n a ł u u m o ż l i w i przeprowadzenie 
melioracj i szczegółowych, po lega j ących na odwod­
nieniu i nawodnieniu na obszarze około 74 tys . ha 
u ż y t k ó w zielonych. Prace w zakresie melioracj i szcze­
g ó ł o w y c h zos ta ły j uż na t y c h terenach rozpoczę te . 
Do końca 1961 r . planuje s ię w ł ą c z y ć do n a w o d n i e ń 
z k a n a ł u około 30 tys . ha u ż y t k ó w zielonych. Reszta 
obszaru ma b y ć zmeliorowana do k o ń c a 1969 r., 

b) Nizina K o n i ń s k a (woj . poznańsk ie ) , obszar n i ­
zinny, w y n o s z ą c y około 4,3 tys . ha, w t y m około 2,7 
tys . ha ł ąk i pastwisk. Te ren n i z iny leży w depresji 
w stosunku do w ó d r zek i War ty . Zakończen i e w roku 
1960 budowy pomp, a w r o k u 1961 pozos ta łego 
odcinka, b ę d ą c e g o w budowie k a n a ł u umoż l iw i prze­
prowadzenie melioracj i s zczegó łowych w tej dolinie, 

c ) Dolina r z e k i B a r y c z y (woj . wroc ławsk ie ) , obej­
m u j ą c a około 11 tys . ha łąk . Roboty melioracyjne po­
legają tu g łównie na odbudowie u r z ą d z e ń i są w y k o ­
nywane od d w ó c h lat . Do k o ń c a 1960 roku meliora­
cje szczegółowe powinny b y ć wykonane na obszarze 
oko ło 3 tys . ha. W roku 1961 prace te b ę d ą kontynuo­
wane, a zakończen ie ich przewiduje s ię w roku 1965. 
Kosz t r o b ó t przewidzianych do wykonania w latach 
1961 — 1965 wynies ie około 28 m i n zł . 

D l a lepszego uwydatnienia znaczenia inwestycj i 
wodno-melioracyjnych w naszej gospodarce narodo­
wej n a l e ż y podkreś l i ć , że n a k ł a d y na melioracje ,w 
roku 1961 s t a n o w i ą 28,7% całości n a k ł a d ó w planu 
inwestycyjnego Minis ters twa Roln ic twa (w roku 1960 
s t a n o w i ł y 27,3%). 

Pod w z g l ę d e m wysokośc i n a k ł a d ó w na inwestycje, 
melioracje zna jdu ją się na d rug im miejscu w pla­
nie i n w e s t y c y j n y m Minis ters twa Roln ic twa , t j . po 
p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych. 

# * 

Real izacja z a d a ń w zakresie mel ioracj i ob j ę tych 
planem inwes tycy jnym na rok 1961, j ak r ó w n i e ż 
przewidzianych do wykonan ia w latach n a s t ę p n y c h , 
będz ie w y m a g a ł a wielkiego w y s i ł k u ze strony s łużb 
wodno-melioracyjnych. 

J e d n y m z ostatnich w a ż n i e j s z y c h posun ięć M i n i ­
sterstwa Roln ic twa , zmie rza jących do usprawnienia 
dz ia ła lnośc i s łużb wodno-melioracyjnych b y ł o w y d a ­
nie rozporządzen ia minis t ra ro ln ic twa z dn. 2.8.1960 
roku w sprawie organizacji s ł u ż b y inwestycyjnej w 
zakresie r o b ó t wodno-melioracyjnych. Zarządzen ie 
to ustala zasady organizacyjne nadzoru inwestorskie­
go nad robotami woSno-mel ioracyjnvmi . Koniecz­
ność uregulowania tej sp rawy b y ł a p o d k r e ś l o n a przez 
s ł u ż b ę w o d n o - m e l i o r a c y j n ą j ak również przez B a n k 
R o l n y od d łuższego już czasu. B r a k nadzoru inwe­
storskiego nad w y k o n a w s t w e m r o b ó t wodno-melio­
r a c y j n y c h odbi ja ł się ujemnie na jakośc i w y k o n a w ­
s twa robó t , p r a w i d ł o w o ś c i roz l iczeń itp. Z drugiej 
strony brak ten p o w o d o w a ł niekiedy t r u d n o ś c i dla 
w y k o n a w c y w momencie, gdy zachodz i ła potrzeba 
uzgadniania z inwestorem r ó ż n y c h spraw w toku 
w y k o n a w s t w a . Rea l izac ja p o s t a n o w i e ń tego rozpo-
r z ą d z e n i a powinna p r z y c z y n i ć się do znacznego 
usprawnienia dz ia ła lnośc i s ł u ż b wodno-melioracyj­
nych . 
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Pozostaje jednak wie le jeszcze i nnych z a g a d n i e ń 
które s łużba wodno-melioracyjna będz ie m u s i a ł a 
w kró tk im czasie rozwiązać . D l a p r z y k ł a d u m o ż n a 
wymienić ty lko k i l k a n a j w a ż n i e j s z y c h : 

1. U p o r z ą d k o w a n i e inwentaryzac j i u r z ą d z e ń wod­
no-melioracyjnych, j ako podstawy do planowania 
inwestycji i konserwacj i u r z ą d z e ń , 

2. Zabezpieczenie p r a w i d ł o w e j konserwacj i u r z ą -
:eń wodno-melioracyjnych, 
3. Poprawa jakośc i i doskonalenie metod prac 

związanych ze s p o r z ą d z a n i e m p l a n ó w inwes tycy j ­
nych, 

4. Organizowanie j a k n a j w i ę k s z e j i lości s p ó ł e k 
wodnych oraz zwiększen ie a k c j i u ś w i a d a m i a j ą c e j 
wśród r o l n i k ó w o znaczeniu i potrzebie mel ioracj i , 

5. Zabezpieczenie terminowego dostarczania w y ­
konawcom dokumentacji projektowo-kosztorysowej, 

6. Wzmocnienie fachowej obsady s łużb inwestor­
skich. 

Ponadto ze s trony w y k o n a w c y konieczne jest 
zwiększenie mocy przerobowej z jednoczesnym za­
bezpieczeniem n a l e ż y t e j j akośc i w y k o n a w s t w a 
w drodze: 

1. organizowania n o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w melio­
racyjnych ( R K R W M ) , 

2. zwiększan ia stopnia mechanizacj i w y k o n a w ­
stwa robó t , 

3. zabezpieczenia potrzebnych m a t e r i a ł ó w , a prze­
de wszys tk im s ą c z k ó w drenarskich, 

4. wzmocnienia kadry t e c h n i c z n o - i n ż y n i e r y j n e j , 
jak i zapewnienia sobie w odpowiedniej i lości niefa­
chowej si ły roboczej, 

5. usprawnienia organizacji wykonaws twa oraz 
wzmocnienia dyscypl iny pracy. 

Powyższe problemy wskazu ją , j a k wie lk i e zadania 
stoją przed s łużbą w o d n o - m e l i o r a c y j n ą . 

* 

Przepisy do tyczące udz i a łu b a n k ó w specjalnych 
w pracach nad s p o r z ą d z a n i e m p l a n ó w inwes tycy j ­
nych nie ok reś l a j ą bl iżej t r ybu i zasad w s p ó ł p r a c y 
banków z inwestorami i w y n i k a j ą c y c h z tego t y t u ł u 
wzajemnych o b o w i ą z k ó w . W konsekwencj i Współ­
praca oddz ia łów B a n k u Rolnego z inwestorami nad 
planem melioracj i roku 1961 nie zawsze m i a ł a prze­
bieg p r a w i d ł o w y . N i e k t ó r z y inwestorzy nie informo­
wali oddz ia łów B a n k u Rolnego o pos t ęp ie prac nad 
przygotowaniem p r o j e k t ó w p l a n ó w . B a n k zatem nie 
miał w tych przypadkach możnośc i b l iższego zapo­
znania się z poszczegó lnymi zadaniami i n w e s t y c y j ­
nymi. Z d a r z a ł y się nawet tak osobliwe sytuacje iż 
gotowe projekty p l a n ó w przynoszono w ostatnim ter­
minie do o d d z i a ł ó w B a n k u celem od ręcznego zaopi­
niowania. W większośc i jednak p r z y p a d k ó w w s p ó ł ­
praca ta u k ł a d a ł a się p r a w i d ł o w o . 

W toku analizowania p r o j e k t ó w p l a n ó w oddz i a ły 
Banku Rolnego z w r a c a ł y m i n . szczególną u w a g ę na 
przestrzeganie zasady koncentracji n a k ł a d ó w inwe­
stycyjnych, ce lowość i e f e k t y w n o ś ć projektowanych 
inwestycji itp. 

Stwierdzone przez oddz i a ły B a n k u n i e p r a w i d ł o ­
wości s p r o w a d z a ł y się przede w s z y s t k i m do n a s t ę p u ­
jących u c h y b i e ń merytorycznych: 

— braku w n i o s k ó w u ż y t k o w n i k ó w , 

— n i e u w z g l ę d n i a n i a w planach rea lnych możl i ­
wośc i przerobowych n i e k t ó r y c h p r zeds i ęb io r s tw 
wykonawczych , 

— niedostatecznego rozeznania ze strony s łużby 
wodno-melioracyjnej potrzeb terenu oraz s ła ­
bej zna jomośc i jego w a r u n k ó w glebowych oraz 
s t ruk tu ry gospodarczej ro lnic twa. 

Wiele uwag zg łoszonych przez oddz ia ły B a n k u R o l ­
nego zna laz ło zrozumienie i a p r o b a t ę u i n w e s t o r ó w 
i s p o w o d o w a ł o wprowadzenie poprawek do projek­
t ó w p l a n ó w . 

N ieza l eżn ie od uwag zg łoszonych przez B a n k R o l ­
n y w w y n i k u dokonanej anal izy p r o j e k t ó w p l a n ó w , 
znaczna i lość dodatkowych poprawek zos ta ła 
u w z g l ę d n i o n a przez i n w e s t o r ó w w związku z prze­
p r o w a d z o n ą a k c j ą r e w i z j i za łożeń i dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej. 

W ę z ł o w y m zadaniem B a n k u Rolnego w toku f i ­
nansowania i kontroli r o b ó t wodno-melioracyjnych 
jest o d d z i a ł y w a n i e w k i e runku uzyskania maksyma l ­
nej e f e k t y w n o ś c i ś r o d k ó w finansowych przeznaczo­
n y c h na melioracje. W t y m ce lu oddz ia ły B a n k u 
Rolnego w i n n y u w z g l ę d n i ć w kontroli bankowej 
mel ioracj i w szerszym zakresie obok aparatu k re -
dytowo-inwestycyjnego r ó w n i e ż s łużbę i n ż y n i e r y j ­
n o - t e c h n i c z n ą . 

N a l e ż y p a m i ę t a ć , że kontrola bankowa obejmuje 
wszys tk ie etapy rea l izac j i inwes tyc j i mel ioracyjnych, 
poczyna jąc od projektowania danego zadania inwe­
stycyjnego, a kończąc na oddaniu go do u ż y t k u . 

Na etapie projektowania i planowania zadaniem 
kontrol i bankowej jest zbadanie przede wszys tk im, 
czy plan s p o r z ą d z a n y jest zgodnie z ak tua lnymi w y ­
tycznymi Minis ters twa Roln ic twa . Ponadto B a n k 
R o l n y u s t o s u n k o w a ć się win ien do celowości danych 
inwes tyc j i oraz zapewnienia ich wykorzys tan ia , j a k 
r ó w n i e ż do okol iczności , czy wszys tk ie wymogi for­
malno-prawne n i e z b ę d n e do wprowadzenia o k r e ś l o ­
n y c h inwes tyc j i do planu zos ta ły zachowane, a zwła ­
szcza czy inwestor posiada n a l e ż y c i e spo rządzone 
wniosk i u ż y t k o w n i k ó w w odniesieniu do melioracj i 
s zczegó łowych i p ó ł p o d s t a w o w y c h oraz czy inwestor 
posiada z a t w i e r d z o n ą d o k u m e n t a c j ę projektowo-
- k o s z t o r y s o w ą . Kont ro la dokumentacji po legać w i n n a 
g łówn ie na w y r y w k o w y m badaniu jej p r a w i d ł o w o ś c i 
pod w z g l ę d e m mery to rycznym i fo rmalnym oraz ba­
daniu k o s z t ó w je j sporządzen ia . 

N a s t ę p n y etap — to kontrola u m ó w zawieranych 
p o m i ę d z y inwestorem, a w y k o n a w c ą . Polega ona na 
sprawdzeniu m.in. , czy umowy zos ta ły zawarte zgod­
nie z o b o w i ą z u j ą c y m i przepisami z a r ó w n o pod 
w z g l ę d e m mery torycznym, j a k i formalnym czy 
istotne w a r u n k i u m ó w , j a k np. w y r a ź n e o k r e ś l e n i a 
zakresu rzeczowego, te rminu wykonania itp. zosta ły 
w umowie n a l e ż y c i e sprecyzowane. 

Na etapie w y k o n a w s t w a zadania B a n k u Rolnego 
polegają na kredytowaniu i kontrolowaniu dz i a ł a l ­
ności eksploatacyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w r o b ó t wodno-
-mel ioracyjnych oraz kontrolowaniu w y k o n y w a n y c h 
przez te p r z e d s i ę b i o r s t w a robó t oraz przebiegu roz­
l iczeń za te roboty. 

Ostatni etap — to kontrola t e r m i n o w o ś c i i p r a w i ­
d łowośc i dokonywania o d b i o r ó w ostatecznych i doko­
n y w a n i a roz l iczeń k o ń c o w y c h . Zadania kontrolne 



r y c h w o j e w ó d z t w a c h zaległości w odbiorach osta­
tecznych na koniec roku s ięgają 5 0 % ilości w y k o n a ­
nych ob iek tów. S t a ły nacisk B a n k u na terminowe 
i p r a w i d ł o w e dokonywanie o d b i o r ó w jest konieczny. 

Kontro la p rawid łowośc i roz l iczeń k o ń c o w y c h s ta­
nowi r ó w n i e ż bardzo w a ż n e zadanie dla B a n k u R o l ­
nego. Kontro la bankowa w y k r y w a znaczną ilość nie­
p rawid łowośc i w fakturach, s i ęga jących niekiedy 
b. p o w a ż n y c h kwot. 

Nieza leżn ie od p r o b l e m ó w inwes tycy jnych bardzo 
istotnym czynn ik iem e f e k t y w n o ś c i inwes tyc j i jest 
n a l e ż y t a konserwacja i eksploatacja melioracj i . 
W związku z t y m aparat B a n k u Rolnego winien do­
łożyć s t a r a ń by przy okazj i kontroli real izacj i i nwe­
stycj i r ó w n i e ż zwracać u w a g ę na w ł a ś c i w e w y k o r z y ­
stywanie już i s tn ie jących u r z ą d z e ń mel ioracyjnych 

ANALIZA GOSPODARCZA 
I . Cel, metoda i zakres analizy 

Zapewnienie p r a w i d ł o w e g o rozwoju gospodarki 
narodowej wymaga d o k ł a d n e j zna jomośc i wszys tk ich 
jej z jawisk. Spe łn ien ie tego w a r u n k u ok re ś l a r ó w ­
nież sku t eczność dz ia ł an ia B a n k u i p r a w i d ł o w o ś ć 
jego pol i tyki p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w e j . 

Decentralizacja decyzji k redy towych w y s u n ę ł a na 
czoło problem odpowiedz ia lnośc i dyrektora oddz ia łu , 
ponadto w śc i s łym związku z zagadnieniem pierw­
szym pows ta ł a kwest ia f o r m u ł o w a n i a d y r e k t y w 
w przekroju oddz ia łu operacyjnego. Częs to w związ ­
ku z t y m można s łyszeć opinie, że wspojnniane okre­
ślanie d y r e k t y w w ska l i oddz ia łu jest w ła śc iwie 
zbędne, p o n i e w a ż nadanie odpowiedniego k i e runku 
czynnościom w przekroju b r a n ż y czy p r z e d s i ę b i o r ­
stwa ca łkowic ie spe łn ia postulaty przedstawione po-
i w ż e j . 

Ż a d n e wytvczne w skali b r a n ż o w e j nie mogą jed­
nak b y ć tak precyzyjne, aby m o g ł y u w z g l ę d n i a ć spe­
cyfikę p r z e d s i ę b i o r s t w a czy o k r ę g u bankowego. 

W sprzeczności z op in ią negu jącą p o t r z e b ę poli ty­
ki oddz ia łu pozostaje r ó w n i e ż zasada wyboru , to jest 
skoncentrowania uwagi i dz i a ł an ia oddz i a łu na przed­
s iębiors twach w y k a z u j ą c y c h na jpoważn ie j s ze niepra­
widłowości lub w p ł y w a j ą c y c h w y r a ź n i e na w y n i k i 
cracy o k r ę g u bankowego. A b y m o ż n a b y ł o d o k o n a ć 
prawidłowego wyboru musi b y ć znana ska la mee ra -
widłowości, o d c h y l e ń od p lanu i td. w o k r ę g u oddzia-
u, powinny b y ć r ó w n i e ż przeanalizowane wie lkośc i 
po równawcze zespołów l iczbowych poszczegó lnych 
przeds iębiors tw. U ł a t w i to bowiem o k r e ś l e n i e hie-
-archii z jawisk i ich umiejscowienie. Istnieje r ó w n i e ż 
cotrzeba wzajemnego powiązan ia wie lkośc i w y n i k a ­
jących z ustalonego już przekroju oddz ia łowego na 
crzykład p o w i ą z a n i a wykonan ia p lanu kasowego 
s rezultatami dz ia ła lnośc i kredytowej . 

Można ś m i a ł o powiedz ieć , że spojrzenie na w y n i -
d pracy p r z e d s i ę b i o r s t w nie t y lko pod k ą t e m ich 
j r zyna leżnośc i b r a n ż o w e j , lecz r ó w n i e ż ich ro l i 
y przekroju o k r ę g u operacyjnego dodatkowo 
yzmacnia a nie os łab ia możl iwośc i skutecznego od-
Iz ia ływania B a n k u . I przeciwnie — brak tego typu 
•ozpoznania oznaczać może faktyczne uza l eżn ien ie 
w l i t y k i kredytowej od decyzj i poszczegó lnych i n -
rpektorów kredytowych, co w sk ra jnych przypadkach 
noże p o d w a ż a ć zasadę jednoosobowego kierownic twa. 

ś c iwych k o m ó r e k s łużb wodno-melioracyjnych. 
Wymienione w y ż e j w bardzo o g ó l n y m zarysie za­

dania B a n k u Rolnego w zakresie finansowania i kon­
trol i r obó t wodno-melioracyjnych są roz l eg łe i róż­
norodne i w y m a g a j ą od p r a c o w n i k ó w B a n k u n a l e ż y ­
tego przygotowania z a r ó w n o finansowo-ekonomiczne­
go j a k i specjalnego, t j . zna jomości z a g a d n i e ń zwią ­
zanych z melioracjami i p r o d u k c j ą r o l n ą . Poprzez 
w ł a ś c i w e o d d z i a ł y w a n i e B a n k m o ż e na wszys tk ich 
etapach procesu inwestycyjnego w melioracjach 
p r z y c z y n i ć się nie ty lko do zapobiegania powstawa­
niu r ó ż n y c h n i e p r a w i d ł o w o ś c i gospodarczych, ale 
r ó w n i e ż s p o w o d o w a ć p o p r a w ę organizacji i uspraw­
nienie pracy s ł u ż b wodno-melioracyjnych. 

B . Szczepański 
Bank Rolny 

OKRĘGU BANKOWEGO 
Anal i za gospodarcza o k r ę g u bankowego nie powin­

na z a s t ę p o w a ć s ta tys tyk i o b e j m u j ą c e j ca łoksz ta ł t 
p r o b l e m ó w gospodarczych. Dotychczas informacja 
bankowa częs to w k r a c z a ł a na miejsce ogólne j spra­
wozdawczośc i s tatystycznej , zamiast pos ług iwać się 
m a t e r i a ł a m i j uż gotowymi. U t r u d n i a ł o to właśc iwą 
c h a r a k t e r y s t y k ę p rocesów gospodarczych od strony 
p i e n i ę ż n e j . 

Teza taka nie przeczy rzecz jasna podstawowym 
za łożen iom, że wszys tk ie aspekty p ien iężne połączo­
ne są n i e r o z e r w a l n ą więz ią z procesami rzeczowymi, 
an i że na p r z y k ł a d w ie lkość emis j i nie m o ż e b y ć 
rozpatrywana w oderwaniu od z jawisk gospodar­
czych . W r ę c z przeciwnie — charak te rys tyka w i e l ­
kości emis j i stanowi ty lko w ó w c z a s nieodzowny ele­
ment oceny sytuacj i , gdy jest w ł a ś c i w i e rozpa t rywa­
na w u k ł a d z i e kompleksowym. 

W naszej analizie powinno jednak chodzić o w y ­
r a ź n e p r z e s u n i ę c i e a k c e n t ó w , spojrzenie na sy tuac j ę 
gospodarczą przede w s z y s t k i m na t le zmian obiegu 
p ien iądza g o t ó w k o w e g o lub obliga kredytowego. 
Oznacza to oczywiśc ie zachowanie p e ł n e j św iado ­
mości p ryma tu decyzj i narodowego p lanu gospodar­
czego wobec w t ó r n e g o charak te ru z jawisk p ien iężno-
-kredytowych. Chodzi jednak o n a ś w i e t l e n i e n i e k t ó ­
r y c h sp raw z punk tu widzenia sytuaci i p i e n i ę ż n e j . 
Powiązan i e z narodowym planem gospodarczym pod­
kre ś l a specyf iczną funkc j ę banku w systemie gospo­
d a r k i planowej, jako aktywnego kontrolera planu. 

W związku z t y m trudno b y ł o b y w y o b r a z i ć sobie 
zbiorcze zestawienie w przekroju oddz i a łu operacyj­
nego, nie o b e j m u j ą c e podstawowych e l e m e n t ó w rocz­
n y c h założeń planis tycznych, i to z a r ó w n o w celu 
konfrontacji za łożeń p lanu z r e a l n y m i możl iwośc ia ­
mi ich wykonan ia j a k i orientacji w rozwoju sytuacj i . 
Z a r ó w n o bowiem plany kwar ta lne j a k i ich wykona ­
nie powinny u ł a t w i ć p o r ó w n a n i e p l a n ó w i ich w y k o ­
nania z z a k r e ś l o n y m i ce lami w planie rocznym. T y l ­
ko w ten sposób m o ż e b y ć s p e ł n i o n y pierwszy w a ­
runek p r a w i d ł o w e j anal izy gospodarczej, mianowicie 
zaprojektowanie k i e runku pracy. Dalsze jej elemen­
ty, to obserwacja przebiegu wykonan ia i s f o r m u ł o ­
wan ia w n i o s k ó w w sprawie podjęcia odpowiednich 
ś r o d k ó w zaradczych. 

Wydaje się, że schemat anal izy przedstawiony 
w t a k i m u jęc iu musi z a w i e r a ć t y lko pewne n i ezbęd ­
ne dane. Ponadto w a r u n k i e m p r a w i d ł o w e j oceny sy -
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tuacji wcale nie są odpowiednio opracowane a r k u ­
sze zbiorcze. Przeciwnie , kon ieczność zmniejszenia 
pracochłonności musi oznaczać zbadanie możl iwośc i 
wykorzystania już i s t n i e j ących z e s t a w i e ń w ska l i od­
działu. 

Wspomnieć r ó w n i e ż n a l e ż y , że odpowiednio dopa­
sowane na rzędz i a kontrol i pracy ekonomicznej od­
działów powinny u ł a t w i ć dyrektorowi o k r e ś l e m e za­
dań i w ł a ś c i w ą o c e n ę w y n i k ó w pracy poszczegó lnych 
pracowników. Nie m o ż n a więc z a p o m i n a ć i o t y m 
czynniku na t le os iągnięć czy n iedoc iągn ięć o k r ę g u 
oddziału. 

P r a w i d ł o w e kierowanie z jawiskami w proponowa­
nym przekroju posiada jeszcze jeden aspekt — po­
winno ono u s p r a w n i ć o rgan izac ję pracy pionu p lan i -
styczno-kredytowego. Istnieje bowiem na t y m od­
cinku potrzeba n i e z b ę d n e j e l a s tycznośc i jeśl i chodzi 
o obciążenie w stosunku do w y s t ę p u j ą c e j wagi i pra­
cochłonności z a g a d n i e ń , a j ak wiadomo, dość dalecy 
jeszcze j e s t e ś m y od zadowala jącego stanu w tej dzie­
dzinie. 

Przyjęc ie przedstawionych p o w y ż e j uwag narzuca 
z góry n i e z b ę d n e s k ł a d n i k i s ta tys tyk i prowadzonej 
przez dyrektora oddz ia łu . Są to: analiza za łożeń p la ­
nowanych, kontrola przebiegu ich wykonania i spo­
soby f o r m u ł o w a n i a w n i o s k ó w . 

Dodatkowego w y j a ś n i e n i a w y m a g a ustosunkowa­
nie się do p r o j e k t ó w w y o d r ę b n i e n i a w oddziale ko­
mórki statystyczno-ewidencyjnej lub ekonomicznej. 

I I . A n a l i z a p l a n ó w 

1. P l any roczne. N i e k t ó r e oddz i a ły o p r a c o w u j ą 
roczne plany kasowe. Wydaje się że nie ma p o w a ż ­
niejszych p rzeszkód dla zsumowania w e d ł u g pro­
jektowanego wzoru (— dane o g ó ł e m i z p o d z i a ł e m 
na p rzeds ięb io r s twa w y t w ó r c z e , hurt , detal, pozosta­
łe) nas t ępu jących danych w ska l i oddz i a łu — norma­
tywy przewidywane na począ+ek i na koniec roku , 
stany zapasów oraz dane w zakresie produkcji , obro­
tu towarowego i funduszu p ł a c j ak r ó w n i e ż zbioru 
zestawień planu akumulac j i i zużyc ia ś r o d k ó w fun­
duszu inwestycyjno-remontowego. 

Analiza w s t ę p n a rocznego planu kasowego doko­
nana przez dyrektora oddz ia łu powinna ob jąć naszym 
zdaniem n a s t ę p u j ą c e zagadnienia: zmiany procento­
we obro tów o g ó ł e m i o d r ę b n i e zmiany w n a j w a ż n i e j ­
szych t y t u ł a c h planu kasowego w stosunku do w y ­
konania planu roku ub ieg łego , o c e n ę za łożeń w po­
równaniu do rocznych p l a n ó w jednostek, p r ó b ę sfor­
mułowania na t y m tle z a d a ń B a n k u oraz p o s t u l a t ó w 
pod adresem w ł a d z gospodarczych, poinformowanie 
władz powiatu o p r z y j ę t y c h za łożen iach . 

Zbiorcze zestawienie n o r m a t y w ó w i p r zewidywa­
nych s t a n ó w z a p a s ó w powinno umoż l iw ić dyrek to­
rowi oddz ia łu dokonanie oceny p r a w i d ł o w o ś c i za ło ­
żeń planu rocznego w ska l i oddz i a łu jeśl i chodzi 
o wzrost zapasów w stosunku do przyrostu produkcj i 
lub obrotu towarowego. Wzrost ten powinien b y ć 
w zasadzie proporcjonalny do przyrostu produkcji , 
co nie może oznaczać w k a ż d y m przypadku bez­
względnego o b o w i ą z k u przestrzegania tej zasady (np. 
zmiana w stanie w y r o b ó w gotowych p r z e m y s ł u spo­
żywczego w roku n a s t ę p n y m po r o k u nieurodzaju). 
Podkreślić jednak n a l e ż y p o t r z e b ę d u ż e j wn ik l iwośc i 

p r z e d s i ę b i o r s t w , d e c y d u j ą c y c h w o k r ę g u . Również 
zmiany wie lkośc i n o r m a t y w ó w nie mogą b y ć obo­
j ę t n e . 

Podobne wnioski n a l e ż y w y s u n ą ć w odniesieniu 
do k s z t a ł t o w a n i a s ię planowanego funduszu p łac 
w stosunku do z a d a ń produkcj i i obrotu towarowego. 

Zbiorcze zestawienie planu akumulac j i i zużycia 
ś r o d k ó w funduszu inwestycyjno-remontowego umo­
żl iwi ogó lną o r i e n t a c j ę , k t ó r e p r z e d s i ę b i o r s t w a w 
o k r ę g u oddz ia łu w p o w a ż n y m stopniu b ę d ą decydo­
w a ł y w finansowaniu inwes tyc j i , zapotrzebowaniu 
na kredyt bankowy w robotach budowlano-monta­
ż o w y c h . W a r t o ś ć r o b ó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h mo­
ż e b y ć skonfrontowana z umowami, decyzjami ko­
mis j i r ozdz i a łu robó t . Posiadanie zbiorczego zesta­
wien ia tego typu u ł a t w i dyrektorowi oddz ia łu obser­
w a c j ę przebiegu akumulac j i ś r o d k ó w w ł a s n y c h , 
przeznaczonych na sfinansowanie n a k ł a d ó w oraz 
wie lkość fak tycznych w y p ł a t . 

Wspomniane zestawienia roczne powinny być r ó w ­
n ież przedmiotem b a d a ń w ujęc iu kompleksowym, 
na tle n i e k t ó r y c h wza jemnych p o w i ą z a ń . Do n a j w a ż ­
niejszych z n ich n a l e ż y : zaplanowany przyrost za­
p a s ó w w handlu w stosunku do wzrostu obrotu to­
warowego i z a d a ń planu kasowego-, pozycja utarg, 
k r y t y c z n y p rzeg l ąd wzrostu w y r o b ó w gotowych 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h w y t w ó r c z y c h na tle zadań 
obrotu towarowego, założona w planach rocznych ro­
tacja z a p a s ó w w handlu hu r towym i detal icznym 
(p rzec ię tny zaoas X ilość dni) 
— ,— w stosunku do w y -

o b r ó t J 

n i k ó w roku ub ieg łego , zmiany w dochodach pla­
nowanych na g łowę ludnośc i w p o r ó w n a n i u do p la ­
nowanych zmian w strukturze obrotu towarowego 
( u d z : a ł a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h i spożywczych) itd. 

Wykonanie postulowanych w t v m zakresie obo­
w i ą z k ó w powinno p r z y c z y n i ć s ię do wvrob ; enia 
u dyrektora oddz i a łu zdania w soraw'e przebiegu 
p rzysz łyeh p r o c e s ó w gospodarczych, w snrawie r ea l ­
ności c e l ó w ustalonych w planach rocznych, w spra­
wie koniecznośc i zrewidowania w n ; e k t ó r y c h p rzy­
padkach p r z e w i d y w a ń p rzeds i ęb io r s tw , w znaczeniu 
bardziei rygorys tycznych p o s u n i ę ć B a n k u , dokona­
nia wvboru p r z e d s i ę b i o r s t w rozstrzvgaiacveh o sy­
tuacji o k r ę g u , w ustaleniu zasad d ługofa lowe i poli­
t yk i B a n k u w k i e runku os iągnięc ia n a k r e ś l o n y c h 
zadań . 

2. PJany kwar ta lne . W oddz ia ł ach ooracowuie s ię 
dwa n lany kwarta lne , to jest o lan kasowy i plan 
kredytowania. Jeś l i chodzi o plan k r e d k o w a n i a , to 
w n i e k t ó r y c h o d d d a ł a c h n a r o s ł y w o k ó ł niego dość 
p o w a ż n e nieporozumienia. Nie neguiac p r z y d a t n o ś c i 
te«o n lanu dla potrzeb oddolnej konfrontacji założeń 
o d d z i a ł ó w z planem kredytowymi, oddz ia ły w p o w a ż ­
nej ilości p r z y p a d k ó w nie u m i e j ą sie n im pos ług iwać 
dla potrzeb w ł a s n e j ana l i zy gospodarczej. T y m c z a ­
sem b ł ę d e m b v ł o b v p r z y w i ą z y w a n i e nadmiernego 
znaczenia — iak to się na p r z y k ł a d odbywa w przy­
padku planu kasowego — do operatywnej r o l i p lanu 
kredytowania . 

J eże l i j uż trzeba by s z u k a ć analogii, to bardziej 
trafne w y d a i e sie p o r ó w n a n i e p lanu kredytowania 
do bi lansu d o c h o d ó w i w y d a t k ó w ludności . Bowiem 
ieden i drugi dokument posiadaia d u ż e w a l o r y a n a -
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cecha z k w a r t a l n y m planem kasowym. Obydwa pla­
ny powinny s łużyć do p o r ó w n a n i a rozwoju sy tuac j i 
w odniesieniu do założeń rocznych. Wydaje się, że 
takie s f o r m u ł o w a n i e pomoże nieco w i n n y m n a ś w i e t ­
leniu problematyki p l a n ó w kredytowania . W r a c a j ą c 
do anal izy kwartalnego projektu planu kasowego 
podkreś l ić na l eży , że decydu jące znaczenie ma tutaj 
maksymalna r e a l n o ś ć p r z e w i d y w a ń . Roczny plan k a ­
sowy wy tycza ty lko ogó lne tendencje, to samo można 
powiedzieć o rocznych planach p r z e d s i ę b i o r s t w z po­
dz ia ł em na k w a r t a ł y . Wyl iczenie procentowej dyna ­
m i k i wzrostu lub spadku w y p ł a t p lanu kasowego 
w poszczególnych t y t u ł a c h , w p o r ó w n a n i u do analo­
gicznego okresu r o k u ub ieg łego , powinno dopiero 
s t anowić p o d s t a w ę kry tyczne j kontrol i ze strony dy­
rektora oddzia łu . Roczny p lan kasowy p e ł n i w t y m 
przypadku funkc ję doce lową, ale droga do niego po­
winna wieść przez u w z g l ę d n i e n i e fak tycznych zmian 
w sytuacj i gospodarczej. Jednak w zbyt m a ł y m stop­
n iu w o k r ę g a c h , w k t ó r y c h opracowuje się bilanse 
dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i , oddz ia ły pos ługu ją 
się t y m i zestawieniami dla sprawdzenia założeń p la­
nu kasowego. Tymczasem u k ł a d b i l ansów, choćby 
tylko z p o d z i a ł e m na ludność w i e j s k ą i mie j ską , 
uwzg lędn ia j ący transfer go tówki , m o ż e b y ć cennym 
m a t e r i a ł e m pomocniczym. 

Ana l iza kwartalnego planu kredytowania powinna 
p rowadz ić do zbadania n a s t ę p u j ą c y c h z a g a d n i e ń : 

— tendencji rozwojowych ksz t a ł t owan ia s ię zapa­
sów w stosunku do za łożeń p lanu rocznego, z kon­
k re tnym umiejscowieniem o d c h y l e ń i zbadaniem ich 
p rzyczyn; 

— zmian w strukturze ś r o d k ó w obrotowych w sto­
sunku do okresu ub ieg ł ego i z a d a ń rocznych, to jest 
w wysokośc i z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h , w y r o b ó w go­
towych, robotach w toku, towarach; 

— zmian w stosunku do okresu ub ieg ł ego w w y ­
sokości pokrycia ś r o d k ó w obrotowych szczególn ie 
chodzi tu o zmiany f u n d u s z ó w w ł a s n y c h , p a s y w ó w 
s t a łych i k r e d y t ó w . 

Z takiej oceny powinny w y p ł y w a ć zdecydowane 
wnioski dla dalszego dz i a ł an i a B a n k u — w t y m 
przypadku pol i tyki oddz ia łu operacyjnego. 

I I I . Kont ro la wykonan ia 

1. S ta tys tyka oddz ia łowa . W przekroju oddz ia łu 
operacyjnego dyrektor oddz ia łu powinien rozpo rzą ­
dzać oo najmniej w ska l i kwar ta lne j danymi zbior­
czymi , k t ó r y c h nie ma w innych m a t e r i a ł a c h oddzia­
łu . W odniesieniu do p r z e d s i ę b i o r s t w w y t w ó r c z y c h 
b y ł a b y to ewidencja planowanej i wykonane j pro­
dukcj i globalnej i towarowej, ewidencja kosztu w ł a ­
snego produkcji towarowej, akumulac j i (zysku , r ó ż ­
nic w y r ó w n a w c z y c h , podatku obrotowego). 

Je ś l i chodzi o p r z e d s i ę b i o r s t w a handlowe, to e w i ­
dencja zbiorcza powinna o b e j m o w a ć p lan i w y k o n a ­
nie — zakupu, sp rzedaży , p r z e r z u t ó w , produkcj i 
i u s ług , akumulac j i . 

Przedmiotem anal izy powinno b y ć t a k ż e w y k o n a ­
nie p l a n ó w z a d a ń podstawowych w ska l i oddz ia łu 
(w odniesieniu do p r z e d s i ę b i o r s t w w y t w ó r c z y c h w r a ­
chunku n a r a s t a j ą c y m od począ tku roku , w p r z e d s i ę ­
biorstwach handlowych w r achunku k w a r t a l n y m ) , 
wykonanie p l a n ó w akumulac j i , ze wskazaniem pod­
mio tów, k t ó r e w p ł y n ę ł y na odchylenia. W y n i k i wspo­
mnianej s ta tys tyki powinny s łużyć r ó w n i e ż d la po­
r ó w n a n i a z w y n i k a m i p l a n ó w kredytowania . 

przyrostu produkcji czy obrotu ze wzrostem zapasów. 
Zak łócen ia wzajemnych proporcji w y m a g a j ą w ta­
k ich przypadkach d o k ł a d n e j kontroli . Obserwacj i wy­
maga r ó w n i e ż k s z t a ł t o w a n i e się w s k a ź n i k a rentow­
ności (akumulacja , koszty w ł a s n e ) oraz obserwacja 
w s k a ź n i k a rotacj i . 

W s p o m n i e ć też n a l e ż y o moż l iwośc iach przyspie­
szenia zebrania n i e k t ó r y c h danych. K o m ó r k i staty­
styczne p r e z y d i ó w powiatowych rad narodowych spo­
rządza ją w t rybie przyspieszonym zestawienia zbior­
cze na podstawie w z o r ó w G U S , n i e k t ó r y c h przeds ię ­
biorstw roz l i cza jących s ię z b u d ż e t e m terenowym. 
Może bowiem p o w s t a ć taka sytuacja, że dyrektor od­
dz ia łu , zda jąc sobie s p r a w ę z r o z m i a r ó w nieprawi­
dłowości i s p r a w c ó w zak łóceń będz ie po t rzebował 
dla ce lów bardziej operatywnego kredytowania szyb­
szych danych. Poza wskazanymi już możl iwościami 
wykorzys tan ia m a t e r i a ł ó w p r e z y d i ó w r a d narodo­
w y c h p r z y p o m n i e ć n a l e ż y o wykorzys tan iu wzorów 
G U S w zakresie wykonan ia z a d a ń podstawowych, za­
d a ń d o t y c z ą c y c h funduszu p łac , inwestycj i . W du­
żych oddz ia ł ach można r o z w a ż y ć w t ak im przypadku 
nawet kon ieczność spo rządzan ia ze s t awień zbiorczych 
dla pewnej grupy w y t y p o w a n y c h przeds ięb iors tw, 
w y k a z u j ą c y c h na jpoważn ie j s ze n i ep rawid łowośc i , lub 
w y n i k i k t ó r y c h w y r a ź n i e w p ł y w a j ą na sytuację 
o k r ę g u oddz ia łu . 

2. Wykonanie planu kredytowania. Wykonanie 
p l a n ó w kredytowania powinno p r z y c z y n i ć s ię przede 
w s z y s t k i m do wspomnianego już p o r ó w n a n i a z w y ­
konaniem z a d a ń podstawowych. W stosunku do tych 
z a d a ń oraz do za łożeń p lanu analizie powinny być 
poddane zmiany w strukturze ś r o d k ó w obrotowych 
i w ź ród łach ich pokrycia , w ie lkość sankcj i kredyto­
w y c h (wyłączeń) w stosunku do r o z m i a r ó w niepra­
wid łowośc i . 

Szczególnej uwagi w y m a g a j ą t a k ż e zagadnienia 
szczegółowe, j a k zmiany w zapasach mate r i a łowych , 
robotach w toku, wyrobach gotowych w stosunku do 
wykonan ia produkcji , towarów w stosunku do wyko­
nania obrotu towarowego, zmiany procentowe środ­
k ó w normowanych o g ó ł e m do procentowego udziału 
k redy tu w ich f inansowaniu. 

Zestawienie p o r ó w n a w c z e w y n i k ó w planu kredy­
towania do za łożeń planu rocznego, p lanu kwarta l ­
nego, do wykonan ia o k r e s ó w u b i e g ł y c h w znacznym 
stopniu powinno rozsze rzyć w iadomośc i dyrektora 
oddz ia łu . W s p o m n i e ć jeszcze trzeba o niebezpieczeń­
stwie k s z t a ł t o w a n i a s ię ś r o d k ó w normowanych poni­
żej za łożeń kwar t a lnych . Ś w i a d c z y ć to może o nie­
b e z p i e c z e ń s t w i e 'postawienia do dyspozycj i przedsię­
biorstw zbyt w ie lk i ch ś r o d k ó w kredytowych w sto­
sunku do potrzeb fak tycznych . 

3. Miesięczne wykazy s tanów rachunków banko­
wych. Mies ięczne w y k a z y s t a n ó w r a c h u n k ó w ban­
kowych nie w e wszys tk i ch przypadkach są docenia­
n y m instrumentem p r z y s p i e s z e ń -j kontroli ze strony 
dyrektora oddz ia łu . Zmiany w rodzajach obliga kre­
dytowego częśc iowo mo g ą ś w i a d c z y ć o zmianach w 
stanach zapasów, szczególnie w p o r ó w n a n i u ze sta­
nem roz l iczeń . Udz ia ł procentowy zad łużen ia prze­
terminowanego w stosunku do ogółu k r e d y t ó w od­
zwierciedla w s k a ź n i k zwro tnośc i k r e d y t ó w . Zmiany 
na t y m odcinku powinny b y ć b e z w z g l ę d n i e przed­
miotem kontrol i . J e ś l i chodzi o rozliczenia to raz 
na k w a r t a ł — w przypadku na leżnośc i , a co miesiąc 
— w odniesieniu do zobowiązań, należałoby przepro-
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wadzić wyl i czen ia u d z i a ł u procentowego roz l iczeń 
przeterminowanych w stosunku do o g ó ł u na l eżnośc i 
lub zobowiązań. T o w a r z y s z y ć temu musi r ó w n o c z e ­
sne ustalenie p r z y c z y n o d c h y l e ń . 

Nie m o ż n a r ó w n i e ż z a p o m n i e ć o odcinku d o t y c z ą ­
cym inwestycj i . Mies ięczny w y k a z s t a n ó w rachun­
ków bankowych zawiera wykonanie akumulac j i ś rod­
ków w ł a s n y c h , udzielonych k r e d y t ó w , w y p ł a t ze 
środków funduszu inwestycyjno-remontowego. W 
tym u jęc iu p e ł n e g o wa lo ru nabiera posiadanie w 
przekroju oddz ia łu p lanu akumulac j i i zużyc ia ś rod­
ków wspomnianego funduszu. Powody o d c h y l e ń na 
tym odcinku w y m a g a j ą oddzielnego zbadania. 

4. Sprawozdanie z wykonan i a p lanu kasowego. 
Sprawozdanie z wykonania planu kasowego, poza 
ustaleniem odchy leń od p lanu wykonan ia analogicz­
nego okresu roku u b i e g ł e g o oraz poza zbadaniem 
przyczyn tych o d c h y l e ń , powinno s ł u ż y ć do k i l k u 
niezbędnych w y l i c z e ń anal i tycznych. I s to tnym ich 
warunkiem jest posiadanie w oddziale a rkusza zbior­
czego, ob razu j ącego wykonan ie kwartalnego planu 
kasowego, w rachunku dekadowym, n a r a s t a j ą c y m 
oraz planu rocznego, z p o d z i a ł e m na k w a r t a ł y . 

Obserwacji wymaga : stosunek wie lkośc i p ł ac i s k u ­
pu do ogółu w y p ł a t p lanu kasowego, w ie lkość do­
datkowych d o c h o d ó w w s i z t y t u ł u udzielonych poży ­
czek, zmiany w s k a ź n i k a s p ł a t y pożyczek i ndywidua l ­
nych, zmiany w pog łowiu na podstawie w y n i k ó w 
spisu rolnego, zmiany s t ruk tu ry zas iewów, zmiany 
wielkości w y p ł a t na rzecz gosoodarki nie u spo łeczn io ­
nej, zmiany procentowe wie lkośc i w y p ł a t z t y t u ł u 
funduszu z a k ł a d o w e g o , zmiany w obrotach na r a ­
chunkach oszczędnośc iowych , w s k a ź n i k w p ł a t z t y -
liłu utargu i u s ł u g w stosunku do w y p ł a t p lanu k a ­

sowego, zmiany stosunku procentowego o b r o t ó w a r ­
tykułami p r z e m y s ł o w y m i i ż y w n o ś c i o w y m i , zmiany 
wielkości s p r z e d a ż y pozarynkowej, zmiany procento­
we udzia łu skupu zdecentralizowanego w wie lkośc i 
utargu, zmiany procentowe wie lkośc i utargu do zmian 
zapasów w handlu detal icznym i handlu hur towym, 

zmiany udz ia łu p o d a t k ó w w wyda tkach ludnośc i , 
zmiany udz ia łu podatku gruntowego w stosunku do 
kwot w y p ł a c o n y c h z t y t u ł u skupu, udz ia ł procentowy 
wpływów podatku obrotowego i dochodowego od go­
spodarki nie uspo łeczn ione j w stosunku do łączne j 
wielkości zap ła t za towary i u s ług i gospodarki nie 
uspołecznionej oraz w y p ł a t z r a c h u n k ó w bankowych 
gospodarki nie uspo łeczn ione j . 

Oddzielny problem s t a n o w i ą zmiany wie lkośc i i 
struktury zaległości podatkowych, zaległości z t y t u ł u 
usług gospodarki komunalnej , i lość i s t ruktura punk­
tów sp rzedaży detalicznej, wykonanie p lanu rozwoju 
i ec i detalicznej, wykonanie p lanu rozwoju sieci 

sług. 
Ważnym, pomocniczym n a r z ę d z i e m dla sprawdze-

ia p r a w i d ł o w e j oceny si ły nabywczej jest bilans 
ochodów i w y d a t k ó w ludnośc i . 
Uwagi w y m a g a j ą r ó w n i e ż zmiany d r ó g k r ą ż e n i a 

otówki (poczta, kasa w ł a s n a , bank) . 
5. Sp rawozdawczość z wykonan ia funduszu płac . 

prawozdanie z wykonania funduszu p łac umoż l iwia , 
stosunku do wykonania analogicznego okresu roku 

ubiegłego, p o r ó w n a n i e wie lkośc i w y p ł a t i udz i a łu 
©centowego p r z e k r o c z e ń lub oszczędności funduszu 

n a l e ż y w c i ą g n ą ć — za p o ś r e d n i c t w e m komisj i do 
spraw planu kasowego — ró w n ież o d d z i a ł y b a n k ó w 
specjalnych. W a ż n ą r o l ę m o ż e tu o d g r y w a ć pomocni­
cza rejestracja w y p ł a t na p ł a c e w e d ł u g r e s o r t ó w , 
prowadzona przez k o m ó r k ę planowania obiegu pie­
n i ężnego (w u jęc iu zmian procentowych). I n t e r e s u j ą ­
c y m a t e r i a ł m o ż n a u z y s k a ć z takich w y l i c z e ń anal i ­
tycznych, j a k w y d a j n o ś ć pracy, ś r e d n i a p łaca , udz ia ł 
funduszu p ł a c w w a r t o ś c i produkcj i lub obrotu to­
warowego. 

6. Ewidencja inwestycji. Poza p o r ó w n a n i e m w y p ł a t 
na inwestycje w stosunku do założeń planu akumu­
lac j i i zużyc ia ś r o d k ó w z funduszu inwestycyjno-re­
montowego m o ż n a zas t anowić się nad za łożen iem 
p o r ó w n a w c z e j ewidencj i planowanych (np. we wnio­
skach kredytowych) i ewentualnie os iągn ię tych 
w s k a ź n i k ó w e f e k t y w n o ś c i . Chodzi tu o stosunek zy ­
s k u dodatkowego do kosz tów inwestycj i , w s k a ź n i k 
z y s k u do założeń produkcj i po zainwestowaniu, 
w s k a ź n i k produkcj i na jeden zainwestowany złoty , 
w s k a ź n i k produkcj i na jednego robotnika przed i po 
zainwestowaniu. Tego rodzaju ewidencja może b y ć 
cennym m a t e r i a ł e m pomocniczym przy z a ł a t w i a n i u 
w n i o s k ó w kredytowych . 

7. Wykorzystanie w y n i k ó w statystyki wojewódz­
kiej . Wykorzys tan ie w y n i k ó w s ta tys tyki w o j e w ó d z ­
kiej powinno s p o w o d o w a ć o k r e ś l e n i e miejsca oddzia­
łu w ska l i o g ó l n o w o j e w ó d z k i e j . Skuteczne w y k o r z y ­
stanie tych m a t e r i a ł ó w za leży od d w ó c h czynn ików: 
od sposobu opracowania m a t e r i a ł u p o r ó w n a w c z e g o 
przez oddz ia ł w o j e w ó d z k i oraz od umie j ę tnośc i w y ­
korzystania tych spos t rzeżeń przez dyrektora oddzia­
łu , m i ę d z y i n n y m i w ce lu krytycznego naświe t l en i a 
w y n i k ó w w ł a s n e j anal izy. Wydaje się n i ezbędne , aby 
m a t e r i a ł y oddz i a łu w o j e w ó d z k i e g o z a w i e r a ł y tabele 
p o r ó w n a w c z e w przekroju poszczegó lnych oddz ia łów 
operacyjnych o k r ę g u w o j e w ó d z t w a , aby z a w i e r a ł y 
wykonanie planu kasowego w n a j w a ż n i e j s z y c h ty tu ­
łach, j a k udz i a ł funduszu p łac w produkcji towaro­
we j , zakup ze ź róde ł zdecentralizowanych w poszcze­
gó lnych pionach handlowych, sp rzedaż pozarynkowa, 
stan ogó lny z a p a s ó w w handlu hu r towym i detalicz­
n y m oraz w ie lkość w y ł ą c z e ń , o m ó w i e n i e ogó lnych 
w y n i k ó w gospodarczych w o j e w ó d z t w a , o m ó w i e n i e 
w y n i k ó w planu kredytowania w przekroju oddz ia łów 
operacyjnych. 

8. F r a c e badawcze. Kon ieczność dok ładn ie j szego 
zbadania sytuacj i m o ż e sk łonić dyrektora oddz ia łu , 
w za leżnośc i od możl iwości , do przeprowadzenia prac 
badawczych na n i e k t ó r y c h odcinkach, przy w s p ó ł p r a ­
c y ca ł ego ekonomicznego pionu oddz ia łu . Informacje 
uzyskane w ten sposób mo g ą b y ć nie ty lko uzasadnie­
n iem anal izy gospodarczej o k r ę g u bankowego, lecz 
m o g ą r ó w n i e ż z a w i e r a ć m a t e r i a ł w a r t o ś c i o w y dla od­
dz ia łu w o j e w ó d z k i e g o lub Centra l i B a n k u . Tematyka 
tego rodzaju prac, za leżna od k s z t a ł t o w a n i a s ię sy ­
tuacji gospodarczej, jest w ła śc iwie nie wyczerpana. 
Wyl i czyć na t y m miejscu można ty lko p r z y k ł a d y : 

— zbadanie p rzyczyn spadku w y d a j n o ś c i pracy; 
— analiza w s k a ź n i k ó w k o r y g u j ą c y c h fundusz p łac 

i w p ł y w u ich na decyzje produkcyjne; 
— p rzyczyny wzrostu w ska l i oddz ia łu robó t w to­

k u itd. 
I V . Wnioski 
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znajduje się możliwość podejmowania decyzji ekono­
micznych, rozumianych jako świadomy akt wyboru 
spośród różnych możliwości. Akt świadomy oznacza 
w tym przypadku akt racjonalny, a kryterium tego 
wyboru powinno stanowić osiągnięcie maksymalnego 
efektu. Przesłanką takich decyzji może być właściwa 
i szybka analiza sytuacji. 

W związku z tym podstawowe znaczenie posiada 
nie tylko problem informowania ze strony oddziału 
wojewódzkiego, opracowanie wytycznych branżo­
wych, opartych na ocenie sytuacji okręgu wojewódz­
twa, lecz również spojrzenie na zjawiska gospodar­
cze w przekroju oddziału operacyjnego. Analiza bie­
żąca powinna określić politykę pieniężno-kredytową. 

Wydaje się. że przy tej okazji należałoby może 
zwrócić uwagę tylko na te możliwości, które w prak­
tyce oddziałów nie zawsze są doceniane. Chodzi 
w tym przypadku o stosowanie restrykcji kredyto­
wych w związku z nieprawidłowościami na odcinku 
funduszu płac, o szersze stosowanie podwyższonych 
odsetek w przypadku nadmiernej sprzedaży poza-
rynkowej na rzecz konsumentów zbiorowych, o za­
pewnienie priorytetu w kredytowaniu inwestycji dla 
inwestycji zmierzających do szybkiej poprawy zao­
patrzenia ludności, o rozważenie rodzaju sankcji kre­
dytowych w przypadku kształtowania się zapasów 
normatywnych w przedsiębiorstwach handlu deta­
licznego poniżej normatywu lub w przypadku ujaw­
nienia poważnych braków asortymentowych z winy 
przedsiębiorstwa detalicznego (pełne zaopatrzenie 
hurtu), o przejście na system wyraźnego stymulowa­
nia, przy pomocy określonych kredytów, produkcji 
zmierzającej do poprawy zaopatrzenia ludności. 

Oddziałowe planowanie roczne i kwartalne po­
winno ułatwić politykę długofalową, o spokojnym 
lecz konsekwentnym działaniu oraz dokonanie tyle-
kroć wspomnianego już wyboru przedsiębiorstw, na 
których w pierwszym rzędzie musi być skoncentro­
wana uwaga kierownictwa oddziału. 

Polityka kredytowa wymaga zsynchronizowania 
z działalnością administracji gospodarczej oraz z dzia­
łalnością ogniw władzy terenowej. Jeśli chodzi 
o współpracę z prezydiami rad narodowych, to nie 
we wszystkich oddziałach jest ona zadowalająca. 
Częściowo dzieje się to na skutek braku umiejętności 
kompleksowego ujmowania zjawisk pieniężno-kre-
dytowych. 

Nie wszystkie oddziały Narodowego Banku Polskie­
go doceniają rolę planów rocznych, planu kredyto­
wania, statystyki oddziałowej, jako czynnika pomoc­
niczego, naświetlającego sytuację okręgu bankowe­
go. Fragmentaryczne przedstawienie zjawisk powo­
duje niewątpliwie również stosowanie częściowych 
środków zaradczych. Z drugiej strony komisje do 
spraw planu kasowego nie wszędzie są doceniane 
przez zasiadających w nich przedstawicieli rad na­
rodowych. 

Dalsza ewolucja współpracy — w tym szczególnie 
komisji planu kasowego — powinna zmierzać w kie­
runku przybrania form organu pomocniczego, dy­
skutującego wstępnie wnioski Banku, przedkładane 
następnie pod adresem przezydiów rad narodowych. 
Rozstrzygające znaczenie mogą mieć tylko uchwały 
prezydiów, zobowiązujące podległe organy do okre­
ślonego działania w celu wpływu na obieg pieniądza. 
Zmienność sytuacji w tej dziedzinie w całej pełni 
uzasadnia dwa postulaty Banku •— szybkość działa­

nia i odpowiedzialność za realizację uchwał pre­
zydium. 

Należy stwierdzić, że wielu problemów nie można 
w ogóle rozwiązać bez współpracy z prezydium rady 
narodowej. Wystarczy wymienić przykładowo pro­
blemy: usług, ściągalności podatków, obrotu towaro­
wego i jego organizacji, przeanalizowania mocy pro­
dukcyjnych przemysłu terenowego, wykorzystanie 
wielu danych dla opracowania planów perspekty­
wicznych itd. Należy też stwierdzić z całą stanow­
czością, że brak danych w przekroju okręgu banko­
wego oraz brak umiejętnego ich wykorzystania musi 
bardzo poważnie utrudniać współpracę z władzami 
terenowymi. To samo można powiedzieć o współpra­
cy z komitetami partyjnymi. 

Wnioski wypływające z analizy cyfrowej powinny 
być przez dyrektora oddziału omówione z .zaintereso­
wanymi inspektorami kredytowymi przynajmniej 
w odniesieniu do najpoważniejszych przedsiębiorstw. 
Obowiązek zbadania, w wyniku takiej rozmowy, 
przyczyn odchyleń, konieczność opracowania pro­
jektu środków zaradczych, obserwacja ich skutecz­
ności — wszystko to może tvlko pobudzić inicjatywę 
pracowników pionu planistyczno-kredytowego. Do­
konywana w ten sposób analiza przez dyrektora od­
działu określi podstawowe zamierzenia oddziału, 
ułatwi sformułowanie zadań nakładanych na pra­
cowników, przyczyni się do należytej oceny ich wy­
siłku. 

V . Rola komórki statystyczno-ewidencyjnej 
Przedstawiony projekt analizy obejmuje liczne, 

w zależności od wielkości oddziału, dość pracochłonne 
czynności. Wprawdzie większość z nich zawierają wy­
niki normalnej sprawozdawczości, niemniej zasada 
wzorowej organizacji pracy przesądzać powinna po­
trzebę powierzenia tych prac określonej osobie. 

Czynności sporządzenia zbiorczych zestawień na­
noszonych przez zainteresowanych inspektorów, 
sprawdzanie danych mogą stanowić tylko w takim 
układzie część obciążenia jednego pracownika. Czę­
stotliwość ich jest bowiem w większości przypadków 
kwartalna lub roczna. Od strony rozwiązań organi­
zacyjnych najbardziej prawidłowe wydaje się wy­
korzystanie dla tego celu pracownika komórki pla­
nowania obiegu pieniężnego. 

W dużych oddziałach, posiadających liczniejszy per­
sonel i odpowiednią obsadę kadrową, można wyty­
pować pracownika, którego zakres działania byłby 
szerszy. Pracownik ten dokonywałby wstępnej anali­
zy cyfrowej, opracowywałby na podstawie materia­
łów dostarczonych przez inspektorów kredytowych, 
na podstawie sprawozdawczości oddziału i innych 
materiałów, przyczyny odchyleń, a nawet propozycje 
podjęcia odpowiednich środków zaradczych. 

Wydaje się jednak, że już z uwagi na zasadę dy­
spozycyjności, skupioną w gestii dyrektora oraz na­
czelnika wydziału planowania i kredytów ostatecz­
na analiza okręgu oddziału i definitywne sprecyzowa­
nie sposobu postępowania oddziału powinno znajdo­
wać się w sferze działania dyrektora oddziału. 

V I . Zakończenie 
Opublikowany w Nr 8 „Wiadomości N B P " z roku 

1960 artykuł T . Gołębiowskiego pod tytułem „Zbior­
cza ewidencja oddziałów", nasuwa pewne uwagi. 

Przyjęcie sformułowanej na wstępie tezy o ko-1 

nieczności realizowania zasady wyboru nie przeczy 
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oczywiście możliwościom eliminowania ze zbiorczej 
ewidencji oddziałów przedsiębiorstw o niewielkim 
znaczeniu, zwolnionych na przykład od obowiązku 
prowadzenia zapisów w arkuszach ewidencyjno-ana-
litycznych. Warunkiem właściwego rozwiązania jest 
tu stworzenie jedynie odpowiedniej porównywalności 
w okresach następnych. 

W świetle przedstawionych założeń bronić by chy­
ba należało zasady prowadzenia statystyki w prze­
kroju oddziału, a nie tylko ograniczenia jej do wy­
branych grup przedsiębiorstw. Chodzi bowiem o wy­
typowanie najpoważniejszych odchyleń właśnie na 

tle całego okręgu bankowego. Jest sprawą jasną, że 
analiza taka nie dotrze do wszystkich przedsiębiorstw, 
za wynik i pracy których musi się w jakimś stopniu 
poczuwać do współodpowiedzialności również dyrek­
tor oddziału operacyjnego. 

W tym przypadku należałoby odróżnić konieczność 
ustalania najpoważniejszych odchyleń od obowiązku 
kontroli wewnętrznej . Ta ostatnia powinna w sposób 
systematyczny obejmować wszystkie przedsiębior­
stwa kontrolowane przez oddział. 

K. Głażewski 
Bydgoszcz 

UWAGI O ORGANIZACJI PRACY PLANISTYCZNO-KREDYTOWEJ 
W O D D Z I A Ł A C H NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 

Rozszerzenie obowiązków Banku w zakresie ana­
lizy i kontroli finansowej oraz kredytowania dzia­
łalności inwestycyjnej przedsiębiorstw sprawiło, iż 
aparat kredytowy Banku znalazł się, poczynając od 
drugiego półrocza 1959 roku, w orbicie napiętych za­
dań, które z trudnością mieszczą się w bilansie czasu 
pracownika wydziału kredytowego. 

Deficyt czasu jest różny w różnych oddziałach oraz 
na poszczególnych szczeblach organizacyjnych, jed­
nak problem zbilansowania zadań i czasu staje się 
zagadnieniem ważnym, jakkolwiek rozwiązanie jego 
nie jest łatwe. Przy tych rozważaniach nie może 
wchodzić w rachubę ograniczenie obowiązków Banku, 
które są wyraźnie określone w ustawie o Narodowym 
Banku Polskim i w statucie Banku. 

Zadania te, jeśli chodzi o oddziały operacyjne, 
określone są w paragrafie 20 statutu Banku, gdzie 
według brzmienia ustępu 2 do obowiązków oddzia­
łów należy w szczególności „kontrola działalności f i ­
nansowej przedsiębiorstw oraz oddziaływanie na 
prawidłowe sporządzanie i realizację ich planów, 
szczególnie w zakresie ekonomicznego wykorzystania 
środków na inwestycje i środków obrotowych, nor­
mowania i kształtowania się zapasów, obniżania 
kosztów własnych, prawidłowego gospodarowania 
funduszem płac oraz przestrzegania zasad dyscypli­
ny finansowej". 

Zadania te, jak widzimy, obejmują całokształt 
działalności ekonomicznej przedsiębiorstw. Zakres 
tych obowiązków jest poza dyskusją, metoda zaś ich 
wykonywania i realizacji należy do> dziedziny orga­
nizacji wewnętrznej, pod którą trzeba podciągnąć 
zarówno s t rukturę organizacyjną całości aparatu 
kredytowego, organizację metod kredytowania 
i sprawozdawczości ekonomicznej, metody analizy 
i kontroli i w końcu samą organizację czynności w 
sposób zapewniający możliwie najlepszą ekonomikę 
i użyteczność nakładu pracy w proporcji do ważności 
problemów. 

Zbyt ryzykowne byłoby twierdzenie, że obecna 
struktura oragnizacyjna aparatu planistyczno-kredy-
towego i metody jego pracy stanowią już szczytowe 
osiągnięcie można jednak przyjąć, że organizacja ta 
odpowiada istniejącym potrzebom w zakresie plano­
wania, organizowania, koordynowania i nadzoru 
działalności pieniężno-kredytowej Banku oraz w za­
kresie nadzoru nad podległymi jednostkami organi­
zacyjnymi i w zakresie potrzeby powiązania współ­
pracy Banku z odpowiednimi organami administra­
cji państwowej i gospodarczej. 

Rezerw czasu poszukujemy przede wszystkim 
w oddziałach Banku, prov . izących bezpośrednią 
działalność kredytową, wyko; rających plan kasowy 
oraz opracowujących podstawową sprawozdawczość 
ekonomiczną. 

Centrala Banku i oddziały wojewódzkie poszukują 
również u siebie rezerw czasu. Z racji jednak swoich 
kompetencji, obejmujących nadawanie kierunku po­
lityce kredytowej, koordynowanie oraz nadzór nad 
działalnością kredytową oddziałów, mogą one wpły­
wać na jakość i ilość pracy w oddziałach oraz mogą 
eliminować prace zbędne i objawy zbiurokratyzowa­
nia pracy ekonomicznej. 

Oddziały operacyjne mogą jednak w istniejących 
warunkach, bez oczekiwania na odgórną inicjatywę, 
dokonać u siebie wielu usprawnień, które pozwolą 
na wyzwolenie znacznych rezerw czasu. • 

Nasuwa się zatem pytanie gdzie te rezerwy znaj­
dują się i jak je można wyzwolić? Aby na to pytanie 
odpowiedzieć, trzeba by poddać szczegółowemu bada­
niu organizację pracy każdego oddziału. Pomimo 
znacznych już osiągnięć, które w tym zakresie po­
siada wiele oddziałów, metody i organizacja pracy 
w wydziałach kredytów w oddziałach operacyjnych 
wykazują jeszcze wiele braków i przerostów powsta­
łych z biegiem czasu. 

Do przerostów trzeba zaliczyć, ogólnie biorąc, 
przede wszystkim nadmiar rozwlekłych opracowań 
pisemnych świadczących o zbiurokratyzowaniu pra­
cy ekonomicznej. Bodźcem sprzyjającym rozwojowi 
talentów literackich w pracy ekonomicznej oddzia­
łów jest dążność do wykazywania się przed aparatem 
rewizyjnym największą liczbą i objętością opracowań 
pisemnych, które mają stanowić dowód rozmiarów 
wkładu pracy w opracowanie danego zagadnienia. 

Drugi powód, to chęć wykazania się rozmiarami 
opracowań przed kierownictwem oddziału i przed od­
działem wojewódzkim, mając na względzie perspe­
ktywy premiowe i awansowe. Dalszym przerostem 
jest prowadzenie różnych pomocniczych ewidencji 
i statystyk, planów prac, zarządzeń pisemnych 
i sprawozdań wewnętrznych w zakresie przekracza­
jącym potrzeby. 

Do braków trzeba zaliczyć przede wszystkim pew­
ne objawy, które częściowo1 są wynikiem historycz­
nego rozwoju udzielania i kontroli kredytów, a czę­
ściowo także wynikiem biurokratyzowania pracy. 
Mam na myśli przede wszystkim niedostateczną — 
ogólnie biorąc — znajomość ze strony inspektorów 
kredytowych całokształtu ekonomiki przedsiębiorstw 
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przydzielonych im do kredytowania i kontroli. Aby 
nie być źle zrozumianym uważam za wskazane wy­
jaśnić, że nie można mieć o to nawet zbyt wielkich 
pretensji do inspektorów kredytowych, ponieważ tak 
układała się praktyka wielu lat, że widziało się głów­
nie tak zwane „przedmioty kredytowania", a nie w i ­
działo się całokształtu działalności ekonomicznej oraz 
stosunków majątkowych i finansowych przedsiębior­
stwa, często uchodziło uwagi jego miejsce w ekono­
mice kraju, w gospodarce branżowej czy też w gos­
podarce regionalnej, z jego perspektywami rozwojo­
wymi, stopniem wykorzystania majątku trwałego itd. 

Za mało uwagi zwracano na cały mechanizm cyklu 
obrotowego z uwzględnieniem czynników na długość 
tego cyklu wpływających. Do tego celu potrzebna 
jest dobra znajomość organizacji wewnętrznej 
przedsiębiorstwa, jej dobrych i ujemnych stron, po­
stawy kierownictwa przedsiębiorstwa i poszczegól­
nych jego wydziałów i działów oraz postawy zaiogi 
z jej organizacją na czele. To wszystko jak wiemy 
posiada decydujący wpływ na stan i wyniki gospo­
darki finansowej przedsiębiorstwa i bez znajomości 
wspomnianych wyżej elementów i czynników można 
wprawdzie w drodze analizy sprawozdawczości do­
chodzić do pewnych uogólnionych wniosków, jednak 
do wykrywania głębszych związków przyczynowych, 
stwarzających określone stany nie wystarcza sama 
analiza ekonomiczna sprawozdawczości. Są wpraw­
dzie inspekcje bankowe w przedsiębiorstwach, lecz 
i te, jeśli mają być w pełni użyteczne dla celów ana­
litycznych oraz dla kierowania polityką kredytową 
oddziału i oddziaływania na przedsiębiorstwa, wyma­
gają co najmniej zadowalającej znajomości całego 
mechanizmu gospodarczego przedsiębiorstwa, inaczej 
bowiem widzimy pewne skutki, a nie dostrzegamy 
ich przyczyn. Równocześnie występuje zjawisko dłu­
gich opisów poinspekcyjnych, opartych często na ust­
nych relacjach zainteresowanych pracowników przed­
siębiorstwa, po czym następują pisma interwencyj­
ne, ewentualnie sankcje kredytowe, a gospodarka 
przedsiębiorstwa biegnie dalej takim samym torem. 

Dalszą nieprawidłowością w pracy wielu oddziałów 
jest słaby na ogół kontakt kierownictwa oddziału 
z kierownictwem przedsiębiorstw. Oddziały mają 
mało czasu na bezpośrednie kontakty z aktywem 
kierowniczym przedsiębiorstw. W szczególności mam 
na myśli dyrektora oddziału i naczelnika wydziału 
kredytów. Sądzę, że w przypadkach, gdy oddział 
stwierdza poważniejsze nieprawidłowości w gospo­
darce przedsiębiorstw czy to w planowaniu, czy 
w wykonywaniu zadań, należy dążyć do gruntowne­
go omówienia tych zagadnień z kierownictwem 
przedsiębiorstwa przy współudziale, zależnie od 
potrzeby, kierownika zaopatrzenia, kierownika 
technicznego produkcji, kierownika sprzedaży, 
przedstawiciela organizacji załogi i zawsze głów­
nego księgowego. Na tym szczeblu powinny być 
ustalone prawidłowe zadania lub sposób usunięcia 
nieprawidłowości w gospodarce jak również powin­
ny być ustalone warunki dalszej polityki kredytowej. 
Ustalenia te powinny być ujęte przez oddział w piśmie 
do przedsiębiorstwa. 

Wyniki tego rodzaju spotkań będą zawsze zależne 
od ich rzeczowego przygotowania. Na tym szczeblu 
spotkania nie powinny być na ogół częste z tym sa­
mym przedsiębiorstwem. Realizacja ich ustaleń po­
winna być przez oddział obserwowana, a nakreślona 
polityka oddziału konsekwentnie stosowana. 

Z uwagi na to, że poszczególne oddziały kredytują 
znaczną ilość przedsiębiorstw plan omówionych wy­
żej konferencji powinien być starannie układany 
w zależności od wagi przedsiębiorstwa oraz 
wagi zagadnień i ustalany powinien być na 
odpowiednim poziomie administracji przedsię­
biorstw i oddziałów tak, aby je można zmieścić 
w ramach prawidłowego układu i podziału pracy. 

W szczególnie ważnych przypadkach pożądany 
jest udział w konferencji odpowiedniego przed­
stawiciela organizacji nadrzędnej przedsiębiorstwa 
i przedstawiciela oddziału wojewódzkiego. Tego ro­
dzaju żywy kontakt daje lepsze efekty niż inne for­
my interwencji, które mogą być z pewnym powodze­
niem stosowane w przypadkach mniejszej wagi lub 
nie wynikających ze strukturalnych wad organizacji 
przedsiębiorstwa i w jego metodach pracy. Zwłaszcza 
interwencje w jednostkach nadrzędnych mogą być 
stosowane w przypadkach, gdy zmiany dotyczące za­
dań lub pracy przedsiębiorstwa zależne są od decyzji 
organizacji nadrzędnej . Natomiast w przypadkach 
błędów w zaopatrzeniu, w organizacji produkcji 
i zbytu, których prace w sposób decydujący rzutują 
na efekty działalności przedsiębiorstw, na poziom 
kształtowania się ich środków obrotowych szczegól­
nie silny nacisk powinien być stosowany przy pomo­
cy odpowiednich środków, przede wszystkim na 
przedsiębiorstwo i jego kierownictwo. 

Dyrektorzy i kierownicy techniczni przedsię­
biorstw ciągle jeszcze nie doceniają w należytym 
stopniu funkcji finansów w pracy podległych im 
jednostek, toteż oddział Banku, jako opiekun finanso­
wy przedsiębiorstw swego okręgu bankowego, n r 
w tej dziedzinie do spełnienia nie tylko rolę kredy­
todawcy i kontrolera ekonomiki wykonania planów, 
lecz również rolę wychowawcy finansowego. 
W aktualnych warunkach postulat ten nie może być 
traktowany jako pusty slogan, lecz powinien stać się 
treścią oddziaływania Banku na ekonomikę przed­
siębiorstw. 

Wspomniałem wyżej o konieczności znajomości 
struktury majątku trwałego ze strony inspektora 
kredytowego jak również wyposażenia technicznego 
w przedsiębiorstwie, przynajmniej w zakresie pozwa­
lającym na ocenę zdolności operacyjnej produkcji, ro­
dzaju produkcji oraz jej przepustowości jak również 
istniejących warunków rotacji środków obrotowych. 

Znajomość tych zagadnień w powiązaniu z per­
spektywami rozwojowymi przedsiębiorstwa na tle 
jego funkcji i miejsca w gospodarce kraju, branży 
lub rejonu ułatwia nie tylko lepszą znajomość gos­
podarki eksploatacyjnej lecz również ocenę zamie­
rzeń inwestycyjnych z punktu widzenia ich celo­
wości i potrzeby oraz z punktu widzenia rachunku 
ekonomicznego. 

Brak tej znajomości w dostatecznym stopniu od­
czuły oddziały już w drugim półroczu 1959 roku, 
a szczególnie silnie w roku 1960, kiedy w związku 
z uchwałami V Plenum K C PZPR i w związku z za­
rządzeniami ministra finansów banki zostały zobowią­
zane do wzięcia udziału w rewizji planów na rok 1960 
oraz do oceny planów inwestycyjnych na rok 1961. 

Prace te zostały wykonane nie bez wstrząsów, 
a ocena ich przez same oddziały nie zawsze wypadała 
zadowalająco. Czy byłby możliwy taki przebieg prac, 
który prawie uniemożliwił oddziałom na okres około 
dwóch miesięcy zajęcie się w poważniejszym stopniu 
innymi zagadnieniami, gdyby oddziały, a ściślej mó-
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wiąc inspektorzy kredytowi, byli lepiej obeznani 
z problematyką, która była omówiona wyżej. Wolno 
przyjąć, że przebieg ten byłby znacznie korzystniej­
szy i efektywniejszy. Można wprawdzie znaleźć pewne 
usprawiedliwienie w tym, że zagadnienia inwesty­
cyjne weszły stosunkowo niedawno w zakres bezpo­
średniej kompetencji Narodowego Banku Polskiego. 

Nie można jednak zaprzeczyć oczywistej prawdzie, 
że znajomość urządzeń technicznych przedsiębior­
stwa ich przeznaczenia, jakości i przepustowości, to 
jest zdolności produkcyjnej jest potrzebna również 
przy analizie planów gospodarczych, przy oce­
nie ich wykonania oraz przy ocenie efektów 
gospodarczych i finansowych działalności eksploata­
cyjnej przedsiębiorstwa. 

Wypadnie nam obecnie zastanowić się szczegóło­
wiej nad zagadnieniem organizacji pracy w oddzia­
łach operacyjnycłi. W każdym oddziale jest określo­
ny ogólny podział pracy, wynikający z regu­
laminów organizacyjnych oraz z praktyki co­
dziennej. Podział ten w pionie planistyczno-
kredytowym jest różny w praktyce różnych od­
działów. Na przykład w niektórych oddziałach 
naczelnicy wydziałów kredytów, którzy jak wie­
my, decydują w dużej mierze o poziomie i 
przebiegu pracy w ich wydziałach, są przecią­
żeni pracami wykonawczymi w nadmiernym stop­
niu, ze szkodą dla swoich właściwych funkcji kiero­
wania, koordynowania i kontroli pracy podległych 
im stanowisk. W niektórych przypadkach dyrektorzy 
oddziałów i naczelnicy wydziałów kredytowych są 
nadmiernie zajęci w pracach organizacji terenowych, 
jakkolwiek sytuacja na tym odcinku uległa już 
znacznej poprawie. Nadmierne zaabsorbowanie kie­
rownictwa na zewnątrz utrudnia dyrektorom i na­
czelnikom wykonywanie ich zasadniczych obowiąz­
ków w oddziale. Kontakty z władzami i komitetami 
terenowymi są jak najbardziej potrzebne, zawsze 
jednak powinna być brana pod uwagę rozsądna mia­
ra czasu, który kierownictwo może, bez szkody dla 
własnych obowiązków, przeznaczyć na współpracę 
na zewnątrz. 

Starsi inspektorzy, kierujący wieloosobowymi sta­
nowiskami pracy, są niejednokrotnie równocześnie 
w takim stopniu obciążeni problematyką przydzielo­
nych im przedsiębiorstw, że praktycznie nie są w sta­
nie nadzorować i koordynować pracy czterech — 
pięciu podległych im inspektorów kontrolujących 
20 — 25 przedsiębiorstw, wskutek czego nie odcią­
żają naczelnika wydziału w odpowiednim stopniu 
i nie stanowią dla niego poważniejszej pomocy, jest 
to raczej pomoc formalna a nie praktyczna. Wskutek 
tego, jeśli wydział kredytuje więcej niż 50 przedsię­
biorstw, naczelnik natrafia na trudności w bezpo­
średnim nadzorowaniu i kierowaniu pracą wszyst­
kich inspektorów kredytowych oraz stanowisk pla­
nowania kasowego i bieżącej kontroli funduszu płac. 

Są oddziały, w których naczelnik wydziału nie 
ma czasu na to, aby przed podjęciem przez inspekto­
ra kredytowego planowanej inspekcji udzielić mu 
bliższych wskazówek, które zapewniłyby włąściwy 
kierunek i przebieg inspekcji oraz wykorzystanie 
materiału poinspekcyjnego dla celów skutecznego 
oddziaływania na przedsiębiorstwo, w którym doko­
nuje inspekcji. Spotyka się notatki poinspekcyjne, 
obejmujące pięć — sześć stron i więcej maszynopisu, 
nie zawierające żadnych istotnych wniosków, pomi­
mo że wnioski, wynikające z treści, same się nasu­

wają. W rezultacie pracochłonna inspekcja, która za­
jęła dwa dni czasu na jej przeprowadzenie oraz dwa 
— trzy dni czasu na opracowanie notatki, kończy się 
na odłożeniu tej notatki do akt. 

Analiza bilansu pozostawia również wiele do ży­
czenia, jest ona na ogół przeprowadzana zbyt po­
wierzchownie. To spłycenie pracy analitycznej moż­
na wprawdzie przypisać zbiegowi czynności jaki na­
stępuje na przełomie pierwszego i drugiego miesiąca 
po kwartale sprawozdawczym, jednak po sporządza­
niu wniosków kredytowych i sprawozdań inspektorzy 
kredytowi powinni pogłębiać analizę bilansów, 
zwłaszcza przed rozpoczęciem fazy inspekcyjnej. Na­
czelnik wydziału, poza tak zwaną kontrolą wew­
nętrzną, która ma charakter raczej formalny, nie ma 
czasu na to, ażeby zajrzeć do bilansów ważniejszych 
przedsiębiorstw, sprawdzić analizę i trafność wy­
ciągniętych wniosków kredytowych. Wydaje się, że 
chyba warto przypomnieć pewne założenia ogólne, 
0 których należy pamiętać w organizacji pracy wy­
działów kredytów. 

Przy podejmowaniu i organizacji określonej pracy 
— zadania — obowiązują pewne ogólnie przyjęte za­
sady teoretyczne, które można by streścić w sposób 
następujący: 

1. Dobra znajomość zadania i celu działania. 
W naszym przypadku chodzi o prawidłowe udziela­
nie kredytu oraz o skuteczne oddziaływanie na eko­
nomikę wykonania planu w przedsiębiorstwach 
1 o informowanie w odpowiednim trybie kogo należy 
w oddziale, na zewnątrz oraz w oddziale wojewódz­
kim i Centrali Banku o ważniejszych problemach 
oraz o rozwoju wykonywania planów gospodarczych 
— planu kredytowego i planu kasowego. 

2. Znając zadanie i jego cel przygotowujemy środ­
k i działania. W naszym przypadku wśród środków, 
które nam służą do organizacji działania należy wy­
mienić przede wszystkim dobre zapoznanie się z wa­
runkami, w których mamy działać. W tym celu mu­
simy mieć dobrą informację o stanie organizacyjnym 
i ekonomicznym oraz o stanie finansowym przedsię­
biorstwa, z uwzględnieniem jego perspektyw gospo­
darczych, o których była mowa wyżej. Źródła infor­
macji są znane. 

3. Realizacja działania — polityka kredytowa, 
stopa procentowa, kontakty i interwencje, informa­
cja na szczeblach wyższych. 

4. Kontrola przebiegu działania, jego prawidło­
wości i efektywności. 

5. Ocena końcowa sprawności i efektów osiąg­
niętych przez podjęte działania. • 

Przy tym wszystkim obowiązuje ekonomika dzia­
łania, to znaczy należy unikać czynności zbędnych 
i prac nieużytecznych lub prac, przy których nakład 
czasu i wysiłku jest nieproporcjonalny w porówna­
niu do osiąganych korzyści, prace tego rodzaju ogra­
niczają bowiem dynamikę naszego działania i zmniej­
szają jego ostateczną efektywność. Jeśli chodzi o kie­
runek, koordynowanie i nadzorowanie pracy na 
poszczególnych szczeblach organizacji oddziałów, to 
podział zadań w tym zakresie jest wprawdzie ujęty 
w regulaminach pracy, niemniej jednak można tu 
wyliczyć niektóre ogólne założenia. 

Dyrektor oddziału nadaje ogólny kierunek pracy, 
koordynuje ją i sprawuje ogólny nadzór. Do niego 
należą kontakty z właściwymi władzami. On też po­
dejmuje bezpośrednie rozmowy i interwencje na 
szczeblu kierownictwa przedsiębiorstw. W tym celu 
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dyrektor powinien być zorientowany w rozwoju 
działalności branż i działów gospodarczych okręgu 
bankowego, w wykonaniu planu kasowego, w roz­
woju środków obrotowych i ich pokrycia, w szcze­
gólności jeśli chodzi o rozwój funduszów własnych 
i udziału kredytu w finansowaniu środków, w kształ­
towaniu się funduszu płac oraz w działalności naj­
ważniejszych oraz najsłabszych przedsiębiorstw 
w okręgu bankowym oddziału. W oparciu o posiadane 
informacje dyrektor kieruje i nadzoruje pracę wy­
działu, stawia wydziałowi zadania. 

Do naczelnika wydziału należy operatywne kie­
rownictwo wydziałem, to jest stanowiskami pracy 
przy współudziale kierowników wieloosobowych sta­
nowisk pracy. Ustala on dla poszczególnych stano­
wisk określone zadania w oparciu o wyniki prowa­
dzonych przez stanowiska pracy analiz materiałów 
sprawozdawczych i statystyk oraz inspekcji, na pod­
stawie przedstawionych wniosków oraz na podstawie 
innych posiadanych informacji. Pod jego ogólnym 
kierownictwem prowadzone są badania wykonania 
planów gospodarczych w zakresie produkcji, obrotu, 
akumulacji, kosztów osobowych i rzeczowych, aku­
mulacji, proporcji kształtowania się środków i ich 
pokrycia, badania zaopatrzenia rynku oraz kształ­
towania się przychodów i rozchodów w pozycjach 
planu kasowego, w tym w szczególności rozwoju 
funduszu płac, utargów, skupu i innych ważniejszych 
pozycji planu kasowego. W tych celach, poza staty­
styką poszczególnych stanowisk pracy, wydział pro­
wadzi odpowiednio urządzoną zbiorczą statystykę 
branżowo-działową, która powinna ujmować między 
innymi proporcje wzrostu elementów wykonawstwa 
planu, ich wzajemne stosunki między sobą oraz pro­
porcje rozwoju funduszów i kredytów oraz innych 
źródeł pokrycia. 

Naczelnik ustala — w zasadzie w oparciu o inicja­
tywę stanowisk pracy — kierunki uderzeniowe poli­
tyki kredytowej oraz innych środków, działania, 
z uwzględnieniem stosowania odpowiedniej stopy 
procentowej, ograniczania kredytów, wyłączania 
środków, interwencji i tym podobnych. Przedmiotem 
szczególnej uwagi naczelnika powinny być stanowiska 
pracy obsługujące najważniejsze oraz najsłabsze 
przedsiębiorstwa i stanowiska pracy nie wykazujące 
w dostatecznej mierze własnej inicjatywy, inwencji 
i dobrego poziomu zawodowego. 

Naczelnik przedkłada dyrektorowi wnioski kredy­
towe do zatwierdzenia, jeśli dyrektor nie uczestni­
czył w posiedzeniu komisji kredytowej oraz infor­
muje go bieżąco o przebiegu ważniejszych prac wy­
działu. Jeśli chodzi o wnioski kredytowe, to tym do­
kumentom powinien naczelnik poświęcić szczególną 
uwagę i w miarę przebiegu prac interesować się pra­
cą inspektorów kontrolujących przedsiębiorstwa wy­
magające, jak wspomniano wyżej, szczególnego 
zainteresowania ze strony naczelnika wydziału. 

Naczelnik kieruje szkoleniem zawodowym w wy­
dziale oraz ustala, w porozumieniu z dyrektorem, 
metody pracy po przedyskutowaniu ich z zespołem. 
Naczelnik utrzymuje operatywne kontakty z odpo­
wiednimi wydziałami władz terenowych i organizacji 
partyjnych, zarówno w zakresie problematyki' planu 
kasowego jak i planu kredytowego. 

Co pewien czas zarówno naczelnik wydziału jak i 
dyrektor oddziału badają, w ramach kontroli we­
wnętrznej przebieg i prawidłowość pracy, zwłaszcza 
stanowisk wymagających większego nadzoru. W celu 

ułatwienia kontroli wykonania zadań wynikających 
z wytycznych odgórnych i kierownictwa oddziału ; : 

lub wydziału, a także inicjowanych przez stanowiska 
pracy szczególnych prac wydawałoby się wskazane 
prowadzenie rodzaju kartoteki obejmującej ustalone 
ostatecznie przez kierownictwo zadania przy okazj 
zatwierdzania wniosków kredytowych lub przy in­
nych okazjach. 

Kartoteka w formie luźnych kartek, sporządza­
na w trzech egzemplarzach przez inspektorów kre­
dytowych dla każdego stanowiska pracy, powinna 
obejmować okresy co najmniej kwartalne i dłuższe 
z odpowiednim podziałem terminu. Jeden egzemplarz 
powinien być zachowany przez inspektora kredyto­
wego, drugi egzemplarz powinien otrzymać kierow­
nik grupy, a trzeci egzemplarz naczelnik wydziału. 
Kartoteka przeniesiona, jeśli chodzi o daty, do ka­
lendarza stanowiłaby zarówno plan jak i instrument 
kontroli przebiegu jego wykonania. W celu odciąże­
nia naczelnika wydziału naniesienie dat do termina- > 
rza można by powierzyć stanowisku statystyki. Do 
ewidencji kartotekowej mogą wejść również plano­
wane inspekcje. Doraźne inspekcje, podobnie jak in­
ne doraźne polecenia, dotyczące wykonania w krót- • 
kim czasie określonych zadań, wynikłych w toku 
pracy, wystarczyłoby wnosić do terminarza (kalen­
darza). 

Nie sposób omówić wszystkich możliwości uspra­
wnień i uproszczeń w oddziale przy wykonywaniu 
pracy planistyczno-kredytowej, która wykazuje w 
oddziałach wiele sformalizowania znajdującego wy­
raz, jak już wspomniano, w różnych pracochłonnych 
a mało przydatnych, licznych papierkach, których 
nadmiar można stwierdzić również u naczelników 
wydziałów (między innymi przeróżne plany prac w 
różnych układach). 

Należy pamiętać, że każde stanowisko kierowni­
cze rozchodujące swój czas i zamrażające swoją dys-
pozytywność w nadmiernym formalizmie natrafia na 
trudności w panowaniu nad zagadnieniami i w ich 
rozwiązywaniu. Im wyżej, tym mniej powinno być 
czynności bezpośredniego wykonywania, polegające­
go na sporządzaniu różnych opracowań, a tym więcej 
kierowania, koordynowania, nadzoru i kontroli wyko­
nania oraz podciągania współpracowników do wyma­
ganego poziomu przy stwarzaniu jak najlepszych wa­
runków i atmosfery pracy i współpracy. 

Im lepiej dyrektor oddziału i naczelnik wydziału 
potrafią rozwiązać w praktyce wykonywanie swoich 
zasadniczych obowiązków i zadań ujętych w prze­
pisach organizacyjnych i regulaminach dla oddziałów, 
tym lepszy jest oddział i poziom jego pracy. 

W pracy wielu inspektorów kredytowych wystę­
pują te braki, o których była mowa na początku, 
a więc niewystarczająca znajomość całokształtu pro­
blematyki przedsiębiorstw powierzonych ich op.ece 
finansowo-kredytowej, z czego wypływa niepewność 
w działaniu i wykonywaniu, powierzchowność wielu 
analiz i wniosków oraz tendencja wyrównywania 
braku rzetelnej roboty ekonomicznej długimi opisa­
mi różnych, nie zawsze istotnych, fragmentów. Dość 
często na tym tle występuje brak inicjatywy opera­
tywnej na podstawowych stanowiskach pracy bezpo­
średnio kontrolujących działalność przedsiębiorstwa, 
co jest objawem stwarzającym potrzebę zwiększo­
nego nadzoru od góry i pomocy szkoleniowej w od­
powiednim kierunku. 

J. Gladysz 
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W SPRAWIE UPRAWNIEŃ DO PODPISU ZA PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE 

Od maja 1959 roku zaszły poważne zmiany na od­
cinku reprezentacji przedsiębiorstwa państwowego 
jako osoby prawnej. Uległ zmianie krąg osób upraw­
nionych do występowania w imieniu przedsiębior­
stwa, zakres uprawnień tych osób, forma prawna po­
wierzania im funkcji reprezentacji oraz sposób poda­
wania faktu upełnomocnienia do wiadomości osób 
zainteresowanych. 

Zmiany te zapoczątkowała uchwała Nr 187 Rady 
Ministrów z dnia 12 maja 1959 roku w sprawie re­
wizji finansowo-księgowej ' państwowych jednostek 
organizacyjnych (Monitor Polski Nr 58/59, pozycja 
278). Uchwała znowelizowała przepisy dotyczące 
działalności głównego księgowego, ustalając nowe za­
dania i pozycję głównego księgowego w przedsiębior­
stwach państwowych i jednostkach budżetowych. W 
myśl paragrafu 22 tej uchwały obowiązki głównego 
księgowego polegają: 

— na kontroli, 
— na analizie stanu majątkowego i wyników f i ­

nansowych, 
— na kierowaniu rachunkowością przedsiębior­

stwa. 
Na pierwszym więc miejscu wymienione zostały 

obowiązki głównego księgowego jako kontrolera dzia­
łalności gospodarczej przedsiębiorstwa. W świetle 
uchwały Nr 187 główny księgowy jest przede wszyst­
kim kontrolerem. Kierowanie rachunkowością zosta­
ło mu powierzone dlatego tylko, że jest to zesoół 
urządzeń rejestrujących analitycznie i syntetycznie 
zaszłości gospodarcze, a bezpośredni nadzór nad tym 
zespołem umożliwia głównemu księgowemu spełnie­
nie jego podstawowej funkcji — kontroli. 

Powierzając głównemu księgowemu funkcje kon­
troli ustawodawca uważał za konieczne zwolmenie 
go w możliwie najszerszym zakresie od bezpośred­
niego wykonywania funkcji zarządzania przedsię­
biorstwem, ponieważ z reguły połączenie czynności 
kontrolnych i czynności kierowniczych w jednym 
ręku jest ze szkodą dla przedsiębiorstwa. 

Wprawdzie paragraf 23 uchwały Nr 187 dopuszcza 
możliwość powierzenia głównemu księgowemu przez 
dyrektora przedsiębiorstwa w uzasadnionych przy­
padkach innych obowiązków, to jednak mogą to być 
tylko takie obowiązki, których pełnienie nie spowo­
duje zmniejszenia możliwości wykonywania przez 
głównego księgowego jego podstawowego zadania. 
Nie moga to być przede wszystkim zadania tego ro­
dzaju, które absorbowałyby głównego księgowego w 
ten sposób, że mogłyby utrudniać bezstronną ocenę 
zaszłości gospodarczych przedsiębiorstwa. 

W zasadzie więc główny księgowy nie bierze udzia­
łu w bezpośrednim operatywnym kierowaniu przed­
siębiorstwem. Wprawdzie na mocy uchwały Nr 187 
stanowisko głównego księgcwego pod względem hie­
rarchii i uposażenia zrównane zostało ze stanowi­
skiem zastępcy dyrektora, to jednak główny księ­
gowy nie jest zastępcą dyrektora w zakresie jego 
czynności kierowniczych i nie .może zastępować dy­
rektora w wykonywaniu funkcji zarządu. 

W konsekwencji ustawienia stanowiska głównego 
księgowego jako kontrolera musiały nastąpić zmiany 
w charakterze jego podpisu. 

Uchylona uchwała Rady Ministrów z dnia 20 sty­
cznia 1950 roku w sprawie praw i obowiązków głów­
nych (starszych) księgowych przedsiębiorstw i zakła­
dów uspołecznionych (Monitor Polski Nr A-26/50, 
pozycja 280) przewidywała, że wszelkie dokumenty 
obrotu pieniężnego i materiałowo-towarowego oraz 
dokumenty o charakterze rozliczeniowym i kredyto­
wym powinny być podpisane przez głównego księgo­
wego lub przez osoby przez niego do tego upoważ­
nione. Wymienione dokumenty bez podpisu główne­
go księgowego lub osoby przez niego upoważnionej 
były nieważne i nie mogły być przyjmowane do wy­
konania przez kontrahentów przedsiębiorstwa i to 
niezależnie od stanowiska w tym względzie dyrektora 
przedsiębiorstwa. 

Stąd wzięły źródło bankowe przepisy o konieczno­
ści podpisu głównego księgowego lub osób przez nie­
go upoważnionych na wszelkich dokumentach skła­
danych do realizacji w banku. 

Paragraf 24, ustęp 1 uchwały Nr 187 zakłada na­
tomiast tylko w jednym przypadku- obligatoryjność 
podpisu głównego księgowego, mianowicie na spra­
wozdaniach finansowych, które podpisuje główny 
księgowy łącznie z dyrektorem przedsiębiorstwa. 
Uchwała nie wniosła w tej sprawie nic nowego, 
gdyż identyczny przepis zawierała również uchwała 
ze stycznia 1950 roku. Jest to jedyny przypadek 
utrzymania obligatoryjności podpisu głównego księ­
gowego jeśli chodzi o stosunki zewnętrzne przedsię­
biorstwa. Sprawozdania przedsiębiorstwa bez podpi­
su głównego księgowego są nieważne i nie mogą być 
przyjmowane przez odbiorców sprawozdawczości, a 
więc i przez bank, jako miarodajne źródło informacji 
o stanie finansowym przedsiębiorstwa. 

Natomiast w stosunku do innvch dokumentów wy­
stawianych przez przedsiębiorstwo paragraf 24, ustęp 
2 uchwały Nr 187 ustala, że — „wszelkie dokumenty 
podlegające kontroli wstępnej powinny być na do­
wód ich skontrolowania podpisane przez głównego 
księgowego lub osobę przez niego upoważnio­
na". Z treści uchwały wynika w ;ec, że podois głów­
nego księgowego na dokumentach obrotu oientożne-
go i materiałowego jest jedynie podnisem kontrolera, 
jest jedynie zewnętrznym wyrazem przeprowadze­
nia przez głównego ksie^owęgo kontroli wstępnej. 
Posiadając formę i charakter kontrasygnaty o cha­
rakterze wewneUznvm podpis głównego ksmeowego 
nie nadam dokumentowi mocv dvapozvcji finanso­
wej w stosunkach zewnętrznvch. Podois głównego 
kstogowego nie wiato przedstobiorstwa w stosunkach 
z kontrahentami. Wynika z tego, że: 

— główny księgowy nie jest reprezentantem przed­
siębiorstwa z nominacji czy przepisu ustawy, 

— osoby trzecie (kontrahenci przedsiębiorstwa) nie 
maia potrzeby interesować się czy przedkładane im 
dokumenty posiadają podpis osoby mianowanej na 
stanów'sko głównego księgowego, 

— osoby trzecie, stwierdziwszy natomiast, że na 
dokumencie, na k tórym są tylko dwa podpisy w tym 
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podpis głównego księgowego — muszą upewnić się 
czy posiada on uprawnienia do reprezentacji przed­
siębiorstwa. 

W związku z tym nie ma w zasadzie potrzeby, aby 
podpis głównego księgowego zgłaszany był do banku. 
Znajomość podpisu głównego księgowego jako kon­
trolera potrzebna jest tylko odpowiednim pracowni­
kom wewnątrz przedsiębiorstwa (o odchyleniach od 
tej zasady będzie mowa w dalszej części artykułu). 

Omówione przepisy uchwały Nir 187 kolidowały 
więc z obowiązującym w dalszym ciągu dekretem z 
dnia 26 października 1950 roku o przedsiębiorstwach 
państwowych (Dziennik Ustaw Nr 49/50, pozycja 
439), który — podobnie jak uchylona uchwała stycz­
niowa — ustalał w artykule 16, że — „czeki, weksle 
i inne dokumenty obrotu pieniężnego, dokumenty 
obrotu materiałami i towarami jak również doku­
menty o charakterze rozliczeniowym i kredytowym, 
stanowiące podstawę do' otrzymania lub wydania 
środków pieniężnych, materiałów i towarów, podpi­
sują łącznie dyrektor lub osoba przez niego upoważ­
niona i główny (starszy) księgowy lub osoba przez 
niego do tego upoważniona". 

Po ukazaniu się uchwały Nr 187 należało oczeki­
wać zmian przytoczonego wyżej przepisu. Istotnie w 
lutym 1960 roku nastąpiła nowelizacja dekretu, któ­
ra wprowadziła zmiany w reprezentacji przedsię­
biorstw w obrocie cywilnym i to zarówno co do osób 
uprawnionych do reprezentowania jak i co do zakre­
su ich uprawnień. 

Ustawą z dnia 16 lutego 1960 roku o zmianie de­
kretu z dnia 26 października 1950 roku o przedsię­
biorstwach państwowych (Dziennik Ustaw Nr 9/60, 
pozycja 57. Jednolity tekst — Dziennik Ustaw Nr 
18/60, pozycja 111) unieważniony został wymienio­
ny paragraf 16 dekretu z dnia 26 października 1950 
roku i główny księgowy nie znalazł się w nowym wy­
kazie osób uprawnionych z mocy ustawy do działań 
prawnych w imieniu przedsiębiorstwa. 

Obecnie do składania w imieniu przedsiębiorstwa 
państwowego oświadczeń w zakresie jego praw i obo­
wiązków majątkowych uprawnieni są: dyrektor, jego 
zastępcy oraz pełnomocnicy przedsiębiorstwa w przy­
padku ich ustanowienia. 

Instytucja zastępców dyrektora i pełnomocników 
przewidziana była w dekrecie z dnia 26 października 
1950 roku i przed nowelizacją, jednak ustawa z dnia 
16 lutego 1960 roku zmieniła poważnie przepisy re­
gulujące zakres umocowania wymienionych osób oraz 
— jeśli chodzi o pełnomocników — tryb ićh powo­
ływania. 

Przepisy obowiązujące przed nowelizacją (artykuł 
15 dekretu w dawnym brzmieniu) ustalały, że zakres 
uprawnień zastępców dyrektora określała jednostka 
nadrzędna. Możliwe więc były przypadki posiadania 
przez zastępców dyrektora uprawnień do występo­
wania w imieniu przedsiębiorstwa w ograniczonym 
zakresie, a w konsekwencji osoby trzecie przy zawie­
raniu umów z przedsiębiorstwem — gdy jako repre­
zentant przedsiębiorstwa występował zastępca dy­
rektora — powinny były w zasadzie upewnić się czy 
zastępca działa w granicach umocowania. 

Ponieważ obecnie artykuł 16 wymienionego de­
kretu nie przewiduje określania zakresu uprawnień 
zastępców dyrektora, należy przyjąć, że posiadają oni 
ustawowo nieograniczony zakres umocowania do 
składania oświadczeń woli w imieniu przedsiębior­

stwa w zakresie jego praw i obowiązków majątk 
wych i ani jednostka nadrzędna, ani tym bardziej 
dyrektor przedsiębiorstwa nie mogą ograniczyć ich 
uprawnień w tym względzie ze skutkiem prawnym 
na zewnątrz przedsiębiorstwa. Oczywiście w stosun­
kach wewnętrznych przedsiębiorstwa dyrektor — w 
myśl zasady jednoosobowego kierownictwa — ma; 
pełną swobodę działania w zakresie przydziału prac, 
może więc ustalić również zakres działania zastęp­
ców. 

Ustalenie, że uprawnienia zastępców dyrektora do 
składania oświadczeń woli w zakresie praw i obo­
wiązków majątkowych nie mogą być ograniczone w 
stosunkach zewnętrznych przedsiębiorstwa ma isto­
tne znaczenie przy badaniu mocy wiążącej oświad­
czeń woli w imieniu przedsiębiorstwa. Z chwilą 
stwierdzenia, że umowa lub dokument zostały pod­
pisane przez dyrektora lub przez dwu zastępców dy­
rektora, można ze spokojem przyjąć, że wiążą one 
przedsiębiorstwo, reprezentowane przez wymienione 
osoby. Szczególne znaczenie ma ta sprawa przy ba­
daniu prawomocności wystawionego pełnomocnictwa 
i zakresu uprawnień osób powołanych na pełnomoc­
ników. 

* * 
W myśl znowelizowanego dekretu z dnia 26 paź­

dziernika 1950 roku ustanowienie pełnomocnika 
zrównane zostało pod względem formalnoprawnym 
z zaciąganiem zobowiązań w imieniu przedsiębior­
stwa. Artykuł 17, ustęp 1 tego dekretu ustala bo­
wiem, że pełnomocnicy mogą być powołani w sposób 
przewidziany do składania oświadczeń w zakresie 
praw i obowiązków majątkowych. 

Jak wiemy, do zaciągania zobowiązań w imieniu 
przedsiębiorstwa uprawnieni są: dyrektor, zastęocy 
dyrektora i pełnomocnicy, przy czym wymagane jest 
współdziałanie dwu z wymienionych osób. W zasa­
dzie więc przy powoływaniu pełnomocników możli­
we są następujące zestawy osób współdziałających: 

a) dyrektor przedsiębiorstwa i zastępca dyrektora, 
b) dwaj zastępcy dyrektora, 
c) dyrektor i pełnomocnik, 
d) zastępca dyrektora i pełnomocnik, 
e) dwaj pełnomocnicy. 
Przy badaniu prawomocności pełnomocnictwa na­

leży jednak mieć również na względzie ogólną zasadę: 
„nemo plus iuris ad alium transferre potest quam 
ipse habet" (nikt nie może przenieść na inną osobę 
więcej praw niż sam posiada) oraz artykuł 96 przepi­
sów ogólnych prawa cywilnego, ustalający że pełno­
mocnik może postawić na swoje miejsce inną osobę 
tylko w przypadku, gdy takie uprawnienie wynika z 
treści pełnomocnictwa, z ustawy lub ze stosunku 
prawnego będącego podstawą pełnomocnictwa. 

W świetle powyższego tylko pełnomocnictwa wy­
stawiane przez dyrektora i zastępców można przy­
jąć bez zastrzeżeń co do ich prawomocności i bez 
obawy, że zakres uprawnień pełnomocnika może 
przekroczyć uprawnienia osób wystawiających peł­
nomocnictwo. 

W przypadku, gdy przynajmniej jedną z osób 
udzielających pełnomocnictwa będzie pełnomocnik 
trzeba ustalić czy: 

1) pełnomocnik ma uprawnienie do postawienia lia 
swoje miejsce innej osoby, . . . . 
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2) udzielane uprawnienia nie przekraczają pełno­
mocnictw osoby podpisanej pod dokumentem. 

Oczywiście zwracanie uwagi na wystawców pełno­
mocnictwa jest konieczne tylko w tych przypadkach, 
gdy zachodzi konieczność ustalenia jego mocy praw­
nej przed wpisem pełnomocników do rejestru przed­
siębiorstw państwowych. 

* * 

Dawny dekret przewidywał możliwość ustanowie­
nia pełnomocników przedsiębiorstw państwowych 
wyłącznie do dokonywania czynności określonego ro­
dzaju lub czynności szczególnych, nie było więc mo­
żliwości udzielenia pełnomocnictwa ogólnego. 

Wprawdzie i obecny dekret (artykuł 17) nie używa 
określenia „pełnomocnictwo ogólne", ale z faktu 
zniesienia dawnego ograniczenia oraz z kontekstu 
ustępu 3 i 5 artykułu 17 należy przyjąć, że dekret do­
puszcza takie pełnomocnictwo, konieczne jest jednak 
podkreślenie, że — jeżeli je tak nazwiemy — „pełno­
mocnictwo ogólne" w myśl dekretu o przedsiębior­
stwach państwowych ma zupełnie inny charakter niż 
pełnomocnictwo ogólne, unormowane w prawie cy­
wilnym (artykuł 88, paragraf 1 przepisów ogólnych 
prawa cywilnego). 

Ogólne pełnomocnictwo cywilne obejmuje tylko 
umocowanie do czynności zwykłego rzędu, w których 
— według przyjętej interpretacji — nie mieści się 
prawo do zaciągania zobowiązań w imieniu mocodaw­
cy. Tymczasem „ogólność" pełnomocnictwa uregulo­
wanego znowelizowanym dekretem z dnia 26 paź­
dziernika 1950 roku polega właśnie na umocowaniu 
dokonywania wszelkich czynności prawnych w zakre­
sie praw i obowiązków majątkowych przedsiębior­
stwa. 

Do zagadnień z zakresu umocowania należy spra­
wa dopuszczalności jednoosobowego składania 
oświadczeń woli przez pełnomocników. Zagadnienie 
to ma doniosłe znaczenie, gdyż częstokroć powstaje 
potrzeba ustanowienia pełnomocnika do zawierania 
umów poza siedzibą przedsiębiorstwa, na przykład 
W negocjacjach towarowych za granicą przedsię­
biorstw handlu zagraniczego, na giełdach towarowych 
w kraju i za granicą itp. 

Potrzeba ta stworzyła usus — wątpliwy pod 
względem prawnym w świetle przepisów dawnego 
dekretu — ustanawiania przez dyrektora samodziel­
nie lub łącznie z zastępcą, a nawet przez dyrektora 
łącznie z głównym księgowym, pełnomocnictw do 
samodzielnego zawierania tego rodzaju umów. Jak 
to zagadnienie przedstawia się w świetle przepisów 
po znowelizowaniu dekretu? 

Z mocy samego prawa przedsiębiorstwo działa 
przez jedną upełnomocnioną osobę w sprawach wy­
nikających ze stosunku pracy (artykuł 16, ustęp 3). 
W innych sprawach wymagane jest współdziałanie 
dwu osób lecz jednostka nadrzędna (powinno być 
raczej — dyrektor jednostki nadrzędnej) może upo­
ważnić dyrektora do samodzielnego składania oświad­
czeń w szczególnym zakresie. Należy przyjąć że jed­
nostka nadrzędna może również upoważnić dyrekto­
ra do udzielania samodzielnych pełnomocnictw. 

Wspomniane upoważnienie jednostki nadrzędnej 
jest potrzebne w każdym przypadku, a więc bez 
względu na to czy w przedsiębiorstwie powołano, czy 
nie powołano zastępców dyrektora. 

Wprawdzie w myśl ar tykułu 17, ustęp 2 dekretu 
w przedsiębiorstwach, w których nie powołano za­
stępców dyrektora, pełnomocnicy ustanawiani są 
i odwoływani przez dyrektora samodzielnie, jednak 
trzeba przyjąć, że to uprawnienie dyrektora dotyczy 
ustanawiania pełnomocników uprawnionych do re­
prezentacji łącznej, która jest przyjęta jako general­
na zasada działań prawnych w imieniu przedsię­
biorstw państwowych. 

Przyjęcie zasady, że dyrektor nie posiadający za­
stępców jest uprawniony do ustanawiania samodziel­
nych pełnomocników, a nie ma tego uprawnienia dy­
rektor, któremu przydzielono zastępców (zwykle 
w przedsiębiorstwie dużym) — byłoby konstrukcją 
sztuczną i dziwną. 

Mogłoby się wydawać, że zagadnienie samodziel­
nych pełnomocników jest bez praktycznego znacze­
nia dla pracy bankowej, bo przecież na wszelkich do­
kumentach wymagane jest składanie podpisów przez 
przynajmniej dwie osoby. 

Tymczasem ze sprawą jednoosobowego dyspono­
wania rachunkiem sootvkamv się przede wszystkim 
przy tak zwanym rachunku pełnomocnika (Instrukcja 
Służbowa B/14). Wprawdzie i w tvm przypadku od­
dział otwierający rachunek nie będzie miał kłooo-
tów, jeżeli pełnomocnik przedstawi pełnomocnictwo 
sporządzone w formie aktu notarialnego, gdvż wtedy 
za zbadanie uprawnień do wystawiania pełnomoc­
nictwa do samodzielnego składania oświadczeń odpo­
wiedzialność ponosi notariusz. Jednak do otwarcia 
rachunku pełnomocnika i samodzielnego nim dyspo­
nowania nie jest konieczne pełnomocnictwo w formie 
aktu notarialnego, w przypadku więc przedstawienia 
pełnomocnictwa zwykłego oddział będzie musiał oce­
nić iego prawomocność. 

Głównie jednak problem pełnomocnictwa do sa­
modzielnego składania oświadczeń woli wystąpi 
w oddziałach przedsiębiorstw działających na zasa­
dach wewnętrznego rozrachunku. Oddziały te — po­
łożone nieraz w znacznej odległości od przedsiębior­
stwa macierzystego — mają dyrektorów z zastępca­
mi lub dyrektorów bez zastępców. 

Sprawa umocowania do działań prawnych kierow­
nictwa oddziałów przedsiębiorstwa nie została od­
rębnie uregulowana w dekrecie znowelizowanym 
z dnia 26 października 1950 roku ani co do warunków 
formalnoprawnych ich powoływania, ani co do za­
kresu ich umocowania. 

Nie ulega wątpliwości, że pełnomocnictwa kierow­
nictwa oddziału muszą być szerokie. Wymaga tego 
operatywność zakładu. Nie można jednak zakładać 
a priori, że z samego faktu powołania na kierownika 
oddziału wypływa umocowanie do działania w zakre­
sie szeroko pojętego zarządu i prawo do zaciągania 
zobowiązań, a tym bardziej prawo do samodzielnego 
powoływania pełnomocników w myśl przepisów ar­
tykułu 17, ustęp 2 dekretu. Zwykle dyrektor oddziału 
będzie miał prawo do samodzielnego występowania 
w imieniu oddziału, ale w każdym przypadku za­
kres jego uprawnień musi być określony pełnomoc­
nictwem. 

* * 
Pełnomocnictwo musi być sporządzone na piśmie, 

przy czym dekret nie robi w tym względzie różnicy 
pomiędzy pełnomocnictwem „ogólnym" a pełnomoc­
nictwem do dokonywania poszczególnych czynności. 
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Poza ogólnym wymogiem sporządzania pełno­
mocnictw na piśmie dekret nie stawia żadnych do­
datkowych postulatów co do formy, na przykład co 
do zastosowania formy aktu notarialnego. Dodatkowo 
musi być jednak stosowany przepis artykułu 89, pa­
ragraf 1 przepisów ogólnych prawa cywilnego, który 
ustala, że — jeżeli do ważności czynności prawnej 
potrzebna jest określona forma — pełnomocnictwo 
do dokonania tej czynności powinno być udzielone 
w tej samej formie. Jeżeli na przykład do nabycia 
nieruchomości wymagana jest forma aktu notarial­
nego, to i pełnomocnictwo do zawarcia takiego aktu 
musi być sporządzone również w formie aktu no­
tarialnego. 

Nie jest również konieczne użycie w dokumencie 
słowa „pełnomocnictwo". Może ono być zastąpione 
słowem „upoważnienie", lub innym słowem równo­
znacznym. Na przykład prawidłowe będzie udziele­
nie pełnomocnictwa słowami: „udzielamy upoważ­
nienia do ". 

* 
• * 

Znowelizowany dekret nie ustala zakresu osób, 
które mogą być powoływane na pełnomocników 
przedsiębiorstwa. Należy więc przyjąć, że pełnomoc­
nikiem może być zarówno pracownik przedsiębior­
stwa jak i osoba nie pozostająca z przedsiębiorstwem 
w stosunku pracy. Pełnomocnikiem może być rów­
nież główny księgowy przedsiębiorstwa. 

Wprawdzie ustęp 2 paragrafu 23 uchwały Nr 187 
postanawia, że głównemu księgowemu nie mogą bvć 
powierzane czynności polegające na wykonywaniu 
przez niego osobiście dyspozycji środkami finanso­
wymi lub materialnymi, lecz należy przez to rozu­
mieć zakaz powierzania głównemu księgowemu 
funkcji techniczno-manipulacyjnych takich, jak 
funkcja kasjera czy magazyniera. Chodzi o to, aby 
osoba powołana do kontroli działalności gospodarczej 
przedsiębiorstwa nie mia>a w swojej bezpośredniej 
dyspozycji środków pieniężnych, materiałów i to­
warów. 

Główny księgowy może n reć upełnomocnienie do 
podejmowania oświadczeń woli w zakresie praw 
i obowiązków majątkowych przeds :ębiorstwa, szcze-
gólrre w tvch przypadkach, gdy będzie mu powierzo­
ne kierownictwo komórki finansowej, z czym wiąże 
się dyspozycja rachunkiem bankowym przedsiębior­
stwa. 

W przypadkach posiadania przez głównego ks :ęgo-
wego pełnomocnictwa do dysponowania rachunkiem 
bankowym jego podpis będzie miał podwójny cha­
rakter: jako dysponenta z upoważnienia zarządu 
przedsiębiorstwa oraz jako kontrolera — z mocy no­
minacji w oparciu o uchwałę Nr 187. 

W zasadzie podpis głównego księgowego, mający 
charakter kontrasygnaty w znaczeniu wewnętrznym 
powinien być składany jako podpis trzeci. 

Bvłoby jednak zbytnim formalizmem żądać pod­
wójnego podpisu głównego księgowego na dokumen­
cie w tym przypadku, gdy składa on podpis jako 
pełnomocnik przedsiębiorstwa. 

* 
* * 

Znowelizowany dekret wprowadza zasadę uwi­
doczniania nazwisk pełnomocników i zakresu ich 
umocowania w rejestrze przedsiębiorstw państwo­
wych. 

Wpis do rejestru ma charakter czysto deklarato­
ryjny czyli, że — z jednej strony — wpis nie szanuje 
pełnomocnictwa wystawionego przez osoby do tego 
nie upoważnione, a z drugiej strony — pełnomocnic­
two udzielone na piśmie przez osoby uprawnione 
jest ważne bez uwidoczniania go w rejestrze. 

Wpis do rejestru stwarza jedynie domniemanie, że 
osoby w nim uwidocznione są pełnomocnikami da-; 

nego przedsiębiorstwa i w granicach zarejestrowa-: 
nego umocowania mogą składać oświadczenia woli 
ze skutkiem prawnym dla przedsiębiorstwa. 

* * 

Na zakres umocowania pełnomocników musi być 
zwracana szczególna uwaga. Sformułowania określa­
jące zakres umocowania powinny być jasne i nie­
dwuznaczne, gdyż wszelkie ogólne sformułowania 
mogą spowodować wiele niespodzianek. 

Nie będzie budzić wątpliwości użycie w pełnomoc­
nictwie i w rejestrze sformułowania z artykułu 16 
znowelizowanego dekretu, a mianowicie, że ustano­
wiony pełnomocnik jest uprawniony do składania 
oświadczeń w imieniu przedsiębiorstwa w zakresie 
wszystkich jego praw i obowiązków majątkowych, 
Natomiast wszelkie inne ogólne stwierdzenia po­
winny być poddane wnikliwej ocenie w świetle obo­
wiązujących przepisów. Wydaje się, że na przykład 
określenie „udzielono pełnomocnictwa ogólnego" nie 
powinno być przyjmowane przez oddziały za upraw­
niające do dyspozycji rachunkiem bankowym, gdyż 
— jak już wspomniano — pełnomocnictwo ogólne 
upoważnia tylko do czynności zwykłego zarządu, 
a w tym nie mieści się umocowanie do zaciągania 
zobowiązań, co ma istotne znaczenie przy dyspozycji 
rachunkiem bankowym. 

Pozostaje do omówienia zagadnienie mocy wpisu 
do rejestru w stosunku do osób, które zostały powia­
domione o treści wpisu. Ponieważ tej sprawy nie re­
guluje ani dekret z dnia 26 października 1950, ani 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 10 stycznia 
1952 roku w sprawie urządzenia i prowadzenia reje­
stru przedsiębiorstw państwowych (Dziennik Ustaw 
Nr 3, pozycja 22), należy przez analogię stosować od­
nośne przepisy kodeksu handlowego. 

W myśl kodeksu handlowego kupiec nie może za­
słaniać się wobec osób trzecich zarzutem, że wpisań 
do rejestru dane nie są prawdziwe: 

a) jeżeli wpisano je zgodnie z jego wnioskiem. 
b) jeżeli, w przypadku wpisania danych niezgod­

nie z jego zgłoszeniem lub bez zgłoszenia, kupiec nie­
zwłocznie nie zażądał sprostowania lub wykreślenia 
wpisu. 

Z drugiej strony byłoby sprzeczne z zasadami 
uczciwego obrotu przyjmowanie oświadczeń woli od 
osób, które wprawdzie figurują w rejestrze jako 
pełnomocnicy, jednak kontrahent posiada wiadomoś­
ci z innych źródeł o utracie przez nich prawa do wy­
stępowania w imieniu dawnego mocodawcy. W tym 
względzie niedopuszczalne jest stanie na stanowisku 
formalnej mocy wpisu. Pełnomocnictwa udzielane 
są przez przedsiębiorstwa w zasadzie w związku 
z pełnieniem przez upełnomocnionego jakiejś funkcji 
w przedsiębiorstwie. Z chwilą pozbawienia tej 
funkcji, a tym bardziej z chwilą rozwiązania stosurii 
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ku pracy — pełnomocnictwo jest odwoływane i po­
winno być wykreślone z rejestru. Niedopatrzenia 
przedsiębiorstwa w tym względzie nie upoważniają 
oddziałów do przyjmowania dokumentów podpisa­
nych przez byłych, a nie wykreślonych jeszcze z re­
jestru pełnomocników. 

Na zakończenie należy zaznaczyć, że przepisy de­
kretu nie obejmują wszystkich przedsiębiorstw pań­
stwowych. 

W myśl ar tykułu 30 przepisów powyższego dekretu 
nie stosuje się do: 

1) państwowych instytucji bankowych, 
2) przedsiębiorstwa państwowego „Polskie Koleje 

Państwowe", 
3) przedsiębiorstwa państwowego „Polska Poczta, 

Telegraf, Telefon", 
4) przedsiębiorstw państwowych, utworzonych na 

podstawie ar tykułu 6, ustęp 2, litera a) ustawy z dnia 

20 grudnia 1949 roku o państwowym gospodarstwie 
leśnym. 

Rada Ministrów może w drodze rozporządzenia 
poddać w całości lub w części przepisom dekretu 
wymienione wyżej przedsiębiorstwa, dotychczas jed­
nak nie ukazały się decyzje Rady Ministrów w tej 
sprawie. Wynika z tego, że w wymienionych przed­
siębiorstwach nie mogą być ustanawiani pełnomoc­
nicy w rozumieniu dekretu z dnia 26 października 
1950 o przedsiębiorstwach państwowych. Sytuację 
komplikuje fakt, że wymienione przedsiębiorstwa ob­
jęte są uchwałą Nr 187, a więc i w tych przedsiębior­
stwach nastąpiła zmiana charakteru podpisu głów­
nego księgowego. 

Podobna trudność występuje w jednostkach bud­
żetowych, również objętych uchwałą Nr 187. 

Omówienie tych zagadnień przekracza jednak ra ­
my niniejszego opracowania. 

J . Stro'jnowskl 

Z MATERIAŁÓW BIURA EKONOMICZNEGO NBP 

Elastyczność dochodowa ważniejszych grup artykułów żywnościowych 
Opracowanie niniejsze stanowi próbę wykorzystania da­

nych o ksz ta ł towaniu się budże tów rodzinnych w Polsce dla 
ustalenia pewnych ogólnych przemian w konsumpcji arty­
kułów żywnościowych w m i a r ę wzrostu stopy życiowej . 

Dane uzyskane z G U S (Departament Statystyki Warun­
ków Bytu) dotyczą w y n i k ó w b a d a ń budże tów rodzinnych 
za lata 1957—1958. Z punktu widzenia potrzeb niniejszego 
opracowania m a j ą one pewne braki, k t ó r e wiążą s ię : 

— ze zbyt m a ł ą ilością badanych budże tów oraz faktem, 
iż dane dotyczą wyłączn ie mieszkańców miast i obe jmu ją 
pracowników gałęzi przemysłu , k tó rych przec ię tne p łace 
przekraczają w tym względzie przec ię tne krajowe; 

— z nie zawsze dostatecznym zaopatrzeniem rynku w pew­
ne artykuły, j ak na przyk ład ryby czy też w pewnych okre­
sach lub miejscach — w mięso, wyroby z mięsa . Zmusza ło 
to konsumenta do zakupywania a r tyku łów substytucyjnych 
i mogło w pewnym stopniu zniekształcać popyt w stosun­
ku do rzeczywistego zainteresowania konsumenta w przy­
padku pełnego zaopatrzenia r y n k u ; 

— z metodą przeprowadzania b a d a ń przez G U S . Osoby, 
których budżety rodzinne są analizowane, nie m a j ą jedno­
litej struktury rodzinnej, przy czym przec ię tne tej struktury 
różnią się w zależności od grupy zamożności . Obrazuje to 
tabela 1. 

Jak z powyższego zestawienia wyn ika , rodziny liczniejsze 
(cztero-, sześcioosobowe) p rzeważa ją w grupach osób gorzej 
sytuowanych. Rodziny mniej liczne (jedno-, trzyosobowe) od­
grywają dominującą rolę w grupach osób dobrze zarabia­
jących. S tąd w pewnym stopniu na s t r u k t u r ę wyda tków, 
a przez to i na elastyczność dochodową, w p ł y w a nie tylko 
wysokość zarobków, lecz także i struktura rodziny. Wyel i ­
minowanie tego rodzaju z jawiska mogłoby mieć miejsce 
w przypadku, gdyby G U S przeprowadzi ł , wzorem n iek tó ­
rych krajów, badania budże tu rodzin o pewnym s t a ł y m ty­
powym składzie, na przyk ład cztery osoby. ' 

Analizę przeprowadzono w oparciu o dane dotyczące w y ­
datków w gospodarstwach domowych robo tn ików w roku 
1958. Budżety te, ze względu na ilość przeprowadzonych ba-

oraz rolę o d g r y w a n ą liczebnie przez ludność robotniczą 

Tebela I 
Ujęcie procentowe struktury rodzinnej osób, 

których budżety rodzinne w przeliczenia na j e d n ą osobę 
s tanowią pods tawę badań . 

(w tys iącach złotych) 
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1 5 24 65 13 
2 3 13 24 28 27 18 
3 6 

T—f 21 33 33 8 22 
4 11 28 3S 26 U 22 
5 21 32 19 9 4 15 
6 62 26 U 3 10 

Razem 100 100 100 100 100 100 1C0 

*) Rozchody na rodzinę rocznie. 

w miastach, na leży uznać za najbardziej typowe. W oblicze­
niach dochodowej elastyczności popytu o podstawie stałej 
posłużono s ię nas t ępu j ącym wzorem: 

E = A * : ^ 
• x I 

gdzie : x — oznacza wydatk i na dany towar 
A x — oznacza przyrost w y d a t k ó w na dany towar 

I — oznacza ogólną k w o t ę dochodów 
A l — oznacza przyrost dochodów 

Współczynnik elastyczności dochodowej oznacza procent, 
o j a k i wzras t a j ą wydatki na dany a r tyku ł czy grupę arty­
ku łów w budże tach badanych gospodarstw domowych, gdy 
dochód (dla uproszczenia przyję to go za r ó w n y wydatkom) 
wzrasta o 1 % , a inne czynniki nie ulegają zmianie. 
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P rzyk ładowo ś redn i współczynnik elastyczności wydat­
ków na żywność w gospodarstwach domowych robotn ików 
dla wszystkich grup zamożności (tabela 2) wynoszący 0,59 
oznacza, że wzrostowi dochodów na p r zyk ł ad o l°/o odpo­
wiada wzrost w y d a t k ó w na żywność ś redn io o 0,59%. 

Tabela 2 

Współczynniki dochodowej e las tyczności wyda tków 
w gospodarstwach domowych robotników w roku 1958 

Grupy zamożności 2xs 

Wyszczególnienie ni
a 

d 
st

ki
c 

I I / I I I I / I I V / I V / I V I / I 

gr
ed

 
w

sz
y 

gr
up

 

Ż y w n o ś ć a Rd 
U,Ov 

u,oz u.uo 0 49 0,59 
w tym 

— przetwory 
zbożowe 0,17 0,15 0,18 0,18 0,11 0,16 

— ziemniaki 0,25 0.19 0,19 0,18 0,08 0,19 
— groch i fasola 0,22 0,28 0.34 0,25 0.09 0,25 
— w a r z y w a 0,44 0,62 0,57 0,57 0,34 0,53 
— owoce 1,31 1.14 1,28 1,26 0,90 1,21 
— mięso 1,17 1,01 0,89 0,73 0,38 0,89 

— w ę d l i n y i w y ­
roby w ę d l i ­
niarskie 0,89 1.00 0,95 0,92 0,77 0,93 

— t łuszcze z w i e ­
r zęce 0.09 0,28 0,26 0,10 0,15 

— mas ło 1,61 1.14 1,24 1,07 0,75 1,20 
— t łuszcze r o ­

ś l i n n e 0,25 0,11 0,31 0,14 0,15 0,14 
— ryby 0,86 0,91 1,01 0,89 0,60 0,88 
— nab ia ł i ja ja 0,72 0,65 0,55 0,46 0,25 0,54 
— cukier i w y ­— cukier i w y ­

roby cuk ie r ­
nicze 0,58 0,58 0,55 0,54 0,43 0,55 

— Inne a r t y k u ł y 1.39 1,28 1,23 1,15 0,94 1,23 
— żywien ie 

zbiorowe 0,58 0,80 0,41 2,54 8,66 1,88 

Wskaźniki te zostały obliczone w odniesieniu do podstawy 
s ta łe j , k tó r ą s t anowią dane osób najgorzej sytuowanych. 
W budże tach robotniczych jest to pierwsza grupa zamoż ­
ności 1 ) . W celu umożl iwien ia p o r ó w n a ń ksz ta ł towan ia się 
elastyczności dochodowej a r t y k u ł ó w żywnościowych w gos­
podarstwach domowych robo tn ików w p o r ó w n a n i u do pra­
cowników umys łowych przeprowadzono t akże dodatkowe 
obliczenia współczynnika elastyczności, p rzy jmując jako 
pods tawę drugą g rupę zamożności , aby w ten sposób móc 
sp rowadz ić budże ty robo tn ików i p r acown ików umysłowych 
do wspólnego mianownika (Tabela 3). 

Obliczeń dokonano dla podstawowych grup a r tyku łów 
żywnościowych. W sporadycznych przypadkach dokonano 
szczegółowych obliczeń elastyczności dochodowej poszcze­
gólnych a r tyku łów. 

Współczynniki dochodowej elastyczności w y d a t k ó w na 
żywność oraz podstawowe grupy a r t y k u ł ó w żywnościowych 
w gospodarstwach domowych robo tn ików w roku 1958 obra­
zuje tabela 2. Anal izu jąc j ą stwierdza się, co nas tępu je . 

Ksz ta ł towanie się ś rednie j elastyczności . Ś redn ia elastycz­
ność poszczególnych grup a r t y k u ł ó w wykazuje dużą rozp ię ­
tość: od 0,15 (tłuszcze zwierzęce) do 1,88 (żywienie zbioro-

l) Zastosowanie te) metody obliczeń umożliwiło przeprowadze­
nie porównań z analogicznymi obliczeniami przeprowadzonymi dla 
roku 1957 przez Cz. Kosa — „Współczynniki dochodowej elastycz­
ności wydatków w roku 1857" — Handel Wewnętrzny, Nr 6/59. 

we), przy ś rednie j d la wszystkich a r t y k u ł ó w — 0,59. W za­
sadzie można podzielić grupy a r tyku łów z punktu widzenia 
średnie j elastyczności na cztery klasy. 

Najniższą elastyczność wykazu ją t łuszcze roś l inne i zwie­
rzęce, przetwory zbożowe, ziemniaki, groch i fasola. Elas­
tyczność tych grup a r t y k u ł ó w nie przekracza 0,25, to jest 
wzrost dochodów o 1 % powoduje wzrost w y d a t k ó w na te 
a r tyku ły w przybl iżeniu o 0,15 — 0,25%. Są to a r tyku ły bar­
dzo tanie i s t anowiące g rupę a r t y k u ł ó w pierwszej potrzeby, 
odgrywających szczególnie w a ż n ą rolę w budże tach osób 
skromnie sytuowanych. Ceny tych a r tyku łów są albo ustalo­
ne na stosunkowo niskim poziomie (przetwory zbożowe, 
t łuszcze zwierzęce i rośl inne), albo też podlegają pewnym 
wahaniom w zależności od urodzaju (ziemniaki, groch i fa­
sola). Komsumpcja ich jest dość ustabilizowana i nie wy­
kazuje większych w a h a ń . 

Nieznacznie poniżej przecię tnej elastyczności dochodowej 
ksz ta ł tu je się elastyczność drugiej z kolei grupy ar tykułów, 
to jest warzyw, n a b i a ł u i j a j , cukru i w y r o b ó w cukierni­
czych (0,53—0,55). 

Podobnie j a k w poprzedniej grupie a r tyku łów zaopatrze­
nie rynku w te a r t y k u ł y było dobre, a nabycie ich nie na­
stręczało żadnych t rudnośc i . Ceny cukru i w y r o b ó w cu­
kierniczych nie ulegały zmianie. Ceny warzyw, nabia łu i jaj 
podlegały pewnym, sezonowym wahaniom. Konsumpcja 
tych a r t y k u ł ó w w skal i krajowej wykazuje stały, systema­
tyczny wzrost, przy czym w poszczególnych grupach zacho­
dzą pewne długofalowe przemiany. T a k na p rzyk ład wzrost 
konsumpcji cukru jest stosunkowo mniejszy niż wzrost 
konsumpcji w y r o b ó w cukierniczych. 

Elastyczność powyżej przecię tnej elastyczności a r tykułów 
żywnościowych (poniżej jednak jedności) wys tępuje w gru­
pie ryb, mięsa , węd l in i w y r o b ó w wędl in ia r sk ich (0,88— 
0,93). Zaznacza się, że zaopatrzenie rynku w te a r tykuły — 
przede wszystkim w ryby — nie zawsze odpowiada ło po­
trzebom konsumenta, tak że popyt przypuszczalnie mógłby 
być jeszcze wyższy, co mogłoby spowodować ewentualnie 
wzrost współczynnika elastyczności . Cechą wspó lną tych ar­
tyku łów jest ich wyższa cena oraz duże war tości odżywcze. 
Ceny tych a r tyku łów w roku 1958 były w zasadzie ustabili­
zowane, gdyż pewien wzrost cen targowiskowych mięsa 
i drobiu skompensowany został obn iżką cen w handlu uspo­
łecznionym. A r t y k u ł y te odgrywa ją o wiele większą rolę 
w wydatkach osób lepiej sytuowanych, niż w budże tach lu -
ności mniej zamożne j . 

Os t a tn i ą g rupę s t anowią te a r tyku ły żywnościowe, których 
elastyczność ksz ta ł tu je się powyżej jedności , to jest wzros­
towi p łac o 1 % towarzyszy jeszcze wyższy wzrost konsump­
cj i tego rodzaju a r tyku łów. Są to: mas ło (1,20), owoce (1,21), 
inne a r tyku ły , j ak herbata, kawa, kakao, przyprawy itp. 
(1,23). Wyją tkowo także wysoki jest współczynnik średniej 
elastyczności żywienia zbiorowego, wynoszący 1,88. J a k z 
powyższego w y n i k a wzrost konsumpcji tych a r tyku łów 
przecię tn ie — w m i a r ę wzrostu dochodów — wyprzedza 
wzrost płac, a zakup ich nieproporcjonalnie wzrasta w mia­
rę podnoszenia się stopy życiowej . 

Należy podkreś l ić , że zaopatrzenie rynku w grupie tych 
ostatnich a r t y k u ł ó w było w zasadzie bardzo dobre, tak że 
ksz ta ł towanie się wspó łczynn ika elastyczności odpowiada tu 
ściśle rzeczywistemu ksz ta ł towaniu się konsumpcji. Niepro­
porcjonalnie wysoko ksz ta ł tu je się współczynnik elastycz­
ności żywienia zbiorowego, jest on ponad trzykrotnie wyż­
szy niż całości a r t y k u ł ó w żywnościowych. Wiąże się to mię­
dzy innymi z faktem, iż rodziny liczne nie korzystają, albo 
też korzysta ją w minimalnym stopniu, z żywienia zbiorowe­
go (stołówki w zak ładach pracy, restauracje), podczas gdy 
rodziny jedno- czy dwuosobowe często nie s tołują się w do-
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Współczynniki dochodowej elastyczności w y d a t k ó w w gospodarstwach domowych 
robotn ików i p racowników umysłowych w roku 1958. 

Tabela 8 ! 4 

Wyszczególnienie 
Grupy zamożności p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h 

I I I / I I I V / I I V / I I V I / I I 
Średnia 

dla wszyst­
kich grup 

Grupy zamożności p r a c o w n i k ó w fizycznych 

I I I / I I i v / n V / I I V I / I I 
Średnia 

dla wszyst­
kich grup 

y w n o ś ć: 

tym: 

przetwory zbożowe 
ziemniaki 
groch i fasola 
warzywa 
owoce 
mięso 
wędliny i wyroby 
wędl in iarskie 

• tłuszcze zwierzęce 
masło 
tłuszcze roś l inne 

• ryby 
• nabiał i j a ja 
• cukier i wyroby 
cukiernicze 

• inne a r t y k u ł y 
• żywienie zbiorowe 

0,63 

0,26 
0,49 
0,19 
0,42 
0,95 
0,53 

0,72 
0,05 
0,47 
0,23 
1,16 
0,53 

0,65 
0,84 
8,60 

0,64 

0,33 
0,71 
0.22 
0,58 
1,07 
0,66 

0,68 
0,05 
0,67 
0,37 
1,37 
0,57 

0,74 
1,24 
3,92 

0,57 

0,20 
0,24 
0,31 
0,59 
1,04 
0,55 

0,64 
0,02 
0,63 
0,11 
0,95 
0,43 

0,55 
0,84 
7,52 

0,47 

0,07 
0,06 
0,06 
0,33 
0,76 
0,19 

0,52 
0,07 
0,45 
0,01 
0,54 
0,22 

0,45 
0,72 

12,04 

0,58 

0,22 
0,39 
0,21 
0,50 
0,98 
0,52 

0,64 
0.C0 
0,57 
0,16 
1,03 
0,45 

0,60 
0,92 
5,94 

0,67 

0,18 
0,18 
0,42 
0,91 
1,39 
0,85 

1,12 
0,21 
1,09 

1,00 
0,64 

0,64 
1,09 
1,09 

0,62 

0,24 
0,22 
0,49 
0,73 
1,19 
0,76 

1,00 
0,32 
0,96 
0,24 
1,11 
0,53 

0,61 
1,07 
0,39 

0,61 

0,23 
0,21 
0,33 
0,71 
1,15 
0,62 

0,95 
0,26 
0,83 
0,14 
0,93 
0,43 

0,60 
1,00 
3,30 

0,53 

0,13 
0,08 
0,11 
0,40 
0,80 
0,29 

0,77 
0,15 
0,57 
0,04 
0,59 
0,21 

0,46 
0,81 

10,69 

0,62 

0,20 
0,19 
0,38 
0,74 
1,20 
0,69 

1,00 
0,24 
0,92 
0,10 
0,94 
0,49 

0,60 
1,02 
2,80 

mu, korzystając z usług żywienia zbiorowego. S t ąd wydaje 
się, że wy ją tkowo wysokie ksz ta ł towanie się tego współ ­
czynnika jest spowodowane nie tylko wzmożonym korzys­
taniem z usług żywienia zbiorowego w m i a r ę wzrostu za ­
robków, lecz wiąże się t akże w pewnym stopniu z wyżej 
już wspomnianą s t r u k t u r ą rodz inną osób w poszczególnych 
grupach zamożności , na podstawie k tó rych G U S przepro­
wadzał badania. 

Kształtowanie się elastyczności dochodowej w m i a r ę 
wzrostu zarobków. Poprzednie uwagi dotyczyły ksz ta ł towa­
nia się średniej elastyczności dla wszystkich grup zamoż­
ności. Elastyczność dochodowa ksz ta ł tu je się jednak różno­
rodnie w poszczególnych grupach w m i a r ę wzrostu zarob­
ków, osiągając w zakresie poszczególnych a r y k u ł ó w w róż­
nych grupach zamożności różne nasilenie. T a k więc naj­
wyższa elastyczność w poszczególnych grupach a r t y k u ł ó w 
żywnościowych wys tępu je : 

w I I grupie zamożności (osoby za rab ia jące od 4.800 do 7.200 
złotych rocznie na osobę) maksimum elastyczności 
osiągają ziemniaki, owoce, mięso, masło , nab i a ł i j a ja 
oraz inne ar tykuły , 

w I I I grupie zamożności (od 7.200 do 9.600 złotych rocznie 
na osobę) — warzywa, węd l iny i wyroby w ę d l i n i a r ­
skie, cukier, 

w IV grupie zamożności (od 9.600 — 12.000 złotych rocznie 
na osobę) — groch i fasola, t łuszcze zwierzęce i r o ś ­
linne, ryby. 

Wydatki na żywienie zbiorowe osiągają maksimum wyso­
kości współczynnika elastyczności w szóstej grupie zamoż­
ności, to jest u robo tn ików zarabia jących ponad 18.000 zło­
tych rocznie na członka rodziny. 

Jak z powyższego w y n i k a nie m o ż n a w zasadzie us ta l ić 
żadnej reguły z punktu widzenia rodzaju a r tyku łu , ewen­

tualnie jego ceny, dla okreś len ia w jakiej grupie zamożnoś­
ci elastyczność dochodowa osiągnie swe maksimum. Stwier ­
dza s ię natomiast, że wyeliminowawszy wydatki na żywie­
nie zbiorowe ogólna elastyczność dochodowa żywności, jak 
i w poszczególnych grupach a r tyku łów, osiąga swe minimum 
w grupie szóstej , to jest u osób stosunkowo najlepiej sytuo­
wanych. Wydaje się, że w zakresie wielu a r tykułów, j ak 
ziemniaki, groch i fasola, t łuszcze zwierzęce, przetwory zbo­
żowe — wzrost konsumpcji w tej grupie prawie zupe łn ie 
znika. W innych — obniża się. Wyjątek, j a k już wspomnia­
no, s t anowią wydatki na żywienie zbiorowe, bardzo poważ­
nie wzras t a j ące w tej grupie. 

Elastyczność wie lu a r t y k u ł ó w kszta ł tu je się prawie we 
wszystkich pozostałych grupach o większej dochodowości 
na jednego członka rodziny bardzo równomie rn ie . Dotyczy 
to p r z e t w o r ó w zbożowych, z iemniaków, cukru i w y r o b ó w 
cukierniczych. Sta ła , dość p o w a ż n a tendencja zn iżkowa wy­
s tępuje natomiast w zakupie mięsa , nab ia łu i jaj oraz w 
mniejszym stopniu „ innych a r tyku łów" . 

In te resu jące jest, że nie ma żadnej korelacji między 
ksz ta ł towan iem się współczynnika elastyczności dochodo­
wej zakupu cukru i owoców; nie wys tępu je także j akaś od­
wrotność tendencji w ksz ta ł towan iu się współczynnika elas­
tyczności masła , t łuszczów zwierzęcych i roś l innych. Można 
natomiast s twierdzić , iż jest pewna współzależność w nie­
k tórych grupach zamożności między współczynnik iem elas­
tyczności dochodowej zakupu grochu i fasoli a t łuszczów 
zwierzęcych. 

Ksz ta ł towanie się współczynników elastyczności dochodo­
wej za rok 1958 w p o r ó w n a n i u do roku 19572). W ksz ta ł towa­
niu się współczynników elastyczności dochodowej dla da­
nych za rok 1958 i 1957 wys tępu ją pewne różnice w wyso-

2) Dane liczbowe na rok 1957 cytujemy według Cz. Koca (pi> 
równaj odsyłacz 1). 
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koćci współczynników i to z a r ó w n o dla przecię tnej wszyst­
kich grup zamożności , j ak i dla poszczególnych grup. Obra­
zuje te poniższa tabela: 

Tabela 5 
Współczynnik elastyczności dochodowej w y d a t k ó w 

na żywność w gospodarstwach domowych robotn ików 

L a t a 
G r u p y z a m o ż n o ś c i 

Śr
ed

ni
a 

w
sz

ys
t­

ki
ch

 g
ru

p 

L a t a 
n / i 1 I I / I I V / I V / I V I / I Śr

ed
ni

a 
w

sz
ys

t­
ki

ch
 g

ru
p 

1957 
1958 

Współczynnik 
odchylenia 
(1958:1957) 

0,77 
0,64 

0,64 
0 / 2 

0,62 
0,58 

0,59 

0.56 
0,45 
0,43 

0,63 
0,59 

1957 
1958 

Współczynnik 
odchylenia 
(1958:1957) 0,83 0,97 0,94 0,95 1,08 0,94 

Ogólnie stwierdza się, że współczynnik elastyczności do­
chodowej w roku 1958 był niższy niż w roku 1957, przy 
czym różnice te w grupie trzeciej do pią te j ksz ta ł towały się 
dość równomie rn ie . Większe odchylenia wys tąp i ły nato­
miast w drugiej grupie zamożności (współczynnik w roku 
1958 znacznie się obniżył) oraz w szóstej grupie zamożności , 
w które j współczynnik ten wzrósł w roku 1958 — wbrew 
tendencji zniżkowej w innych grupach. Wydaje się, że ob­
niżenie , się ogólne współczynnika elastyczności dochodowej 
jest spowodowane przede wszystkim wzrostem podstawy 
wyjściowej , to jest w y d a t k ó w ponoszonych na osobę w gru­
pie najniżej uposażonych w roku 1958, w stosunku do roku 
1957 (o 6,9%). 

Ponadto p e w n ą rolę może tu odg rywać m a ł a ilość bada­
nych budżetów, co pociąga za sobą możliwość zaistnienia 
odchyleń statystycznych między poszczególnymi latami. 
Ogólnie trzeba jednak s twierdzić , że w tendencjach ksz ta ł ­
towania się współczynnika elastyczności dochodowej w y ­
stąpi ła w zasadzie dość duża zbieżność w latach badanych. 

Kształ towanie, się wspó łczynn ika elastyczności dochodo­
wej w poszczególnych grupach a r t y k u ł ó w w roku 1957 
i .1958, j ak na p rzyk ład cukier, przetwory zbożowe, w y k a z u ­
je daleko idącą zbieżność. Większe różnice wys tępu ją nato­
miast w a r tyku łach zestawionych w tabeli 6. 

Tabela 6 
Współczynniki elastyczności dochodowej, 
wysokości wydatków oraz wskaźniki cen 

wybranych grup artykułów 

Grupa 
a r t y k u ł ó w 

Współczynnik 
ś r e d n i e j 

e las tycznośc i 

Ś r e d n i a 
w y s o k o ś ć 
w y d a t k ó w 

K s z t a ł t o ­
wanie Się 

w s k a ź ­
n ika cen 

Grupa 
a r t y k u ł ó w 

1957 r. 1958 r. 1957 r. 1958 r. 1958:1957 

Masło 1.31 1,20 364 355 106,8 * ) 
Ziemniaki 0.11 0,19 177 175 115,8 **) 
Owoce 1,52 1,21 258 234 62,6 **) 
Mięso 0,71 0,89 591 620 104,1 **) 
Warzywa 0,71 0,53 201 200 96,5 **) 

•) Wskaźnik obliczono w oparciu o dane budżetów rodzinnych 
za lata 1957 i 1958, 

•*) Wskaźnik cen targowiskowych. 

W roku 1958 nas tąp i ł a obn iżka cen owoców i warzyw, 
k tóra pociągnęła za sobą, przy utrzymaniu się war tośc iowo 
prawie takich samych w y d a t k ó w n a ta a r tyku ły , poważny 

spadek współczynnika elastyczności dochodowej. Wiąże si« 
to z faktem, że osoby gorzej sytuowane mocniej reagują na 
spadek cen, a zakupy a r tyku łów, k tórych ceny uległy obniż­
ce, nieproporcjonalnie silniej wzras ta ją . Wzrost cen ziem­
n iaków i mięsa pociągnął za sobą wzrost współczynnika 
elastyczności dochodowej. Jest to odwrócen ie sytuacji jaka 
za is tn ia ła w zakupie z i emniaków i warzyw. Bardziej nato­
miast skomplikowana jest geneza zmian współczynnika 
elastyczności dochodowej masła . Mimo podwyżki cen współ­
czynnik się obniżył , a wysokość w y d a t k ó w nie uległa żad­
nej zmianie. Fak t ten t łumaczy się tym, że przypuszczalnie 
konsumpcja masła , mimo podwyżki cen, w grupach najni­
żej uposażonych obniżyła się nieproporcjonalnie mniej niż 
u osób ś redn io - i wysoko uposażonych, gdyż nie mogła spaść 
poniżej pewnego minimum, niezbędnego z punktu widzenia 
gospodarstwa domowego. 

Ksz ta ł towan ie się współczynnika elastyczności dochodo­
wej w zależności od charakteru pracy. Załączone tabele (3 
i 4) ob razu ją ksz ta ł towanie się współczynnika elastyczności 
dochodowej u osób zatrudnionych jako pracownicy fizyczni 
bądź też jako pracownicy umysłowi . Przed porównaniem 
powyższych danych trzeba zaznaczyć, że w przyjętej pod­
stawie wyjściowej do ustalania współczynników, to jest w 
drugiej grupie zamożności , wydatki na żywność u pracow­
n i k ó w umys łowych są w przybl iżeniu o 6% mniejsze, a 
udział ich w ogólnej puli w y d a t k ó w wynosi 52,4%, podczas 
gdy u p r aco w n i k ó w fizycznych wynoszą one 54% kwot wy­
datkowanych. S tąd różnice w rzeczywistej konsumpcji są 
jeszcze większe, niż wskazuje na to ksz ta ł towanie się współ­
czynn ików elastyczności dochodowej. 

Poniższe zestawienie obrazuje odchylenia w kszta ł towa­
niu się współczynników elastyczności dochodowej w posz­
czególnych grupach zamożności między robotnikami a pra­
cownikami umys łowymi , zatrudnionymi w tych samych ga­
łęziach p rzemys łu . 

Tabela 7 

Współczynniki elastyczności dochodowej w y d a t k ó w 
na żywność w gospodarstwach domowych 

robotników i p racowników umys łowych 

Rodzaj pracy 
Grupy zamożności 

Śr
ed

ni
a 

dl
a 

w
sz

ys
t­

ki
e,

 g
ru

p 

Rodzaj pracy 
m/u IV/1I V / I I V I / I I Śr

ed
ni

a 
dl

a 
w

sz
ys

t­
ki

e,
 g

ru
p 
P racownicy f izyczni 
Pracownicy umys łowi 

W s k a ź n i k odchylenia 
(pracownicy f i z y c z n i : 
pracownicy umys łowi ) 

0,67 
0,63 

0,62 
0,64 

0,61 
0,57 

0,53 
0,47 

0,63 
0,53 

Pracownicy f izyczni 
Pracownicy umys łowi 

W s k a ź n i k odchylenia 
(pracownicy f i z y c z n i : 
pracownicy umys łowi ) 106,3 £6,9 107,0 112,8 103,9 

Współczynnik elastyczności dochodowej jest więc wyższy 
u p r a c o w n i k ó w fizycznych, niż u p racowników umys ło ­
wych. Innymi s łowy wzrost p łac p racowników fizycznych 
wywołu je większy wzrost popytu na a r tyku ły żywnościowe, 
niż gdy ten sam wzrost p łac dotyczyłby p racowników umys­
łowych. Badanie wspó łczynn ika jest w a ż n e przy ustalaniu 
zasad polityki p łac w powiązan iu z sy tuac ją rynkową . 

Anal izu jąc ksz ta ł towanie s ię współczynnika elastyczności 
dochodowej popytu poszczególnych grup a r tyku łów żyw­
nościowych u p r a c o w n i k ó w fizycznych i umysłowycn 
stwierdza się, że prawie we wszystkich pozycjach elastycz­
ność dochodowa jest wyższa u p r aco w n i k ó w fizycznych. Do­
tyczy to przede wszystkim wędl in i wyrobów wędhniarsKich 
(współczynnik jest wyższy o blisko 50%), mas ła (ponad 
50%), wa rzyw i t łuszczów zwierzęcych. Pracownicy umys-
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łowi w miarę wzrostu za robków zakupują natomiast sto­
sunkowo więcej niż robotnicy — z iemniaków, ryb i t łusz ­
czów roślinnych. 

Przede wszystkim jednak w budże tach p r a c o w n i k ó w 
umysłowych, w m i a r ę wzrostu dochodów, nieproporcjonal­
nie szybko wzras ta ją wydatki na żywienie zbiorowe, w y ­
przedzając w tym zakresie ponad dwukrotnie wzrost tego 
typu wyda tków w budże tach p r a c o w n i k ó w fizycznych. 

Reasumując powyższe uwagi podkreś la się: 
a) zarysowujące się możliwości , jakie dają badania elas­

tyczności dochodowej spożycia poszczególnych rodza jów 
grup dóbr, bądź też a r t y k u ł ó w przy ustalaniu prognoz 
kształtowania się konsumpcji w m i a r ę wzrostu stopy życio­
wej; 

b) badania te mogą dać praktyczne w y n i k i przy ustalaniu 
w p ł y w u na zmiany w konsumpcji w przypadku wzrostu 
funduszu płac w poszczególnych grupach p łac lub w rodza­
jach zawodu. Szczególnie cenne by łyby analizy przeprowa­
dzane w powiązan iu z k o n k r e t n ą sytuacją r y n k o w ą ; 

c) przy analizowaniu załączonych współczynników elas­
tyczności dochodowej należy pamię tać , że były one ustalone 
w oparciu o stosunkowo n iewie lką ilość r ep rezen tan tów 
wybranych wyłączn ie spośród p r aco w n i k ó w przemysłu. 
Wydaje się, że w związku z tym trzeba stosować daleko 
idącą ostrożność przy wysuwaniu wn iosków o charakterze 
ogólniejszym, do tyczącym całości ludności w Polsce. 

A. Tymowski 

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ 

Organizacja obsługi klientów i obieg dokumentów 
w Niemieckim Banku Biletowym 

Czytelnika, szukającego w niniejszym artykule pełnego 
opisu pracy przy wykonywaniu dyspozycji k l i en tów może 
spotkać zawód. Należy więc wyjaśnić , że a r t y k u ł zawiera 
tylko informacje przeds tawia jące to co najbardziej uderza 
przy pierwszym zetknięciu się z o rganizac ją wykonywania 
operacji bankowych w oddzia łach Niemieckiego B a n k u B i ­
letowego (Notenbanku). 

Są to więc informacje cząs tkowe i dotyczące p r zeważn ie 
zagadnień, w k tó rych wys tępu ją pewne różnice w p o r ó w n a ­
niu do praktyki stosowanej w Narodowym B a n k u Polskim. 
Odwiedzając bowiem inny bank w celu wykorzystania jego 
doświadczeń zwracamy przede wszystkim u w a g ę na te 
różnice. 

Cała obsługa k l i e n t ó w w oddzia łach Niemieckiego B a n k u 
Biletowego koncentruje się w wydz ia łach techniki, z w y ­
jątkiem kilkunastu oddzia łów o większym zakresie operacji 
walutowo-dewizowych, w k tórych obsługa k l i en tów w tym 
zakresie należy do odrębnych wydzia łów. 

Wydział techniki jest k o m ó r k ą wykonu jącą go tówkowe 
i rozliczeniowe dyspozycje k l ientów, k o m ó r k ą p rowadzącą 
rachunki bankowe (konta analityczne) i za jmującą się pra­
cami dotyczącymi własne j gospodarki oddziału . Inaczej m ó ­
wiąc wydział ten wykonuje zadania komórk i administracyj-
no-gospodarczej i większość tych zadań , jakie w Narodo­
wym Banku Polskim wykonuje wydzia ł operacyjno-rachun-
kowy oddziału Banku . Od organizacji i sp rawnośc i dz ia ła ­
nia wydziału techniki n iewątp l iwie zależy sp rawność obs łu­
gi klientów i wykonanie zadań Niemieckiego Banku Bi le to­
wego w ich technicznym aspekcie. 

Cechą widoczną tej organizacji jest przede wszystkim 
brak jakiegokolwiek na t łoku k l i en tów na salach operacyj­
nych przy poszczególnych okienkach i kasach i to nawet 
w dniach końcowych i począ tkowych miesiąca! Wydaje się, 
że główną przyczyną tego jest fakt rozłożenia w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej t e r m i n ó w w y p ł a t z fundu­
szu płac na różne dni mies iąca; dotyczy to nie tylko przed­
siębiorstw, ale t akże jednostek budże towych i innych jed­
nostek. Na przykład pracownicy Niemieckiego B a n k u B i l e ­
towego o t rzymują miesięczne wynagrodzenie za p r acę 
w dniu osiemnastym miesiąca. R ó w n o m i e r n e rozłożenie ter­
minów tych w y p ł a t u ł a tw ia oddz ia łom regulowanie rytmu 
codziennej pracy. Nie ma potrzeby otwierania w pewnych 
dniach większej ilości kas dodatkowych i innych związa ­
nych z tym niedogodności . 

K l i e n t n i ewą tp l iwie ocenia ujemnie sp rawność obsługi 
bankowej, jeżeli dla dokonania wp ła ty lub podjęcia gotów­
k i czy też w związku ze sk ł adan iem w banku dyspozycji 
różnych operacji rozliczeniowych zmuszony jest zgłaszać się 
do k i l k u oddzielnych „okienek", zanim wszystko ostatecznie 
za ła twi . Dlatego też Narodowy Bank Polski stara się, aby 
klient został całkowicie obsłużony w jednym miejscu — za­
sadniczo przez kontrolera dyspozycji, za jmującego miejsce 
bezpośrednio przy ladzie. Wyrazem dążeń N B P w tym k ie ­
runku jest dokonane już w większości oddziałów, gdzie t y l ­
ko warunk i lokalowe na to pozwoliły, przydzielenie kon­
trolerom dyspozycji również wszystkich prac związanych 
z inkasem bankowym, z prowadzeniem portfeli należności 
inkasowych i kartotek zobowiązań przedsiębiors tw. 

T e n sam kierunek zaznacza się w organizacji pracy od­
dzia łów Niemieckiego B a n k u Biletowego. W szczegółach 
jednak wys tępu ją nas tępu jące różnice: 

1. Zlecenia k l i en tów przyjmuje przy ladzie l ikwidator 
(Schalterdienst). Kontroler dyspozycji (Kontofuhrer) zasad­
niczo zleceń k l i en tów bezpośrednio nie odbiera, w związku 
z czym nie jest konieczne, aby za jmował miejsce przy ladzie. 

2. P raca dotycząca inkasa bankowego i innych form roz­
liczeń należy do obowiązków oddzielnej komórki rozliczeń 
w wydziale techniki. 

3. Do obowiązków l ikwidatora należy przyjmowanie cze­
k ó w gotówkowych i wydawanie że tonów z numerkami do 
kasy, przejmowanie i formalne sprawdzenie wszystkich dys­
pozycji bezgotówkowych. Poszczególne dokumenty l ikwida ­
tor albo oddaje właśc iwemu kontrolerowi dyspozycji, w ce­
lu zaakceptowania jej wykonania, albo kieruje je do ko­
mórk i rozliczeń (np. dokumenty inkasowe). 

4. Do obowiązków kontrolera dyspozycji należy przede 
wszystkim sprawdzanie pokrycia dyspozycji i zaakceptowa­
nie jej wykonania. P r zy końcu dnia kontroler dyspozycji 
sprawdza zapisy na rachunkach i wyciągi z r achunków. 
Mniejszy n iż w Narodowym B a n k u Polskim zakres obo­
wiązków kontrolera dyspozycji powoduje, że ilość pracow­
n ików tej kategorii w oddzia łach Niemieckiego Banku B i l e ­
towego jest niewielka, przy czym — zasadniczo nie s tyka­
j ąc się bezpośrednio z klientami — obowiązki swe wykonu­
j ą w warunkach spokojnej pracy. 

Wydaje się, że podział obowiązków pomiędzy likwidato­
ra , kontrolera dyspozycji i k o m ó r k ę rozliczeń u ł a tw ia 
s p r a w n ą obs ługę większej ilości k l i en tów przy mniejszej 
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ilości okienek oraz u ł a tw ia rozmieszczenie stanowisk pracy 
w przypadkach posiadania przez oddział małe j sali opera­
cyjnej. A n i likwidator, ani kontroler dyspozycji nie prowa­
dzą primanoty operacji kasowych (rejestr kasowy). P r ima-
notę tę bowiem w części ogólnej , dotyczącej uznania lub 
obciążenia konta zapasu gotówki p r o w a d z ą kasjerzy, w 
części zaś dotyczącej poszczególnych r a c h u n k ó w kl ientów, 
korespondujących ze wspomnianym kontem, sporządza się 
dopiero po odebraniu d o w o d ó w z kasy, o czym dalej będzie 
jeszcze mowa. 

Dokumenty dyspozycji bezgotówkowych, po formalnym 
sprawdzeniu, polegającym zasadniczo tylko na badaniu 
prawid łowego ich wype łn ien ia i podpisania, l ikwidator kie­
ruje do komórki rozliczeń, z w y j ą t k i e m d o k u m e n t ó w w y ­
magających kontroli pokrycia, k tó re wpierw otrzymuje kon­
troler dyspozycji. Na znak dokonania kontroli pracownik 
ten umieszcza na nich tylko skró t swego podpisu (stempla 
dziennego do tego celu nie u ż y w a się) i również kieruje je 
do komórki rozliczeń. 

K o m ó r k a rozliczeń dzieli się p r zeważn ie na grupy, z k t ó ­
rych jedne opracowują polecenia przelewu i czeki rozra­
chunkowe, drugie — żądan ia zapła ty , inne — awizy otrzy­
mane i awizy wychodzące. W grupach tych segreguje się 
dokumenty, sporządza się „zbiorówki" do zaks ięgowania na 
właśc iwych rachunkach oraz primanoty memor i a łowe i ob­
ciążeniowe, dotyczące poszczególnych kont bilansowych. 

Po uzgodnieniu primanot k o m ó r k a rozliczeń kieruje ko­
pie zb iorówek do p r a c o w n i k ó w księgujących przy pomocy 
maszyn na kartach kontowych r a c h u n k ó w kl ientów. Kopie 
zbiorówek o t rzymują nas tępn ie klienci przy wyciągach z r a ­
chunków. Zauważyć należy, że klient otrzymuje z banku — 
w formie za łączników do kopii zbiorówki — tylko doku­
menty dotyczące uznania rachunku z ty tu łu dyspozycji i n ­
nych posiadaczy r achunków. W znacznej mierze zmniejsza 
to, w porównan iu ze stanem is tn ie jącym w Narodowym 
Banku Polskim^ ilość egzemplarzy poszczególnych formula­
rzy dla dyspozycji z r a c h u n k ó w bankowych. 

Oryginały zbiorówek wraz z primanotami k o m ó r k a rozl i ­
czeń (wydział techniki) kieruje do wydzia łu księgowości bi ­
lansowej i kontroli w e w n ę t r z n e j , p rowadzącego dziennik 
obrotów. Po uzgodnieniu dziennika wydz ia ł ten wszystkie 
otrzymane dokumenty przechowuje w prowadzonej przez 
siebie registraturze dowodów księgowych. Is tnie ję więc 
pełny rozdział księgowości analitycznej i syntetycznej (p r i ­
manoty zalicza s ię do d o k u m e n t ó w księgowości analitycz­
nej), a jednocześnie wszystkie dowody ks ięgowe zostają za­
bezpieczone w wydziale nie b io rącym bezpośredniego udzia­
łu w wykonywaniu operacji i w prowadzeniu ewidencji 
analitycznych. 

Kl i enc i z w p ł a t a m i zgłaszają się wprost do kasy. Kas je r 
bieżąco rejestruje każdą w p ł a t ę przy pomocy maszyny re ­
jes t ru jące j , k tó ra jednocześnie na dowodzie wp ła ty i na po­
twierdzeniu dla kl ienta wy t ł acza pokwitowanie przyjęcia 
wpła ty . K lucz od pokrywy maszyny re jes t ru jącej jest w po­
siadaniu jednego z p r acown ików nie związanych z pracami 
kasowymi. Po zamknięc iu kasy pracownik ten otwiera po­
krywę , wyjmuje t a śmę zestawienia w p ł a t (k tóra służy jako 
primanota debetowa konta zapasu gotówki) i zabiera z k a ­
sy dowody wpła t . Jeśl i kasa nie posiada maszyny rejestru­
jącej , kasjer zestawia bieżąco w p ł a t y na formularzu pr ima­
noty w p ł a t (formularz w formie taśmy) i to albo ręcznie, 
albo przy pomocy zwykłego sumatora. Ks iążka kasowa słu­
ży kasjerowi tylko do zestawienia stanu pozostałości w k a ­
sie. 

Wszystkie dowody w p ł a t ( również wypła t ) kasjer opatruje 
bieżącym numerem odbijanym bądź automatycznie podczas 
rejestrowania operacji przez maszynę re jes t ru jącą , bądź 

ręcznie przy pomocy numeratora. Numeracja ta służy do 
kontroli kompletu dowodów dziennych. Zauważyć jeszcze 
należy, że — jeśli kasa nie jest zaopatrzona w maszynę re­
jes t ru jącą — dowody wpła t , przewyższających p e w n ą usta­
loną kwo tę kasjer po podpisaniu przez siebie oddaje spe­
cjalnie upoważn ionemu pracownikowi, k t ó r y wp ła ty (nu­
mer rachunku, kwota wpła ty) wpisuje do książki kontrolnej 
i na pokwitowaniu zamieszcza swój podpis obok podpisu 
kasjera. Żadnego stempla na pokwitowaniu nie odbija się. 

Na podstawie oddanych przez kasę dowodów przyjętych 
w p ł a t sporządza się p r i m a n o t ę k r e d y t o w ą (do uznania właś ­
c iwych kont bilansowych, w ramach których prowadzone 
są rachunki kl ientów) oraz zbiorówki wp ła t na ten sam ra­
chunek, po czym dowody i zbiorówki o t r zymują pracowni­
cy księgujący maszynowo na kartach kontowych r achunków 
kl ien tów. W końcu primanoty, o ryg ina ły zbiorówek i do­
wody w p ł a t otrzymuje wydzia ł księgowości bilansowej 
i kontroli w e w n ę t r z n e j . 

Oddziały Niemieckiego B a n k u Biletowego na podstawie 
dowodów w p ł a t i w y p ł a t sporządza ją maszynowo dzienne 
zestawienie operacji wed ług symboli planu kasowego. Ze­
stawienia te sporządza się bądź przy pomocy zwykłych su­
ma to rów, bądź też przy pomocy 15-licznikowych maszyn 
księgujących. W tym ostatnim przypadku zestawienia te 
sporządza się jednocześnie ze sporządzeniem primanoty 
w p ł a t lub w y p ł a t w w y n i k u odpowiedniego ustawienia l icz­
ników. 

K l i e n c i z czekami go tówkowymi zasadniczo (z wyją tk iem 
niek tórych tylko oddziałów, gdzie czeki przyjmuje wprost 
kasjer) zgłaszają się wpierw do likwidatora. O czynnoś­
ciach l ikwidatora i kontrolera dyspozycji już mówil iśmy. 
Dodać należy, że l ikwidator, wyda jąc numerek kasowy (w 
formie że tonu z kartonu lub z metalu) odnośny numer no­
tuje na czeku oraz w specjalnym wykazie, z k tó rym przy 
końcu dnia p o r ó w n y w a n e są żetony zwrócone przez kasjera. 

Kas j e r ewidencjonuje poszczególne wyp ła ty przy pomo­
cy maszyny re jes t ru jącej , opisanej poprzednio, o i le maszy­
nę t aką posiada. W przeciwnym razie kwoty czeków i nu­
mery odnośnych r a c h u n k ó w k l ien tów kasjer zapisuje bieżą­
co ręcznie na formularzu primanoty (primanota kredytowa 
konta zapasu gatówki) i na każdym czeku numeratorem 
ręcznym wybi j a kolejny numer dzienny wypła t , a po w y ­
płaceniu un ieważn ia czek przy pomocy perforatora z napi­
sem „zapłacono". 

Opłacone czeki i ewentualnie asygnaty rozchodowe kasjer 
oddaje w celu sporządzenia primanoty debetowej (obciąże­
nie właśc iwych kont bilansowych) i do zaks ięgowania na 
kartach kontowych r a c h u n k ó w kl ientów. Dalszy obieg wszys­
tkich d o k u m e n t ó w w y p ł a t jest analogiczny do obiegu do­
k u m e n t ó w dotyczących wpła t . 

W Niemieckim B a n k u Bi le towym klient może dysponować 
wszystkimi ś rodkami , k tó re w danej chwi l i zna jdują się na 
jego rachunku. Realizację tej zasady u ł a tw ia codzienne 
sk ł adan i e l ikwidatorowi przez większe przeds iębiors twa tak 
zwanego „Zawiadomien ia o dyspozycjach". Przedstawia się 
to w ten sposób, że przynosząc z rana dokumenty do inka­
sa, polecenia przelewu i czeki rozrachunkowe przedsiębior­
stwo przedstawia — na odpowiednim formularzu banko­
w y m — zestawienie sum ogólnych wymienionych dyspozycji 
uznaniowych i obc iążeniowych oraz jednocześnie awizuje 
w tym samym zestawieniu inne dyspozycje, k tóre jeszcze 
W ciągu dnia zamierza przynieść , j ak na p rzyk ład wpła ty 
i czeki go tówkowe. Kontroler dyspozycji otrzymuje to ze­
stawienie od l ikwidatora i wyn ika j ące z niego informacje 
odnotowuje na „a rkuszu pomocniczym" do kontroli stanu 
rachunku przeds iębiors twa, podobnym do arkusza prowa­
dzonego w Narodowym B a n k u Polskim. 
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W Niemieckim B a n k u Bi le towym odcisk stempla dzien­
nego umieszcza się tylko na dokumentach dotyczących uz­
nania rachunku i to tylko tych, k tó re dołącza się do wycią ­
gu z rachunku. Zaś do wyciągów dołącza się tylko kopie do­
kumentów takich uznań i obciążeń, k tó rych właściciel r a ­
chunku sam nie zadysponował . Na p rzyk ład nie dołącza się 
żadnej kopii polecenia przelewu przy obciążeniu rachunku 
wystawcy polecenia, natomiast dołącza się kopię polecenia 
przelewu z ty tu łu uznania rachunku na polecenie innego 
zleceniodawcy. 

Zgodnie z zasadą w s p o m n i a n ą n a ws tęp ie do poprzednie­
go ustępu oddział p rowadzący rachunek dostawcy nie odbija 
stempla dziennego na dokumentach przyję tych do inkasa 
bankowego. Stempla tego nie odbija się również na wyc ią ­
gach z r achunków, k tóre na znak kontroli zaopatrywane są 
jedynie w skró t podpisu kontrolera dyspozycji. W związku 
z tym ilość stempli dziennych i wykorzystanie ich jest 
znacznie mniejsze niż "w Narodowym B a n k u Polskim, co 
ma poważne znaczenie dla usprawnienia trybu pracy i pod­
niesienia jej wydajności . 

Klient przy otwarciu rachunku sk łada n a odpowiednim 
formularzu zlecenie okreś la jące sposób doręczania mu pocz­
ty przez bank. W przypadku ustalenia, że poczta będzie od­
bierana na miejscu, może to odbywać się w dwojaki spo­
sób. Pierwszy sposób, to odbieranie jej bezpośrednio w ko­
mórce ekspedycji pocztowej za okazaniem specjalnej legi­
tymacji. Drugi sposób, to odbieranie poczty ze skrytek sto­
sowanych w urzędach pocztowych. Po odbiór poczty kl ienci 
zgłaszają się do oddzia łów już od godziny szóstej rano, co 
ułatwia im szybkie i pe łne wykorzystanie stanu ś rodków 
na rachunkach. 

Z punktu widzenia szybkości i zabezpieczenia obiegu do­
kumentów w a ż n e jest, że po sprawdzeniu wyc iągów przez 
kontrolera dyspozycji są one kierowane bezpośrednio do ko­
mórki ekspedycji pocztowej, k tó r a od t ąd przejmuje za nie 
odpowiedzialność. Wyciągi z r a c h u n k ó w nie s ą więc prze­
glądane przez inspek to rów kredytowych. 

Dla sprawności pracy banku i d la pracy obs ług iwanych 
przez bank przeds iębiors tw duże znaczenie posiada racjona­
lizacja formularzy używanych w stosunkach klient-bank. 
Ogólnie biorąc s twierdzić trzeba, że formularze w Niemiec­
kim Banku Bi le towym są dobrze wykonane, a kolory dru­
ku, zróżnicowane gatunki papieru i karbonizacja odpowied­
nich części wielu formularzy poważn ie u ła twia ją p r acę obu 
stron. Bardzo istotne znaczenie posiada fakt, że na jważn i e j ­
sze formularze masowego użytku sk łada ją się z mniejszej 
ilości egzemplarzy niż w Narodowym B a n k u Polskim. W y ­
nika to z przyjęcia wspomnianej już zasady niedoręczania 
klientom przy wyciągu z rachunku kopii ich bieżących dys­
pozycji uznaniowych lub obciążeniowych. Z b ę d n e są więc 
kopie poleceń przelewu lub zbiorówki poleceń dla właśc i ­
ciela rachunku obciążeniowego. 

Przyjęcie tej zasady przy jednoczesnym przyjęciu zasady 
niezatrzymywania u siebie — przez bank p rowadzący ra ­
chunek zleceniodawcy — oryginalnego dokumentu uznania 
rachunku bankowi temu wystarcza zatrzymanie „awizo" 
lub sporządzonej przez siebie zbiorówki uznań czy obcią-
feiń) pozwala na to, że bank zleceniodawcy otrzymany j e ­
dyny egzemplarz polecenia przelewu lub zainkasowanego 
Żądania zap ła ty (duplikatu bank nie posiada) wydaje k l i e n ­
towi przy wyciągu z rachunku. Zachowanie porządku i „czy­
telność" zapisów w księgowości banku u ł a tw ia pos ługiwa­
nie się formularzami w formie t a ś m do sporządzania wszel­
kich primanot czy to za pomocą sumato rów, czy też ręcznie 
(w przypadku braku maszyn w kasie). 

Ograniczenie ilości egzemplarzy poszczególnych formula­
rzy bankowych nia jest jednak sz tywną regułą . T a m bo­

wiem, gdzie dodatkowy egzemplarz u ła twi p r acę klientom, 
wprowadza się go. Na p rzyk ład przy zawarciu umowy z 
klientem co do otwarcia i prowadzenia rachunku stosuje się 
formularz podobny do używanego w Narodowym Banku 
Polskim. Formularz ten jest jednak dwuczęściowy, w celu 
dostarczenia klientowi potwierdzonej przez bank kopii, po­
siadanie k tóre j u ł a tw ia klientowi p r a w i d ł o w e podpisywa­
nie wydawnych dyspozycji. 

W celu u ła twien ia odprowadzania przez przeds ięb iors twa 
do banku ich u t a r g ó w kasowych w Niemieckim Banku B i ­
letowym stosowane są g łównie w p ł a t y wieczorowe i wp ła ­
ty do ska rbców nocnych. Skarbce nocne są coraz bardziej 
rozbudowywane, a nawet istnieje zamiar instalowania 
ska rbców nocnych w różnych punktach większych miast, 
nawet poza lokalami bankowymi. Niemiecki Bank Bileto­
w y nie prowadzi kas wieczorowych, przel iczających natych­
miast p ien iądze wpłacone , inkaso zaś przez specjalnych i n ­
kasen tów banku jest stosowane tylko w jednym okręgu, a 
sprawa dalszego utrzymania tej formy jest dyskutowana. 

W lokalach Niemieckiego B a n k u Biletowego wydziela się 
odpowiednie miejsce pozwala jące klientom — w obecności 
pracownika oddzia łu — dok ładn ie przeliczać większe kwo­
ty gotówki podejmowanej z kasy. Niektóre oddziały prze­
znaczyły dla tych ce lów specjalne pokoje, oddziały zaś 
mniejsze d la uczynienia temu zadość posiadają na sali ope­
racyjnej — w części przeznaczonej d la k l ien tów — odpo­
wiednie boksy. 

W zakresie organizacji obsługi rozliczeń inkasowych 
między przeds ięb iors twami system stosowany w Niemiec­
k i m B a n k u Bi le towym jest prosty i ma ło pracochłonny. W y ­
nika to przede wszystkim z odmiennego niż u nas trybu 
kredytowania należności inkasowych przedsiębiors tw. 
Przeds ięb iors twa p a ń s t w o w e i spółdzielcze o t rzymują kre­
dyt na należności inkasowe przy każdej podaży dokumen­
tów do wysokości ogólnej sumy żądań zapłaty , zestawionych 
na specjalnym wykazie. Udzielenie kredytu nas tępuje przez 
obciążenie rachunku kredytu i uznanie rachunku głównego 
podawcy dokumen tów. W związku z tym w p ł y w y z inkasa 
zasadniczo zapisuje się wprost na sp ła tę kredytu. Raz w 
miesiącu dostawca p rzedk łada zestawienie należności i n k a ­
sowych z rozbiciem na bieżące i przeterminowane, k tóre to 
zestawienie służy do regulacji stanu rachunku kredytu. 

Powyższy tryb kredytowania pozwala bankowi dostawcy 
nie p rowadz ić żadnych ewidencji należności przyjętych do 
inkasa. Przy ję te żądan ie zap ła ty w całości wysy ła się do 
banku p ła tn ika , przy czym należy podkreśl ić , że dostawca 
nie dołącza faktu do żądań zapłaty , lecz wysyła je bez­
pośrednio p ła tn ikowi . Dos tawcą sam prowadzi portfel swych 
należności inkasowych, uk łada jąc odpowiednio kopie żądań 
zap ła ty i e l iminując spośród nich żądan ia zapłacone. W y ­
daje się, że poza korzyśc iami wyn ika jącymi dla banku 
z punktu widzenia zmniejszenia pracochłonności inkasa, 
system ten — or ien tu jąc bieżąco dos tawcę w przebiegu in ­
kasa — u ł a t w i a dostawcy t e r m i n o w ą windykac ję należności 
od opieszałych p ła tn ików. 

Maksymalna ilość dni akceptu w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wynosi cztery dni robocze (akcept w formie 
milczącej). Powyższe pozwala bankowi na prowadzenie od­
dzielnych kartotek zobowiązań dla każdego dnia płatności . 
M a to duże znaczenie z punktu widzenia sprawnej organi­
zacji wykupu zobowiązań, ponieważ k o m ó r k a rozliczeń po­
siada na każdy dz ień z góry gotowy ma te r i a ł do opracowa­
nia wykupu. Obok tego oczywiście prowadzi się także kar­
to tekę zobowiązań przeterminowanych, regulowanych w ko­
lejności ustalonej specjalnymi przepisami. 

S. Szalowski 
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Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Przyczynki do problemu efektywności pracy 
Zwiększenie efektywności pracy w poszczególnych komór ­

kach organizacyjnych Narodowego B a n k u Polskiego można 
osiągnąć przez p e w n ą renowac ję kontroli w e w n ę t r z n e j , 
szkolenia i ins t ruktażu . Na tematy te wielokrotnie już pisa­
no na ł amach „Wiadomości N B P " i w ś rodowisku banko­
w y m wciąż się o nich mówi . Niestety — nie zawsze z uzna­
niem. Zdarza ją się nawet głosy, i to nierzadkie, twierdzące , 
że kontrola wewnę t r zna , szkolenie czy in s t ruk taż oddziału 
wojewódzkiego są wprost przeszkodą w pracy merytorycz­
nej i f,rabują" cenny czas. Abs t r ahu jąc od tego, że takie 
twierdzenia należy uznać za nieporozumienie, musi się 
przyjąć za fakt dużą deprecjację tych trzech i n s t u m e n t ó w 
i w związku z tym zmniejszającą się ich efektywność. 

Gdzie t k w i przyczyna tego? Nikt przecież nie twierdzi, że 
instrumenty te nie zdały w swoim czasie egzaminu. Wyda­
je się, że przyczyna t k w i w stagnacji tych i n s t ru men t ó w , 
w braku ich rozwoju i w n ienadążan iu za aktualnymi zmia­
nami, a także w zrutynizowaniu sposobu ich stosowania. 

W m i a r ę czasu i zmiany w a r u n k ó w instytucje te s tały się 
anachronizmem, nie jako takie, lecz w swej dotychczaso­
wej, tradycyjnej, skostniałej formie. 

Na przykład w zakresie kontroli w e w n ę t r z n e j obowiązu­
je obecnie nadal zarządzenie Prezesa 109/54, a więc sprzed 
sześciu lat. Czy zarządzenie to z ca łym balastem formaliz­
mów, p lanów, protokołów, t e r m i n ó w i drobiazgowych dys­
pozycji gdzie co odnotować, odziedziczonych po poprzednim 
zarządzeniu, może spełniać twórczą rolę w swej dziedzinie 
obecnie? Oczywiście, że nie i nie spełnia. Zarządzenie Pre­
zesa C/19/56, to jest sprzed czterech lat, nic nowego nie 
wniosło. Dyrektor oddziału , k tó r emu Instrukcja S łużbowa 
A/8 da ła o lbrzymią swobodę w dysponowaniu milionowy­
mi kredytami, musi — jeśli jest legal is tą — odnotować na 
przykład fakt ponadplanowej kontroli „ w uwagach, poniżej 
ostatniej" itd. Zarządzenie to prawo i musi się je prze­
strzegać, ale przestrzeganie to prowadzi do zwulgaryzowa­
nia całej instytucji kontroli. W efekcie każdy formalista 
może jeszcze dziś zarzucać komisje rewizyjne czy oddziały 
wojewódzkie stosem p lanów i p ro tokołów bez większego 
przejmowania się i s to tną kontro lą . 

J a k więc przywrócić kontroli w e w n ę t r z n e j jej znacze­
nie? — bo sama konieczność kontroli jest bezdyskusyjna. 
Wydaje się, że w odpowiedzi należałoby się pokusić o zde­
finiowanie pojęcia kontroli , odpowiadającego obecnym 
wymogom, odżegnując się od fo rmułek zarządzenia Prezesa 
109/54, a przede wszystkim od tezy badania zgodności 
z przepisami. P roponu ję rozważyć nas tępu jącą definicję: 
„Kontrola wewnętrzna jest to zespół czynności każdego sta­
nowiska kierowniczego w stosunku do podwładnych, mają­
cy na celu stałe czuwanie nad prawidłowością, legalnością 
i celowością ich służbowego działania". 

Szczegółowa egzegeza tej definicji p rzekracza łaby ramy 
ar tykułu , ograniczę się w ięc do podkreś len ia jedynie za­
sadniczych jej różnic w stosunku do założeń obecnie obo­
wiązujących oraz do wyjaśn ien ia jej mo tywów. 

Zasadniczym motywem jest zaakcentowanie obowiązku 
kontroli jako sk ł adn ika pojęcia kierownictwa. Kierowanie 
bez kontrolowania byłoby funkcją n iepełną . Dalej — defi­
nicja świadomie z r y w a z narzucaniem sposobów i form 
kontroli. Nikogo nie powinno obchodzić j ak i kiedy oraz w 
jaki sposób kierownik kontroluje czynności podwładnych . 

Bezprzedmiotowy staje się podział na kont ro lę bieżącą i okre­
sową. Nieistotne są: plan, termin, ewidencja. To, że kierów-! 
n ik — chcąc p rawid łowo i skutecznie kont ro lować — mu: 
działać planowo, w odpowiednim czasie i wed ług określonego 
systemu — to nakazy rozumu, a nie zarządzeń. A jeśli nii 
potrafi wypracowaę sobie właśc iwej koncepcji czy to sai 
czy przy pomocy zwierzchnika, to mu żadne, najbardziej dn 
biazgowe, zarządzenia Prezesa nie pomogą. 

Właśn ie obecne przepisy wykszta łc i ły kul t formalizm 
prze jawia jący się na p rzyk ład w panicznym podpisywani) 
kartek książki kasowej „na dowód przeprowadzenia" mii 
sięcznej kontroli pozostałości kasowej, bo „zjechała" komisja 
rewizyjna. 

Proponowana definicja nie skupia obowiązku kontroli wy­
łącznie na dyrektorze czy naczelnikach, lecz obciąża ni.' 
każde stanowisko kierownicze, a więc i najniższe. Oczywiś­
cie, dyrektor oddziału musi przede wszystkim-łkontrolowai 
nacze ln ików wydz ia łów w ich czynnościach kierówniczycl 
(a przedmiotowo real izację kluczowych zadań oddziału 
danym okresie), ale również musi, niezbyt często, kontroi 
wać fragmenty czynności innych p racowników, aż do wo: 
nego czy dozorcy włącznie . To jest również nakazem nie 
zownej konieczności, a nie paragrafu. Dyrektor ma prawi 
nie umieć sprawnie nal iczać odsetek czy przeliczać paczek 
pieniędzy, ale wie na czym to polega i odświeżywszy sobie 
ewentualnie znajomość fragmentarycznego przepisu może; 
i powinien takie odcinki osobiście sprawdzić i to dokładnie, 
O tym czy w odniesieniu do danego pracownika lub danej 
czynności zrobi to raz na dwa lata, czy dwa razy w jednym 
tygodniu nie powinien decydować żaden plan, lecz ewen­
tualne sygnały, k tó re do niego powinny dochodzić. 

Kontrola ze strony hierarchii niższej , to jest kierowników 
stanowisk, również może się obyć bez usztywniania jej pla­
nami. Rolę tych p l a n ó w zastąpi kontrola kierownika przez 
czynniki nad rzędne . Kie rownik stanowiska musi wiedzieć, 
że jeśli zaniecha kontroli odcinka, na k t ó r y m istnieje moż-: 

l iwość błędu, to za ten b łąd on przede wszystkim odpowie 
przed prze łożonym czy bezpośrednio przed dyrektorem; 
a dopiero w drugiej kolejności sprawca tego błędu. TakiS 
postawienie sprawy wydaje się jedynie racjonalne, gdyż 
zbyt często zdarza się, że jedynym kozłem ofiarnym jest, 
aparat wykonawczy, a cała hierarchia oddzia łowa czuje się 
wolna od odpowiedzialności za błąd. Powyższa teza nie wy­
klucza oczywiście pełnej odpowiedzia lności każdego pra-J 
cownika za zlecone mu czynności . 

T rudnym problemem jest przedmiot kontroli. Wydaje się, 
że definicja nie musi się tym za jmować, niemniej nie można? 
tego zostawić bez sprecyzowania. Osobiście widzę cztery pods 
stawowe przedmioty kontroli w każdym oddziale, a to: 

1) war tośc i skarbcowe, 
2) plan dzia łania w stosunku do kredy tob iorców i jed-^ 

nostek kontrolowanych, 
3) operacje pionu B i C, 
4) organizacja pracy. 
Punkt 1 nie wymaga komentarzy ani uzasadnieni 

W punkcie 2 dziwić może kierowanie uwagi na przedsiębio 
stwo, a nie na podstawowe zagadnienia, j ak plan kasov 
fundusz płac , plan kredytowania, inwestycje itp. 

Ujęcie takie t łumaczę trybem pracy w pionie. A . J ak 
tryb w skrócie w y g l ą d a : Bazując na tezach listu dy rek tyw 
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nego Prezesa Banku 1 dyrektora oddzia łu wojewódzkiego 
oraz wytycznych b ranżowych oddziału wojewódzkiego kie­
rownictwo oddziału powinno usta l ić plan dzia łania na dany 
okres. Punktem wyjścia jest oczywiście dotychczasowa sy­
tuacja przedsiębiors tw. Podmiotem planu są więc przeds ię­
biorstwa, w stosunku do k tórych ustala się cel oddz ia ływa­
nia i środki do osiągnięcia tego celu. W sumie plam ten 
zmierza do zrealizowania dyrektyw, ale w szczegółach jest 
bardzo różnorodny: może na p rzyk ład n iek tó re przedsiębior­
stwa zupełnie pomijać , a w stosunku do innych wyznaczać 
całą gamę czynności. I ten właśn ie plan dz ia łan ia powinien 
być przedmiotem kontroli z punktu widzenia czy i j ak jest 
realizowany. Kontrola nie będzie się za jmować roz t rząsa ­
niem retrospektywnym pytania czy decyzja kredytowa była 
słuszna, ale zbada, czy i co referent os iągnął odnośn ie dane­
go przedsiębiorstwa, a przy tym, czy zgłoszone przez niego 
przesłanki, na k tórych oparto decyzję, były rzetelne. 

Odpada więc potrzeba jakiegoś dodatkowego planu kontro­
li, bo omówiony plan dz ia łan ia automatycznie determinuje 
jej podmioty i t reść z uwzględnien iem sygnałów, k tó re przy­
nosi każdy dzień bieżący. Wszelkie inne czynności w w y ­
dziale kredytów to już kwestia raczej terminarza i d o r a ź n e ­
go sprawdzenia przy okazji czy nawet przy podpisie. 

Operacje pionu B i C, to domena kontroli przede wszyst­
kim na drugą i t rzecią rękę, wed ług obecnych zasad kontro­
li bieżącej, oczywiście rzetelnej, a nie fikcyjnej czy grzecz­
nościowej plus kontrola retrospektywna k i e r o w n i k ó w stano­
wisk i głównego księgowego o charakterze kompleksowo-za-
gadnieniowym, plus kontrola f r agmen tów pracy przez dy­
rektora. 

Czwarty przedmiot kontroli, to zagadnienia organizacyjne 
i porządkowe. Jedynym dokumentem w dziedzinie kontroli 
wewnętrznej powinny być tylko protokoły sporządzane obo­
wiązkowo w przypadkach stwierdzenia poważniejszych 
uchybień, z konkretnymi wnioskami lub dyspozycjami or­
ganizacyjnymi czy kadrowymi. 

Jak podkreślono wyżej , sposób i metoda kontroli to rzecz 
wyłącznie jej wykonawcy bezpośredniego lub najwyżej dy­
rektora oddziału, a nie przepisu czy nawet dyspozycji od­
działu wojewódzkiego. Oddział wojewódzki może najwyżej 
doradzić, aby w konkretnej sytuacji w danym oddziale spró­
bowano na przyk ład p rzeprowadzać kont ro lę okreś lonego 
zagadnienia nie jednoosobowo, lecz komisyjnie. Tak ie komi ­
sje może doraźnie powołać u siebie i dyrektor oddziału , za ­
leżnie od wagi jednostkowego przedmiotu" kontroli. Oddział 
wojewódzki ze swej strony może też doraźnie zarządzić, w 
następstwie a la rmującego sygnału z jednego oddziału , prze­
prowadzenie w okreś lony sposób kontroli zagadnienia jed­
nostkowego w innych oddzia łach i zażądać złożenia mu z te­
go sprawozdania. O tym wszystkim może jednak decydować 
konkretna potrzeba, ale nigdy t r w a ł y i powszechny przepis. 

Sądzę, że Centrala nie powinna obawiać się ca łkowitego 
„odformalizowania" kontroli w e w n ę t r z n e j , gdyż sprawowa­
nie jej dla niej samej nic nikomu nie daje. Gdy rolę bodźca 
obligującego do kontroli spełniać będzie sygnał z bieżącej 
pracy i plan tej pracy (a nie plan kontroli), to m o ż n a liczyć 
na rzetelne efekty, ulepszające t ę p racę . 

Jeżeli chodzi o szkolenie, to sytuacja obecna jest znacznie 
lepsza niż w dziedzinie kontroli w e w n ę t r z n e j . W nas tęps twie 
zarządzenia Prezesa C/6 z roku 1957 uzyskano radykalne 
„odformalizowanie" tej dziedziny w przepisach i tym samym 
efektywniejszą jej sprawność . Wyżej wymienione zarządze­
nie wraz z wytycznymi, za równo co do jego treści j ak i co 
do jego formy, nie nasuwa żadnych zastrzeżeń i powinno być 
traktowane jako wzór dla innych zarządzeń z dziedziny me-
todyczno-organizacyjnej (a więc i dla zarządzeń Prezesa 
ó; kontroli wewnętrznej ) . 

Za doskonałością zarządzenia bankowego pozostało jednak 
daleko w tyle praktyczne zastosowanie jego dyrektyw w od­
działach. Złożyły się na to trzy okoliczności: 

— prawo inercji , 
— t rudność zagadnienia jako takiego, 
— t rudnośc i obiektywne . w oddzia łach, to jest kadrowe, 

organizacyjne i czasowe. 
Długoletnie zwracanie uwagi tylko na fo rmalną s t ronę 

szkolenia i konieczność legitymowania się jego „pap ie rkową" 
s t roną wdroży ły h ie ra rch ię k ierowniczą oddzia łów do 
swoistego trybu pos tępowania , w k t ó r y m zdecydowaną prze­
wagę zyskała wymierna, sprawdzalna i niejako „wizua lna" 
strona formalna nad trudniej u c h w y t n ą i n i ewymie rną 
s t roną mery toryczną . Negacja takiego nastawienia, zawarta 
w zarządzeniu Prezesa C/6/57 (między innymi punkt 4 m ó ­
wiący, że ocena efek tów szkolenia powinna być pochodną 
oceny poziomu pracy) nie mogła go od razu i radykalnie 
z l ikwidować i nastawienie to jeszcze dziś jest realnym fak­
tem rzuca jącym ujemny cień na efekty szkolenia. Dopiero 
s ta łe wymogi pracy, zmusza jące do legitymowania się w y ­
nikami, os iąganymi przez szkolonych, skłonią do coraz szer­
szego porzucania wyżej opisanej postawy. Podobnie więc jak 
przy kontroli musi się doprowadz ić do l ikwidacj i „szkolenia 
dla szkolenia" i zas tąpić go „szkoleniem dla pracy", dla sta­
łego jej przyspieszania, usprawniania i uzyskiwania lepszych 
wyników. Powyższego nikt nie będzie chyba negował, ale 
ileż jeszcze dziś w oddzia łach spotyka się odpraw „szkole­
niowych", robionych tylko dla „odfa jkowania" odbycia od­
praw organizowanych bez sensu, bez kierunku, bez żadnej 
myśl i przewodniej i nudnych, k tórych uczestnicy nic kom­
pletnie nie zyskują, a t r acą tylko czas i szacunek dla organi­
za torów. 

Ileż spotyka się „ p r o g r a m ó w " szkolenia indywidualnego 
nie powiązanych z bieżącą p racą szkolonego, identycznych 
dla diametralnie różniących się poziomem pracowników, 
w niczym szkolonego nie or ientu jących, to jest takich, k tó re 
są tylko świs tkami papieru dla wykazania się, że dano szko­
lonemu „program" . 

T o są właśn ie rel ikty zadawnionych n a w y k ó w wykazu ją ­
ce, że stosujący je nie pot raf ią zorganizować prawdziwego 
szkolenia i sądzą, że nadal zadośćuczynienie formalności po­
zwoli im uchylić się od rzetelnej i trudnej pracy szkoleniowej. 

Prowadzenie rzetelnego szkolenia nie jest rzeczą ła twą. 
Tempo pracy bankowej, szeroki wachlarz jej tematyki oraz 
s ta łe narastanie nowych zadań s tawia ją przed organizato­
rem szkolenia, to jest przed dyrektorem oddziału i naczelni­
kami, bardzo trudne zadanie, sprowadza jące się do umie­
jętności pogodzenia potrzeb pracy z potrzebami szkolenia. 
Chodzi o to, aby szkolony, już w toku szkolenia s t awał się 
pracownikiem bardziej przydatnym i zarazem, aby zlecana 
mu praca odpowiada ła warunkom i tematyce szkolenia. T y l ­
ko precyzyjne i równoczesne wiązanie obu tych m o m e n t ó w 
odpowiadać będzie ekonomice pracy. 

Nie można bowiem pozwolić sobie na luksus zużywan ia 
czasu szkolonego tylko na szkolenie; nie można pozwolić, aby 
szkolony tępo w y k o n y w a ł pomocnicze czynności i obok tych 
czynności, bez logicznego związku z n imi — w k u w a ł instruk­
cje. Dużą i coraz większą rolę w szkoleniu powinny odgry­
wać koła dyskusyjne, i to nie tylko organizowane przez od­
dział wojewódzki dla p r aco w n i k ó w na stanowiskach k ie­
rowniczych z oddziałów, ale organizowane i w oddzia łach 
dla p r aco w n i k ó w o dłuższym stażu i wszystkich, nawet naj­
niższych stanowisk kierowniczych, bez względu na pion 
czynności. Koła te, organizowane początkowo w oddzia łach 
uznanych za lepsze, za zezwoleniem dyrektora oddziału wo­
jewódzkiego, powinny wyp ie rać stopniowo odprawy szkole-
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niowe, k tó rymi -ob jęc i byliby tylko pracownicy szkolący się 
Indywidualnie i ci , k tórych do ko ła nie przyjęto. Rola od­
praw sprowadza łaby się wyłącznie do okresowego spraw­
dzania, drogą py tań kontrolnych, poziomu opanowania prze­
pisów. Nie wolno by było natomiast na odprawach czytać 
tych przepisów, j ak to jest często w oddziałach praktykowa­
ne. W szkoleniu kolektywnym ro lę zasadniczą spełnia łyby 
więc koła dyskusyjne (nie chodzi tu zresz tą o t a k ą czy i n ­
ną nazwę) o tematyce niejako wyższego rzędu — ekonomicz­
nej i metodologicznej, prowadzone na wzór konwersa to r iów 
w wyższych uczelniach, a ż do dyskutowania monograficz­
nych refera tów opracowywanych przez uczestników. Dotych­
czasowe odprawy is tn ia łyby zaś jako szczątkowa forma ele­
mentarna. 

D la uniknięc ia n ieporozumień w zakresie nomenklatury 
p ragnę wyjaśnić od razu, że pojęcia ko ła dyskusyjnego nie 
wiążę tu z t ema tyką wyłącznie teoretyczną, niejako abstrak­
cyjną, nie łączącą się z w y k o n y w a n ą p r a c ą bankową . Nie 
tematyka bowiem (na p r zyk ł ad ekonometria O. Langego, 
teoria procentu i p ieniądza J . Keynesa itp.) powinna deter­
minować omawiany szczebel organizacyjny szkolenia, lecz 
możl iwa do realizacji w danych warunkach metoda szkole­
nia powinna de t e rminować t ema tykę . 

Jeżel i więc w konkretnych warunkach danego oddziału 
poziom załogi jest taki , że zmusza do tego, aby kolektywna 
forma szkolenia ogranicza ła się się do pogłębienia zna jomoś­
ci instrukcji s łużbowych (nie przyswojenia, bo ono musi po­
przedzić j akąko lwiek formę kolek tywną) , to i taka „przy­
ziemna" tematyka może być przerabiana wyższą me todą 
konwersacyjną , typu monograficznego, gdzie na p rzyk ład re­
ferent i koreferent odpowiedzą na pytania: j aka była inten­
cja danego zarządzenia Prezesa, dlaczego władze B a n k u w y ­
dały t aką a nie inną dyspozycję, a na tym tle wyjaśn ione 
zostaną ewentualne wątp l iwośc i interpretacyjne i znalezio­
na zostanie optymalna, to jest najbardziej ekonomiczna dro­
ga do realizacji tego zarządzenia . W tym sensie można więc 
będzie mówić w tym oddziale o kole dyskusyjnym, jako 
o wyższym stopniu szkolenia kolektywnego w stosunku do 
stopnia niższego, to jest odprawy szkoleniowej, na k tóre j 
przełożony tylko sprawdza czy i j ak pracownicy przyswoil i 
sobie bieżące przepisy. 

W warunakch innego oddziału, gdzie poziom załogi jest 
taki, że nie ma potrzeby angażowania wybranego kolektywu 
w roboczą t e m a t y k ę bieżącą, koło może i powinno zająć się 
już odpowiednio bardziej teoretycznymi zagadnieniami, nie 
zrywając jednak nigdy związku z praktyczną potrzebą. J e ­
żeli więc dane koło uzna za wskazane zająć się nawet eko­
nometr ią , to przede wszystkim po to, aby rozszerzyć swój 
horyzont myś lowy i aby poznanie założeń ekonometrii ulep­
szyło ak tua lną p racę ekonomiczną oddziału . Jeżel i zaś dane 
koło zajmie się popularnym podręczn ik iem K w e j t a , to ten 
związek teorii z p r a k t y k ą jest już bardzo konkretny i powi­
nien być maksymalnie wykorzystany, aby w p ł y w a ć na j a ­
kość pracy kredytowej. 

Powyższe wyjaśn ien ie nie ma na celu rozwinięc ia koncep­
cji kół dyskusyjnych jako takich, lecz zmierza do w y k a z a ­
nia, że formy szkolenia kolektywnego nie muszą pozos tawać 
niezmienne i stale ograniczać się tylko do tradycyjnych od­
praw szkoleniowych. Według przedstawionego poprzednio 
założenia odprawy te schodzą do rzędu formy elementarnej, 
a nad nimi, jako forma wyższa, wys t ępu ją koła dyskusyjne 
na wyższym poziomie i w sposób doskonalszy oddzia łu jące 
na osiąganie efektów pracy ekonomicznej. Szczegółowe 
przedstawienie koncepcji kół dyskusyjnych, rozumianych j a ­
ko wyższy i doskonalszy s topień realizacji założeń za rządze­
nia Prezesa C/6 przekroczyłoby ramy a r t y k u ł u , k tó ry nie 

jest i m poświęcony. Chodzi tu tylko o podkreś lenie , że nawet 
najlepsze formy muszą z u p ł y w e m czasu ulegać doskonalą­
cym je modyfikacjom, bo tylko wtedy będą spełniać one swą 
rolę i tylko doskonalsze metody uczynią p racę efektywniej­
szą, a zatem i ekonomiczniej szą. 

Trzecią ins tytucją , k tóre j zadaniem jest s ta łe podnoszenie 
jakości pracy w oddzia łach i zwiększanie jej wydajności , jest 
i n s t ruk taż oddziału wojewódzkiego. I ta instytucja również 
p rzeżywa daleko idący kryzys, czego dowód widzę między 
innymi w m a l e j ą c y m popycie na jej usługi ze strony oddzia­
łów. Abs t r ahu j ąc od m o m e n t ó w indywidualnych, k tóre w 
dziedzinie in s t ruk tażu odgrywa ją zasadniczą rolę, uważam, 
że przyczyna n iepopularnośc i tego instrumentu tkwi rów­
nież w pewnym skostnieniu jego form, nie ulegających re-
nowacji w m i a r ę zmiany w a r u n k ó w w oddziałach. Mając 
możność s tykania się z p rob l ema tyką ins t ruk tażu w trzech 
aspektach, to jest jako instruowany, jako ins t ruujący i jako 
rewident, oceniający i n s t ruk t aż niejako z boku, dochodzę do 
wniosku, że w metodologii jego i organizacji nic się na prze­
strzeni lat nie zmieni ło. I n s t ruk t aż oddzia łu wojewódzkiego 
w roku bieżącym, kiedy większość oddziałów pod każdym 
Względem „okrzepła" , jest taki sam jak w roku 1950, kiedy 
dużo oddzia łów przezwyciężało dopiero t rudnośc i organiza­
cyjne. Nie jest d la mnie również widoczna zmiana w meto­
dzie czy organizacji i n s t ruk t ażu w związku z wejściem 
w życie Ins t rukcj i Służbowej A / 8 zamiast obowiązującej do­
tychczas Instrukcj i Służbowej V I , czy też w związku ze sta­
bilizacją przepisów w pionie B . 

Czyżby więc daleko idące zmiany w a r u n k ó w , w jakich 
odbywa się ins t ruk taż , były dla jego organizacji i metodolo­
gii oboję tne , a n iezmienność tychże — uzasadniona? Twier­
dzę, że nie, i wydaje m i się przy tym, że nie muszę tego udo-^, 
wadn iać , a mogę natomiast ograniczyć się do dyskusyjnego 
przedstawienia okreś lonych pos tu l a tów pod adresem instruk­
tażu. 

Podobnie j ak przy kontroli w e w n ę t r z n e j p r a g n ę i tu przed­
s tawić p róbę definicji: I n s t r u k t a ż jest to system cyklicznie 
organizowanych dydaktycznych zamie rzeń oddziału woje­
wódzkiego mających na celu doskonalenie pracy w oddzia­
łach dla uzyskania optymalnych j e j efektów. W oparciu o tak 
s fo rmułowaną definicję p r a g n ą ł b y m zarysować funkcjono­
wanie systemu ins t ruk tażowego oddzia łu wojewódzkiego 
w konfrontacji ze s tosowaną tradycyjnie p r ak tyką . Jakie 
przede wszystkim są jednak mankamenty tej praktyki? Wy- I 
daje mi się, że na jważnie j sze są nas tępu jące : 

a) gubienie się w masie do raźnych wyjazdów jednostko­
wych do oddzia łów, k tó re to wyjazdy nie wypływają z ge­
neralnej, d ługookresowej koncepcji ani co do tematyki, ani 
co do osób instruowanych. Każdy wydzia ł w oddziale woje­
wódzkim, k tóry s w ą dziedzinę za in t e re sowań merytorycz- | 
nych u w a ż a subiektywnie za najważnie jszą , w oparciu o do-4 
r aźne swe potrzeby nastawia s ię tna „masówki" . W doborze I 
oddzia łów zbyt dominującą ro lę odgrywa ją przy tym wzglę- ,;| 
dy uboczne (możliwość dojazdu w ciągu jednego dnia itp), I 

b) poszczególne i n s t ruk t aże ( i instruktorzy) nie mogą I 
wyel iminować ze swej pracy w terenie czynnika kontroli. Jj 
W efekcie wyjazd pod f i rmą ins t ruk tażu jest tylko bardzo 
poś redn im ins t ruk tażem, a w istocie rzeczy jest kont ro lą i to 
z konieczności bardzo pobieżną, 

c) gubienie się w drobiazgowych szczegółach przez wska- M 
zywanie instruowanemu odnośnych p u n k t ó w przepisu lub 1 
wyjaśnien ie — rzekomych moim zdaniem — wątpl iwości in­
terpretacyjnych. 

Sądzę, że n a tych trzech p rzyk ładowych punktach można 
poprzes tać i przys tąpić do zarysowania koncepcji modyfi­
kującej stosowany obecnie tryb ins t ruk tażu . Zaznaczam, że 
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tak samo jak wyżej , mam na razie na myśl i i n s t ruk t aż bez­
pośredni w pionie A . 

Rozwijając wyżej s fo rmułowaną definicję u j m u j ę Ją w na­
stępujące tezy: 

1. Całkowite, rzeczywiste i formalne wyeliminowanie mo­
mentów kontroli z toku in s t ruk t ażu w pionie A . Tezę t ę 
uzasadniam tym, że jeśli w czasie k ró tk iego pobytu w od­
dziale chce się kont ro lować i pouczać, to na rzetelne wyko­
nanie obu tych czynności musi z a b r a k n ą ć czasu. Ponadto 
sam fakt kontroli nie stwarza kl imatu dla i n s t r u k t a ż u ; je ­
żeli zaś kontrola mia łaby polegać na wypytywaniu instruo­
wanego, to nie jest kon t ro lą i tylko dezawuuje to pojęcie. 
Ewentualna kontrola, oficjalnie pod swą nazwą , może mieć 
miejsce przed ins t ruk tażem, ale nigdy nie powinna się z n im 
łączyć w tym samym czasie a może nawet i w tej samej 
osobie „kon t ro le ra - ins t ruk to ra" . 

2. Zasadniczym celem ins t ruk t ażu oddziału wojewódzkie ­
go powinno być popularyzowanie w oddzia łach okresowych, 
to jest rocznych i kwarta lnych, zadań i k i e r u n k ó w ekono­
micznych, obowiązujących w danym czasie (a więc referat 
o zadaniach N B P w roku 1960 Wiceprezesa L . Glucka , kwar ­
talne listy dyrektywne Prezesa Banku , odpowiednie l isty dy­
rektora oddzia łu wojewódzkiego 1 b r a n ż o w e uzupe łn ien ie 
tychże). I n s t ruk t aż oddziału wojewódzkiego powinien więc 
pogłębiać żywym s łowem znajomość i właśc iwe zrozumienie 
tych zasadniczych ak tów hierarchii bankowej (oczywiście na 
bazie regionalnej specyfiki) i nas t awić p r a c o w n i k ó w oddzia­
łu na op tyma lną ich real izację. 

Uważam więc, że Ins t ruk taż oddzia łu wojewódzkiego po­
winien ze rwać z p r a k t y k ą dublowania szkoleniowych zadań 
oddziału czy tym bardziej przejmowania na siebie ich funk­
cji. Stoję na stanowisku, że zapoznawanie się z instrukcjami 
służbowymi czy za rządzen iami Prezesa B a n k u to sprawa 
wewnętrzna oddziału, a nie ins t ruk tażu oddziału wo jewódz­
kiego. Wydaje mi się, że nawet sprawy wątp l iwośc i interpre­
tacyjnych p r acown ików oddzia łów nie powinny dochodzić do 
oddziału wojewódzkiego, zanim nie zos taną wyczerpane 
wszelkie możliwości wyjaśn ien ia i ch samodzielnie przez k ie ­
rownictwo oddziału. 

Sprowadzając zasadniczą t e m a t y k ę in s t ruk t ażu do kluczo­
wych k i e runków problemowych p o d k r e ś l a m jeszcze raz, że 
nie wystarczy tylko przekazanie ich treści do w y k o n a w c ó w , 
ale równolegle z tym musi iść metodologiczne i organiza­
cyjne doradztwo j ak należy je w konkretnych warunkach 
oddziału optymalnie real izować. 

Przy takim ustawieniu in s t ruk taż oddzia łu wojewódzkiego 
spełni twórczą, k ierującą rolę, zgodnie z programem mery­
torycznym Centrali Banku , a przestanie być korepetytorem, 
wskazującym zapomniane czy niedouczone paragrafy instruk­
cji. 

• 3. Organizacyjnie in s t ruk taż nie powinien być s u m ą jed­
nostkowych wyjazdów do oddziałów, lecz powinien — w cza­
sie i przestrzeni — tworzyć zwarty system. Tezę tę zobrazu­
ję na przykładzie : W okreś lonym czasie, na p rzyk ład po 
otrzymaniu listu dyrektywnego Prezesa B a n k u na pierwszy 
kwartał 1961 roku, ca ły ak tyw oddziału wojewódzkiego po­
winien przeds tawić ma te r i a ł typujący oddziały, k t ó r e m a j ą 
być w danym okresie (na razie nawet półrocznym, a nieko­
niecznie kwarta lnym) przedmiotem ins t ruk tażu oddzia łu wo­
jewódzkiego. Z góry p o d k r ę c a m , że ilość wytypowanych od­
działów nie może być duża; p rzyk ładowo dla naszego o k r ę ­
gu liczącego 17 oddzia łów (o bardzo różnej wielkości) nie po­
winna przekroczyć trzech — czterech w danym kwartale czy 
pięciu — sześciu w półroczu. Typowanie powinno być oparte 
na jak najaktualniejszym materiale informacyjnym, j a k i m 
w tym czasie dysponuje oddzia ł wojewódzki , a więc n a : 

a) wszelkich sygna łach a l a rmujących z okresu poprze­
dzającego p racę typowania, 

b) najświeższych ma te r i a ł ach porewizyjnych zespołów 
rewizyjnych, z a r ó w n o podmiotowych, to jest wskazujących 
konkretne oddziały, j ak i zagadnieniowych, to jest tak zwa­
nych „wykazach typowych b łędów", o ile m a j ą one związek 
z aktualnymi w danym okresie problemami, 

c) wynikach „uderzeniowego" cyklu kontroli, poprzedza­
jącego akcję ins t ruk tażu , 

d) informacjach kadrowych i organizacyjnych z punktu 
widzenia technicznej podatności danych oddziałów na prze­
prowadzenie w zamierzonym czasie proponowanego cyk lu 
ins t ruk tażu . 

W wyn iku takiego wytypowania powstaje podmiotowy 
(oddziały, a nie indywidualne stanowiska pracy, czy tym 
bardziej poszczególni pracownicy w oddziałach) i dok ładny 
plan działania . P lan ten powinien być realizowany, po uzgod­
nieniu harmonogramu w dniach z zainteresowanym oddzia­
łem, przez tyle ekip z oddziału wojewódzkiego, i le wytypo­
wano oddziałów, w m i a r ę możności w jednym czasie lub 
przynajmniej w najmniejszych ods tępach czasu między od­
dzia łami . Po zakończeniu cyklu w odniesieniu do wytypowa­
nych oddz ia łów wszyscy uczestnicy ekip, na specjalnej kon­
ferencji w obecności d y r e k t o r ó w tych oddziałów, zdają dy­
rekcj i oddzia łu wojewódzkiego sprawozdanie nie z przebiegu 
ins t ruk tażu , lecz z ich prognoz co do efektów akcj i . 

D la celów organizacyjno-metodycznych ekipy mogą oczy­
wiście zostać zobowiązane, przynajmniej przy pierwszych 
tego typu akcjach, do złożenia sprawozdania z przebiegu 
ins t ruk tażu , ale to jest sprawa uboczna dla omawianego po­
stulatu. W n a s t ę p n y m kwartale czy półroczu przedstawiony 
cyk l in s t ruk tażowy odbywa się po raz drugi, ale już w i n ­
nych oddziałach, tak że w naszych warunkach, licząc się 
z perturbacjami i nienadawaniem się n iek tórych okresów 
czasu (na p rzyk ład prze łom grudnia-stycznia, okresy spra­
wozdawcze w oddziale wo jewódzk im i w oddzia łach itd.) dla 
postulowanego trybu, wszystkie te 17 oddz ia łów zostałyby 
obję te tym trybem ins t ruk tażu w ciągu dwu lat. 

Wraca jąc do wyżej wspomnianego „uderzeniowego" cyk lu 
kontroli, przeprowadzonego przez oddzia ł wojewódzki 
u w a ż a m go za bardzo potrzebny jako uzupełnienie materia­
łu rozpoznawczego. Chodzi o to, aby dla potrzeb wyżej o m ó ­
wionego cyk lu ins t ruk tażowego oddział wojewódzki zdobył 
sobie jednorazowo doświadcza lny ma te r i a ł porównawczy do­
tyczący bardzo ściśle sprecyzowanych zagadnień w dwóch-
trzech różnorodnych oddzia łach (w założeniu lepszych). T a 
uderzeniowa akcja, tematycznie ograniczona, na reprezenta­
tywne zagadnienia nie by łaby dublowaniem pracy zespołów 
rewizyjnych, gdyż cel jej jest w założeniu inny, mimo tej 
samej rewizyjnej metody, a s t anowi łaby i lościowe uzupe ł ­
nienie o dwa trzy oddziały ma te r i a łów kompleksowych, skła­
danych przez zespoły rewizyjne i niejako najświeższą ich 
aktua l izac ję . 

Sądzę ponadto, że opisane akcje „uderzen iowe" kontroli 
s tanowi łyby wystarcza jące zadośćuczynienie obowiązkom 
kontrolnym oddziału wojewódzkiego, wyn ika jącym z przepi­
sów organizacyjnych dla oddzia łu wojewódzkiego. 

Poza wyże j postulowanym ustawieniem ins t ruktażu , jako 
cyklicznego systemu mogą mieć miejsce oczywiście i inne 
formy, j ak n a p rzyk ład kontrole realizacji doraźnych spraw 
czy odc inków w m i a r ę bieżących potrzeb, zbieranie infor­
macji w oddzia łach dla potrzeb oddziału wojewódzkiego (ale 
nie pod f i rmą ins t ruk tażu czy kontroli) i inne temu podobne 
doraźne „u te renowien ia" pracy oddziału wojewódzkiego. Są 
to już jednak konieczne ods tęps twa od postulowanego zało­
żenia generalnego. 
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Co do plonu B 1 C w zakresie rachunkowym, a nie orga­
nizacyjnym, to jest przede wszystkim odnośnie działu C - I I , 
jestem zdania, że in s t ruk taż w ścisłym tego s łowa znacze­
niu powinien s t awać się w przyszłości formą szczątkową. 
Gros wysi łku oddziału wojewódzkiego w wyżej wymienio­
nym zakresie należy sk ierować na kontrole, z bardzo szero­
k i m uwzględnien iem organizacji pracy ( i powiązań z pio­
nem A ) . Przedmiotem ins t ruk tażu byłyby zaś okoliczności 
specjalne, j ak na p r zyk ł ad przygotowanie do akcji bilanso­
wej, wprowadzenie nowych zadań dla pionu — jak na przy­
kład sprawa inwestycji itp. Wydaje się przy tym, że fo rmą 
ins t ruk tażową powinny tu być pokazowe odprawy w dobrze 
zorganizowanych oddziałach, prowadzone pod kierunkiem 
instruktora z oddzia łu wojewódzkiego. Wydaje się ponadto, 

że ma te r i a ł okreś lonego cyklu kontroli w k i l k u oddziałach 
powinien być zamykany s u m u j ą c y m omówien iem typowych 
błędów. 

Sądzę, że powyższe rozwinięcie dostatecznie jasno przed­
stawia poslulowane założenia modyfikacj i instytucji instruk­
tażu oddziału wojewódzkiego. Modyfikacja ta nie mogłaby 
być przy tym wprowadzona w całości od razu i powszechnie 
z na tychmias tową mocą obowiązującą. Konieczny byłby pe­
wien okres przejściowy i zarazem eksperymentalne spraw­
dzanie słuszności koncepcji w okreś lonych warunkach regio­
nalnych. 

P. Nowakowski 
Opole 

Rola Banku w przeciwdziałaniu przedłużaniu się cyklów inwestycyjnych 
Zagadnieniem, będącym przedmiotem ożywionych dysku­

s j i wś ród p racowników kredytowych jest problem wydłuża ­
nia się okresów inwestowania. 

Przyczyny wydłużan ia się cyklów inwestowania i w związ­
ku z tym nadmierna rozpiętość pomiędzy momentem rozpo­
częcia inwestycji a momentem, w k tó rym wybudowany za­
k ład rozpoczyna produkcję , to j ak wiadomo g łówna bolącz­
k a naszej gospodarki. 

Rozciąganie w czasie procesów inwestycyjnych pociąga 
za sobą wiele ujemnych sku tków, j ak podrożenie kosz tów 
inwestycji i bezużyteczne zamrożen ie zużytych na inwesty­
cje ma te r i a łów i urządzeń produkcyjnych. Straty ponoszone 
na skutek opóźnienia uruchomiania obiektów i uzyskania 
w przewidzianym czasie, okreś lonym harmonogramem dy­
rektywnym, efektów produkcyjnych są olbrzymie. 

T o powolne tempo realizacji ob iek tów w całej gospodarce 
narodowej skłoniło Radę Min is t rów do wprowadzenia uchwa­
łą z dnia 18 czerwca 1958 roku normatywnych cyklów budo­
w y obiektów inwestycyjnych i zobowiązania inwes to rów 
oraz w y k o n a w c ó w do ich stosowania. Kontrola ze strony 
Banku n o r m a t y w ó w cyklów budownictwa inwestycyjnego 
została sprecyzowana w zarządzeniu Prezesa B a n k u 
Nr A/49-11/27 z dnia 18 paźdz ie rn ika 1958 roku. Zarządze­
nie to zostało oparte na paragrafie 3 cytowanej u c h w a ł y 
Rady Minis t rów i stosownie do przepisów uchwa ły banki 
obowiązane są kont ro lować przestrzeganie przez inwes to rów 
n o r m a t y w ó w cyklów inwestycyjnych. Kon t ro lą powinny być 
obję te tylko te inwestycje, d la k tó rych normatywy zostały 
ustalone i ujęte w opracowanych przez Komis ję Planowania 
przy Radzie Min is t rów wytycznych pod ty tu ł em „Norma ty ­
w y cyk l i budowy zak ładów, ob iek tów i u rządzeń" . 

Zgodnie z za rządzen iem Prezesa B a n k u w przypadku 
stwierdzenia, że w toku wykonywania inwestycji nas tąp i ły 
nieuzasadnione odchylenia od obowiązujących cyklów bu­
downictwa inwestycyjnego, B a n k powinien s tosować odpo­
wiednie ś rodki oddz ia ływania kredytowego. 

Trzeba jednak s twierdzić , że j ak do tąd realizacja wspom­
nianej uchwa ły nie spowodowała skrócenia ok re sów real i ­
zacji inwestycji . Ana l iza przeprowadzona na terenie naszego 
okręgu bankowego, gdzie realizuje się między innymi bu­
dowę wielkiego kombinatu papierniczo-celulozowego, doko­
nuje się modernizacji wielkiej e lekt rociepłowni , prowadzi 
się budowę jednej z większych w kra ju mleczarni j ak też 
wiele inwestycji komunalnych wykaza ła , że przyczyny te 
są różnorakie i dotyczą z a r ó w n o inwes torów, j ak i wyko­
nawców. 

Wiele opóźnień spowodowanych było przez b łędy w 
dziale robót przez komisje, k tóre często włączały do portf 
l u zleceń przeds ięb iors tw budowlanych inwestycje, których 
realizacja nie mogła przebiegać sprawnie z uwagi na przy 
k ład na niedostateczne ich wyposażenie w maszyny, co w a 
runkuje uzyskanie odpowiedniej wydajności pracy, potrzeb­
nej dla przestrzegania normatywnych cyklów budowy. 

Liczne zmiany założeń pierwotnych, opóźniające realiza­
c j ą w y n i k a j ą w wie lu przypadkach z niskiego poziomu przy­
gotowania służb inwestorskich. 

Nas t ępną przyczyną nieprzestrzegania cyklów normatyw­
nych są błędy pope łn iane przy bilansowaniu mate r ia łów 
w skal i krajowej, wywołu jące zaburzenia w zaopatrzeniu. 

Dalszym powodem wyd łużan ia się cyk lów inwestycyjnych 
jest opóźnienie w dostawach maszyn i u rządzeń z importu. 
W resorcie spółdzielczości mleczarskiej wydłużenie cyklu 
inwestycyjnego nas tąp i ło nie z winy inwestora ani też wy­
konawcy, ale z uwagi na dostarczenie maszyn i urządzeń nie 
przewidzianych w dokumentacji projektowo-kosztorysowej, 
podczas gdy elementy budowlane zostały już wykonane dla 
maszyn zaplanowanych w pierwotnej wersj i . 

W naszym okręgu bankowym ujemny w p ł y w na termi­
nowe wykonanie inwestycji ma sprawa potencja łu kadro­
wego. T a k inwestorzy, j a k i p rzeds ięb iors twa budowlane nie 
były w stanie przygotować sobie pod względem ilościowym 
odpowiedniego zaplecza kadrowego, co niejednokrotnie zmu­
szało w y k o n a w c ó w do sprowadzania p r aco w n ików fizycz­
nych z sąs iedniego powiatu łomżyńskiego, a nawet z od­
ległych re jonów kurpiowszczyzny. W tych warunkach koszt 
inwestycji w elemencie robocizny mus ia ł odbiegać od l i ­
m i t ó w okreś lonych w projektach kosztorysowych. 

W wie lu obiektach i to dużych , j ak na przykład szpital, 
realizacja nie była przygotowana pod względem dokumenta­
cj i projektowo-kosztorysowej; dokumentacja była i jest na­
dal dostarczana odcinkami w trakcie realizacji i to w ter­
minach daleko odbiegających od harmonogramu dyrektyw­
nego. 

W przedsiębiors twie jajczarsko-drobiarskim przystąpiono 
do poważnej rozbudowy zak ładu w ramach inwestycji zde­
centralizowanych, posiadając wprawdzie k o m p l e t n ą doku­
men tac j ę i w y k o n a w c ę przygotowanego odpowiednio pod 
wzg lędem kadrowym i zaopatrzenia mater ia łowego, ale nie 
wzię to pod uwagę , tego że zak ład bez drogi dojazdowej do 
głównego traktu, odległego w przybl iżeniu o trzy kilometry 
nie będzie mia ł możliwości przeprowadzania sprawnie trans­
portu. Przygotowanie odpowiedniej- drogi dojazdowej ma 
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kosztować około dwóch mi l ionów złotych, a ś rodków na ten 
cel nie posiada ani przeds iębiors two, ani też prezydium po­
wiatowej rady narodowej. Inwestycja ta została zatwierdzo­
na i przez jednos tkę nad rzędną , i przez p o w i a t o w ą komis ję 
koordynacyjną oraz włączona do portfelu zleceń wojewódz­
kiej komisji rozdziału robót , j akkolwiek wszyscy zdawal i 
sobie sprawę, że brak jest odpowiedniego dojazdu. 

Utrzymanie s ię w ramach cyklów inwestycyjnych jest za­
leżne również, i to w p o w a ż n y m stopniu, od t e rminowośc i 
dostaw maszyn i urządzeń. Na przykładz ie tutejszego kom­
binatu papierniczo-celulozowego m o ż n a przytoczyć wiele 
przykładów świadczących o wręcz złej sytuacji w tej dzie­
dzinie. Problem ten jest możl iwy do rozwiązan ia tylko przez 
takie usprawnienie organizacji dostaw, aby nie by ło przy­

p a d k ó w dostarczania u rządzeń niekompletnych, niezgod­
nych z harmonogramem robót budowlanych, lub też u rzą­
dzeń innych niż przewidziane w planach projektowych. 

Zagadnienie to łączy się t akże z m o n t a ż e m maszyn i u rzą ­
dzeń pochodzących z importu. P rzy montażu wielkich agre­
ga tów w tutejszym kombinacie papierniczo-celulozowym 
wyd łużan i e się cyklów inwestowania było skutkiem nieter­
minowego przeprowadzenia robót mon tażowych przez za ­
granicznych fachowców. 

Reasumując należy s twierdzić , że na odcinku skracania 
cyklów inwestycyjnych w roku 1960 nie osiągnięto w naszym 
powiecie pożądanych efektów. 

Z . Gabryel 
Ostrołęka 

Dalsze uwagi o kredytowaniu przedsiębiorstw lasów państwowych 
Do wypowiedzi J . Schmidt na temat kredytowania jed­

nostek lasów p a ń s t w o w y c h ' ) do łączam w ł a s n e spost rzeże­
nia, poparte ki lkuletnim doświadczen iem w zakresie kredy­
towania i kontroli p rzeds ięb iors tw lasów p a ń s t w o w y c h , pod­
ległych Okręgowemu Zarządowi L a s ó w P a ń s t w o w y c h w 
Lublinie. 

Jednostki lasów pańs twowych , j a k zespół sk ładnic l a sów 
państwowych i nad le śn ic twa pańs twowe , pows ta łe z reorga­
nizacji re jonów lasów, różnią się od siebie zakresem i cha­
rakterem działalności . Zespoły sk ładnic zakupu ją od nad­
leśnictw drewno i z kolei sprzedają je tartakom lub innym 
przedsiębiorstwom produkcyjnym, są one zatem przeds ię ­
biorstwem handlowym a nie p rzemys łowym. Natomiast nad­
leśnictwa p r o w a d z ą dzia ła lność sezonową, dzielącą się w na­
kładach na : 

— n a k ł a d y z ty tu łu zagospodarowania lasu, 
— nak łady z ty tu łu pozyskania drewna, 

a zatem jest to dzia ła lność również n ieprzemysłowa, a tym 
bardziej różniąca się od działalności zespołu sk ładnic . 

Objęcie tych przeds ięb iors tw jednym systemem kredyto­
wym nie jest p rawid łowe , bowiem przy rozpatrywaniu 
wniosku kredytowego d la zespołu sk ładnic finansujemy w 
zasadzie nie nak łady , lecz zapasy pows ta ł e z ty tu łu zaku­
pów w pierwszym i drugim kwartale, k tó re gromadzone są 
sezonowo w tych okresach, w celu zwolnienia dla n a d l e ś ­
nictw terenu na prowadzenie dalszej ich działalności , zagos­
podarowania lasu. 

Wydatki w zespołach sk ładn ic pows ta j ą jedynie z ty tu łu 
zakupów drewna plus koszty ogólne i koszty sprzedaży. A b y 
jednak zespoły sk ładn ic upodobnić i powiązać z nad l e ś ­
nictwami wprowadzono zasadę , że n i ek tó re n a d l e ś n i c t w a 
dają zespołom składnic opusty z ty tu łu podatku obrotowego 
w stawkach niejednolitych, a zależnych od sytuacji gospo­
darczej nadleśnic tw, aby z kolei zespoły sk ładnic opłacały na 
rzecz wydzia łów finansowych podatek obrotowy już wed ług 
stawki jednolitej. Pozostawiono jednak część obro tów, za 
które nad leśn ic twa rozl iczają się osobno z wydz i a ł ami f inan­
sowymi. W ten sposób zespoły sk ładn ic stworzono j ak gdy­
by wyłącznie dla odciążenia okręgowych za rządów lasów 
państwowych w rozliczeniach z działalności nad leśn ic tw . 
Ma to swoje potwierdzenie w c iąg łym dokonywaniu zmian 
stopy procentowej podatku w zespołach sk ładnic i w nad­
leśnictwach. Zmiany te były w roku ub ieg łym bardzo częste 
i miało to taki skutek, że nad leśn ic twa osiągały zyski ponad-

• l) Patrz artykuł J . Schmidta pod tytułem: „Uwagi na temat 
kredytowania jednostek lasów państwowych", zamieszczony w 
Nr 11/60. „Wiadomości NBP", strona 533. 

planowe w bardzo wysokich kwotach, a zespoły sk ładnic nie 
mogły os iągnąć zysku planowego. 

Zespół sk ładn ic mógłby sk ładać wniosek kredytowy prze­
widziany dla p rzeds ięb iors tw handlowych, bowiem we 
wniosku dotychczasowym uzasadnia wysokość sprzedaży, 
otrzymanie dotacji, różnice w należnościach i zobowiąza­
niach. Nad leśn ic twa natomiast ponoszą nak łady , k tó re jako 
celowe, zabezpieczają na przyszłość naszą gospodarkę naro­
d o w ą (zagospodarowanie lasu) oraz bieżąco dają p rzemys ło ­
w i odpowiedn ią ilość surowca. Dlatego ich system kredyto­
wania jest właśc iwy, gdyż obejmuje kredytowanie n a k ł a ­
dów, podobnie j a k w rolnictwie. 

W systemie kredytowania nad le śn ic tw napotykamy w pra­
cy na t rudnośc i powodowane nas tępu jącymi n ieprawid ło­
wośc iami : 

a) wys t ępu j e wad l iwość planowania, polegająca na zani­
żaniu planowego zysku rocznego oraz ma jąca w p ł y w na 
wyliczanie ren townośc i nad leśn ic tw przy tak zwanych bi lan­
sach sald, na k i lkakrotnym korygowaniu p l a n ó w rocznych 
w ciągu roku, a nawet po zakończeniu roku, j ak to mia ło 
miejsce ( w naszym oddziale) w paźdz ie rn iku i listopadzie 
ubiegłego roku; 

b) stosowanie b i l ansów sald zniekszta łca z kolei, przy wad­
l iwych planach, ustalenie właśc iwej ren towności , a tym sa­
mym umożl iwia powstawanie luzów finansowych z ty tu łu 
os iągania zysków ponadplanowych nie odprowadzanych do 
budże tu oraz niekorzystanie z kredytu bankowego w ogóle; 

c) sezonowość zadań gospodarczych, j ak pozyskanie drew­
na w pierwszym i drugim kwartale powoduje powstawanie 
nadmiernych ś rodków z ty tu łu sprzedaży, k tó re nie są od­
powiednio regulowane planem rocznym w części „Rozlicze­
nia z budże tem" , bowiem plan roczny zawiera jedynie sumy 
roczne. Moim zdaniem plan powinien mieć podzia ł kwar t a l ­
ny, a to w celu odprowadzania do budże tu nadwyżek w 
pierwszym i drugim kwarta le oraz uzyskiwania ewentual­
nych dotacji w trzecim i czwartym kwartale na zagospoda­
rowanie lasu; 

d) z kolei n ieprawid łowośc i te powodu ją wys t ępowan ie 
tak zwanego „zabezpieczenia minusowego" udzielonych kre­
dytów, spowodowanego „ m i n u s o w y m " stanem zapasów pro­
dukcyjnych, p o w s t a ł y m w w y n i k u wyższej sprzedaży od 
kosz tów ogółem. 

A b y n ieprawid łowośc i te u sunąć w systemie kredytowa­
nia nad le śn ic tw — zdaniem moim — należa łoby: 

L Z l ikwidować zespół sk ładn ic lasów pańs twowych , 
a sp rzedaż prowadzić wyłączn ie przez same nadleśnic twa, 
lub jeśl i byłoby to zbyt radykalne posunięcie, należałoby 
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kredy tować je jako przeds ięb iors twa handlowe, bez z b ę d ­
nych kombinacji z podatkiem obrotowym, k tó ry powinien 
być regulowany wyłączn ie przez nadleśn ic twa . Zespół sk ład­
nic powinien o t r zymywać wyłączn ie m a r ż ę na sprzedaży. 

2. Bilanse sald, jako nie zdające egzaminu, powinny być 
zas tąpione bilansami netto, bo dla księgowości nad le śn ic twa 
potrzeba tylko k i l k a godzin pracy na sporządzenie bilansu 
netto. 

3. P lany roczne powinny być p rawid łowo ustawiane w za­
kresie rentowności nadleśnic tw, a dla celów właśc iwego w y ­
posażenia przeds iębiors tw w środki obrotowe w okresach 
kwartalnych plan roczny powinien uwzględniać w części 
„Rozliczenia z budże t em" i w części „Podział zysku i pokry­
cie strat" odprowadzanie zysku w pierwszym i drugim k w a r ­

tale zaś otrzymywanie dotacji celowych w trzecim i 
tym kwarta le na zagospodarowanie lasu. Zatem powi 
być przestrzegana zasada rozliczania zysków i odprowa 
nia i ch do budże tu w poszczególnych k w a r t a ł a c h w 
kościach faktycznie wygospodarowanych. 

4. Jeśl i chodzi o projekt J . Schmidt, polegający na 
towaniu o d ręb n i e należności w zespołach składnic , to u 
żam, że bardziej odpowiedni dla zespołu sk ładn ic byłby 
stem stosowany dla przeds ięb iors tw handlowych, gdzie k 
dytuje się łącznie zapasy i należności , przy czym powst 
należności przeterminowane w międzyczasie mogłyby 
kredytowane na podstawie dodatkowego wniosku kredy 
wego. 

E. Rembiews'.: 
Radzyń Podlas 

Szkolenie ekonomicrne w olsztyńskim okręgu bankowym 
Wzras ta jące z roku na rok zadania planistyczno-kredyto-

wego aparatu Banku , przy jednocześnie niezmiennym po­
ziomie zatrudnienia, s twarza ją po t rzebę szukania rozwiązań 
pozwala jących na podnoszenie jakości wykonywanych prac 
j ak i zwiększenie wydajności pracy poszczególnych pracow­
ników. Uzyskiwanie coraz lepszych w y n i k ó w , os iągane być 
może różnymi drogami, j ak na przyk ład przez p o p r a w ę po­
ziomu organizacji pracy, zwiększenie mechanizacji czynności, 
podniesienie poziomu wyksz ta łcen ia ogólnego i zawodowego 
kadry itp. 

Chc ia łbym na podstawie p rzyk ładu wo jewódz twa o l sz tyń­
skiego przeds tawić jedno zagadnienie a mianowicie zagad­
nienie szkolenia zawodowego kadry planistyczno-kredytowej 
oddzia łów operacyjnych i oddziału wojewódzkiego. Pomijam 
tu te formy szkoleniaź k t ó r e zgodnie z obowiązu jącymi 
przepisami są powszechnie stosowane we wszystkich od­
działach, j ak na przyk ład szkolenie s tażystów, szkolenie na 
odprawach, w przeds ięb iors twach itp. 

Wychodząc z założenia, że czynnikiem decydującym o po­
ziomie pracy każdego oddzia łu jest kierownictwo oddziału 
rozpoczęliśmy w roku 1957 organizowanie dyskusyjnych 
spotkań dyrek to rów i nacze ln ików wydz ia łów planistyczno-
kredytowych, poświęconych tematyce ekonomicznej. 

Formy organizacyjne tego szkolenia są nas tępu jące : 
a) oddzia ły podzielone zostały na cztery grupy (po pięć 

oddziałów), 
b) w okresach kwarta lnych uczestnicy każdej grupy dys­

kusyjnej spotykają się w coraz to innym oddziale, 
c) przedmiotem dyskusji są wybrane tematy bądź z dzie­

dziny ekonomii, bądź polityki gospodarczej, 
d) uczestnicy spo tkań przygotowują się do dyskusji 

w oparciu o wskazaną i m l i te ra turę , 
e) wprowadzenia do dyskusji i podsumowania dokonu ją 

przedstawiciele oddziału wojewódzkiego (zastępca dyrektora 
i naczelnicy wydz ia łów planowania i k redytów) . 

Doświadczenia, jakie naby l i śmy w ciągu k i l k u lat prowa­
dzenia tej formy szkolenia aparatu kierowniczego Wskazują 
na jej celowość i są oceniane pozytywnie również przez 
uczes tn ików tego szkolenia. 

Począwszy od roku 1960 wprowadz i l i śmy pewne innowa­
cje, a mianowicie — obok t e m a t ó w ogólnoekonomicznych 
(np polityka płac, cen, handel zagraniczny, wyda jność pracy 
itp.) — wprowadz i l i śmy część t e m a t ó w praktycznych, po­
zwalających oddzia łom na dzielenie się doświadczen iami (np. 
analiza zapasów handlu detalicznego). Ponadto referentami 
w poszczególnych grupach są dyrektorzy lub naczelnicy od­
działów operacyjnych. 

Nas t ępną fo rmą szkolenia jest samokszta łcenie eko 
miczne p r a c o w n i k ó w pionu A j ak również pracownik 
sztabowych pozosta łych wydz ia łów oddzia łu wojewódzki 
Samoksz ta łcenie to, prowadzone również od k i l k u lat, 
zwoli ło nam na przedyskutowanie kilkudziesięciu temató 
teoretycznych lub praktycznych i w dużej mierze przycz 
ni ło się do wzrostu czytelnictwa ekonomicznego w oddzi" 
woj ewódzkiem. 

Obecnie stosujemy, ku ogó lnemu zadowoleniu pracow -

ków, comiesięczne spotkania dyskusyjne, na k tórych ref 
rentami są specjaliści spoza Banku . I tak na przykład w ro' 
1960 cyk l pogadanek na tematy inwestycyjne wygłosi l i : 
rektor wojewódzkiego biura pro jek tów, dyrektor Banku I 
westycyjnego, zas tępca kierownika wydzia łu architektu 
i nadzoru budowlanego W R N . Korzys ta l i śmy również z 
mocy p re legen tów z wojewódzkie j komisji planowania g" 
podarczego oraz wydzia łu finansowego W R N , k tórzy zazn 
jomi l i naszych p r a c o w n i k ó w z wybranymi zagadnienia" 
z dziedziny programowania perspektywicznego oraz z dzi 
dżiny realizacji budże tu . 

W szkoleniu korzys ta l i śmy również z pomocy Depa -

mentu Inwestycyjnego, k tórego reprezentanci przeprowad 
dwie narady szkoleniowe na temat: badania efektywnoś 
inwestycji i bieżącej kontroli działalności inwestycyjn 
przeds ięb iors tw. Jedna z tych narad przeznaczona była d 
nacze ln ików wydz ia łów k r e d y t ó w oddzia łów operacyjnyc" 
druga dla p r a c o w n i k ó w pionu A oddziału wojewódzkieg 
i oddz ia łów miejskich. 

Często s tosowaną fo rmą szkolenia są również urządzan 
przez oddzia ł wojewódzki narady z oddz ia łami operacyjny­
mi . Obe jmują one bądź spotkania z wszystkimi oddz i a ł a -

kont ro lu jącymi d a n ą b ranżę , bądź też organizowane są 
formie tak zwanych „ n a r a d rejonowych", w k tó rych b ior 
udzia ł najbliżej siebie położone oddziały. Stosujemy zasad 
aby na naradach tych część mate r i a łów, wed ług poprzedni 
udzielonych dyspozycji przez oddzia ł wojewódzki , referowa 
na była przez przedstawicieli oddzia łów operacyjnych. Mc 
toda ta, polegająca na bezpoś redn im wciągan iu zaintereso­
wanych p r a c o w n i k ó w daje również dobre rezultaty. 

Na rok 1961 planujemy korzystanie z pomocy, przy prz~ 
prowadzaniu szkolenia w oddzia łach operacyjnych, kwalifi­
kowanych p r a c o w n i k ó w oddzia łu wojewódzkiego, którzy 
mogliby od czasu do czasu referować wybrane zagadnienia 
bądź na naradach szkoleniowych bądź też na spotkaniach 
uczes tn ików samoksz ta łcen ia ekonomicznego. 

Jak ie wnioski w związku z tym co powiedziano można by 
sp róbować wyciągnąć dla dalszej organizacji szkolenia? 



Przede wszystkim szkolenie tylko wtedy da dobre rezul-
ty, gdy nie będzie traktowane przez p r a c o w n i k ó w jako 
x>wiązek, a będzie odczuwane jako potrzeba i uznawane 
jdą również korzyści z niego płynące . A b y warunk i te zo-
ały spełnione musi być ono d la p r a c o w n i k ó w atrakcyjne. 
Atrakcyjność szkolenia można os iągnąć przez: 
a) stosowanie z różnicowanych form szkolenia, 
b) dobór tematyki dostosowanej do poziomu i zaintere­

sowań uczestników, 
c) częstą w y m i a n ę w y k ł a d o w c ó w czy referentów. 
Czynności ewidencyjno-sprawozdawcze m u s z ą być spro­

wadzone do dopuszczalnego minimum, inaczej forma zaczy-
a górować nad t reścią zajęć. 

LISTY DO 
Z dużym zainteresowaniem przeczyta łem a r tyku ł Z . J a n i -

towskiego pod ty tu ł em: „Oczekujemy pomocy od Banku" , 
:amieszczony w numerze 11/60 Wiadomości N B P . Pon ieważ 
ednak niezupełnie się zgadzam z sugestiami autora, p r a g n ę 
lorzucić k i lka s łów na temat poruszonego problemu. 

Stan finansowy przedsiębiors twa, o k t ó r y m pisze Z . J a n i -
:owski, jest z całą pewnośc ią n ieprzecię tn ie zaniedbany. 
Conieczność s tałej akumulacji ś rodków dla zapewnienia 
crminowej wyp ła ty wynagrodzeń i w związku z tym bie­
lącego opóźniania regulacji zobowiązań wobec dos tawców, 
0 objawy poważnego schorzenia w życiu przeds iębiors twa, 
ctóre nie tylko odbi ja ją s i ę ujemnie na jego wynikach, ale 
iddziałują też ujemnie na jego kon t r ahen tów, stając się 
niędzy innymi źródłem za to rów w inkasie. 

Za równo ty tu ł a r tyku łu j ak i t reść jego wskazu ją n a to, 
ie autor widzi przyczynę obecnych t rudnośc i finansowych 
v zbyt s ł abym kontakcie z Bankiem, u t rzymywanym jedy-
lie przez głównego księgowego przeds ięb iors twa. Kontakt 
ten jest zdaniem autora za słaby, aby pozwoli ł na bliższe 
zapoznanie Banku z t rudnośc iami przeds ięb iors twa j ak też 
1 przekazywanie sugestii B a n k u dyrekcji p rzeds ięb iors twa. 

Współpraca głównego księgowego z dyrekc ją przedsię-
siorstwa nie zawsze u k ł a d a się właściwie . Niejednokrotnie 
samemu g łównemu ks ięgowemu może być trudno zaintere­
sować dyrekcję p rzeds ięb iors twa problemami, od rozwiąza­
nia których Bank warunkuje przyznanie jakiegoś kredytu. 
Spowodowanie powzięcia przez dyrekc ję decyzji koniecz­
nych dla l ikwidacj i n ieprawidłowości , k tó re s ta ją się przy­
czyną t rudności finansowych, wymaga niekiedy „zmobi l i ­
zowania" całej dyrekcji . Doświadczenie Z . Janikowskiego 
jak i wie lu innych podobnych mu g łównych ks ięgowych 
wykazuje, że niekiedy najlepiej sprecyzowane wnioski, 
przedstawione dyrektorowi przeds ięb iors twa przez samego 
tylko głównego księgowego, niewiele przyczyniają się do 
uzyskania ostatecznej decyzji. 

Moim zdaniem Z. Jan ikowski zbyt dużo obowiązków chce 
wziąć na siebie. G łówny ks ięgowy przeds ięb iors twa może 
bardzo dobrze wype łn iać swe obowiązki , wyznaczone mu 
uchwałą Nr 187, nie pot rzebując „drżeć o to, czy zdąży na­
gromadzić na rachunku bankowym środki na najbliższą w y ­
płatę". Wspomniana uchwa ła nie na niego n a k ł a d a ten 
obowiązek. 

W trakcie szkolenia należy łączyć umie ję tn ie zagadnienia 
teoretyczne z praktycznymi. Dotyczy to również takich za­
gadnień, j a k na p rzyk ład omawianie obowiązujących prze­
pisów, metod analiz itp. 

T a k na p r zyk ł ad re fe ru jąc na naradzie szkoleniowej obo­
wiązki B a n k u w zakresie opiniowania p l a n ó w techniczno-
przemys łowo-f inansowych należy pokazać to na przykładz ie 
konkretnego przeds ięb iors twa , a nie sp rowadzać szkolenia 
do omówien i a dyspozycji wiążących się z rea l izacją zarzą­
dzenia. 

Z. Podemski 
Olsztyn 

REDAKCJI 
W prawid łowej organizacji większego przeds iębiors twa 

troska o stan finansowy przeds ięb io r s twa powinna być 
pierwszym obowiązk iem s łużby finansowej. S łużba ta nie 
powinna być p o d p o r z ą d k o w a n a g łównemu ks ięgowemu, k t ó ­
ry z rac j i swego stanowiska sprawuje funkcje kontrolne 
i sprawozdawcze, lecz zas tępcy dyrektora do spraw ekono­
micznych lub finansowo-handlowych. Fakt , że ludzie zajmu­
jący stanowiska tych zas tępców d y r e k t o r ó w wo lą niekiedy 
za jmować się na p rzyk ład transportem lub zaopatrzeniem 
niż gospodarką f inansową, wcale nie p rzekreś la słuszności 
tej zasady, a świadczy jedynie o konieczności poddania re­
wiz j i obsady tych stanowisk. 

W wielu przeds ięb iors twach zrozumiano już, że połącze­
nie służb finansowych z k o m ó r k a m i g łównych księgowych 
(niegdyś nie dość stanowczo odradzane przez „Rachunko­
wość") było b ł ę d e m organizacyjnym. Dowodzą tego między 
innymi zmiany wprowadzane stopniowo w niektórych bran­
żach, gdzie w swoim czasie połączono te s łużby dla zwięk­
szenia autorytetu g łównych księgowych. D l a p rzyk ładu po­
dam, że w znanym dziś na ca łą Polskę chorzowskim „Kon-
stalu" s łużba finansowa od roku już jest wydzielona z pio­
nu g łównego księgowego. Niedawno też Instytut Organiza­
cj i i Ekonomiki Pracy w Chorzowie wypowiedzia ł s ię jasno 
za koniecznością wydzielenia z pionu głównego księgowego 
służb finansowych, w celu stworzenia g łównym księgowym 
właśc iwych w a r u n k ó w organizacyjnych do wype łn ian ia ich 
funkcji kontrolnych. 

Utrzymywanie połączonych dz ia łów f inansowo-księgo-
wych (przy jednoczesnym wydzielaniu niekiedy z tych dzia­
łów rewizj i w e w n ą t r z z a k ł a d o w e j w o d r ę b n ą komórkę or­
ganizacyjną) jest j a k i m ś wie lk im nieporozumieniem orga­
nizacyjnym. 

Jestem głęboko przekonany, że gdyby w jednostkach zgru­
powanych w Północnołódzkim Zjednoczeniu Przemys łu 
Jedwabniczego i s tn ia ły wyodrębn ione organizacyjnie ko­
mórk i finansowe, to nie doszłoby do tak poważnych t rudnoś ­
ci, opisanych przez Z. Janikowskiego. I s tn ia łaby bowiem 
k o m ó r k a organizacyjna, k tóre j g ł ó w n y m zadaniem byłoby 
zapobieganie takim t rudnościom. Wnioski przedłożone przez 
nią dyrekcj i przeds iębiors twa, poparte przez głównego księ­
gowego, na pewno da łyby pozytywne wynik i . 

W. Zawadzki 
Tychy 



W miesiącu sierpniu b. r. ukaże się nakładem 
Polskich Wydawnictw Gospodarczych 

. MAŁA E N C Y K L O P E D I A EKONOMICZNA 

str. ok. 900 oprawa płócienna + obwoluta cena ok. 90 ,— zł 

Mala Encyklopedia Ekonomiczna jest p ierwszym oryginalnym wydawnic twem 
encyklopedycznym z zakresu nauk ekonomicznych w Polsce. Obejmuje ona 
wszystkie dziedziny wiedzy ekonomicznej: e k o n o m i ę pol i tyczną , h i s to r ię myś l i 
ekonomicznej, po l i tykę gospodarczą i planowanie, s t a ty s tykę , ekonomiki szcze­
gółowe (przemysłu , budownictwa, obrotu towarowego itd.), a t a k ż e n i e k t ó r e 
pojęcia z zakresu innych nauk społecznych (filozofia, socjologia, prawo). „ E n ­
cyklopedia" zawiera ogółem około 1000 hase ł . Obję tość poszczególnych haseł 
waha się — zależnie od wagi i złożoności poruszanych zagadn ień — od k i l k u 
wierszy do k i l k u stron druku. H a s ł a opracowane są w sposób maksymalnie 
zwięzły, a j ednocześn ie t r e ś c iwy i moż l iwie pe łny , przy czym ujęcie ich jest 
na ogół popularne i p r z y s t ę p n e . Z „Encyk loped i i " może więc ko rzys t ać szeroki 
k r ą g czy te ln ików in t e re su jących s ię wszys tk imi dziedzinami teorii i p r ak tyk i 
ekonomicznej. 

M a ł a Encyklopedia Ekonomiczna jest dz ie łem 250 a u t o r ó w , w tej liczbie 
najwybitniejszych e k o n o m i s t ó w polskich — t e o r e t y k ó w i p r a k t y k ó w życia go­
spodarczego. P racami Komite tu Redakcyjnego k i e r o w a ł prof. dr Maksymi l i an 
Pohorille. W pracach nad „ E n c y k l o p e d i ą " wykorzystano doświadczen ia oraz opinie 
1 odgłcsy ze strony C z y t e l n i k ó w uzyskane w w y n i k u opublikowania w 1958 r. 
Małego S ł o w n i k a Ekonomicznego, s t anowiącego p i e r w o w z ó r i w pewnym sensie 
p r ó b n e wydanie poprzedza jące Ma łą Encyk loped i ę Ekonomiczną . 

Z A M Ó W I E N I A P R Z Y J M U J Ą K S I Ę G A R N I E D O M U K S I Ą Ż K I 
oraz O Ś R O D E K U P O W S Z E C H N I A N I A K S I Ą Ż E K I C Z A S O P I S M P W G 

W A R S Z A W A , nl. P O Z N A Ń S K A 15, tel . 818-50 
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